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Stale jako dobra uznana, 
w  każdej rodzinie używana

=  Kathreinera =

K t ó p m t a  t i n  słodowa
często naśladow ana, lecz nigdy nie zrów nana,

j e s t  j e d y n a ,  hfóra  łg c z y  ulubiony z a p a c h  haiuy  

z iarnistej  ze  zcirotnytni c zy n n ih a m i  słodu.

Uprzejmie upraszamy
żądać  ty lk o  „ k a w y  s łodow e j"  j e d n a k  w yraźn ie :

K a t l j r e i n e p a  K n e i P p o w -
skiej k a w y  

s łodow ej i uw ażać  na 

oryginalne oPa k o w an ie  

ja k  tu  uw idoczn ione .

Inaczej oP a k o w a n a ,  lub 

o tw a r to  w ażo n a  kaw’a 

s łodow a , nigdy nie j e s t

„Kathreinera"

C en a  z a  p jjkiot 50  hale rzy . 
Z aw artoid 5 0 0  gramów.

w ca ły ch  z ia rn ach .

Fabryki Katfireinera kawy słodowej
M onachium



„TApWIANipI"
K A L E N D A R Z

polski, ruski i żydowski
A S TR ON O M I C Z N Y ,  G O S P O D A R S K I  I D O M O W Y

w y p ra c o w a n y  na p o łu d n ik  ta rn o w s k i

z zastosowaniem czasu średnio = europejskiego

na rok zw yczajny
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Tablica w sch od u  i zachodu sfońca,
długość  dnia i godzin, które zeg a r  nasz  według cza su  średnio -europejsk iego  czyli  
zegaru kole jow ego  pokazywać winien w chwili prawdziwego  południa, w sk a z a n e g o  

przez kompas czyli z eg a r  s łoneczny .
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Rok 1903
jest pod względom astronom icznym  i fizycznym rokiem zwyczajnym, m a ­
jącym  3G5 dni. Jako rok ka lendarzow y rozpoczyna się dn ia  1 stycznia 1903 r. 
o północy.

Dzieli się na 4 pory astronomiczne, k tóre  rozpoczynają  się:
W iosna d. 21 m arca o g. 8 w ieczór, w chwili wstąpienia słońca w znak barana.
Lato „ 22 czerwca „ 4 popoł. „ „ „ „ raka.
Jesień „ 24 września „ 7 rano „ „ „ „ wagi.
Z im a „ 23 grudnia „ 1 w nocy „ „ „ ,  koziorożca.

Zaćmienia przypadające w roku 1903.
W  roku 1903 p rzypada ją  dw a zaćmienia słońca i dw a zaćmienia 

księżyca, z k tórych tylko oba zaćmienia księżyca w naszych okolicach wi­
dzialne będą.

Pierwsze zaćmienie słońca dn ia  29go marca, w idzialne będzie tylko 
w większej części Azyi, w północno-zachodniej Ameryce, w północnych 
okolicach podb iegunow ych i n a  północnej części Wielkiego Oceanu.

Drugie zaćmienie słońca dnia 21 go września, widzialne będzie tylko 
w  południow o-w schodnie j Afryce, n a  po łudniow ych wybrzeżach Australii, 
n a  południow ych częściach Indyjskiego Oceanu i w po łudniow ych okolicach 
podbiegunowych.

Pierwsze zaćmienie księżyca dnia 12 kwietnia, zaczyna się o godz. 11 
min. 32 w nocy, a kończy się o godz. 2 min. 49. — Widzialne będzie 
w większej części Azyi, na Indyjskim Oceanie, w Europie, Afryce, n a  A tla n ­
tyckim Oceanie i w Ameryce.

Drugie zaćmienie księżyca dnia G października, zaczyna się o godz. 
2 min. 38 popoł., a kończy się o godz. 5 min. 52. — W idzialne będzie 
w zachodniej Am eryce północnej, n a  Wielkim Oceanie, w Australii, w Azyi, 
n a  Indyjskim Oceanie i w większej części Europy i Afryki.

T a b l i c a  ś w i ą t  r u c h o m y c h .
Uroczystość Imienia Jezus (w d ru g ą  niedzielę po 3 Królach) 18 

stycznia; — S ta ro zap u s tn a  (w 3-cią niedzielę przed 1-szą niedzielą w po­
ście) 8 lu teg o ;  — Popielec 25 lu tego ;  — Uroczystość 7 boleści N. M. P. 
(w p ią tek  przed Wielkim Piątk iem ) 3 kw ie tn ia ;  W ielkanoc (niedziela po 
w iosennem  po rów n an iu  dnia  z nocą) 12 kw ie tn ia ;  —  Uroczystość opieki 
św. Józefa (3-cia niedziela po W ielkanocy) 3 m a ja ;  — W niebow stąp ien ie  
Pańskie  (w 40 dni po W ielkanocy) 31 m a ja ;  — Zielone Św ięta  (w 2-gą 
niedzielę po W niebow stąp ien iu  Pańsk iem ) 31 m a ja ;  — Sw. Trójcy  (w 1-szą 
niedzielę po Zielonych Świętach) 7 czerwca; — Boże Ciało (w czwartek po 
Świętej Trójcy) 11 czerwca; — Uroczystość Serca Jezusowego (w p iątek  
po oktawie Bożego Ciała) 19 czerwca; — Uroczystość bł. J a n a  z Dukli 
(w 1-szą niedzielę po oktawie śś. P io tra  i P aw ła )  12 lipca; — Uroczystość 
śś. Aniołów Stróżów (niedziela, k tó ra  w 7 dni od 29 s ierpnia  do 4 wrze­
śnia przypadnie)  G wrześn ia ; — Uroczystość Im. P. Maryi (w niedzielę po 
N arodzeniu  N. M. P.) 13 wrześn ia ;  — Uroczystość R óżańca  św. (1-sza n ie­
dziela w październiku) 4 p a ź d z ie rn ik a ;—  Uroczystość poświęcenia Kościoła 
(3-cia niedziela w październiku) 18 październ ika; — Uroczystość opieki



N. M. P. (2-ga niedziela w listopadzie) 8 l is topada ;  — Uroczystość ś\v. S ta ­
n is ław a Kostki (w 1-szą niedzielę po 13 listopada) 15 l is topada; — Nie­
dziela pierwsza A d w en tu  29 listopada.

Wi gi l i e :
a)  do Zielonych Ś w ią tek ;
b) do śś. Apost. P io tra  i P a w ł a ;
c) do W niebowzięcia N. M. P.

Wigilia p rzy p ad a jąca  w niedzielę, przenosi się na  sobotę poprzedzającą.

d)  do Wszystkich Św iętych;
e) do Niepokal. Pocz. N. M. P. ;
f) do Bożego Narodzenia.

P o s t y  n a k a z a n e :
1. Wielki post, t rw a jący  od środy popielcowej do Wielkanocy.
2. Post adw entow y, w środę, p ią tek  i sobotę po 1-ej niedzieli ad w en to ­

wej do Bożego Narodzenia.

D n i  n o r m o w e :
K oście lne :

T rzy  os ta tn ie  dni wielkiego tygod. 
9, 10 i 11 kwietnia.
Dzień Bożego Ciała 11 czerwca. 
Wigilia Bożego N arodzenia  dn ia  24 

grudnia .

D w orskie :
28 czerwca wigilia rocznicy skonu 

ces. F e rd y n a n d a  I.
9 września wigilia rocznicy skonu 

ces. Elżbiety, małżonki cesarza 
Franciszka Józefa.

W  niedzielę wielkanocną i Zielonych Św iątek i w dzień Bożego Narodzenia 25 grudnia, 
przedstaw ienia teatra lne  i inne widowiska mogą być daw ane tylko na cele dobroczynne i za 
zezwoleniem Zwierzchności. W  dnie te bale publiczne i tańce są zabronione.

D n i  k r z y ż o w e :
W  poniedziałek, w torek  i środę przed  W niebow stąp ien iem  Pańskiem , 

to jes t  18, 19 i 20 maja.

S u c h e d n i :
a)  w środę, p ią tek  i sobotę po 1-szej niedzieli postu, to jes t :  4, G i 7 m a rc a ;
b) w środę, p ią tek  i sobotę po Zielonych Świętach, to jest: 3, 5 i G czerwca!
c) w środę, p ią tek  i sobotę  po P odw yż.św . Krzyża, to je s t :  IG, 18 i 19września;’
d)  w środę, p ią tek  i sobotę po św. Łucyi, to j e s t :  IG, 18 i 19 grudnia .

F e r y e  s ą d o w e :
W szystkie niedziele i święta uroczyste; od Bożego N arodzenia  do 

Trzech  Króli; od niedzieli kwietniej do poniedziałku W ie lkanocnego ; dni 
k rzyżow e; 10 osta tn ich  dni w lipcu i 10 pierwszych w październiku.

W sądach  górniczych niedziele i święta, tudzież dni suplikacyj p u ­
blicznych.



Dw anaśc ie  z naków z w ie rz y ńc a  niebieskiego.
Znaki w iosenne: Znaki jesienne :

Znaki letn ie
Rak
Lew
Panna

Baran y'
Byk ipf
Bliźnięta JJ

Waga fh
Niedźwiadek 11̂  
Strzelec Jjr /

Znaki zim ow e:

Koziorożec *3. Z
Wodnik ^  ^
Ryby zz 3

K a l e n d a r z  ż y d o w s k i .
Żydzi liczą czas nie jak my, od Narodzenia Chrystusa Pana, ale od 

stworzenia świata. Kalendarz swój układają w ten sposób, ażeby Pascha 
czyli Wielkanoc przypadła dnia 15-go miesiąca Nissan (który w bieżącym 
roku 1903 przypada dnia 12 kwietnia) poczem po upływie dni 163 n a­
stępuje rok nowy.

W ten sposób na każdy rok ery chrześcijańskiej przypada u żydów 
druga część roku bieżącego ery żydowskiej i pierwsza część roku nowego.

Na bieżący rok ery chrześcijańskiej 1903 przypada więc większa część 
roku 5663, który rozpoczął się dnia 2 października 1902 miesiącem Tiszri, 
a skończy się dnia 21 września 1903 r. miesiącem Elul i jest rokiem zwy­
czajnym, mającym 355 dni, — i mniejsza część roku 5664, który się za­
cznie dnia 22 września 1903 miesiącem Tiszri i będzie rokiem zwyczajnym, 
mającym 382 dni.

Jest to największa po słońcu planeta ze znanych dotąd w systemie 
słonecznym, a jak wykazały ścisłe obliczenia, masa jej wynosi 3 razy tyle, 
co masa wszystkich razem wziętych ciał niebieskich.

_ Ogromu tego dowiodą najlepiej cyfry: Oto średnica Jowisza wynosi 
14-3.760 Km., jest zatem 11 razy większy od ziemi, a że rpasa jego jest 
308 razy większa od naszego globu, przeto obliczono, że z jednego Jowisza 
możnaby zrobić 1330 kul tej objętości co ziemia. W obrocie swoim dokoła 
słońca, od którego oddalony jest 900,000.000 Km., przebiega Jowisz tylko 
13 Km. na sekundę, to znaczy, że bieży 2’3 razy powoi niej niż ziemia, 
a mimo tego szalony jeszcze ruch jego w przestrzeni spowodował tak zna-, 
czne spłaszczenie na obu biegunach, że naw et wolnem okiem da się po­
znać, wynosi bowiem 6700 Km. po obu stronach osi, podczas gdy ziemia 
zaledwie 21 Km. na biegunach się obniża. Odkrycie to, dokonane w r. 1673 
przez Picarda, było pierwszem spostrzeżeniem spłaszczenia ciał niebieskich 
w ogóle i stało się źródłem wielu innych odkryć. Na jednorazowe odbycie 
swej drogi dokoła słońca, potrzebuje Jowisz 11 lat 14 dni i 20 godzin, 
a równocześnie z tą podróżą odbywa bardzo szybki ruch obrotowy dokoła 
własnej osi, która zaledwie na 3 stopnie do ekliptyki jest nachylona 
i skutkiem tego zmiany pór roku na Jowiszu prawie nie istnieją, natomiast 
mieszkańcy obu biegunów (jeśliby byli) mieliby naprzemian po 6 lat t rw a­
jące dni albo noce. Długość doby na Jowiszu rów na się zaledwie 10 go-

Płanetą panującą w r. 1903 jest



dżinom naszego dnia  ziemskiego, na  jeden  bowiem obró t dokoła swej osi 
po trzebuje  on 9 godzin 55 min. i 31 sekund. Jowiszowi towarzyszy w prze­
strzeni 5 księżyców, zwanych  . t r a b a n ta m i" ,  k tórych geneza jest  tak a  sam a, 
ja k  księżyców S a tu rn a ,  o k tórych w przeszłym roku wspominaliśmy. Cztery 
z tych  księżyców odkrył Galileusz w r. 1610, i nada ł  im nazwy trzech 
ulubienic i jednego  u lubieńca Ju p i te ra :  Jo, Europa, Kallisto i Ganimed, 
(„wielka niedźwiedzica"),— 5-ty zaś, spostrzeżony po raz pierwszy w r. 1861 
przez B arnarda ,  s tanow i najmniejsze ciało niebieskie, znane do tąd  w sy­
stemie p lan e ta rn y m , średnica jego  bowiem wynosi zaledwie 160 Km. 
Wszystkie te księżyce pokazują  się w zaćmieniu podczas każdej pełni, 
a  obserw acya  tego faktu  o tyle łatwiejsza d la  astronom ów , że naw et n ie­
zbyt s ilnym teleskopem  dokładnie  dok o n an ą  być może, s ta ła  się źródłem 
wielu innych  odkryć, a mianowicie: poznania  zasady szybkości światła , 
k tó ra  w edług ogłoszonych w r. 1675 obliczeń Olafa R o m era  40.000 mil 
n a  sekundę wynosi, — oznaczenia geograficznej długości, — a zarazem 
kierow ania  się n ią  w żegludze morskiej i t. p. Jowisz jes t  dla księżyców 
swoich t e rn — czem słońce dla ziemi, t. j. udziela im światła  i ciepła tyle, 
że może się n a  nich  wszelkie organiczne rozwijać życie. Słońce, z pow odu 
niezmiernego oddalen ia  od tej planety , w ydaje  się z Jowisza 5 razy mniejsze 
niż ze ziemi i posyła tam  27 razy mniej św iatła  i ciepła. Za to gdyby kto 
z pierwszego księżyca obserw ow ał Jowisza, przedstaw iłby m u się tenże jak o  
olbrzymia kula, o 40 razy większej średnicy, niż słońce dla naszego oka p os iada

Już przez miernie powiększające lunety  widzieć można na  powierzchni 
Jowisza m nóstw o p lam  ciemnych i jasnych, zmieniających często swe po ło ­
żenie, jakkolwiek wszystkie równolegle do rów nika  się grupu ją ,  — a w r. 
1878 spostrzeżono n a  nim  p lam ę silnie czerwoną, o której już przed 300 
laty wspominali uczeni, a k tó rą  przyjęto jako  dowód, że Jowisz znajduje  
się jeszcze częściowo w stanie  rozżarzenia i że zarów no na  powierzchni 
jak  i we w nętrzu  jego odbyw ają  się do tąd  geologiczne przewroty.

Używany w kosmografii symbol Jowisza (c|„) pochodzić ma podobno 
ze starożytnego  sposobu w yrażania  jednym  znakiem nazwy bożka Zeus, 
którego rzymskiem m ianem  „Jup ite r"  albo „Jowisz" p lane tę  w r. 1903 
nad ziemią panu jącą , nazwano. Bóg ten  — w edług m ytów  pogańskich, 
dzierżył na  Olimpie niepodzielną władzę, zdobytą  podstępem  m atki swej 
Rei, na  m ałżonku Saturn ie , i właśnie ogrom jego potęgi zidentyfikowano 
z ogrom em  p łane ly  i n a d an o  jej m iano wszechwładcy, s ta ra jąc  się w yna-  
leść w niej wszystkie te zalety, które  cechowały d łu tem  Fidyasza uw ie­
cznionego p a n a  niebios. I oto jak  Zeus świętego p ra w a  gościnności g o rą ­
cym był opiekunem, za co „Xeniosa" zyskał p rzydom ek, tak p łane ta  Jowisz 
pięciu towarzyszy podróży na te ry to ryum  swej a tm osfery  bezustanku 
gości,— a jako bóg ów, w strząsnąw szy  „egidą", cudow ną ta rczą  swoją, uży­
źniający wśród spieki słonecznej deszcz zsyła n a  pola, tak  czas pan o w an ia  
Jowisza n ad  ziemią pięknym odznacza się urodzajem . A że Zeus był przc- 
dewszystkiem opiekunem  życia rodzinnego i związków społecznych, przeto 
w roku  jego w ładan ia  naszym  globem  wiele szczęśliwych zawiera się 
związków małżeńskich i wielka liczba dzieci, zwłaszcza chłopców, na  świat 
przychodzi.

W edług  długoletn ich  doświadczeń gospodarskich , rok pod p a n o w a ­
niem  Jowisza zostający, obdarza  nas  wilgocią n a  wiosnę i w jesieni, czę­
stymi grom am i w lecie, a w ia trem  w zim ie—mimo to je d n a k  plony by­
w a ją  obfite.



Genealogia domu cesarskiego.
F r a n c i s z e k  J ó z e f  I. (Karol), syn arcyks. Franciszka Karola Józefa i arcyks. 

Zofii Fryderyki Doroty bawarskiej, cesarz Austryi, król Węgier i Czech, 
W. Ks. Siedmiogrodu itd., urodzony 18 sierpnia 1830 r., wstąpił na tron 
Austryi 2 grudnia 1848 r. na mocy abdykacyi stryja Ferdynanda I.; koro­
nowany królem Węgier 8 czerwca 1868. — Żona jogo:

E l ż b ie t a ,  Amalia Eugenia, córka Maksymiliana Józefa, księcia baw ar­
skiego Wittelsbach, z linii Dwóch mostów-Birkenfeld, ur. dnia 24 grudnia 
1837, zmarła dnia 10 września 1898 w Genewie.

Dzieci: 1) Zofia, Fryderyka, Dorota, Marya, Józefa, ur. w Wiedniu
5 marca 1855 r. zmarła 29 maja 1857 r.

2) Gizela, Luiza, Marya, ur. 12 czerwca 1856 r. w Luxemburgu, zaślu­
biona 20 kwietnia 1873 Leopoldowi ks. bawarskiemu (ur. 9 lutego 1846 r.)

3) Arcyksiąże Rudolf, Franciszek, Karol, Józef, ur. 21 sierpnia 1858 r. 
zmarł 30 stycznia 1889 w Meyerling. Małżonka jego Stefania, Klotylda, 
Luiza, Hermina, Marya, Karolina, córka króla Belgii Leopolda II., ur. 21 
maja 1864*).

Z małżeństwa tego pozostała córka E l ż b ie t a ,  Marya Henryka, Stefania, 
Gizela, ur. 2. września 1833, zaślubiona 25. stycznia 1902. w Hetzendorf
Ottonowi ks. Windischgratz. \

4) Marya, Walerya, Matylda, Amalia ur. w Budzie 22 kwietnia 1863 r. 
zaśl. 31 lipca 1890 arcyks. Franciszkowi Salwatorowi (ur. 21 sierp. 1866 r.)

B racia  Jego Cesarskiej Mości: 1) Maksymilian I. Ferdynand Józef
cesarz Meksyku, ur. 6 lip. 1832, f  19 czer. 1867. (Żona jego Karolina, cór­
ka króla Belgii Leopolda I. ur. 7. czerw. 1840, zaśl. 27 iipca 1858).

2) Karol, Ludwik, Józef, Marya, ur. 30 lipca 1833, f  19 maja 1896. 
Z drugiego małżeństwa z Marya Annuncyatą księżna Sycylii (f  4 maja 
1870) pozostało 4 dzieci:

Franciszek Ferdynand, arcyks. d'Este, ur. 18 grudnia 1863, ożeniony 
d. 1 lipca 1900 z hrabianką Zofią Chotekówną.**)

Otto Franciszek Józef, ur. 21 kwietnia 1865, ożeniony z Maryą, Józe­
finą księż. saską.

Ferdynand Karol Ludwik, ur. 27 grudnia 1868.
Małgorzata Zofia, urodź. 13 maja 1870, zaślub, ks. Albertowi Wirtern- 

berskiemu.
Z 3-go małżeństwa z Maryą Teresą, córką don Miguela, króla Por­

tugalii, pozostało dwoje dzieci:
Marya Annuncyata, ur. 31 lipca 1876.
Elżbieta, ur. 7 lipca 1878.
3) Ludwik Wiktor, ur. 15 maja 1842.

*) A rcyksiężna w d o w a S tefan ia , z pow odu pow tó rnego  zam ęścia  z h r . E te m e rem  L o- 
nyayem  (ślub odbył się dć m a rc a  1900) z rz e k ła  się w szelk ich  p ra w  dynastycznych  i o tr z y ­
m a ła  od cesarza  ty tu ł „h rab in y  de  H o h e n b e rg “.

' * )  L  pow odu  tego m ałżeń stw a  o trzy m ała  h ra b ia n k a  C hoteków ną ty tu ł  księżnej K eich- 
stadzk ie j, a  arcyksiążę m u s ia ł złożyć przysięgę, iż z rzeka  się  d la  żony ty tu łu  C esarzow ej, 
a d la  po tom ków  p raw a do n as tęp stw a  tro n u  i n o sz en ia  ty tu łu  arcyksiążąt. Z m ałżeń stw a  tego 
u ro d z ił sie d n ia  28. w rześn ia  1902 syn, M aksym ilian  K arol.



j S t o j c z e ń ,  Januarius, Ilenwar ma dni 31. Prnsiniec
Ledzień.

O dm iany księżyca 
i dom yślny  s tan  

pow ietrza.

Dni R z y m s k o  k a t o l i c k i e . G r e c k o - k a t o l i c k i e . S ł o w i a ń s k i e
1 C.
2 P.
3 S.

Nowy Rok Mieczysł.
1 M akarego opata  

G enowefy panny.

19 W onyfatya
20  Ihnalyja
21 Jułyanny m ucz.

Mieczysław
Strzeżysław
Włastyiniła

3
Pierwsza kwadra 
d. 6 o godz 10 

m. 54 wieczór. 
Pogod. i mroźno.■ Ew. u Mat. św. w R. 2.■ W owym ęzasiegdy Herod um.

Knyha Rożd. Chrysta 
Mat. 1.

4 N.
5 P.
6 W.
7 Ś.
8  G.
9  P. 

10 S.

D. po N. R. T ytusa 
T elesfora  b iskupa 
Trzech  Króli K. M. B.
W alen tego  b. 
Sew eryna opata 
M arcyanny panny 
P aw ła  pusteln ika

22  N. pr. Rożd. HI. 4.
23  10 Mucz. w  Kr.
24  Jew henyi f
25  R oides t .  Chryst.
26  Sobor. Pr. Bohor.
27  Ste fana  Mucz.
28  2 0 0 0  Mucz.

Dobromir
Włastybór
Bojomir
Świętosław
Mścisław
Władymira
Dobrosław

®
Pełnia d. 13 o g. 3 

m. 14 popoł. 
Powietrze pogod. 

i łag 'dne.

0 )
2. Ew. u Łuk. św. w R. 2. 

0  Chryst. w 12 latach.
Jisus uchodyt d i  Ebyptu. 

Mat. 2.
Ostatnia kwadra 
d. 20 o godz. 12 

m. 40 popoł. 
Deszcz i śnieg.

©
Nów d. 28 o g. 5 

m. 30 wieczór. 
Śnieg, przy poł. 

wietrze deszcz

11 N.
12 P.
13 W .
14 Ś.
15 C.
16 P.
17 S.

1. po 3 Król. Higina 
H onoraty  panny 
H ilarego bisk.
Feliksa z Noli 
M aura opata 
M arcelego 1. pap. 
A ntoniego pust.

29  N. po Rożd. HI. 5
30  Anysyi m.
31 Mełanyi Rym.

1 H enw ar 1903.
2 Sylw estra
3 M ałachia
4 S o b o r 70 Apost.

Krzesimir
Czesława
Bogomir
Rudogost
Domosław
Włodzimirz
Rościsław

«  Ew. u Jana ś. w K. 2.
0  godach w Kanie galilej.

Joan prepowidajet 
w odpust. Mark. 1.

18 N.
19 P.
20  W.
21 Ś.
22 G.
23 P.
24 S. |

2. po 3  Kr. I m .  Jez. 
F erdynanda 
Fab. i Sebast. 
Agnieszki p. m . 
W incentego m. 
Zaślubienie N. M. P. 
T ym oteusza

5 N. pr. Boh. HI. 6.
6  Bohojawł. Hosp.
7 Sobor św. Joana
8 H ryhorija isp.
9  Poly jew kta  m.

10 H eorhija isp.
11 F teodozya pr.

Jaropełk
Ratymir
Sebastyan
Jarosława
W i ty sław
Wrócisława
Chwalibóg

Przepowiednie 
według kalenda­
rza stuletniego.

Do 3 posępno 
i zimno, 6 i 7 
śnieg z deszczem. 
1) posępno, 11 
śnieg, od 13 do 2(1 
posępno i mroźno, 
21 silny mróz, 22 
i 23 zawierucha 
śnieżna, 24 i 25 
jasno i zimno, 2<i 
silny mróz, potem 
aż do końca nie­
przyjemnie.

m Ew. u Mat. św. w R. 8. 
0  uzdrowień, trędowatego

Josyf opuszczajet Nazaret. 
Mat. A.

25 N.
26 P.
27 W .
28 Ś.
29 G.
30  P.
31 S.

3. po 3  Król. Naw. ś. P. 
Polikarpa b iskupa 
Jana  C hryzostom a 
K arola W ielkiego 
F ranciszka Salez. 
M artyny panny 
P io tra  Nol.

12 N. 1 po Boh. HI. 7
13 E rm y ła  i Str.
14 S. S. O tec w S.
1 5 P aw ła  W tyw.
16 Pokł. wer. s. P e tr
17 A nlonya weł.
18 A ftanazya pr.

Miłosz
Skarbimir
Przybysław
Badomir
Zdzisław
Dobrogniew
Spitogniew

żenie
K a le n d a r z  ż y d o w s k i .  9-go stycznia 10 T ebet 5 663 . Post. Oblę- 
Jerozolim y. — 29-go stycznia 1-go Szebat.

K a l e n d a r z  m y ś l i w s k i  i r y b a c k i .  Polować wolno na kozły, rogacze, 
i głuszce, pardwy i dropie, ptactwo błotne i wodne.

lisy, cietrzewie

£ow ić  wolno wszystkie ryby. Nie wolno łowić raków.



I

Data Wyszczególnienie P rz y ch ó d

Kor. hal.

R ozchód

Kor. hal.



1 L u t y  Felrarius, Luteó ma doi 28. Siczen, I.u ty .
O d in i.n y  księżyca 
i dom yślny  stan  

pow ietrza .

1 Dni R z y m s k o - k a t o l i c k i e . G r e c k o - k a t o l i c k i e . S ł o w i a ń s k i e .
5. Ew. u Mat, św. w R. 8. 

0  łódce Chrystusa. 0  Zakchei. Łuk. 19. O
Pierwsza kwadra 
d. 5. o godz. 11 

minut 10 rano. 
Mroźno i wietrz.

Pełnia d. 12 o g. 1 
minut 55 rano. 

Zimno, przy po- 
łudniow. wietrze 
zamiecie śnieżne.

<D
Ostatnia kwadra 
d 19. o godz. 7 

minut 20 rano. 
Wietrzno i dżdży­

sto.

I 1 N.
I 2 P. 
I 3 W  
1 4 Ś.

5 C. 
I 6 P. 
I 7 S.

4  po 3  Kr. Ignacego 
N. P. M. Gromnicznej
B łażeja  b iskupa 
W eroniki panny 
Agaty panny m. 
D oroty panny m. 
R om ualda  opata

19 N. 2 po Boh. Hł.
20  Ewfymija w eł.
21 M aksyma ep.
22 T ym ofteja ap.
23 K łym enta m.
24 Xenyi prep.
25 H ryhorya

Ż ego ta
Miłosława
Błażej
Witosława
D brochna
Bohdana
Sutisław bł.

6. Ew. u Mat. św. w R. 20. 
0  robotnikach w winnicy.

U Mytan i Farysei. 
Łuk. 18. '

I 8 N. 
I 9 P. 
110 W .
11 ś .

112 G. 
13 P. 

114 S.

Ś ta rozap .  Jan a  z M. 
A polonii p. m. 
Scholastyki panny 
L ucyusza b iskupa 
Eulalii p. m. 
K atarzyny Ricci 
W alentego biskupa

20 N. o M. i F. HI. 1
27 Joana Chryz.
28 Jefrem a
29 Ihnatya^ mucz.
30  T rech  Światyt.
31 Kyra i Joana

1 Fewr. T ryfona

Gniewomir 
Gorysław 
Toiniła bł. 
Świętochna 
Radzyń św. 
Jordan św. 
Niernir

7. Ew. u Łuk. św. w R. 8. 
0  nasieniu i wielor. roli.

0  obłudnom syni. 
Łuk. 15. ©

115 N. 
110 P. 
117 W.
lis Ś.
119 G.
120 P. 
21 S.

Mięsop. Faustyna 
Julianny panny 
K onstancyi panny 
F la  w iana 
K onrada pust. 
N icefora m ęcz. 
E leonory królow ej

2 N Str i ten je  Hosp.
3 Sym eona i Anny
4 Isydora
5 Ahaftyi m ucz.
6 W u k o ła  prep.
7 Parften ija  ep.
8 F teodo ra  S.

Szczęsław
Milada bł.
Świętorad
Wielosława
Czcisława
Ludomił
Onosława

Nów d. 27. o g. 11 
min. 17 rano. 

Mroźno i wietrz.

Przepowiednie 
według kalenda­
rza stuletniego.

Do 5 jasno, 6
a. Ew. u Łuk. św. w R. 18. 

0  uzdrowieniu ślepego.
0  strasznom sudi 

Mat. 25.
śnieg, od 7 do 10 
silne mrozy, 11 
łagodnie, 13 i l i 
zawierucha śnie 
zna, od 15 do 19 
losępno i śnieg.
10 ciepło, zaś od
11 aż do końca 
leszcz.

122 N.
123 P.
124 W  
[25 Ś. 
20 C. 

127 P. 
|2 8  S.

Z apust .  P io tra  k. 
R om any, panny 
M acieja aposto ła  
Popielec, f A nast. 
W ik tora  z Ar. 
A leksandra bisk. 
R om ana opata

9 N. Miasop. Hł. 3.
10 C harłam pya
11 W łasya mucz.
12 M ełetija arch.
13 M artyniana
14 A uxentia pr.
15 O nysya

Wrocisława
Przadzisław
Bogusz
Sławobój
Mirosław ,
W Jarosława
Cbwalibóg

K a le n d a rz  ż y d o w sk i .  28 lutego — 1-go Adur.

I K a l e n d a r z  m y ś l i w s k i  i r y b a c k i .  Poloieać wolno na kozły, rogacze, lisy, cietrzewie 
i głuszce, pardwy i dropie, ptactwo błotne i wod e.

• Łow ić  wolno wszyslkie ryby. Nie wolno łowić raków.



Data Wyszczególnienie P r z y c h ó d R ozchód

Kur. | hal. Kor. | hal.

■

r



Marzec, M a r t in s ,  M art ,  m a  dni 3 1 . K azidroga
Suchy,.

O dm iany księżyca 
i dom yślny  s tan  

pow ietrza.

D ni R z y m s k o - k a t o l i c k i e .

9. Ew. u Mat. św. w R. 4. 
O czarcie kuszącym Jez.
1. Wstęp. Albina 
Symplicyusza 
Kunegundy 
Such. Kazim. f  
Fryderyka opata 
Kolety panny f  
Tomasza z Akw. f

10. Ew. u Mat. św. w R. 17. 
O przem ienieniu Pańsk.

8 N.
9 P.

10 W.
11 Ś.
12 G.
13 P.
14 S.

2. Sucha. Jana B. 
Franciszki panny 
40 męczenników 
Konstantyna 
Grzegorza W ielk. 
Rozyny i Rodryka 
Matyldy panny

G r e c k o - k a t o l i c k i e . S ł o w i a ń s k i e
O posti i m yłustyni. 

Mat. 6.
16 N. Syrop. HI. 4.
1 7 Fteodora m.
18 Lwa pap. rym.
19 Arehyppa
20 Leona ep.
21 Tymofteja pr.
22 S. S. Mucz. w E.

O N aftaiły. Joan 1.

II. Ew. u Łuk. św. w R. U . 
O wyrzuceniu dyabłów.

15 N.
16 P.
1 7 W.
18 Ś.
19 C.
20 P.
21 S.

3. Głucha. Longina 
Lubina męcz. 
Gertrudy panny 
Edwarda i Aleksandry 
Józefa Oblub. 
Joachima i Klaudyi 
Benedykta op.

12.
2o
23 P.
24 W  

i Ś.
26 C
27 P.
28 S.

Ew. u Jana św. w R. 6. 
O nakarm . 5000 ludzi.

P.

13.
29 N.
30 P.
31 W.

4. Srodop. Oktaw. 
W iktora męcz. 
Gabryela arch. 
Zwiastow . N. M.
Emanuela 
Ruperta
Sykstusa papieża 

Ewang. u Jana św. w R. 8. 
O żyd. chcąc. ukam. Jez.

5. Czarna Cyryla 
Kwiryna męcz.
Balbiny panny

23 N. 1 Post. HI. 5.
24 Obr. hołow. ś. Joan
25 Tarasyja arch.
26 Porl’yrya
27 Prokopia pr.
28 W asylya ep.

1 Marta. Ewdokii
O rozsłablennom  

w Kafarnaum. Mark. 2.
2 N. 2 Post. HI. 6.
3 Ewtropia
4 Harasytna pr.
5 Konona m.
6 SS. 42 mucz. w A
7 W asyla mucz.
8 Fteofyłukta

O hradenyi po Chrysti. 
Mark. 8.

9 N. 3  Post. HI. 7.
10 Kondrata m.
1 1 Sofronya
12 Fteofana
13 Nykyfora
14 W enedykta
15 Abapia muez.

O iseiłend nimoho. 
Mark. ‘.I.

16 N. 4  Post. HI. 8.
17 Aleksa p.
18 Kyryła arch.

Budzisław
Radosław
Sławom iła
Kazimirz
Pakosław
W ojsław
Bogowit

Miłogost
Mści sława
Bożesław
Ludosława
Swatosz
Nieci sław
Bożena

Długom i r
Ojcosław
Zbigniew
Boguchwał
Bohdan
Polemir
Lubum ira

Godysław 
Zbisław 
Lubomira 

W ieńczysław 
Swięlobój 
Bolidar bł. 
Krzesła w

Czcimisław
Szukoslaw
Dobromira

Pierwsza kwadra 
d. 8 o godzinie 8 

m. i 1 wieczór 
Deszczcz ze śnieg

Pełnia d. 13 o g. 1 
m. 10 popoł. 

Śnieg.

©
Ostatnia kwadra 
d. 21 o godz.

min. 5 w nocy 
Zimno, przy po- 
łudniow. wietrze 

zamieć śnieżna.

Nów d. 29 o g  2 
m in. 23 rano 

Burze z śnieżycą.

Przepowiednie  
według ka lenda­
rza  stuletniego.

Z początku m ro­
źno, puczem od­
wilż, 8 i U deszcz 
od 10 do 21 zimni 
powietrze i śnieg, 

od 22 do 24 
deszcz ze śnieg, 
od 25 do 27 dn 
zimne, jednak po­
godne; poczem 

posępno i deszcz

K a l e n d a r z  ż y d o w s k i .  12 m arca 13 
14 Adar Purim. l i  m. 15 Adar. Szusan Purim. 29

Adar. Post Estery. 13 m. 
m. 1 Nisan.

K a l e n d a r z  m y ś l i w s k i  i r y b a c k i .  Poloioać wolno na słonki, cietrzewie, głuszce, pardwy 
i dropie, ptactw o błotne i wodne. — Ł o w ić  wolno wszystkie ryby aż do 15-go, poczem 
ochraniać bolenia, lipienia i głowacic. Baków łowić nie wolno.



T. -  . . . .  P rz y chó dData ; \\ yszczegolnieme
K or. i ha l.

R ozchód

K or. h a l.



K w ie c ie ń , A p r i l i s ,  A p r i l j j  m a  dni  3 0 . Bereazol, Lży­
li w iat, B rzezie ń

O dm iany księżyca 
i dom yślny s ta n  

pow ietrza

Dni R z y m s k o - k a t o l i c k i e . G r e c k o - k a t o i i c k i e . S ło w i a ń s k i e .
1 S.
2 G.
3 P.
4 S.

H ugona biskupa 
F ranciszka  z P.
7 boi. NMP. R yszard; 
Izydora

19 C brysanfta
20  Prop. O tec
21 Jakow a
22 W asyłya

Zbigniew
Sudomir
Włatysław
Mnożysław

3
Piefwsza kwadra 
d. 5 o godz. 2.

1 4 . Ew. u Mat. ś. w R. 21. 
O wjeździe Jez. do Jeroz.

O synach Zewedowych. 
Mark. 10.

min. 49 w nocy. 
Wietrzno

5 N.
6  P.
7 W.
8 Ś.
9 G.

10 P.
11 S.

6. Kwi et. W inc.
C elestyna 
H erm ana wyzn. 
Dyonizego biskupa 
IF . Czwartek Maryi E 
W. Piątek Ezech.
W. Sobota L eona

23 N. 5 Post. HI. 1.
24 Zacbaryi prep.
25 Błah. P. Bohor.
20 Sobor H aw ryła
27 M atrony Sełun.
28 Iłaryona prep.
29 M arka

Bożywój bł.
Świętobór
Przestaw
Radosław
Dobrosława
Gorysław
Jaromir

i dżdżysto.

©
Pełnia d. 12 o g. 
1 min. 16 w nocy. 
Zimno i posępno.

©
Ostatnia kwadra

15  ^ vv‘ u  Marka św. w R. 16. ■ 0  zmartwyohwst. .lezusa.
O hriadenii Isusa wo 
Jerusnłym. Joan 12

12 N.
13 P.
14 W.
15 Ś. 
10 G.
17 P.
18 S. j

Wielkanoc. Juliusza 
Pon. Wielk. Justyna 
W aleryana 
Ludwiny 
L am berta  
R udolfa b iskupa 
A poloniusza m.

30  N. 6 Post. HI. 2.
31 lpatya

1 Apryila. Maryi
2 T yta
3 C zetw er wełykij
4 Piatok wełykij
5 Subota  w ełyka

Lubosław
Przemysław
Myślimir
Wacław bł.
Nosisław
Krasisław
Gościsław

d. 19 o godz. 10 
min. 27 wieczór. 

Pogodnie, 
jednak zimno.

©

Nów d. 27 o g. 2 
min. 29 popoł. 

Powietrze 
zmienne.

I g  Ew. u Jana św. w R. 20. 
0  ukaz. się Jez. uczniom.

O bożestwi Jisusa. 
Joan 1.

19 N.
20  P.
21 W .
22 Ś.
23  C
24  P.
25  S. |

1. po Wielk. Em m y 
Agnieszki Polic. 
A nzelm a biskupa 
S o tera  i Kaja 
W ojciecha b iskupa 
Jerzego męcz.
M arka ew ang.

0 Woskr. Hosp.
7 Poned. Woskr.
8 Wtorok Woskr.
9 Jew stychija

10 T eren ty a
11 Antypy m ucz.
12 W asyły ja

Włodzimierz 
Czesław m. 
Drogomił 
Str.eżymir 
Wojciech św. 
Jerzy św. 
Jarosław

Przepowiednie 
według kaleuda  
rza stuletniego.

Z początku pię­
tnie i ciepło aż do 
9, poczem deszcz,

i - i  Ew. u Jana św. w R. 10.
O Chryst. dobrym pasterzu

O newirnom Ftoini. 
Joau 20.

śnieg i szron na 
odmianę aż do

20 N.
27 P.
28 W .
29 Ś.
30  G.

2. po Wielk. KI. i Marc. 
P eregryna wyzn. 
W italisa męcz.
P io tra  m ęcz. * 

K atarzyny Sen.

13 N. 1 Antyp. HI. 1
14  M artyna
15  A rystarcha 
10 Ahapii
17 Sym eona m.

Spitymir 
Bogu fał 
Żywisław 
Sogosław 
Chwalisława

końca.

K a le n d a r z  ż y d o w s k i .  12 kw ietnia 15 Nisan. Początek Wiel­
kanocy. 13 kw ietnia 1(1 N isan. Drugie święto Wielkanocy. 18 kw ietnia 21 
Nisan. Siódme święto Wielkanocy. 19 kw ietnia 22  N isan Koniec Wielkanocy.
28 kw ietnia 1 Ijar.

K a l e n d a r z  m y ś l iw s k i  i r y b a c k i .  Polować wolno na stonki, cietrzewie i głuszce, 
a tylko <lo 15-go na pardwy, dropie, ptactwo błotne i wodne.

Łow ić  wolno wszystkie ryby prócz bolenia, lipienia, świnki, wyrozuba, sandacza 
i czopów. Raków łowić nie wolno.



W yszczególnienie Przychód

Kor. j hal.

Rozchód

Kor. hal.

J



M a j ,  l a j u s ,  Miij ma dni 31. Trawnyj ,  Maj.
O dm iany  księżyca 

i domyśln y  s tan  
powiet rza .

Dni R z y m s k o - k a t o l i c k i e . G ć e c k o - k a t o l i c k i e . S ło w i a ń s k i e .

1 P.
2 S.

F ilipa i Jakóba 
Z ygm unta króla

18 Joana prep.
19 Joanna  W et.

Lubomir 
Wity mir O

1 8 . Ew. u Jana św. w R. l(i. 
0  odejściu Chr. do ojca.

U Myronosnyciach. 
Mark. 15. Pierwsza kwadra 

d. 4 o godzinie 8 
min. 23 rano. 

Powietrze 
zmienne.

®

Pełnia d. 11 o g 
2 min. 15 popoł. 

Dżdżysto.

©

Ostatnia kwadra 
d. 19 o godz. 4 
min. 15 popoł. 

Pogodnie i ciepło.

3 N.
4 P.
5 W
6 Ś.
7 C.
8 P.
9 S.

3 . po W. Z n a l .  św . f  
F lo ryana męcz.
P iusa V. papieża 
Jana  w  oleju 
D omiceli panny 
S tan isław a biskupa 
G rzegorza Nanz.

20 N. 2  Myron. Hł. 2
21 Januaria
22 F teodo ra  Syk.
23  Ileo rh y a  m.
24 Saw wy m ucz.
25 M arka ew ang.
26 W asy ły ja

Świętosław 
Wieńczysł, 
Chocisław 
Gościwit bł. 
Ludomiła 
Stanisław ś. 
Bożerad bł.

1 9 . Ew. u Jana św. w R. 16. 
0  przyczynie odejścia Chr.

0  rozsłabłennom. 
Joan. 5;

10 N.
11 P.
12 W .
13 Ś.
14 G.
15 P.
16 S.

4. po W. Izydora 
B eatryksy p. 
Pankracego  
Serw acego 
Bonifacego 
Zofii i 3 córek 
Jana  N epom ucena

27 N. 3 Rozsł. HI. 3
28 Jasona  arch.
29 D ew iat m ucz.
3 0  Jakow a Ap.

1 Maja. Jerem yi
2 A ftanazya
3 Tym ofteja

Cierpimir
Ludowit
Wszemił
Cichosław
Dobiesław
Strzeżysław
Wieńczysł.

■
OCM Ew. u Jana św. w R. 16. 

U skutku pćośby w Im. Jez.
0  Samarytani. 

Joan 4.
17 N.
18 P.
19 W.
20 Ś.
21 G.
22  P.
23 S.

5. po W. Paschalisa  
Feliksa _  .
P io tra  P m e , 
B ernar. k r s V z - 
W niebow stąp. P. Heleny 
Julii panny 
D ezyderyusza

4 N. 4  S am ar. H. 4
5 Iryny Mucz.
6 .Iowa m noh.
7  Znam . cz. K resta
8 Joana Boh.
9 Isaiji pror.

10 Sym eona ap.

Sławomir
Wszeslaw
Krztsomyśl
Bronimir
Przęsła wa
Wisława bł.
Budziwój

®

Mów d. 27 o g. 
11 m. 47 w nocy. 

Pogoda trwa 
dalej.

2 1 . Ew. u Jana ś. w R. 15 i 16. 
0  przyjściu pocieszyciela.

0  śliporożdennom 
Joan. 9. Przepowiednie 

według kalenda 
rza stuletniego.

Do 21. pogoda 
orzeplatana de­
szczem i grzmo­
tami, poczem po­
sępno i zimno aż 
do końca.

24 N.
25 P. 
2G W
27 Ś.
28 G.
29 P.
30  S.

6. po W. Joanny 
U rbana I. papieża 
Filipa N ereusza 
Jana  papieża 
W ilhelm a 
M aksym a wyz. 
Feliksa papieża f

11 N. 5  S lipor. HI. 5
12 Jepyfanya
13 H łyheryi m ucz.
14 Izydora m ucz.
15 Wozn. Hospod.
16 F teo d o ra  ośw.
17 A ndronika

Tomira
Borysława
Więcymił
Rusław .
Jaromir
Bogusława
Sulimir

2 2 . Ew. u Jana św. w R. 14. 
0  zesłaniu Ducha św.

0  prosławłenyi Fusa. 
Joan 17.

31 N. | Z ielone Sw. Petroneli | 18 N. 6 S. O tec. H 6 Bożesława

K a le n d a r z  ż y d o w s k i .  15go m aja  
Szkolne św ięto. — 27 m aja  Igo  Siwan.

18go Ijar. L ag-B eom er

Kai. myśliwski i rybacki, holować wolno do 15 na cietrzewie, a od 15 na kozły. Łow ić  
wolno wszystkie ryby prócz czopa, wyrozubai sandacza do połowy miesiąca, a lipienia, głowa- 
cicy i świnki w drugiej połowie miesiąca, także brzanki, cyrty i leszcza. Raków łowić nie wolno.



Wyszczególnienie P rz y ch ó d Rozchód

Kor. hal. I Kor. h a l .

TARNOWIANIN r. 1903.



Czerwiec, Jnaius, Junyj ma dni 30. Czerwień-Kwić
(Izok-W ysok)

O dmiany księżyca 
i domyślny stan 

powietrza

Dni Rzymsko-katolickie. Grecko-katolickie. Słowiańskie.

1 1 P.
2 W .
3 Ś.
4 C.
5 P. 
G S.

Pon. Ziel. Sw. Nikod. 
Erazma biskupa 

'Such. K lo ty ldy f  
K w iryna  męcz.
Bonif. i F lo rency i f  
Norberta  bisk. f

19 Patrykia
20 F ta ła łe ja
21 Konstantyna
22 W asyłyska
23 Mychaiła
24 Subota zadusz.

Świętopełk
Ratysław
Branmiła
L ito m ił
Dobromir
Cichomir

O
Pierwsza kwadra 
d. 2 o godz. 2. 

min. 21 popoł. 
Powietrze 
zmienne.

23. Ew. u Mat. św. w R. 28. 
0  władzy Chrystusa.

O Duchu' światom. 
Joan 7.

7 N.
8 P.
9 W .

10 Ś.
11 G.
12 P.
13 S.

1. po Sw. S. Trój. Rob. 
Medarda biskupa 
Prym a i Felicyana 
Małgorzaty 
Boże CiatO. Barnaby 
Onufrego wyzn. 
Antoniego z Padwy

25 Sosz. św. Ducha
26 Poned. Sosz.
27 Fteraponta
28 N ykity
29 Fteodozyi m.
30 Isaakya A.
31 Jeremi ja

Wisław bł.
Wyszosław
Sławoj
Bogumił
Radom ił
Wyszomir
Chotymir

©
Pełnia d. 10 o g. 4 

min. 5 rano. 
Dżdżysto.

c
Ostatnia kwadra 
d. 18 o godz. 7 

min. 41 rano. 
Powietrze 
zmienne.

©
Nów d. 25 o g. 7

24. Ew. u Łuk. ś. w R. 14. 
0  wezw. na wieczerzę.

O yspowidanju Jsusa 
Ćhrysta. Mat. 10.

14 N.
15 P.
1 6 W .
17 Ś.
18 G.
19 P.
20 S.

2. po Sw. Bazylego 
W ita  i Modesta 
Franciszka Reg.
A do lfa  biskupa 
Marka i Marcel.
Serca Jes. Gerw. Prot. 
Sylweryusza

1 Jun. W. S. S.
2 N ykyfora
3 Łukyłyana m.
4 M ytrofana
5 D oro fte ja
6 W asaryona pr.
7 Fteodota m.

Przedzimir
Witołd
Budzimir
Drogomysł
Długosław
Borzysław
Bogna św.

25. Ew. u Łuk. św. w R. 15. 
0  zgub. owcy i groszu.

Petr ide wo ślid Isusa. 
Mat. 4.

min. 8 rano. 
Deszcz i wietrzno.

21 N.
22 P.
23 W .
24 Ś.
25 G.
26  P.
27 S.

3. po Sw. Alojzego 
P au lina biskupa 
Zenona biskupa 
Jana Chrzciciela 
Prospera biskupa 
Jana i P aw ła  
W ładys ław a kr. f

8 N. 2 Tiło Chrysta
9 K yry ła  arch.

10 Tym oftea m.
11 W arfto łom e ja
12 O nufry ja  prep.
13 A k iły n y
14 Jełysseja

Domysław
Broni w ój
Wanda
Janisław
W łastym ił
Rozmysław
Władysław

Przepowiednie 
według ka lm da- 
rza stuletniego.

Z początku po­
wietrze chłodne, 
od 8. do 21. pię­
knie i ciepło, po­
tem wiatr i deszcz.26. Ew. u Łuk. ś. w R. 5. 

0  obfit. połowie ryb Piot.
Nykto ne może dwom ho- 
spodynom służyty. Mat. 6.

28 N.
29 P.
30 W .

4. po Sw. Leona II. 
Piotra i Pawia
Paw ła i E m ilii

15 N. 3 Post. HI. 2
16 Tychona
17 M anuiła

Zbroisław
Wyszomir
Cichosław

przy końcu upały.

Kalendarz żydowski. 1 czerwca 6 Siwan. Zielone Święta.
2 czerwca 7 Siwan. Drugi dzień Zielonych Świąt. 26 czerwca 1 Tamuz.

Kalendarz myśliwski i rybacki. Polować wolno na 
miesiąca na ptactwo wodne.

' Ł o w ić  wolno wszystkie ryby prócz brzanki, cyrty 
samic raka.

kozły i rogacze, od połowy 

i leszcza. Nie wolno łowić



Data Wyszczególnienie
P rz y c h ó d  R ozchód

Kor. hal. I Kor. hal

i i
2 *



L ip iec, J u l i ,  Joljj, ma d n i  31. L ipień, S iennik  
Czerwień

O dm iany księżyca 
i dom yślny  s tan  

pow ietrza.

Oni R z y m s k o - k a t o l i c k ie . G r e c k o -k a t o l ic k ie . S ło w ia ń s k i e .1 S. 
2-C.
3 P.
4 S.

T eobalda  opata 
Nawiedzenie NMP. 
H eliodora 
Józefa K alasantego

18 Leonty ja m.
19 Judy  apost.
20  M eftodyja
21 Ju łyana  Mucz.

Bogusław
Ojcomił
Miłosław
Welisław

O
Pierwsza kwadra 
d. 1 o godz. 9 

min. 59 wieczór.
27 . Ew. u Mat. św. w K. 5. 

0  sprawiedliwości. 0  Sotnyci. Mat. 8.
Dnie pogodne.

5 N. 
C P. 
7 W

■8 Ś.
9 C.

10 P.
11 S.

5. po Sw. Filom eny 
Iza jasza pror. 
Pulchery i panny 
Elżbiety król.
Cyryla b iskupa 
Amalii panny 
Pelagii m ęcz.

22  N. 4 po S. Hł. 3
23  A hrypiny
24  Rożd. ś. Joana
25  Few ronyi m.
26  D aw yda Ftes.
27  S am psona pr.
28  Kyra i Joana  f

Prokop
Izasław
Krasnoroda
Chwalimir
Strachota
Radziwój
Olga św.

®
Pełnia d. 9 o g. 6 
min. 40 wieczór. 

Pogoda trwa 
dalej.

( D
2 8 . Ew. u Marka św. w R. 8. 

0  nakarm. 4000 ludzi.
0  dwóch bisnujuszczych. 

Mat. 8.
Ostatnia kwadra 

dn. 17 o godz. 8
12 N.
13 P.
14 W .
15 Ś. 
IG C.
17 P.
18 S.

6. po Sw. H enr. Jana  z D. 
M ałgorzaty panny 
B onaw entury  Ap. 
R ozesłan ie  Ap.
NPM. Szkaplerznej 
A leksego wy z. 
Szym ona z Lipnicy

29 N. 5 Petra i Paw.
3 0  Sobor SS. 12 Ap.

1 Jułyi. Kos. i D.
2 Poł. Ryzy Boh.
3  Jakynfta m.
4 A ndre ja  Ar.
5 A ftanazya Afr.

Tolimir hł.
Radomiła
Dobrogost
Radosław
Dzierzysław
Dzierżykraj
Unisław

min. 21 wieczór. 
Powietrze 
zmienne.

©
Nów d. 24 o g. 1 

min. 43 popoł. 
Dżdżysto.

2 9 . Ew. u Mat. św. w R. 7. 
0  fałszywych prorokach.

0  rozsłabtennom żyłamy. 
Mat. 9. 319 N.

20  P.
21 W.
22 Ś.
23 G.
24 P.
25 S. |

7. po Sw. W ine, a P. 
C zesław a i K asyana 
P ra k se d y  panny 
Maryi M agdaleuy 
A polinarego 
K rystyny panny 
Jakóba aposto ła

6 N. 6 po S. Ht. 5
7 Ftom y prep.
8 Prokopya ni.
9 P ank ratya

10 SS. 45  Mucz.
11 Jew lym ii m.
12 P rok ła

Wodzisław
Stosław i D.
Bolesława
Zelisław
Lubomira
Sławosz
Mirosława

Pierwsza kwadro 
d. 31. o godz. 8 
minut 12 rano. 

Powietrze 
zmienne.

Przepowiednie 
według kalenda­
rza stuletniego.

Chłodno aż do 
9, potem pogoda 
z chłodncmi no­
cami, 13 i 14 u- 
)ały z posuchą, 
ctóre aż do końca 
rwają.

30. Ew. u Łuk. św. w R. 16. 
0  niesprawiedl. szafarzu.

U dwóch ślipcach. 
Mat. 9.

26 N.
27 P.
28 W.
29 Ś.
30 C
31 P.

8. po Sw. A nny 
N atalii panny 
Innocentego pap. 
Marty panny 
A bdona i Senny 
Ignacego Lojoli

13 N 7 po S. Hł. 6
14 Akyły Ap.
15 K yryaka i W ołod.
16 A ftynohena
17 M artyny m.
18 Jem yłyana

Wszebor
Czesław
i  ■ .swiętormr
Cierpisława
Zdobysław
Ludomir

K a len d a rz  ż y d o w s k i .  12 lipca 17
Św iątyni. — 25 ]jpCa jg 0 Ablt.

T am uz. Post. Zdobycie

dne
K alen d ar z  m y ś l iw s k i  i ryb a ck i .  Polować wolno na kozły (rogacze), 
btotne. 1 y 6 h 
Łow ić wolno wszystkie ryby. Nie wolno samic raka.

ptactwo wo-



I

Data Wyszczególnienie
P rz y ch ó d Rozchód

Kor. hal. Kor. hal.

'
■

■

"



S i e r p ie ń ,  Augustus, Awhust, ma dni 31. S to jan , Żarew .
O dm iany księżyca 

i dom yślny  s tan  
pow ietrza.

Dni 1 R z y m s k o - k a t o l i c k i e . G r e c k o - k a t o l i c k i e . S ł o w i a ń s k i e .
1 S. | P io tra  w  okow ach 19 Makryny Bolisław

31. Ew. u Łuk. św. w R. 19. 
0  zburzeniu Jerozolimy.

O piaty chlibach i dwoju 
rybu. Mat. 14.

©
Pełnia d. 8 o g. 9 
min. 51 rano. 

Powietrze 
zmienne.

©
Ostatnia kwadra 
d. 16 o godz. 6 

min. 20 rano. 
Deszcz i w iatr.

2 N.
3 P.
4 W
5 Ś.
6 G.
7 P.
8 S.

D. 9. NPM. Aniel. . 
Stefana i A ugusta 
D om inika wyz.
NPM. Śnieżnej 
Przemień. Pańskie 
K ajetana wyz.
G yryaka wyz.

20  N. 8 po S. Hł. 7
2 1 Sym eona
22  Maryi Mahd.
23  T rofym a
24  G hrystyny
25  Uspen. ś. Anny
2 6  J e rm o ła ja

Świętosława 
Lei osław 
O slroinir bł. 
Stanisław  ś. 
Ghlebosław 
Oleli św. 
Niezamyśl

32. Ew. u Łuk. św. w R. 18. 
0  Faryzeuszu i celniku.

O m ałowirstw i Fetrowom. 
Mat. 14.

9 N.
10 P .
11 W.
12 Ś.
13 G.
14 P.
15 S.

10. po S. R om ana 
W aw rzyńca  m. 
Zuzanny panny 
Klary panny 
Hipolita m ęcz. 
E uzebiusza f  
Wniebowz. N. P. M.

27 N. 9 po S. Hł. 8
28  P ro b o ra  i Nik.
29  K ałynyka
3 0  Syły Ap.
31 Jew dokim a

1 Awh. Prois. ś. K.
2 Stefana m.

Borys i Chi.
W awrzyniec
W łodziniira
Sława bł.
Rosław
Dobrowój
Jacław  św.

©
Nów d. 22 o g. 8 
min. 48 wieczór. 

Pogodnie.

33. Ew. u M arka św. w R. 7. 
O uzdrów, głuchoniem .

0  bisnujuszczym sia na  no- 
wom misiacy. Mat. 17. O

10 N.
17 P.
18 W .
19 Ś.
20 G.
21 P.
22 S.

11. po Sw. R ocha 
Jacka i L ibera ta  
H eleny Szw ed. 
Benigny 
S tefana króla 
Joanny Frem io t 
F iliberta  opata

3 N. 10 po S. Hł. 1
4 7 O tro k  w Efezi
5 Jew sychnia
6 Preobr. Hosp.
7 D o m ety a  pr.
8 Jem yłyana
9 M afteja ap.

Domorad
Miron św.
Bronisława
Bolesław
Sobiesław
Kazimira
Radom ił

Pierwsza kwadra 
dn. 29 o godz. 9 
min. 92 wieczór. 

Pogoda 
utrzym uje się.

Przepow iednie

34 . Ew. u Łuk. św. w R. 10.
O m iłosier. Sam arytanin.

0  dwóch dołżnykuch. 
Mat. 18.

według ka lenda­
rza stuletniego.

23 N.
24 P. 
23 W.
2(1 Ś.
27 G.
28 P.
29 S.

12. po Sw. Filipa 
B artłom ieja  apost. 
Ludw ika k ró la  
Zefiryny św. 
P rzen ieś, ś. Kazim. 
A ugustyna b iskupa 
Ścięcie św. Jana

10 N. 11 po S. Hł. 2
11 Jcw pła  Arcli.
12 F o ty a  m u cz .
13 M aksym a p.
14 M ycheja pr.
15 Uspen. Bohor.
16 N e ru k o tw . O b r. H.

Cichomił
Cieszymir
Nam ysław
W łastym iła
Frzedzisław
W yszomir
Racibor bł.

Pogodnie aż do 
8go, potem  dnie 

nieprzyjem ne, 
w połowie zno­
wu pogoda aż do 
cońca.

35 ^w' u *w> w • ’***• 0  uzdrów. 10 trędow atych.
0  Junoszi bohatim . 

Mat. 19.
30 N.
31 P.

13. po Sw. Róży z L . 1 
R ajm unda w yz.

17 N. 12 po S. Hł. 3
18 F ło ra  i Ł aw ra

Szczęsny ś. 
Św iętosław

K a len d a rz  ży d o w sk i. 2go sierpnia 
Świątyni. — 24 sierpnia Igo  Elul.

9go Ab. Post. Spalenie

K a l e n d a r z  m y ś l i w s k i  i r y b a c k i .  Polować wolno na jelenie, kozły (rogacze), prze­
piórki, dzikie gołębie, pardwy i dropie, ptactwo wodne i błotne, a od połowy m iesiąca 
także na  bażanty i kuropatwy, P o w ić  wolno wszystkie ryby i raki.



Data W yszczególnienie
P rz y c h ó d R o zc h ód

Kor. hal. Kor. h a l.



: W r z e s i e ń ,  Septembris, Septemwryj, nia dni 30. P ażdz iern ik -
B iucn .

O dm iany księżyca 
i dom yślny  s ta n  

pow ietrza.

Dni Rzymsko-katolickie. Grecko-katoiickie. Słowiańskie.
1 W
2 Ś.
3 C.
4 P.
5 S.

Idziego opata 
Justa biskupa 
Bronisławy i Izabeli 
Rozalii panny 
W awrzyńca b.

19 Andreja Str.
20  Samuiła prep.
21 Wtaddeja
22  Ahaftonika
23  Łuppa mucz.

Dzierzysław 
Czcibóg 
Przesław a ś 
Rościsław 
W odzisław

(i>
Pełnia d. 7 o g. 1 
min. 17 w nocy. 

Posępno 
i wietrzno.

36. Ew. u Mat. śvv. w R. 6. 
0  służeniu Rogu i m am .

O złych diłatelaćh wo 
wynohradi. Mat. 21.

6 N.
7 P.
8 W.
9 Ś.

10 G.
11 P.
12 S.

14. po S.A . Str. Zachar. 
Reginy panny 
N arodzenie  N. P. M.
Gorgoniusza m. 
Mikołaja z Tol.
Jacka i Prota 
Gwidona wyzn.

24  N. 13 po S. Hł.
25  W arftołonteja
26  Adriana m.
27 Pymena prep.
28 Mojseja
29 Usikn. hł. ś. Joan.
30  Aleksandra.

Drogowit
Dom osława
Radosław a
Sobiebór
Władybój
Iścisław
R adzim ir

©
Ostatnia kw adra 
d. 14 o godz. 2 

min. 11 popoł. 
Pow ietrze 
zm ienne.

37. Ew. u Łuk. św. w R . 7. 
0  wskrzesz. syna w Maim.

O zwannych na braki. 
Mat. 22. ©

13 N.
14 P.
15 W.
16 Ś
17 G.
18 P.
19 S.

15. po Sw. Im. NMP
Podwyższ, św. f  
Nikodema m.
Such. Ludmili f  
Lamberta biskupa 
Tom asza z Wil. f  
Januaryusza f

31 N. 14 po S. Hł. 5
1 Sept. Symeona
2 Mamanta m.
3 Anftyma
4 Da wyły
5 Zacharyi pr.
6 Wosp. cz Mich.

Chronisław
Ziem om ysł
B udzim ił
Sędzisław
Drogosław
Dobrowit
Krzepim ir

Nów d. 21 o g. 5 
min. 28 rano. 

Dżdżysto.

O
Pierw sza kwadra 
d. 28 o godz. 2 
m in. 6 wieczór. 

Pow ietrze
38. Ew. u  Łuk. św. w R. 14-. 

0  uzdrowieniu opuchłego.
U m yłosty Bohu i błyz- 

nych. Mat. 22.
20 N.
21 P.
22  W.
23  Ś.
24 G.
25 P.
26 S. |

16. po Sw. Eustach. 
Mateusza apost. 
Maurycego męcz. 
Tekli panny 
Gerarda bisk. 
Kleofasa męcz. 
Gypryana

7 N. 15 po S. Hł. 6
8 Rożd. Bohor.
9 Jo a k im a  i Anny

10 Mynodory m.
11 Fteodory prep.
12 Awtenoma
13 Kornyłyja Sot.

Myślisław
Bożydar
Zelim ir
Bogusława
Hom ir
Świętopełk
Ładysław  bł.

zmienne.

P rzepow iednie  
według ka len d a ­
rza stuletniego.

Nieprzyjemnie 
aż do 10, od 11 
do 14 pieknie, po

39. Ew. u Mat. św. w R. 22. 
0  miłości Boga i bliżn.

O rozdiłeniu tałentiw . 
Mat. 25.

czem deszcz i po­
goda na przem ia

27 N. j
28  P.
29  W.
30  Ś. 1

17. po Sw. Kos. i Dam. 
W acław a króla 
Michała Archanioła
Hieronima wyz.

14 N. 16 W. c. Kr.
15 Nykyty m.
16 Josafata
17 Sofii m ucz.

Damian 
W acław  ś w. 
Dadzibóg 
Im isław

ny, od 21 do 25 
diszcz, potem aż 
do końca pięknie.

Kalendarz żydowski. 22go września Igo Tiszri. Nowy Rok 
5 6 64 . 23go września 2go Tiszri. Drugie św ię to  Nowego Roku. 24 września 
3go Post Gedalija.

Kalendarz myśliwski i rybacki. Polować  wolno na jelenie, kozły, jarzabki cie­
trzewie, głuszce, bażanty, kuropatw y, pardwy, dropie, ptactw o błotne i wodne.

Ł o w ić  wolno wszystkie ryby aż do 15., od 15 zaś nie wolno łososia, pstraga 
i raków. ’



Data W yszczególnienie P rz y c h ó d R ozchód

Kor. hal. Kor. hal.



p aźd z iern ik ,  O ctobris, O etow rjj, ma dni 31 . P ajęczn ik , 
W i n ik, 
L istopad.

O dm iany księżyca  
i dom yślny  s tan  

pow ietr. a.

Dni R z y m s k o - k a t o l i c k i e .
1 G.
2 P.
3 S.’

Remigiusza 
Leodegara 
Kandyda męcz.

4 0 .
T nT

5 P. 
G W
7 Ś.
8 G.
9 P. 

10 S.

Ew. u Mat. ś. w R. 9.
O uzdrowieniu paralityka.

18. NPM. RÓŻ. Franc. S. 
P lacyda męcz.
Brunona wyz.
Justyny panny 
Brygidy wdowy 
W incentego Kadł. 
Franciszka Borgia

41. Ew. u Mat. św. w R. 22. 
O wezwaniu na gody.

11 N.
12 P.
13 W.
14 Ś.
15 G. 
IG P. 
17 S.

19. po Sw. Placydy 
Maksymiliana 
Edwarda króla 
Kaliksta papieża 
Jadwigi i Teresy 
Gawła opata 
Lucyny

4 2 . Ew. u Jana św. w R. 4. 
0  chorym synie królew.

18 N.
19 P.
20 W.
21 Ś.
22 G.
23 P.
24 S.

4 3 .
25~N7
26 P.
27 W
28 Ś.
29 C.
30 P.
31 S.

20. po S. Poś. K. Łuk. Ew. 
Piotra z Alkanlary 
Felicyana bisk.
Urszuli p. m.
Korduli panny 
Jana Kapistrana 
Rafała archan.

Ew. u Mat. św. w R. 18. 
O dłużn. i złośl. studzę.
21. po S. Krysp. Jana K. 
Ewarysta papieża 
Sabiny męcz.
Szym. i Judy, Tadeusza 
Narcyza biskupa 
Klaudyusza 
Wolfganga f

G r e c k o - k a t o l i c k i e . S ło w i a ń s k i e .
18 Jewmenyja pr.
19 Trofyma mucz.
20 Jewstalija

O żeni chananejskoj. 
Mat. 15.

21 N. 17 po S. Hł. 8
22 Foky mucz.
23 Zacz. św. Joana
24 Ftekły mucz.
25 Eufrozyny 
2G Joana Boh.
27 Kałystrata

O łowytwi ryb.
Łuk. 5.

28 N. 18 po S. Ht. 1
29 Kyriaka
30 Hrehorya weł.

1 Okt. Pokr. P. B.
2 Kypryana
3 Dyonysia
4 Jerofteja

Ó lubwy wrahow. 
Łuk. 6.

5 N. 19 po S. Hł. 2
6 Ftomy apost
7 Serliya m.
8 Pełahyi m.
9 Jakowa ap.

10 Jewłampia
11 Fyłypa ap.
O woskr. syna «dowy 

w Nairn. Łuk. 7.
12 N. 20  po S. HI. 3
13 Karpa mucz.
14 Nazarya i Par.
15 Ewfymyi
16 Łonhyna m.
17 Proroka Osyi
18 Łuki jew.______

Znatyslaw
Stunimir
Siernan

Bratysła w
Zasław
Bronisław
Rosława
Wojsława
Dogomost
To m ił

Dobromiła
Grzmisław
Ziemisław
Dzierżymir
Długosława
Radzisław
Zastysława

Bratumił
Ziemowit
Budzisława
Daromiła
Przebysława
Włastymir
Siemisław

Samom ysł
Lutosław
Witomił
Władybóg
Daiuelit
Przemysław
Godzimir

Pełnia d. fi o g. 4 
min. 21 wieczór. 

Powietrze 
zmienne.

<D
Ostatnia kwadra 
d. 13 o godz. 8 
min. 54 wieczór. 

Pogodnie.

Nów d. 20 o g. 4 
min. 27 wieczór. 

Pogodnie.

O
Pierwsza kwadra 
d. 28 o godz. 9 

min. 30 rano. 
Zimno 

i wietrzno.

Przepowiednie 
według kalenda­
rza stuletniego.

Od 1 aż do 8 
pogoda, poczem 
pochmurno, 14 i 
ló pięknie, od 17 
do 2 Igo z rana 
przymrozki, w  po 
tuduie atoli cie 
plo, potem aż do 
końca nieprzyje­
mnie.

K alen d arz  ży d o w sk i .  1 paźdz. 10 Tiszri. Ś w i ę to  p o j e d n a n i a .  6 pażdz. 15 Tiszri 
pażdz. 16 Tiszri. D r u g ie  ś w i ę t o  K u c z e k .  12 paźdz. 21 Tiszri.P i e r w s z e  ś w i ę t o  K u c z e k .  7 

Palmowe Święto. 13 pażdz. z2 Tiszri. Z g r o m a d z e n i e  c z .  k o n i e c  K u c z e k
Tiszri. R a d o ś ć  z p r a w a .  22 paźdz. 1 Marches wan.

14 paźdz. 23

K a l e n d a r z  m y ś l i w s k i  i r y b a c k i .  Polować wolno na zające, jelenie, kozły, borsuki, 
cietrzewie, głuszce, bażanty, kuropatwy, przepiórki, dzikie gołębie, pardwy, dropie, 
ptactwo błotne i wodne.

Łow ić  wolno wszystkie ryby z wyjątkiem łososia i pstrąga. Nie wolno raków.



Data W yszczególnienie Przychód  Rozchód

Kor. | hal. | Kor. hal.



L is to p a d ,  Novembris, S o j w i j j ,  ma dni 30.
Grudeń,

Prosieniec
Odmiany księżyca 
i domyślny stan 

powietrza.

Dni Rzymsko-katolickie. Grecko-katolickie. Słowiańskie.

4 4 . Ew. u Mat. św. w R. 22. 
0  oddaw. monety czynsz.

O rozsijanyi sirnena. 
Łuk. S. ©

' 1 N.
2 P .
3 W .
4 Ś.
5 C. 
0  P . 
7 S.

22. po S Wszyst. Sw
D z i e ń  z a d u s z n y  
H u b e r ta  b isk u p a  
K aro la  B o ro m e u sz a  
E lżb iety  m ęcz. 
L e o n a rd a  w yz. 
H e rk u la n a

19 N. 21 po S. Hł. 4
2 0  A rte m ija
21  I ła ry o n a  pr.
2 2  A w erk y ja
2 3  Ja k o w a
24  A refty
2 5  M ak a rian a

W arcisław
W itym ir
Chwalisław
Mściwój
Sław om ir bł.
W szewład
Żytom ir

Pełnia d. 5 o g. 6 
min. 25 rano. 

Posępno 
i mglisto.

©
Ostatnia kwadra 
d. 12 o godz. 3 
min. 43 w nocy. 
Rurze z śnieżycą

©
Nów d. 19 o g. 6 

min. 7 rano. 
W ietrzno 

i dżdżysto.

O
Pierwsza kw adra

4 5 . Ew. u Mat. św. w R. 9. 
O wskrz. córki księcia.

U bohatim  i Łazari. 
Łuk. 16.

8 N.
9 P.

10 W .
11 Ś.
12 G.
13 P.
14 S.

23. po S. Op. PM. 4 Kor. 
T e o d o ra  m ęcz. 
A n d rz e ja  z Aw e). 
M arcin a  b isk u p a  
M arcin a  pap. 
E u g en iu sz a  
S e ra fin a  w yz.

2 6  N. 22 po S. Hł. 5
27  N e s to ra  m u cz .
28  T e re n  ty a* m .
2 9  A n astazy i m.
3 0  Z y n o w ija  m.
31 S ta ch y a  ap.

1 Noj. Kos. i D am .

Sędziwój
Rogodar
Ludom ir
Spitosław
Nowosław
W szerad
W odzim ir

■(0* Ew. u Mat. św. w R. 13. 
Król. jes t podob. ziarnu.

lsus ishaniajet bisów. 
Łuk. 8.

15 N. 
IG P .
17 W .
18 Ś.
19 C.
2 0  P.
21 S.

24. po S. L e o p , S tan is . K. 
O tm a ra  .opala  
S a lo m ei p an n y  
O tto n a  o p a ta  
E lżb ie ty  k ról.
F e lik sa  d e  W al. 
Ofiarowanie NPN.

2 N. 23 po S. Hł. 6
3  A k ep sy n y  m .
4 Jo a n n y k a  pr.
5  H a ła k ty o n a
6 P a w ła  a rch .
7 Je ro n a
8 Sob. ś. Mychaiła

Przybysław
Radom ir
Zbisław
Stanisław  K
Drogom ira
Sędzimir
Sław

d. 27 o godz. 6 
min. 34 rano. 

Śnieg.

P rzepow iednie  
w edług ka lenda­
rza stuletniego.

■r-* Ew. u Mat. ś. w R. 24.
O okropności spustosz.

O woskresenyju doczki 
Jaira. Łuk. 8.

Z początku przy­
jem nie, od 7 do 
10 deszcz, od U 
do 16 śnieg, od 
17 do 19 pięknie, 
potem  aż do koń­
ca powietrze nie­
przyjemne.

22  N.
2 3  P.
2 4  W .
25  Ś. 
2G G.
27 P .
2 8  S.

25. po Sw. Cecylii 
K le m e n sa  p ap ieża  
Ja n a  od  f  i Em ilii 
K a tarzy n y  p an n y  
K o n rad a  m ęcz. 
W a le r , i W irg il. 
K re scen teg o

9 N. 24 po S. Hł. 7
10  E ra s ta  ap.
11 Myny m ucz .
12  J o a n a  m ył.
13 Jo a n n a  Z ta t.
14 F y ły p p a  ap.
15 H u ry a  i S am s.

W szemiła
Miływój
Dorosław
Ghwalimira
Lechosław
Tom ir
Gościsław

■00* Ew. u Łuk. ś. w R. 21. 
O znak. na  nieb. i ziemi.

O wpadiom  rneży rozbij- 
nyki. Łuk. 10.

29  N.
3 0  P .

1. Adw. S a tu rn in a  
A n d rz e ja  ap o st.

16 N. 25 po S. Hł. 8
17 H ry h o ry a  N eok .

Przem yśl
Ludosław

K a le n d a r z  ż y d o w s k i .  2 0  lis to p a d a Ig o  K islew .

K a l e n d a r z  m y ś l i w s k i  i r y b a c k i .  Polować  wolno na zające, kozły, jarząbki, c ie ­
trzewie, głuszce, bażanty, kuropatw y, pardwy i dropie, ptactw o wodne i błotne.

Ł o w tć  wolno wszystkie ryby, z wyjątkiem  łososia i pstrąga. Nie wolno łowić
raków.



Data W yszczególnienie Przychód

Kor. hal



G ru d z ie ń , D ra ib ris , Dekcmwrjj, ma dni 31. G rudeń, 
S tu d e n n y j.

O dm iany  księżyca 
i dom yślny  s tan  

pow ie tr/a .

Dni R z y m s k o - k a t o l i c k i e . G r e c k o - k a t o l i c k i e . S ło w i a ń s k i e .
1 W
2 Ś.
3 G.
4 P .
5 S.

. E ligiusza bisk.
B ibianny panny 

1 F ranciszka  Ksaw. 
! B arbary  p.
1 Sabby opata

18 P latona
19 Awdyja
20  H ryhorya D.
21 W owed. Bohor.
22 Fyłym ona

Samosława 
Szulisław 
Wiślimir 
Łubom iła 
Spitosława

®
Pełnia d. 4 o g 7| 
min. 15 wieczór.1 
Deszcz ze śnie-1

4 9 . Ew. u Mat. ś. w R. 11. 
0  poselst. Jana do Cbr.

0  bohatim kotor. nywa 
rnnoho zaroił. Łuk. 12.

giem.

6 N.
7 P. 

1 8 W  
1 9 Ś.
110 C.
111 P.
112 S.

2. Adw. Mikołaja 
A m brożego f  
Niep. Pocz. NPM.
Leokadyi panny 
NPN. Loretatiskiej 
D am azego pap, 
A leksandra żołn.

23 N. 2 6  po S Hł. 1
24 Ekateryny
25 K łym enta
26  A łłypija prep.
27 Jakow a m ucz.
28 S tefana m .
29 P aram ona

Jarogniew
Łudomyśl
Roguwola
Wiesława
Radzisława
Wojmir
Wolidar

©
Ostatnia- kwadra! 
d. 11 o godz. 12| 
. min. 50 popoł. |  
Śnieg z wiatrem.)

©
5 0 . Ew. u Jana św. w R. 1. 

0  poseł, żydów do Jana.
Jisus isciłajet w Sabat. 

Łuk. 13.
Nów d. 18 o g. 10| 
min. 23 wieczór.)

113 N.
114 P.
I lu  W .
116 Ś.
117 G.
118 P.
110 s .

3. Adw. Lucyi 
N ikazego 
F o rtu n a ta  
Such. A delajdy - f  
Ł azarza  b iskupa 
G racyana m. f  
N em ezyusza f

3 0  N. 2 7  po S. HI. 2
1 Dek. N aum a
2 A w akum a
3 Solonia prep.
4 W arw ary  m.
5 Saw wy Oś.
6 Nykolaja ep.

Władysława
Sławiflor
Wolimir
Zdoslawa
Żyrosław
Wszemił
Mścigniew

Jasno i mroźno. |

3
Pierwsza kwadra| 
d. 27 o godz. 3| 

min. 20 rano. | 
Burze z śnieżycą.)

51. Ewang. u Łuk. św. w R. 3. 
W 15 r. pan. ces Tyber.

0  ninoho zwannych na 
weezeru. Łuk. 14.

120 N.
121 P.
122  W.
|2 3  Ś.
124 G.
125 P.
126 S. |

4. Adw. Teofila 
T om asza aposto ła  
Zenona męcz.
W ikloryi panny 
A dam a i Ewy. Wig. f  
N arodzen ie  Ćhr. P. 
S z czep an a  m ęcz.

7 N. 2 8  po S. Hł. 3
8 Patap ia
9 Z a c z a t Bohor.

10 Myny i Erm .
11 D anyiła St.
12 Spirydyona
13 Jew stra tija

Bogumiła
Tomisław
Drogom i r
Sławomira
Godyslawa
Grzmisława
Wróci wój

według kalenda -1 
rza stuletniego. 1

Z początku do| 
10 deszcz,‘ śnieg i| 
mgła, od 10 zmie-| 
nia się powietrze) 

jest sucho, od| 
8 do 27 mroźno,|

I t j g  ^w. u ,lana św. w O- 21. 
I * 0  ulub. od Jezusa ucznia.

lsus isciłajet desit 
prokażennycb. Łuk. 17.

18. deszcz, poJ 
em aż do końca) 
ńęknie.127 N. 

■28 P.
129 W.
130 Ś.
131 G.

D. Jąna  Ewang. 
M łodzianków 
T om asza  b iskupa 
D aw ida króla 
Sylw estra papieża

14 N. 2 0  po S. Hł. 4
15 Jełew terya
16 A lihea pr.
17 A nanija D anyiła pr.l
18 S ew astyana m. |

Radomyśl 
Godzisław 
Gosław bł. 
Ludomił 
Lassota

|  K a le n d a r z  ż y d o w s k i .  14 g rudnia  25 Kislew. Pośw ięcenie 
i św iątyni. -  20  grudnia Igo  T ebet. 29 grudnia 10 T ebet. Post. O blężenie Je- 
1 rozolimy.

K a l e n d a r z  m y ś l iw s k i  i r y b a c k i .  Polować wolno na zajace, kozły, jarzabki cie­
trzewie, głuszce, bażanty, kuropatwy, pardwy i dropie, ptactwo wodne i błotne 
raków W° wsz5’stltie ryby z wyjątkiem łososia i pstrąga. Nie wolno łowić



W yszczególnienie



Doroczne nabożeństwa
w  kościołach tarnowskich.

W k o śc ie le  k a te d ra ln y m :
Nabożeństwo Niepokoi, poczęcia N. P. M. w  drugą sobotę każdego m iesiąca. 
Nabożeństwo adoracyi przen. Sakramentu w drugi czw artek  każdego m iesiąca. 
Nabożeństwo majowe od 30. kw ietnia do 31. m a ja  codziennie o g. 6 72 w ieczór. 
Naboż. do najsl. Serca P. Jezusa przez cały czerw iec rano  po prym aryi o g. 6, 

zaś przez cały rok w pierwszy piątek każdego m iesiąca o g. 9 rano. 
Nabożeństwo różańcowe przez cały  październik codziennie o godz. 0 w ieczór. 
Nabożeństwo do Matki Boskiej nieustającej pomocy (23 czerw ca) przez cały 

rok w pierw szą sobotę każdego m iesiąca o godz. 9 rano.
Nowenna do uroczystości N arodzenia Pańskiego przez 9 dni rano  po prym aryi od 

14. do 24. g rudnia o godz. 6*/4.
Roraty o godz. 0. rano codzień przez cały  adw ent.
D nia 18 sierpnia nabożeństwo galowe jak o  w  dzień urodzin  Naj. Pana. 
D nia 10 września nabożeństw o żałobne za duszę ś. p. cesarzow ej Elżbiety. 
D nia 4 paźdz. nabożeństwo galowe w dzień im ienin N ajjaśn iejszego  Fana. 
D nia 19 paźdz. nabożeństw o żałobne za duszę ś. p. cesarzow ej Elżbiety.

W k o śc ie le  OO. B e rn a rd y n ó w .
Nabożeństwo majowe przez cały m aj codziennie o godzinie 7 w ieczór.
Odpust na święto Porcyunkuli, t. j. N. M. P. Anielskiej, dnia 2. sierpnia. 
Odpust na św. Franciszka Seraf. dnia 4. października.

W k o śc ie le  PP. U rs z u la n e k :
Nabożeństwo majowe przez cały m aj codziennie o godzinie 4. popołudniu. 
Nabożeństwo do Naj. Serca P. Jezusa codzień o godzinie 7. rano, a w każ­

dy pierw szy piątek m iesiąca rano  i popołudniu.
Odpust na św. Urszulę, dnia 21. października. 
Odpust na św. Anielę dnia 31. m aja. 
Odpust na uroczystość Serca Jezusowego dnia C. czerw ca.
Nabożeństwo różańcowe rano  o godz. 7-m ej przez cały październik.

W kośc ie le  OO. Filipinów:
Nabożeństwo majowe codzień przy m szy św. o godzinie 7-m ej rano.
Odpust na św. F ilipa Nereusza dnia 23. m aja.

W k o śc ie le  N. P. M. na  B urku .
Odpust na św. N. P. M. Szkaplerznej dnia 16 lipca.

W k o śc ie le  n a  T e r l ik ó w c e :
Odpust na św. Trójcę dnia 25. m aja.

W k o śc ie le  św. M arc ina  w Z a w a d z ie :
Odpust na św. M arcina dnia 11. listopada.

U ro c zy s to śc i  pa t ronów  sz k o ln y ch  w Tarnow ie .
Dnia 4 m arca  uroczystość św. K azim ierza kr., pa trona  uczniów  c. k. szkoły realnej. 
D nia 8. m aja  uroczystość św. S tan isław a bis., pa trona uczniów  ck. Sem . nauczycielskiego. 
D nia 16. m aja uroczystość św. Jana  N epom ucena, pa trona  uczniów  szkół ludow ych m ęs. 
D nia 15. października uroczystość św . Jadwigi, patronki uczenie szkół żeńskich. 
D nia 17. listopada uroczystość św. S tan isław a Kostki, pa trona  uczniów  c. k. gimn.
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Alfabetyczng przegląd n a le ż n o śc i śtem plotogch
w ed ług  n a jnow szych  rozpo rządzeń .

(W walucie koronowej.)
Kor. h.

A b s o lu to ry a  patrz Ś w i a d e c t w a .
A d o p c y a .  Dokumenty o adopcyi, o ile 

nie zawierają postanowień majątko­
wy cli od ark.

A l im e n ta .  Układy o ich płacenie we­
dług sk. II., bez ustawowego obowiązku 
jak darowizny.

A l im e n t a c y j n e  s k a r g i  względem oj­
costwa od ark.

A m o r t y z a c y e  dokumentów, o ile po­
ciągają za sobą wydanie sądowego 
edyktu, od lszego ark.

— od dalszych
A p e la c y j n e  o d w o ła n ia lu b  z a p o w ie d z i
— Jeżeli od wyroku, opłaca się stempel 

nie wyższy, jak 10 Kor., to od apelacyi 
lub rewizyi opłaca się taki stempel, jak 
od wyroku (zob. niżej „wyroki”); we 
wszystkich innych sprawach od pier­
wszego ark.

— od dalszych
A s y g n a c y e  patrz P r z e k a z y .
A w iz a c y e  sądowe przy najmach m ie­

sięcznych od ark.
— przy najmach na dłuższy czas od ark.
B e n e f ic y a ,  prośby o nadanie do władz

publ. od Igo ark.
— od dalszych
B i l a n s e  patrz K on ta .
C e r ty f ik a ty  przynależn. i cen targów.
C e s y e  bezpłatne, jak i darowizny od ar.
— płatne cesye wierzytelności według 

sk. II.; obligów kupieckich, connosa- 
mentów, listów bodmeryjnych, warian­
tów, listów składowych 10 hal; od innych 
praw i wierzytelności według sk. II.

C z e k i  uprawnionych instytucyj od 
sztuki

C z y n s z  z ie m n y :  umowy o czynsz we­
dług sk. U.

D a ro w iz n y :  Dokumenty darowizny
a) między żyjącymi 'od ark.
b) na przypadek śmierci od ark.

Oprócz tego nal. od przen. własn. przy 
darowiznach między małżonkami nie 
żyjącymi w seperacyi oraz między ro­
dzicami a dziećmi i ich potomstwem 
1 °/0 i 25 ”/6 dodatku; między dalszymi 
krewnymi aż do sióstr i braci stryje­
cznych, ciotecznych i wujecznych włą­
cznie 4 ° / o  i 25°/o dodatku; we wszyst­
kich innych wypadkach 8% i 25 ”/„ 
dodatku—przy darowiznach nierucho­
mości oprócz tego 1 '// /o  z 25°/o dodat.

D e p o z y ta :  sądowe i prywatne wolne od 
stempla. Jeżeli jednak złożone jako 
spłata, na rzecz wierzyciela od wart. 
według sk. II.

1-—

20 - —  

1 —

-•24 
1 —

2 - —

! • —

—•04

Kor. h.
Podania o przyjęcie depozytu:

a) w sądowem postępowaniu od ark. 1 •—
b) zresztą od ark. " 1-—

Ekstrakty lub potwierdzenia z depozyt, 
rejestrów, że się w sądowem przecho­
waniu znajdują od ark. 2-—

D o k u m e n ty  p r a w n e  w ogóle, jeżeli 
nie podlegają opłacie szczegółowo ozna­
czonej, według sk. II.—Wolne są takie, 
które obok właściwych dowodów składa 
się publ. i gmin. kasom, urzędom i 
instytuc. państw, w celu manipulacyi, 
oraz wymagane przez władze i urzędy, 
wyłącznie do urzędowego użytku, ~ do 
których wystawienia strona nie jest 
obowiązana.

D o k u m e n ty  prawa obywatelstwa 2. —
D o n ie s i e n ia  karne, bez stempla.
D o s taw y .  Kontrakty o dostawy jak kupna. 
D o ż y w o tn ie  u k ł a d y  między małżon­

kami, mocą których przyznaje się uży­
wanie majątku po śmierci jednego z 
małżonków, od lszego ark. 2’—

— od dalszych l w  
D r z e w a  g e n e a l o g i c z n e  sporządzone

przez osoby prowadzące metryki lub 
przez nie potwierdzone po 1 K. od 
każdego urodzenia, ślubu i śmierci 
każdej zamieszczonej osoby.

D u p l ik a ty :  a) urzędowych dokumen­
tów od ark. 2-—

b) w sprawach sądowych do 100 kor. 
od ark. D—

c) w innych sprawach sądowych od ark. 2-—
d) sądowych dekr. przyznania majątku 2-—
e) podań stron jak pierwszy egzemplarz. 
D y p lom y ,  przywileje, patenty, licencye,

uchwały udzielające obywatelstwo au- 
stryackie, wyzwolenia, paszporty dla 
domokrążców i urzędowe świadectwa 
uzdolnienia od ark. 2- —

— prywatne od ark. 1 — 
D z ie r ż a w y  wieczyste i zwykłe według

sk. II.
E k s t a b u l a c y e ,  zezwolenia na nie, o- 

sób uprawnionych, jeżeli nie zawierają 
poświadczenia odbioru, jak darowizny, 
ekstabulacyjne podania, od ark. 3 '—

—od dalszego niżej 100 kor. 1-—
—niżej 200 kor. od ark. 1-50
F a n to w a n ia ,  protokóły, jeżeli wartość, 

nie sięga nad 100 kor. od az‘k. —’24
— przy wyższych sumach l-—
F r a c h t y  od sztuki — -10
F u n d a c y e ,  listy fundacyjne od ark. 1-—

i nal. od przen. wł., jak od darowizny 
lub spadku.

H ipo tek i ustanowione celem zabezpie-
3*
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1
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— 2
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• , ^or. h-
czenia obowiązku ocennego według sk.
II., zresztą od ark. 1<__

K a rty  p rzyn ależno śc i, a) dla sług, 
czeladzi terminatorów i wyrobników 

b) dla innych osób
K om prom isy t, j.  zapisy na sad polu­

bowny od ark.
K atas tra ln e  wyciągi: a) z urzędu, wolne 

od stempla, b) na żądanie stron od ar. 
Konsensy, jako akta urzędowe, wolne 

od stempla; od osób prywata, od ark. 
Konta, bilansowe od ark.

Jeżeli saldowane używają się zamiast 
kwitów do kas publicznych lub sądo­
wnie, od wartości według sk. II. —
Konta od kupców i przemysłowców z 
saldem lub bez salda, jeżeli kwota do­
sięgnie 100 kor.

K ontrakty: t) o podział prawa przysłu­
gującego jednej osobie z drugą a) za 
odpłatą aai co do pretensyj dłużnych 
sk. II., bb< co do ruchomości sk. III., 
cc) co do nieruchomości od ark. 
i nal. przen. przy odpłat, kontr.; b) 
bezpłatnie jak darowizny. 2) przy u - 
stanowieniu kontraktu spółki jak kon­
trakty spółki. 3) o podział praw nale­
żących do dwóch lub więcej Osób a) 
co do rzeczy ruchomych mianowicie: 
aa) zamiennych jak gotówka, papierów 
na imię właściciela, na zlecenie, pre­
tensyj dłużnych, zboża i t. p „ cd ark, 
bbi niezamiennych sk. III.; b) co do 
nieruchomości od ark. 
i nal. przen. jak przy kontrakcie zamiany. 

K o n trak ty  m ałżeń skie  co do wspól­
ności dóbr 1) na przypadek śmierci 
patrz darowizny na przypadek śmierci;
2) między żyjącymi a) co do rucho 
mości według sk. II.; b) co do nieru­
chom. od ark. 1-— i należ, przenośna. 

K o n trak ty  kupna o ruchomości według 
sk. III. — o nieruchomości od ark. po 
oraz należ, od przen. włas. do
25% dodatku. 0

K sięgi kupieckie główne, contocorrente 
i saldoconto kupców, przemysłowców 
i  fabrykantów od ark. po

—  od innych książek z wyjątkiem kopia- 
łów od ark. po 
Ropiały wolne od stempli.

K u ra te la rn e  d ekrety , jako akta urzę­
dowe, wolne są od stempla.— Prośby 
o zarządzenie lub przedłużenie kurateli 
od Iszego ark.

— od dalszego
K w ity  i potwierdzenia odbioru według 

sk. I I.  — na rzeczy oszacowane ode- 
biane jako zastaw lub w przechowa­
nie od ark. po 

a jeśli według skali II. wypada mniej­
sza należytość, według tej sk.—kwity

! • —

1-

1-

— •50

-•10

2 - —  

!•

! •  —

na przesyłki wystawione przez prze­
woźników i zakłady przewozowe: a) 
connesamenty, warranty, ceduły ładun­
kowe opiewające na zlecenie, po

— b) wszelkie inne od sztuki po
— kwity na pieniądze i inne przedmioty 

podniesione z depozytu sądowego po 
a jeżeli według sk. II. wypada mniejsza 
należytość, według tej sk.—  Wolne od 
stempli na sumy i rzeczy poniżej 4 
kor. wartości.

L eg alizacye: 1) podpisów przez w ła­
dze iządowe 2' przez notaryusza

— za równoczesną legalizacye każdego 
drugiego lub dalszego podpisu na tym 
samym dokumencie przez władze rzą­
dowe 1-— przez notaryusza 
podpisów świadków się nie liczy —

— 2) na dokumentach do intabulacyi bez 
względu na ilość podpisów przez no­
taryusza — -20 przez sąd

— 3 j firm  handlowych przez sąd lub 
notaryusza od pierwszego podpisu

— od dalszych po
L ic en cy e  kram arsk ie , od Igo wy­

stawienia 1-— Prośby o nie od Igo 
ark. 2' od dalszego l -— za każde 
przedłużenie 

L is ty  rozwodowe izraelitów, jeśli nie 
zawierają postanowień o majątku, po 
od ark., inaczej jak odpowiednie akty 
prawne.

Losowe kontrakty: a) zakłady i kupno 
nadziei rzeczy ruchomych według sk. 
III. b) od opłat za przyjęcie do To­
warzystw zaopatrzenia lub kontrakty 
ubezpieczeń według sk. II. c) umowy
0 rentę dożywotnią w zamian za ru­
chomości według sk. III., a w zamian 
za nieruchomości od kontraktu od ar.
1 nal. od przen. włas. 3 '/, °/„ z 25"/' 
dodatkiem. /#

Losy, lo te rye  patrz W ygrane.
M ałoletność. Prośby o upełnoletnienie 

od ark.
M etryk i urodzin, ślubu i śmierci od 

każdej osoby, której urodzenie lub 
śmierć, albo pary, której ślub potwier­
dzono, od ark.

N ajm y, umówy o najem według sk. II. 
N o ta rya ln e  akty: a) co do interesów 

prawnych, które podlegają opłacie pro­
centowej, które nadają aktom prywat­
nym moc aktu notaryalnego; b) wpisy 
uwierzytelnione z aktów notaryalnych; 
c) odpisy z aktów oddanych do prze­
chowania

Odpisy: a) urzędowe, proste, tj. niewi- 
dymowane, czy je  sąd wystawia, czy 
jaka inna władza lub gmina od ark.

—b) urzędownie widymowane, od ark.

Kor. h.

— 10
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Kor.
— c) zwykłe sądowe odpisy z procesów

do 100 k. od ark._____________________
■—d) nieurzędowe widymowane, tj. wy­

stawione przez strony same a przez 
notaryuszów widymowane, od ar. 1 

— e) przez inne osoby prywatne widymo­
wane, jak np. świadectwa, od ark. 1

—t j wyciągi i odpisy z krajowych proto­
kołów pomiarowych i aktów katastral­
nych, jeżeli wydane są jako urzedowe 
poręczenia, od ark. " '  1

— g) odpisy rubrów _
O dstąpienia od sporu prawnego, jeżeli 

przedmiot tegoż nie przenosi 100 kor., 
od ark. — -24 w innych razach od ark. 1

O ferty  od ark. 1
O szacow ania, od ark. ]
— jeżeli przedmiot nie przenosi wartości 

100 kor. od ark _
O rzec zen ia  rzeczoznaw ców , jako 

środek dowodowy, od ark. 1-
P aszp orty  dla sług, czeladzi, termina­

torów, wyrobników, robotników i w o- 
góle książki wędrowne po

—  dla innych osób po 
przepustki ośmiodniowe wolne od opł.

P ełnom ocnictw a: 1) jeżeli nie zawie- 
rają umowy o wynagrodzenie od ark. 1

— z )  do podjęcia przesyłki pocztowej za 
adresata i do wykonywania prawa wy­
borczego wolne od stempla

P e rtra k ta c y e  spadkowe (oświadczenia 
i podania) od ark. 1

— jeżeli spuścizna bez odtrącenia długów 
nie przenosi 50 k. wolne od stempla.

P lan y  budow nicze jako dokumenta 
od ark. ]

Podania do w ładz podlegają stem­
plowi na 1’— o ile nie są wolne od 
stempla, lub nie podlegają szczególnej 
opłacie, mianowicie:

a) o koncesyę przemysłową lub zgłosze­
nia wolnego przemysłu: a) w VViedniu 
12‘— b) w miastach o ludności powy­
żej 50.000 — 8 k. c) w miastach o 
ludności od 10.000 do 30 000 — 6 k.
d) w miastach od 5.000 do 10.000 
ludności mających 4 k. e) we wszyst­
kich innych miejscowościach 3 k. od 
pierwszego arkusza i 1 k. od każdego 
następnego arkusza;

b) o udzielenie zezwolenia na muzykę, 
o pozwolenie trzymania gospód i szyn­
ków otworem po zwykłej godzinie, 
pozwolenie na wystawy, przedstawie­
nia gimnastyczne i teatralne, koncerty
za wstępem płatnym od ark. ’ 2-

c) w sprawach o nadanie i potwierdzenie 
szlachectwa, nadanie orderów, pozwo­
lenie na przyjęcie i noszenie obcych 
orderów, o połączenie lub zmianę her­
bów. o pozwolenie na zmianę" lub

•30

30

-.30
9 - _

10 —

fi-—
1- —

4 — 
2 - —

2-___

1- -

2- —

1-—
1-50

3-—

20 ’ —

. . Kor. h
przeniesienie nazwiska, o udzielenie 
honorowych godności, urzędów, tytu­
łów honorowych i  odznaczeń od ark.

d) o udzielenie, uznanie lub potwierdze­
nie przywilejów od Igo ark.

— o przedłużenie przywileju
e) o udzielenie lub uznanie obywatelstwa 

austryackiego, lub przyjęcie do gminy
f) o nadanie domowej trafiki 

o paszporty na wywóz, dowóz lub
przewóz soli kuchennej, tytoniu, prochu 
strzelniczego i innych towarów, o ile 
pozwolenie takie jest potrzebnem, od 
pierw. ark. 
od dalszego

h) o pozwolenie na ustanowienie, rozsze­
rzenie, zamianę lub obdłużenie fidei- 
komisu, od pierw. ark.

i) o wpis prawa zastawu dla wierzytel­
ności do 100 kor.
- do 200 kor.
- powyżej 200 kor. i wszelkie inne po­
dania hipoteczne od ark.

k) o wpis w rejestrze handlowym nowej 
firmy, zmian firmy lub zmian we włas­
ności firmy, kontraktu spółki i zakła­
dów filialnych

— prokury, likwidatorów i praw’ żony 
kupca z kontraktów małżeńskich od ark. 10.—

1) które zawierają umowy ulegają nadto 
należytościom za umowTę; 

m) o dyspenzę od publicznych władz i u-
rzędów, od ark. j-__

n) małżonków w sprawach rozwodu lub 
orzeczenia nieważności ślubów, od ar. 1-— 

o) w drodze łaski w sprawach o prze­
stępstwa dochodowe, od Igo ark. 

p) o przypuszczenie do praktyki urzędo­
wej, o adjutum, lub publiczną posadę 
służbową, od ark. 

r) o zarządzenie konkursu od Igo ark.
— od dalszych
P odania w olne od s tem p la : o ja ł­

mużnę, przyjęcie do zakładów dobro­
czynności, o uwolnienie od opłat szkol­
nych, o nadanie stypendyum, o udzie­
lenie prawa ubogich w sporach lub 
obrońcy ubogich, podania kuratorów, 
doniesienia i wnioski w sprawach pu­
blicznych, w sprawach karnych, o wy­
danie dekretu przynależności, paszportu 
do podróży, o odszkodowanie przy 
zaginionych rekomendowanych prze­
syłkach, petycye do panującego, rady 
państwa, sejmów i rad gminnych w 
sprawach publicznego dobra, zażalenia 
na postępowanie urzędników, opieku­
nów, kuratorów i na nadużycie władzy 
ojcowskiej, usprawiedliwienia tych o- 
sób, w sprawach rozwodowych z po­
wodów juris publici, w sprawach o 
wymiar należytości stemplowych i po-

1 — 
2-— 
1 •—



Kor. h.
datkowych, reklamacye o sprostowanie 
lis t wyborczych, sędziów przysięgłych 
i powołanych do służby wojskowej, 
w sprawach spadkowych, jeżeli majatek 
spadkowy bez potrącenia długów' 50 
kur. nie przenosi, w sprawach z po­
wodu zakładania i prostowania ksiąg 
gruntowych.

Podania  o ekstabulacyę zaległości po­
datkowych, wolne od stempla.

P olow an ia  karty (certyfikatyi; 1) wy­
stawione przez Starostwo 2

—  2 ) przez zwierzchność gminną ~\ —

— 3) dla wyrobników '   3 0
4) dla kilku towarzyszy polowania

tyle przepisanych stempli, na ilu  cer­
tyfikat opiewa.

P olice i ugody z a b e z p ie c z e n ia , 
stosownie do premii, według sk. II. 

Polubow ne sądy. Wyroki sądów po­
lubownych, jeżeli przedmiot sporny bez 
należytości pobocznych a) nie przenosi 
100 kor. 1 — b) od 100—400 k. 2.50 
ej nad 400 kor., lub gdy nie może 
być oszacowany,

P o ręczen ia , jeżeli zobowiązanie nie da 
się oszacować, od ark. 
jeżeli da się oszacować, wedle sk. II. 

P o św iadczen ia  h ipoteczne od ark. 
P o św iadczen ia  w agi, jeżeli sie z nich 

nie robi użytku sądowego lub urzedo 
wego, wolne od stempla.

P ozw olen ie  noszenia broni 
Podanie o takowe wolne od stempla 

Pożyczkow e uk ład y, na mocy których 
komu oddaje się rzecz jaką bezpoży- 
teczną bezpłatnie do używania od ar. 

P o życzk i patrz S kryp ty  d łużne. 
P ro lon g acye w ekslow e uważają sie 

za nowe weksle i opłacają się według 
sk. I. — Jeżeli prolongacya termin 6 , 
lub dla zagranicy 12  miesięcy przekra­
cza, należytość opłaca się wedł. sk. II. 

P rotokó ły : w sprawach sądowych: a) 
w postępowaniu spornem w sprawach 
do włącznie 1 0 0  kor. _  04.

1—  powyżej tej sumy
z prawem ubogich lub w razie usta­
nowienia zastępcy ubogich,'bez stempla; 
b j w każdem postępowaniu sądowem 
jeżeli protokół nie zawiera wniosku’ 
na który sąd ma rozstrzygać, bez 
stempla; cl zawierające rekuisy, rewi- 
zye itd „  jak rekursy, emisye etc.; d)
w sprawach niespornych, od ark. 1 -_

—  spisane zamiast podania stemplować 
jak podania—zawierające akty prawne 
ulegają oprócz stempla jako protokóły, 
także stemplowi od aktu prawnego. 

P ro tokó ły  w olne od stem pli: spisa­
ne pizez sąd ze świadkami testamen­
towymi celem ustalenia rozporządzenia

! • —

o-_

ostatniej woli, ogłoszenia rozporządze­
nia ostatniej woli i w ogóle protokóły 
w sprawach niespornych spisane z u- 
rzędu, oraz protokóły o uzdolnieniu 
kandydata na posadę w jakiejkolwiek 
gałęzi służby publicznej.

P ro testy  wekslówe: a) sporządzone 
przez notaryusza od ark. po

— b) przez sąd do 400 k.
-  powyżej 4<X) kor.

P rze k a zy  kupców lub do kupców na 
zlecenie lub bez zlecenia, jeżeli opie­
wają na sumę pieniężna, jak weksle, 
a jeżeli opiewają na inne świadczenia 
i jeżeli według sk. II. nie wypada niższa 
należytość, po 1 kor.,— służbodaweów 
i mandatów do sług i pełnomocników 
wolne od stempli;—inne przekazy we­
dług sk. II.

Rachunki: 1) w razie sporu
— jako załączniki od ark.

2 > konta, noty, wykazy i książeczki 
do zapisywania wybranych towarów 
itp.. rachunki kupców i przemysłowców 
w zakresie ich przedsiębiorstwa z wy­
jątkiem kontów bilansowych: a od ar. 
jeżeli pretensya kwotę 1 0 0  k. przenosi;

— b) od 2 0  do 1 0 0  kor. od ark. po 
—c) do 2 0  kor. wolne od stempli;

3j konta saldowane, jeżeli z nich się 
czyni użytek sądowy lub przedkłada 
publicznej kasie zamiast kwitów, we­
dług sk. II.

— 4) rachunki prowadzone przez osobę 
prywatną dla własnego użytku, jeżeli 
nie zawierają w. sobie potwierdzenia 
odbioru są wolne od stempla—inaczej 
jak kwity;

— 5) ałsolutorya osób prywatnych u- 
dzielone składającemu rachunki sądowe 
lub pozasądowe od ark. po

— (i) uznanie rachunków od ark. po
— 7! rachunki jako allegaty przy poda­

niach, od ark.
— 8 ) rachunki adwokatów', notaryuszów 

i lekarzy wolne od stempla.
Recopisy patrz Kw ity.
R ekursa w zasadzie od pierw ark.
—prowizoryalne 
— od dalszych.
— we wszystkich sporach prawnych, któ­

rych przedmiot nie przenosi wartości 
1 0 0  kor. od jednego arkusza 

—rekursy w sprawach podatkowych, jeżeli 
należytość nie przenosi 100 k. wolne; 
-jeżeli przekracza KM) kor. od ark. 
w sprawach karnych i reklamacye wy­
borcze, rekrutacyjne itd. wolne są od 
steru pla.

Rozwód, podania o takowy 
Rubra tj. odpisy rubrum podań w spo­

rze wolne od stempla, w innych razach

Kor. h.
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kor. h.
Skarg! sądowe: a ' w sprawach o słu 

żebności i najmu usług do 100 k. od ar. —-24
— b ' ponad 100 kor. od ark. 1-— 
—c o unieważnienie małżeństwa z § 94

k. c. wolne od stempla,
—w innych przypadkach 1-—
—d) w sprawach wekslowych jak a ' i bj 
Skargi do Trybunału administracyjnego

od ark. po 1 -__
—zresztą jak podania.
Skrypty d łużne od wysokości pożycz­

ki według sk. II.
S łu żeb n ośc i, ustanowienie tychże jak 

darowizny, lub na przypadek śmierci
od pierw. ark. 2-__

—od dalszych l - _
Spadki patrz P ertraktacye spadkowe. 
Spółki, kont:akty spółek nie obliczonych 

na zysk od pierw. ark. 4-—
— obliczonych na zysk: al bez wkładek 

majątkowych, obejmujących jedynie 
połączenie pracy od pierw. ark. 10"

—bt spółek akcyjnych zawartych na czas 
dłuższy jak 10 lat według sk. III.;

—c] spółek komandytowych na akcye za­
wartych na czas dłuższy jak 10 lat, 
od wkładek komandytników według 
sk. III., od wkładek spólników jawnych 
według sk. II.;

—d) innych spółek według sk. II. 
Ś w iadectw a: 1' wystawione przez rzą­

dowe władze adrniwstraeyjne od ark 2.—
— wystawione przez inne władze, urzędy

lub prywatne osoby od ark. po 1 --
—2) dla sług, czeladników, terminatorów, 

wyrobników i innych osób z dziennego 
parobku żyjących od ark. po — -30

— 3) szkolne po —-30
—4' egzaminów rządowych 2-_
— 5) jako wyciągi z ksiąg publirz. o posia­

daniu i własności nieruchomych rzeczy 
od ark. 2 -_

—6) jako przekłady zaprzysiężonych tłóma- 
czów, od ark.

— 7) wolne od stempli świadectwa ubó­
stwa, moralności, świadectwa z egza­
minów w szkołach ludowych, świadec­
twa z nauki religii, świadectwa szcze­
pienia, świadectwa wpisane do książek 
służbowych i wędrownych, świadectwa 
majątkowe dla osób, które starają się 
o utrzymanie podrzutków do wycho­
wania, świadectwa pobytu, w celu o- 
trzymania paszportu luli karty przynal.

T erm inatorow ie i uczniowie (umowy 
między chlebodawcą) od ark. po 1-—

T estam enty i kodycyle od ark. po 2- - 
należytość płatna po śmierci testatora. 

T ow arzystw a: 1’odania do władzy po­
litycznej o utworzenie towarzystwa l -—
dołączane do tego podania egzemplarze 
statutów (5 egzempl.) od ark, —-30

Kor. h.
—Prócz tego dołączyć należy na każdy 

ten egzemplarz statutu, który ma być 
zaopatrzony klauzulą przyjęcia, od każ­
dego pierwszego ark. stempel na 2-—

—od dalszych (•_
Ugody sąd ow e oprócz stempla do pro­

tokołu taki stempel jaki wypada od 
aktu zawartego w ugodzie, a więc np. 
jak od pożyczki, kupna itd.

U stępstw a pierwszeństwa hipotecznego 
odpłatne według sk. I I , daremne od ar. 1'— 

W ekslowe nakazy i nakazy w postępo­
waniu mandątowem do 100 kor. " 2-—

—do 400 kor. 5'— do 16' .0 kor. 10-— 
-powyżej 1600 kor. ’/ ,%  i 25°/0 do­
datku od pierw. egz.

—każdy dalszy po 2-__
Wnioski sądowe: a) w sprawach spor­

nych do 100 kor. od ark. __-24
b) w sprawach o służebności, najmu, 
usług, o wymowy służebności miesz-
szkania, od ark. __-2 4
w innych sprawach od ark. 1-__

Wyciągi: ) z ksiąg gruntowych i hipo­
tecznych, depozytowych i z rejestrów 
handlowych od ark. po 2’—
b) z pism urzędowych lub urzędownie 
przechowywanych, pism prywatnych, 
jeżeli je  sąd ’wydaje, od ark. —’72
przez inne władze wydane T—

Wygrane na loteryi liczbowej do 4 kor. 
wolne od należytości, powyżej 4 kor. 
według sk. III. — na innych loteryach 
15% ,od wygranej po strąceniu nomi­
nalnej wartości losu stawki. — Kwity 
na wygrane wolne od stempla.

Wyrok : A) pierwszej instancyi w nastę­
pujących przedmiotach; jeżeli według 
C) nie przypada mniejsza należytość:

a) przy nałożeniu wiecznego milczenia 5- —
b) w skargach o zakłócenie posiadania 5'—
c) w skargach o pierw, w konk. i licyt. 5-—
d) przy uznaniu wartości wypowiedzenia 5 '—
e) pizy likwidacyach konkursowych 2-50 
B) pierwszej instancyi w skargach na­

wiasowych (Incendenzstreite)
a) jeżeli wartość przedmiotu głównego 

sporu nie przenosi 100 Kor. 2 '—
b! w innych wypadkach 5-—
Cl pierwszej instancyi w rzeczach główn., 

jeżeli przedmiot sporu da się oszacować, 
według jego wartości do 50 Kor. 1-—
do 100 Kor. 2-__

—nad 100—400 Kor. ’ 5-__
-nad 400 -1600 Kor. 1 0 _

D) Wyroki ostateczne i prawomocne:
a) jeżeli wartość przyznanego przedmiotu 

przenosi 1600 Kor. od wartości tego 
przedmiotu % %  z 25% dodatku.

b) jeżeli własność lub prawo użytkowania 
jakiej nieruchomości o wartości więcej 
niż 100 Kor. na podstawie tytułu pra-



Kor h.
wnego, który zasadza się na jakiem ś in- 
nem  rozporządzeniu, niż na  sukcesyi, a 
nie na jakim  układzie lub ostatniej 
woli jest oparty, od wartości 3 7 i° /0 
z dodatkiem  25%  

ci od wyroków prawom ocnych, o porządku 
w jakim  wierzyciele masy konkursowej 
m ają być zaspokojeni, czyli od w yro­
ków klasyfikacyjnych: od czynnego m a­
ją tk u  m asy '/, i 2ó°/„ dodatku, 

d) jeżeli przedm iot nie da się oszacować 
od wyroku bezpośrednio 24 '—

Wpisy: A) jakiegoś praw a w księgi 
publiczne:

a) jeżeli już ty tu ł praw ny na podstawie 
którego wpis m a nastąpić, podlega o- 
płacie są wolne.

b) w innych razach od wartości ’/,*/« i 
z dodatkiem  25°/o •

B) w celu nabycia innych praw  rzeczowych: 
a j  jeżeli przedm iot da się oszacować i 

przenosi wartością 200 K. tej wartości 
7,°/o i z dodatkiem  25°/0.

Kor. li.
b) jeżeli n ie da się oszacować lub jeżeli 

w artość jego nie przenosi 200 Kor. u- 
wolnione od należytości.

W yroków  p o w o d y  (m o tyw a)  cywilno- 
sądowe od ark. 2 '—

W yroków  d u p l ik a ty  od ark. 2 '—
Z a łą c z n ik i  podań i protokołów podlega­

jących ostemplowaniu, od ark. — -30
—w sprawach drobiazgowych — -20
Z a p i s y  długu (obligi na  okaziciela) we­

dług sk. I I I , zresztą według sk. II. 
Z a ż a l e n i a  przeciw wykonawczym urzę­

dom i osobom urzędowym , w zasadzie 
od ark. 1 •—

Z e z w o l e n ia  na wpis hipoteczny przez 
osoby obowiązane do ich zeznania o- 
sobno wystawione od ark. po 1-—

Z l e c e n i a  do sprzedaży według sk. III. 
Z r z e c z e n i a  się praw: a) odpłatne, j e ­

żeli przedm iot nie d a  się oszacować, 
od ark. po 1-—

— zresztą według sk. II.
—b) darem ne jak  darowizny.

H U I M O R Y S T Y K A .
M iłość d la  zysku.
W  czasie wizytacyi rzucił inspektor w  szkole wiejskiej pytanie:
— „Kogo po Bogu najbardziej kochać i czcić należy?*
Jeden dzieciak m ów ił że matkę, inny że ojca, trzeci że pana inspektora, ale 

żaden widać w myśl wizytującego nie utrafił, gdyż ten, rozweselony ostatnią od­
powiedzią rzekł:

— „Który zgadnie, dostanie koronę!*
Ledwie wypowiedział obietnicę, aż tu wstaje chłopak i mówi:
— „Najbardziej po Bogu kochamy i czcimy Pana Jezusa i Matkę Boską.*
— „Bardzo dobrze*— odpowiedział inspektor— „jakże się nazywasz?*
— „Icek P in e łes— syn karczm arza*— odpowiada chłopak.

Nerwowy.
Gość: Proszę o kotlet, tylko bardzo duży!
Kelner: D laczego bardzo duży ?
Gość: Bo jestem  nerwowy i drażni mnie każda drobnostka.

R acya XXgo w ieku.
Nauczyciel do Łeosza, pobierającego lekcye gry na skrzypcach:
— W szakże tu wyraźnie napisana ćwierć-nuta, a ty bierzesz pół-nuty. Cóż 

to za granie?
Ojciec ucznia: — Dlaczego un ma w źąszcz tylko czwercz, kiedy un m oże 

w żąszcz pół? Jak jego tate stacz, żeby mu w ieney dacz, to czemu un ni może 
w iency bracz?

Także racya.
— Dlaczego kobiety nie noszą na twarzy zarostów?
— Bo nie wytrzymałyby tak długo m ilczeć, ażby je  golarz ogolił!



Najważniejsze

przepisy pocztow e i telegraficzne.
(O b l i c z e n i a  n a l e ż y i o ś c i  w e d ł u g  w a lu t y  k o r o n o w e j ) .

W iadom ości ogó lne .

K arty korespondencyjne, listy zw yczajne, rekom endow ane i express, próbki 
bez w artości, przesyłki pod opaską, gazety, przekazy pieniężne, zlecenia pocztow e, 
przesyłki frachtow e i zw ykłe zaliczkow e p rzesy łać m ożna w  obrębie M onarchii 
A ustro-W ęg. z B ośnią i H ercogow iną, jako też  do w szystkich krajów , należących do 
zw iązku pocztow ego. P rzekazów  pieniężnych do Rosyi nie m ożna posyłać.

Do związku pocztowego należą w szystkie państw a E uropy, Azyi i A m eryki 
z w yjątkiem : Abisynii, B etschuany i Oranii w  Afryce; A fganistanu, A rabii i Seraw aku 
w  Azyi: jak o też  wyspy Cooka i T onga w  Australii.

Zepsute karty, koperty  rządow e, m arki, opaski itp. wym ienić m ożna w  każdym  
urzędzie pocztow jm  za dop ła tą  1 halerza.

,P er Express“ w ysyłane korespondencye m uszą być z góry op łacane i ko ­
sz tu ją  o 30  hal. w ięcej od zwykłej należytości.

„Umyślny posłaniec .“ Do m iejscow ości, gdzie poczty niem a, w ysyła u rząd  
korespondencye przez um yślnego p o s łań ca , którego sam  ad resa t m usi opłacić. — 
O płata  wynosi 1 koronę od 7 '/,2 k ilom etra odległości, ale od odbiorcy żąda  się 
tylko 70 hal., gdyż posyłający m usi opłacić z góry 30  hal.

Doręczanie. U rzędy pocztow e eraryalne, jako też  n ieeraryalne, doręczają  listy 
jako też  gazety do dom u bez żadnej opłaty listonosza, — adresaci z poza obrębu  
m iejscow ości, w której je s t poczta, m uszą po listy posyłać.

Kto chce listy zwykłe, polecone, przekazy pocztow e lub druki sam  sobie 
w urzędzie pocztow ym  odbierać, m usi op łacać co m iesiąc z góry t. zw. ..należytość 
fachow ego8, w  urzędach  eraryalnych jak  i n ieeraryalnych 2 kor. w ynoszącą.

„Poste restante“ nie doręcza się do dom u. A dresy listów  niepoleconych 
„poste re s ta n te ”, m ogą się sk ładać  z liter, cyfr itp.

Przesyłki zwrotne. K orespondencye, druki itp. n ieodebrane  przez ad resa ta , 
zw raca się do tej m iejscow ości, gdzie zostały  nadane  i leżą tam  przez 3 m iesiące, 
w  którym  to czasie m oże je  sobie nadaw ca odebrać. Listy polecone i paczki 
zw rotne, leżą jed n ak  tylko m iesiąc i w  razie n iepodjęcia przez nadaw cę, odsyłane 
byw ają do Dyrekcyi poczt we Lwowie. Listy tak polecone lub zwykłe zostają  tam że 
w obec komisyi o tw ierane i jeże li nadaw ca je s t podany, jem u  za pośrednictw em  
urzędu  nadaw czego zw racane. Paczki zaś, przez nadaw cę nie podjęte, w drodze licy- 
tacyi się sprzedaje , a  po od trącen iu  należytości pocztow ej, resztę  z uzyskanej sp rze­
daży nadaw cy się zw raca. Po  upływ ie 7 dni zaw iadam ia u rząd  nadaw cę o nie-



podjęciu paczki, osobnetn pismem (Riickmeldung), za które tenże płaci 25 bal. 
i równocześnie wydaje urzędowi dyspozycyę, co z tą przesyłką ma zrobić: czy 
zwrócić, czy innemu adresatowi doręczyć, czy też zniszczyć. Jeżeli zażąda zwrotu, 
natenczas opłaca należytość przesyłkową tam i napowrót.

Zm iany adresu  lub zwrotu karty korespondencyjnej, listu i t. p., można 
zażądać od nadawczego urzędu pisemnie lub telegraficznie.

Adres na kartkach, listach, przekazach i paczkach musi być wyraźnie napi­
sany i zupełnie dokładny.

Opakowanie. Druki i próbki m ają być tak opakowane, aby urząd z łatwością 
mógł się przekonać o zawartości pakietu.

Listy pieniężne opatrzone być m ają 5 pieczęciami, jeżeli są przesyłane 
w kopercie prywatnej, zaś 2 pieczęciami, jeżeli użyto koperty rządowej (za 2 hal.'.

Paczki powinno się opakowywać w materyał trwały, stosowny do zawartości 
i oddalenia. Np. sukno, bieliznę itp. w mocny papier lub płótno, — tłuszcze i płyny 
w ceratę, w baryłki, — owoce w koszach, zwierzęta w przewiewnych skrzynkach, 
patrony do strzelb w blaszanych pudełkach itp.

Tajemnica listowa zagwarantowana jest ustawami. Do odebrania 
i  rozpieczętowania cudzego listu m a prawo tylko sędzia śledczy, na mocy 
pisemnego upoważnienia.

Cena.
Karta korespondencyjna kosztuje 5 hal. — Karta korespondencyjna z odpo­

wiedzią 10 hal.--M arka listowa do miejscowego adresata 6 hal. — Marka listowa 
do zamiejscowego adresata 10 h. — List kartkowy siwego koloru 10 h. — List 
kartkowy niebieskiego koloru 6 h. —  Koperta na list pieniężny 2 h. — Opaska 
3 h. — Rekomendacya (list polecony) w miejscu 25 b. — Rekomendacya (list 
polecony) zamiejscowy 25 h. — Recepis zwrotny 25 h. — Potwierdzenie wypłaty 
25 li. — Blankiet przekazu pieniężnego (żółty) 2 h. — Blankiet przekazu pienię­
żnego telegraficzny, bezpłatnie. — Blankiet na zlecenie pocztowe 2 h. — Blankiet 
przesyłkowy (Frachtbrief) koloru żółtego 12 h. — Blankiet przesyłkowy zaliczkowy 
koloru siwego 12 h. — Blankiet przesyłkowy zagraniczny koloru różowego 12 h. 
Deklaracya cłowa 1 h. — Deklaracya statystyczna 1 h. — Podatkowe karty pocz­
towe, celem wpłaty podatku stałego kosztują 7 hal.

Opłata kart korespondencyjnych, listów, druków i próbek podana w taryfie A., 
opłata za przekazy pieniężne w taryfie B., opłata za listy pieniężne w taryfie C., 
(zagraniczne D.),— opłata paczek w taryfie E, (z podaną wartością w taryfie F.).

Karty korespondencyjne.
W  obrębie monarchii Austro-W ęgier i krajów, należących do związku poczto­

wego, można przesyłać zwykłe 5-helerowe karty korespondencyjne, za granicę zaś 
użyć trzeba kart międzynarodowych za 10 b., lecz można i zwykłych za dolepie- 
niem odpowiedniego znaczka pocztowego.

Karty koresp. prywatnego nakładu dozwolone są tylko wówczas, jeżeli m ają 
ten sam format, co karty rządowe, nie muszą jednak mieć napisu: „Corre pondenz- 
Karte — Karta korespondencyjna". — Po stronie adresu nie wolno zamieszczać 
żadnych dopisków.

Listy zwyczajne.
W  Austro-W ęgrzech i do Niemiec (W. ks. Pozn.) nie śmią ważyć więcej nad 

250 gratrjów, do innych państw nie może waga przekraczać 1 kilograma.
Listy nieopłacone przez nadawcę, opłaca odbiorca podwójnie.



P rzesy łk i pod op a sk ą .
P od  opaską wolno przesyłać wszelkie druki, fotografie itp. byleby nie było 

żadnych korespondencyj pisanych ręką.
Waga takich przesyłek pod opaską (druków) w obrębie Austro-W ęgier, 

Bośni i Hercogowiny nie może przekraczać 1 klgr. — do innych państw 2 klgr.
Rozmiar dozwolony 45 cm. w każdym kierunku. Jeżeli atoli m ają kształt 

rulonów, mogą być 75 cm. długie, o średnicy 10 cm.

Próbki bez  w a r to śc i.
Przesyłane być m uszą z napisem : , Muster ohne W erth" albo „P ro b en “ 

(„próbki bez wartości").
Rozmiar nie może przekraczać 30 cm. długości, 20 cm. szerokości i 10 cm. 

wysokości.
Waga nie może przekraczać 350 gr. (Do Niemiec dozwolony ciężar 250 gr.).
Za dopiski ręczne, m ające charakter korespondencyi prywatnej przy prób­

kach, wyznacza dyrekcya skarbowa karę.

AJ.  T a r y f a  dla  kart  k o r e s p , ,  l i s t ó w ,  d r u k ó w  i próbek .

N azw a k ra ju

Karty
k o res p . L i s t y D r u k i P r ó b k i

Opłata Za ciężar Opłata Za ciężar Oplata Za ciężar Opłata

W m ie j s c u  (loco) j 5 h. do 2d gr. 
. 250 „

6 h. 
12 , (do 50 gr 

.  100 , 
, 250 „ 
,  500 „ 

l , 1 0 C O  „

3 h 
5 . 

10 .. 
20 , 
30 „

ido 250gr. 
» 350 „

10 h.
20 ,

A u s tro -W e g ry ,  B o ś n i a  j 
H e r c e g o w i n a  i K s ię s t w o  

L ic h te n s te in
5 h. do 20 gr. 

, 250 „
10 h.
20 „

C z a r n o g ó r a  j 5 h. za każde 
15 gr. 10 h. za każd: 

50 gr. 5 h.
za każde 

50 gr. 
najmniej

5 h. 
10 ,

N iem cy
(Księstwo iJozn.) 5 h. do 20 gr. 

,  250 „
10 h.
20 ,

do 50 gr.
.  ioo „
, 250 „
, 500 „ 
.1000 „

3 h. 
5 , 

10 „ 
20 , 
30 „

do 250 gr 
, 350 „

r

10 h.
20 „

S z w a j c a r y a  j 10 h. za każde 
20 gr. 25 h. za każde 

50 gr. 5 h.

Nowy B a z a r  (tylko do | 
Plevlje, Priepolje i Priboj | 10 h. za każde 

15 gr. 25 h. za każde 
50 gr. 5 h.

za każde 
50 gr. 

najmniej
5 h. 

10 ,

S e r b ia  j lu h. za każde 
15 gr. 15 h. za każde 

50 gr. 5 h. za każde 
50 gr. 5 h.

P a ń s t w a  n a l e ż ą c e  do z w ią z -  j 
ku p o c z t o w e g o 10 h. za każde 

15 gr. 25 h. za każde 
50 gr. 5 h. do 50 gr. 

,  ioo ,

10 h.
10 ,

P a ń s t w a  n i e n a l e ż ą c e  d o  j 
zw iąz k u  p o c z t o w e g o niedozw. za każde 

15 gr. 25 h. za każde 
50 gr. 5 h.

do 150 gr. 
, 200 „
, 250 „
, 300 „
, 350 „

15 h. 
20 „ 
25 „ 
30 „ 
35 ,



Rekomendacya.
Polecone można przesyłać karty koresp., listy, druki, próbki i t. p. ale nie  

wolno w lis tach tak ich  przesyłać pieniędzy.
Odszkodowanie. W razie zaginięcia listu poleconego, wypłaca urząd pocz­

towy nadawcy 50 koron.

Recepis zwrotny.
Gdy nadawca cbce otrzymać „urzędowe4 potwierdzenie odbioru listu i t. p. 

przez adresata, musi wysłać przesyłkę „poleconą4, a po odbiór recepisu zwrotnego 
zgłosić się do urzędu pocztowego z recepisem nadawczym.

Nadawca listu poleconego, pieniężnego lub paczki, może nawet i po nadaniu 
zażądać rewersu zwrotnego, za uiszczeniem należytości w kwocie 25 hal.

Gazety bywają do domu jak listy doręczane. Za pośrednictwem urzędu 
pocztowego prenumerowane gazety, można w urzędzie samemu odebrać.

Przekazy pieniężne.
W Austro-Węgrzech przesyłać można pieniądze przekazami, na których 

stosownie a dokładnie wypełnić trzeba wszystkie podane rubryki. Skrobania i po­
prawiania nie są dozwolone, natomiast dozwolonem jest zamieszczanie krótkiej ko- 
respondencyi na odcinku, na którym wypisuje się adres nadawcy, (prócz do Anglii 
t Ameryki).

Wysokość kwoty przesyłanej przekazem nie może przekraczać 1000 koron.
Za granicę wysyła się pieniądze za pośrednictwem przekazów międzynarodo­

wych (koloru różowego).

B). Opłata za przekazy pieniężne.

O płata za  lis ty . (lo JO kor. do 40 kor. do 100 kor. do 300 kor. do 6oO kor. -lo 1000 kor.

W Austro-W egrzcch 10 h. — 20 h. 40 h. 60 h. 1 kor.

Do Bośni i Hercogowiny 
Serbii, Czarnogóry i Nowego 

Bazaru
— 20 h. 40 h. 80 h. 1 kor. 

i 20 hal. 2 kor.

Do Niemiec. Luksemburga 
i austryackich urzędów 

pocztowych w Turcyi

Do wszystkich innycli państw zw 
wyni

20 h.

iązku poc 
isi opłata

(za każde następne 20 kor. o 10 hal. 
więcej).

z to w ego za 1 ażde 25 kor. przesyłki 
25 hal.

Term in  do zrealizowania przekazów zwykłych wynosi 7 dni, dla przekazów 
„poste restante4 jakoteż dla zagranicznych 1 miesiąc, w obrocie zaś z krajami 
pozaeuropejskimi 2, względnie 6 miesięcy.

Telegraficzne przekazy pieniężne.
Przekazy takie dozwolone są do wszystkich miejscowości, w których znaj­

dują się państwowe stacye telegraficzne. Blankiety na takie przekazy wydaje



urząd  pocztow y bezpłatnie. O płata  w ed ług  tej sam ej taksy co przekaz zwykły, 
uiszcza się znaczkam i pocztow ym i. Jeżeli przekaz taki adresow any je s t „poste r e s ta n te ',  
n ie dodaje się żadnej dopłaty za doręczenie, sk ład a  się jedyn ie  gotów ką należy- 
tość za te legram , który u rząd  pocztow y uk łada. Jeżeli zaś przekaz telegraficzny 
pieniężny m a być adresatow i urzędęw nie  doręczony, dop łaca  się prócz taksy  za 
przekaz i prócz należytości za telegram  je szcze  30  h. za doręczenie przez um yśl­
nego posłańca. K orespondencya zam ieszczona na odcinku przekazu, byw a do te ­
legram u w łączona.

W ypłata  przekazu telegraficznego następu je  rów nocześnie z doręczeniem  
przekazu.

Za granicę m ożna przekazy takie nadaw ać do w ysokości 50 0  koron  lub 1000 
koron, zależnem  to je s t bow iem  od tego, do którego k ra ju  się posyła.

Zlecenia pocztowe (Postauftrage).
C hcąc od pew nej osoby odebrać  jak ąś  kw otę pieniężną, a rów nocześnie 

z odbiorem  tej kw oty zw rócić je j jak ieś dokum enta n. p. w eksel, skrypt dłużny 
i t. p. czyni się to za  pom ocą zlecenia pocztow ego. B lankiet i koperta  na  zlecenie 
kosz tu je  w  urzędzie 3 h. i n adaje  się jak o  list polecony do w ysokości 1000  kor. 
Dzień p łatności (V erfallstag) dokum entu  w yraża się na  b lankiecie, jeże li jed n ak  
a d resa t w  przeciągu 7 dni (licząc od w yrażonej na  blankiecie daty p łatności) n a ­
leżnej kw oiy nie uiści, zw raca się dokum ent nadaw cy.

Za granicę m ożna w ysyłać także zlecenia pocztow e.

Listy pieniężne.
W aga listów w M onarchii A ustro-W ęgierskiej, do Niemiec, Bośni i H ercogo- 

w iny nie m oże być w iększą jak  25 0  gram ów .
C) O p l a t a  z a  l i s ty  p i e n i ę ż n e  {z papie­
ram i wartościowymi w Austro- Wę­

grzech i do Niemiec):
Z.a listy z j  

wartością j  

do 1

Do odległo­
ści 10 mil

ponad 10 
mil

koron koron | hal. :| koron | hal.

od wagi 
100 30 —

w Austro-Węgrzech i do Niemiec
000
900

1200

54

60
66
72

i t. d. każde 300 kor. o 6 h. więcej.

Pieczętowanie listów  p ien iężnych : 
w  kopercie pryw atnej pięciom a pieczęcia­
mi, w kopercie rządow ej dw iem a. U rzę ­
dow e przeliczenie pieniędzy m oże być u- 
skuteczn ione za osobną op łatą  w  w yso­
kości połow y należytości za p rzesy łkę , 
jeże li w artość przew yższa kw otę 1000  kor. 
i jeże li list pieniężny strona  pryw atna, a  nie 
u rząd  nadaje . O płatę listów  pieniężnych 
podaje  taryfa G.

Doręczenie listu pieniężnego przez 
u rząd  kosztu je  5 h. do 1000  k., 10 h. 
nad  100 k.

Listy pieniężne za granicę.
A dres listów pieniężnych (z w yjątkiem  N iem iec) należy pisać po francusku, 

a w środku  u góry trzeb a  dopisać w yraźnie słow a: „ Leltre de valenr“. K operta 
takiego listu m oże m ieścić tylko pieniądze papierow e lub papiery w artościow e.

W artość  trzeba  podać w e w alucie austryackiej i w e frankach , słow am i 
1 cyframi.

O płata  sk ład a  się z należytości: 1) za  w agę, 2) za w artość, 3) za  rekom en- 
dacyę (taryfa D).



P a czk i.

I)) T ary fa  d la  l is tów  w a r to ś c io w y c h  z a ­
g r a n ic z n y c h  „Lełtres de valciir*.

Listy zwykłe i pieniężne nad 250 gramów, druki nad 1000 gramów, a prób­
ki nad 350 gramów, tudzież inne przesyłki, bądź z powodu podanej wartości, 
bądźto z powodu nieodpowiedniego rozmiaru 
nie mogące być wysłane pocztą listową, 
przesyła się jako paczki (z dodaniem adresu 
przesyłkowego — Begleitadresse Frachtbrief).

Nie wolno wysyłać pocztą: 1) paczek 
z m onetą brzęczącą nad 65 kg. wagi, 2) pa­
czek z innymi przedmiotami nad 50 kg.

Opakowanie podane w wiadomo­
ściach ogólnych.

Opłata paczek podana w taryfie E. i F.
Adres. Do paczek dołącza się prócz 

adresu na paęzce wypisanego jeszcze list 
przesyłkowy (Frachtbrief) żółtego koloru za 
12 h. Na jeden list przesyłkowy wolno wy­
słać 3 paczki, jeżeli opiewają na tego sa­
mego adresata i jeżeli na nich nie cięży ża­
dna zaliczka.

Do Bośni i  Hercogowiny można 
wysyłać paczki do 20 kg. w opakowaniu 
z płótna lub drzewa, „ Per Express ‘ ,można wy­
syłać paczki tylko do 1 kg. z wartością do 
40 koron. i

Przesyłki z Galicyi do Bośni i H erco­
gowiny nad 5 kg. opłaca się podług strefy 
po nad 50 mil, w takim stosunku, 2e za 6 
kg. wagi płaci się 1 kor. 42 h., a za każdy 
następny kilogram wagi 52 hal. więcej.

Za doręczenie paczki do 5 kg. 10 h.
,  „ » nad 5 „ 20 h.

P a c z k i  z a  g r a n ic ę .
Paczki do Niemiec nie mogą przewyż­

szać wagi 50 kg.
Adres przesyłkowy (Frachtbrief) dodaje 

się koloru różowego (zagraniczny)
Opłata (patrz taryfa E. i F.
Deklaracya cłowa. Do każdej przesyłki zagranicznej należy dodać jednę 

deklaracyę cłową i jednę statystyczną, które to blankiety kupuje się w urzędzie 
pocztowym po 1 halerzu za sztukę. Na deklaracyi statystycznej należy koniecznie 
podać w rubryce do tego przeznaczonej numer, pod jakim  wysyłany towar w sta­
tystycznym spisie cłowym je st umieszczony. Spis taki znajduje się do przeglądnięcia 
w  każdym urzędzie cłowym i pocztowym.

Do paczek mających się wydać adresatowi bez opłat cłowych trzeba dołą­
czyć pisemną deklaracyę (Francozettel), że nadawca uiści te opłaty po zawiado­
mieniu go ile wynoszą.

ó o j Należyt -ść

N azw a k ra ju
* 2.3N &  ar tl H 

ca 2 i i
3 “  c 
"  5 5?® S 'o

x :
2

b s« ~
« L.

_  b h
t o  «
• S S ’S I

oM
X  O  >

z r Ń *0 " - a *  
2 *  * efi

Argentyna 10000
r t
2 5 3 5

B elgia, Bułgarya 1 00 0 0 25 25
Chile, Chiny (Shan-

gaj), 100 0 0 2 5 3 5
Chiny (Kalgan, Pe -d

king T ientsin Urga nieog. 2 5 3 5
Dania z Faror, ls-

landya nieog. 2 5 25
>
;0

Duńskie kolonie: C ?

a) Gronlandya nieog. 2 5 35 -2
b) Indye zach. 10000 2 0 36 -g

Egipt nieog. 2 5 20
5Francya z Algierem 10000 25 25 C/J

Francuskie kolonie 1 00 0 0 2 5 35 N

H iszpania 10000 25 2 5 >
Kamerun 10000 25 35 O
Luxem burg 10000 25 25 r D

Niderlandy 2 5 0 0 0 25 25 'ćcO
Norwegia nieog. 25 2 5 c

Portugalia i kolonie IOOOO 25 3 5 >

R um unia 10000 25 10 cS
Rosya (Król. Polsk.) nieog. 25 10 c
Salvador 10000 25 3 5 O-
Szw ecya nieog. 25 25 'Oo
Szw ajcarya nieog. 25 10 a»

c
Serbia 10000 15 10 —o
Tunis 10000 25 3 5 -X0)
Turcya v ia Tryest 
Turcya v. Constanz.1

nieog. 25 20
10000 2 5 35 c t

W łochy 10000 2 5 10
W łoska kol. Ery- O
threa. 10000 25 3 5



„Collis posia n x a. Prócz przesyłek frachtowych można do wszystkich 
państw związku pocztowego (prócz Czarnogóry i Niemiec) wysyłać paczki pod n a ­
zwą „Collis postaux* (pakiety pocztowe).

„Collis postaux* muszą być przy nadawaniu opłacone, a’e opłata ich jest 
niższą niż przy przesyłkach frachtowych, natomiast ciężar nie może przekraczać 5 kg.

Do Rosyi europejskiej wolno wysyłać „Collis postaux* do wagi 5 kg. i do 
nieograniczonej wartości. Oplata 1 kor. 75 hal.

JE). Taryfa dla paczek za ciężar i  odległość.
Do miejsca w strefie

3̂ I- U. III. 1 iv . 1 v . 1 VI.
U
es t. j. w odległości

do 10 do 20 do 50 do 100 do 150 nad 150ĆJ mil | mil mil mil mil mil
kor.| h. kor.| h. kor.] h. kor.| h. ko r.^  h. koc- h.

w Austro-W ęgrzech i do Niemiec
5 kg.
6 , 
7 ,
03 .

3-s
g-®

,i?<D
£

<X> -C CJ

O
•sui

60 
1 08 
1 56

° v .*57-ao
0>-»X

O)

U w a g a : Przesyłki 'wym agające ostrożnego obchodzę- 
nia się (Sperrgu tj  kosztują we wszystkich strefach o p o ­
łowę drożej.

F) Taryfa za podaną  
wartość.

Do wysokościj Płaci się

w Austro-W ęgrzech 
100 kor. | 0 hal.

w Austro-W ęgrzech 
i do Niemiec

000 kor. | 12 hal.

za każde 300 kor. o 
6 h. więcej.

Dołączanie korespon- 
dencyi nie jest dozwo­
lone.

W artość należy podać 
we frankach i w w alu­
cie austryackiej.

Adres przesyłkowy ma 
być koloru różowego (za­
graniczny).

Ilość deklaracyj cłowych uwidocznia taryfa urzędowa (przeważnie potrzebne 
3 sztuki). Statystyczna deklaracya tylko jedna.

Z a liczk i (N achnahm en).
Listy wartościowe i wszelkie inne przesyłki, które bądźto z powodu podanej 

wartości, bądźto z powodu swego rozmiaru i ciężaru wysyłane być muszą jako 
paczki (z dodaniem adresu przesyłkowego) można nadawać za zaliczką do wyso­
kości 1000 kor. (również przy listach wartościowych zagranicznych do 1000 kor.).

Niedozwolona jest zaliczka przy listach wartościowych do Bośni i Her- 
cogowiny.

Adres przesyłkowy zaliczkowy kosztuje 12 hal. i jest koloru niebieskiego, 
iću granicę różowy. Przy listach wartościowych zagr. „Lettres de valeur* niepotrzebny 
jest adres przesyłkowy.

Termin wykupna  zaliczki 7 dni.
O zniesienie lub zniżenie zaliczki trzeba się zgłosić do nadawczego urzędu 

pocztowego, adresat może jednak również te same żądania stawiać.
Oplata stosownie do tego czy przesyłka jest listem pieniężnym czy paczką. 

Nadto dolicza się tak zwaną prowizyę od kwoty zaliczkowej według następującej 
normy :



W  Austro-W ęgrzech z Bośnią i Hercogowiną, Czarnogórze i Serbii do 24 
koron 12 hal. prowizyi, a za każde następne 4 kor. o 2 h. więcej. Do Niemiec, 
Szwajcaryi, Turcy i i Portugalii przez Tryest do 12 kor. 12 h., a za każde na­
stępne 2 kor. o 2 h. więcej.

Do Turcyi przez Semlin i do innych państw do 20 kor. 20 h. prowizyi, a za 
każde następne 20 kor. o 20 h. więcej.

Ząliczki polecone (rekomendowane) muszą być przy nadaniu opłacone (adresu 
przesyłkowego wówczas nie potrzeba). Przesyłki takie, jeżeli w ciągu 7 dni przez 
adresata wykupione nie zostaną, zwracają się nadawcy.

N ow e p r z e p isy  o d o r ę c z a n iu  p r z e s y łe k .
Listy polecone oraz przesyłki wartościowe do 100 K. włącznie może listonosz 

w razie, jeżeli adresata nie zastanie w domu, doręczyć dorosłem u członkowi ro­
dziny adresata, albo jeżeli adresatem  jest adwokat, lub notaryusz, osobie zatrudnionej 
w jego biurze.

Posyłki o wyższej wartości lub za wyższym powziątkiem ma listonosz doręczać 
tylko adresatowi samemu, lub jego pełnomocnikowi.

Jeżeli na adresie listu podany jest hotel jako pomieszkanie adresata, wtedy 
można doręczyć list ten właścicielowi hotelu, nawet gdyby adresat jeszcze nie 
przyjechał.

Listy polecone, adresowane do osób zmarłych, można doręczyć pozostałym 
członkom rodziny zmarłego, wyjęte jednak są z pod tego postanowienia wszystkie 
lisy urzędowe.

Jeżeli mocodawca pozostawił pełnomocnictwo rozciągające się na wypadek 
śmierci jego , wtedy należy upełnomocnionemu doręczać nadal posyłki według 
brzmienia pełnomocnictwa.

Jeżeli ktoś nie życzy sobie, ażeby mu pocztę doręczano w domu, w handlu, 
czy w biurze, m a to uczynić zapomocą pisemnego oświadczenia , które ma zło­
żyć w urzędzie pocztowym oddawczym.

Oświadczenia te m ają mieć przepisaną formę i m ają być wygotowane na 
formularzu, dostarczonym przez urząd pocztowy.

Podpis na formularzu musi być należycie uwierzytelniony.
Zastrzeżenie odbierania osobistego posyłek na poczcie może się rozciągać na 

wszystkie rodzaje posyłek, albo na niektóre z nich tylko, co należy w formularzu 
owym uwidocznić.

Zastrzeżenie to nie rozciąga się na listy pilne (express), sądówki, m andaty 
pocztowe i posyłki z dopiskiem; „do rąk w łasnych1*, jakoteż posyłki za rew ersem  
zwrotnym.

D o r ę c z a n ie  p ism  są d o w y ch .
Pisma sądowe miejscowe doręczają listonosze stronom  do domu za opłatą 

6 h. od sztuki; za listy z urzędów innych miejscowości 10 h. do wagi 50 gr. — 
nad 50 gr. 20 h.

Strony są zobowiązane pisma takie przyjąć, gdyż w przeciwnym razie listonosz 
dowód doręczenia w razie nieprzyjęcia listu sam podpisuje, z uwagą, że adresat 
wzbraniał się przyjąć pisma, a wedle nowej procedury sądowej dla spraw cywilnych 
m a to ten skutek, że sądy uważają pisma takie za doręczone i na adresata spada 
wszelka odpowiedzialność.



Książki nadawcze.
Aby nie narażać  się na  zgubę recep isów  otrzym yw anych przy nadaw aniu  

przesyłek, m ożna nabyć w  urzędzie pocztow ym  książkę nadaw czą za 40  lub GO h. 
i w pisyw ać do niej w szystkie przesyłki, k tóre u rząd  pocztow y w  odnośnej rubryce  
potw ierdzić je s t obow iązany.

Pocztowa kasa oszczędności. «
W szystkie u rzędy pocztow e przy jm ują  i zw racają  w kładki pieniężne w  im ie­

niu u rzędu  pocztow ej kasy oszczędności w e W iedniu. W kładk i m ożna czynić 
im ieniem  w łasnem  lub im ieniem  innej osoby. N ajm niejsza w k ładka dozw olona je s t 
w  kw ocie 1 korony czyli 100  hal. Dla oszczędzenia kw oty niższej od 1 korony 
zaprow adzono karty  oszczędności do nalep ian ia  znaczków  pocztow ych po 10 hal. 
Z apełn iona znaczkam i pocztow ym i ka rla  oszcz. przy jm ow ana je s t jako  w k ładka  
100 hal. W  jednym  tygodniu dozw olonem  je s t uiszczać w kładki tylko 3-m a k a rt­
kam i oszczędności.

Ogólna sum a w szystkich w kładek  nie m oże przekraczać  2 0 0 0  kor. W łożyciel 
o trzym uje książeczkę w kładkow ą i książeczkę n a  w ypow iedzenia. N a kilka książeczek 
czynić w k ładek  nie w olno. W  razie zgubienia k tórej z książeczek należy o tern 
zaw iadom ić u rząd  poczt, kasy oszcz. Z apisane książeczki w ym ienia się n a  now e 
bezpłatn ie, zgubione zaś za op ła tą  20  li. od książeczki w kładkow ej, a  10 h. od 
książeczki n a  w ypow iedzenia. K ażdą w kładkę potw ierdza się w  książeczce.

Prow izya od w kładek  w ynosi 3 ° /0- N a końcu roku  słonecznego dolicza się 
prow izya do kapitału .

Prow izya od w kładek  w poczt, kasie oszcz. je s t w olna od podatku . Sądow e 
zajęcie książeczek w kładkow ych nie je s t dozw olone.

K o respondenc ja  z u rzędem  pocztow ej kasy  oszczędności w  W iedniu  w olna je s t 
od opłaty pocztow ej.

Obrót czekowy (przekazowy). W łożyciel m ający w kładkę w  kw ocie 
100 kor. m oże przystąpić do obrotu  czekow ego. O bró t czekow y po lega  n a  tem , 
że n a  imię w łożyciela m ogą uskuteczn iać w kładki rozm aite  inne osoby w każdym  
urzędzie poczt, zapom ocą specyalnych blankietów  (Em pfang-Erlag-Schein), zaś sam  
w łożyciel m oże w ydaw ać w iedeńskiem u urzędow i poczt, kasy  oszcz. zlecenia na 
w ypłatę pieniędzy innym  osobom  w jeg o  im ieniu. P row izya od w kładek  w  obrocie 
czekow ym  w ynosi 2 procent.

Telegramy.

T elegram  m a być zrozum iały, pisany atram en tem  i czytelny, a  ad res dokładny. 
Można w ysyłać telegram y w  .mowie tajnej t. j . um ów ionej, tudzież szyfrow ane t. j. 
z liczb arabskich. T reść  te legram u otoczona je s t tajem nicą. N adaje  się te leg ram y 
albo w prost w  urzędzie, albo za pośrednictw em  telefonu, albo też pocztą, w rzu ca ­
jąc  do skrzynki pocztow ej.

O płaca się telegram y gotów ką lub znaczkam i pocztow ym i. Do państw  e u ro ­
pejskich  liczy się za 1 słow o w yraz z 15 liter albo 5 cyfr, a  do państw  zaeuro- 
pejskich  także 15 liter. Z naków  p isarskich  z w yjątkiem  naw iasu i cudzysłow u nie 
liczy się do słów . Łączenie w yrazów  przeciw ne praw id łom  gram atyki nie je s t  do ­
zw olone. W  teleg ram ach  z m ow ą ta jn ą  liczy się za jed n o  słow o w yraz złożony 
z 10 liter.
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W  Austro-W ęgrzech, do Bośni i Hercogowiny, tudzież do Niemiec płaci s 
za jedno słowo 6 l i ,  choćby jednak nie było w telegramie słów dziesięciu, mus. 
się zapłacić najmniej 60 h., bo tyle wynosi taksa zasadnicza za telegram. Do innych 
krajów  europejskich opłaca się należytość zasadniczą 60 h. i należytość za każde 
słowo według taryfy G.

G). Taryfa za  telegramy.
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i hal. hal. 1 hal. bal.

Miejscowy telegram 2 Niemcy 6
Austro-W ęgry — 6 Malta 60 37
Algier 60 26 Niderlandy 60 19
Anglia z Irlandyą 60 26 Norwegia 60 32
Azory (wyspy) 60 93 Portugalia 60 33
Belgia 60 21 Rumunia 60 9
Bośnia i Hercogowina A iA. f 6 Rosya (europ.) 60 24
Bułgarya 60 16 Szwec ya 60 24
Cypr 60 40 Szwaj carya 60 6
Czarnogóra 60 6 Senegal 60 172
Dania 60 21 Serbia 60 9
Francya i Monaco 60 16 Tripolis 60 68Gibraltar 60 33 ; Tunis 60 26G recya: Korfu 60 26 Turcya europejska 60 28

„ ląd stały 60 41 „ azyatycka 60 40
» wyspy 60 44 W łochy 60 16

Hiszpania 60 28 Stany Zjedn. Am. półn. 60 od 170
Luxem burg 60 21

’
do 410

^  « - ---------------------  v  L J 1 I V U  L d  K a z u e  S l O W O .

Recepis n adaw czy  (jeżeli sobie kto życzy) kosztuje 10 h.
Telegram y pilne  oznaczają się na początku adresu literą „D “ i kosztują 

3 razy tyle, co telegramy zwykłe.

Odpowiedź zap łacon a  oznacza się na początku telegramu literami RP. Na 
10 słów kosztuje 60 h. na większą ilość słów za każde słowo o 6 h. więcej.

Telegram y spraw dzane  (collationirt) znaczy się na początku literami TG.
i opłaca się o jednę czwartą część więcej, niż telegramy zwykłe.

Telegram y z potw ierdzeniem  odbioru  oznacza się literami CR. Kosztują
tyle, co telegramy ze zapłaconą odpowiedzią na 10 słów.

Telegram y do adresatów  za  obrębem m iejscow ości, w której jest stacya 
telegraficzna, mogą być umyślnym posłańcem doręczane, jeżeli nadawca sobie tego 
życzy; w takim razie musi przed adresem napisać litery XPP. (posłaniec zapłacony, 
wypłaconą należytość podać w drodze pisemnej) lub XPT. (posłaniec zapłacony! 
należytość posłańczą podać w drodze telegraficznej). — Nadawca telegram u składa



więc w Urzędzie telegraficznym nadawczym stosowny depozyt, a po nadejściu w ia­
domości ile posłaniec kosztował, następuje obrachunek z nadawcą.

Telegramy o kilku adresach. Jeden i ten sam telegram do kilku adresa­
tów w tem  samem miejscu zamieszkałych, można wysyłać w ten sposób, że się 
opłaca należytość za telegram i za każdy następny adres dopłaca się 50 h. jeżeli 
telegram nie zawiera słów więcej niż 100. Przy telegramach o 200 słowach płaci 
się 1 kor. za każdy następny adres.

Jeżeli telegram nie jest doreczalny z jakiego powodu, zostaje o tem  na­
dawca zawiadomiony drogą telegraliczną.

Rozkład jazdy na poczcie tarnowskiej.

Wóz pocztowy odchodzi z Tarnowa:
Do Żabna i Siedliszowic o godzinie 0 minut 15 rano.

„ Dąbrowy o godzinie 6 rano i o 2 popoł.
„ Rzuchowy o godzinie 6 minut 15 rano.
„ Lisiejgóry o godz. 2 popołudniu.
„ Szczucina o godzinie 6 rano.

Poczta piesza do Szynwałdu o gadzinie 2 popołudniu.

Wóz pocztow y przychodzi do Tarnowa:
Z Dąbrowy o godzinie 9 minut 35 wieczór i o godzinie 12 min. 40 w południe. 
Z Żabna o godzinie 8 minut 45 wieczór.
Z Rzuchowy o godzinie 7 minut 20 wieczór.
Poczta piesza z Szynwałdu o godz. 10 rano.

G odziny u rz ę d o w e .
P oczta główna.

Kasa , nadawanie i wypłata przekazów, kasy oszczędności w dni 
powszednie: przed południem od godz. 8 do godz. 12, po południu od godz. 2 do 
godz. 6. W  niedzielę przed południem od godz. 8 ' / a do godz. l i 1/*.

Nadawanie listów poleconych w dni powszednie od godz. 8 rano do 12 
popołudniu, od 2 do 6 wieczór; w niedzielę: przed południem od godz. 8 '/„ do
godz. 11 '/a, po południu od godz. 3 do godz. 4.

Nadawanie listów pieniężnych i  paczek  w dni powszednie: przed po­
łudniem od godz. 8. do 12, po południu od godz. 2 do godz. 6; w niedzielę: przed 
południem od godz. 8 '/a do godz. 11 ’/a.

Nadawanie telegramów od godz. 8 rano do godz. 12 w nocy.
W ydawanie listów i gazet w dni powszednie: przed południem od godz. 8 

do godz. 12, po południu od godz. 2 do godz. 6; w niedzielę: przed południem 
od godz. 8 '/„ do godz. 11 '/2; po południu kancelarya zamknięta.

W ydawanie paczek  w dni powszednie: przed południem od godz. 8 do 
godz. 12, po południu od godz. 2 do godz. 6; w niedzielę: przed południem  od
godz. 8 ' / a do godz. 11 '/a , po południu kancelarya zamknięta.

4*



W ykupno zleceri pocztowych i  wydawanie listów pieniężnych w dni 
pow szednie: p rzed południem  od godz. 8 do godz. 12, po po łudniu  ml godz. 2 do 
godz. 6; w  niedzielę: p rzed południem  od godz. 8 ' / # do godz. 1 1 '/* , po południu 
kancelarya zam knięta.

Oddział reklamacyjny w  dni pow szednie: przed po łudn iem  od godz 8 do 
godz. 12, po południu od godz. 2. do godz. 6; w  niedzielę: p rzed  po łudn iem  od 
godz. 8 /„ do godz. 1 1 '/* , po po łudniu  kancelarya zam knięta.

Ze skrzynek pocztowych wybierane bywaja listy: o godz. 9 i 11 przed 
południem  i o 2»°, 4 45, 6 i 9 po południu. W  oznaczonych godzinach zaczyna 
się w ybieranie i to w następu jącym  porządku: ulica W ałow a, K atedralna, R ynek, 
Z abłocie, Lw ow ska, D ąbrow ska, G łówny urząd pocztowy, Sem inarska, K rakow ska’ 
Ghyszowska, poczem  zdąża do urzędu  pocztow ego na  dw orcu kolejowym . N adm ie­
nia się przytem . że w iiocy przed każdym  odjazdem  na  dw orzec kolejowy, w yjm ują 
się listy ze skrzynek um ieszczonych na budynku głów nego u rzęd u  pocztow ego.

Urząd pocztow y  na dworcu kolejowym.
Nadawanie listów poleconych i pieniężnych, paczek, przekazów, 

wkładek kasy oszczędności i telegramów w dni pow szednie: od godz 8 rano  
do godz. 8 w ieczór; w  niedzielę: p rzed południem  od godz. 8 do godz. I I 1/  
po południu  od godz. 3 do godz 4. " ’

Urząd p ocztow y  Nr. 3.
(plac św. D ucha).

Zalicza się do urzędów  n ieeraryalnych i zajm uje się li tylko przy jm ow aniem  
w szelkiego ro d za ju  przesyłek .

A dm inistratorem  jest P iękosz, ekspedytorem  Liżew ski.
Godziny urzędowe w  dni pow szednie: od 8 do 12 przed po łudniem  i od 

2 do 6 po południu; w  niedzielę od 9 do 12 p rzed  południem ; po południu  k an ­
celarya zam knięta.

Tło okręgu doręczeń urzędu pocztowego Tarnów miasto należa 
miejscowości:

Biała, Brzezinki, Chyszów, D ąbrów ka infułacka, G um niska, Jodłów ka, Klikowa, 
Krzyż, K łokow a, Koszyce Małe i W ielkie, K obierzyn, Ładna, Ł ękaw ica, Łękaw ka 
L ukow a N ow odw orze, P artyń  (dw ór), Paw ęzów , Pogorska  W ola, P o ręba  R ad ln a’ 
ro sk le , R adlna, R zędzin, R zędzińska W ola, Skrzyszów , Słom ianka, Srędziny, Św ie­
bodzin , Sw ierczków , T arnów , T a rn o w iec , W a łk i, Z aw ad a , Zbylitow ska Góra 
i Zgłobice.

W  Krzyżu znajdu je  się sk ładn ica pocztow a, w zakres której w chodzi p rzy j­
m ow anie w szelkich posyłek od osób tam  m ieszkających i odsyłanie tychże p rze­
syłek  urzędow i pocztow em u w Tarnow ie-m ie.ście, celem  dalszego urzędow ania. 
R ów nież zab iera  codziennie um yślny posłaniec w szelkie p rzesyłki dla m ieszkańców  
gminy „Krzyż" przeznaczonych, celem  doręczen ia  adresatom .

Okręg doręczeń urzędu pocztowego na dworcu kolejowym
obejm uje: ulicy K rakow skiej stronę pó łnocną od Nr. dom u 32  i stronę południow ą 
od N i. dom u 49 aż po R udy, ulicę S tajenną, B androw skiego (w schodnia strona), 
gazow nię, szklarnię i w szystkie dom y znajdu jące  się w okolicy szklarni, jako też  
now o pow stałe  dom y przy ulicy prow adzącej do T arnow ca  aż po fabrykę dachów ek.



Sygnały  z wieży w razie pożaru.
Dzielnica:

Śródmieście
Zawale
Przedmieście Strusina

Ilość uderzeń:
1 raz
2 razy

Dzielnica : 
Przedmieście Grabówka 

„ Pogwizdów 
Zabłoeie

Ilość uderzeń:
4 razy
5 „

6 „

Taryfa dorożkarska w Tarnowie.
powóz wózek

Za pojedynczy przejazd w mieście lub w przedmieściu
2 -  !

konny
1-

liOOOJ
1-

konny
bez przestanku K. hl.| K. bl. K. hl.

a a w dzień — 50; — 40 — 20

T> ii w nocy — 60 — 50 — 30

Za pierwszy k w a d ra n s .............................. w dzień — 50 — 40 — 20

» dalszy „ .................................... w dzień — 40 — 30 — 16

Za pierwszy k w a d ra n s .............................. w nocy — 60 — 50 — 30

» dalszy , .............................. w nocy — 50 — 40 — 20

Ze stanowiska wprost na kolej . w dzień — 50 — 40 — 30

» ii ii ii ii • ‘ • w nocy — 70 — 50 — 50

Z domu na k o l e j .................................... w dzień 1 — — 80 — 40

n a n .......................................... w nocy 1 40 1 - — 60

Z kolei do m i a s t a .......................................... w dzień 1 — — 80 — 40

ii ii ii .......................................... w nocy 1 40 1 — — 60

Z miasta do źródełka przy górze św. Marcina . . . . 1 20 1 — — 60

Na bal lub z b a l u .................................... 1 60 1 20 — 80

Na pogrzeby i wesela liczy się według straconego czasu

Nie cały kwadrans czasu liczy się za cały -
Za umieszczenie rzeczy na koźle . . . . — 2 0

Uwaga. Gdy dorożkarz jodzie za rogatkę, ma gość zapłacić myto. Jeżeli do­
rożkarz wezwany będzie do czekania, do powrotu, lub dalszej jazdy, natenczas 
dalsze wynagrodzenie należy się wedle czasu.



J A R M A R K I  U P R Z Y W I L E J O W A N E
w K rólestw ie Galicy! i w W. Ks. K rakow sk iem
■ T ^ n O W :  * a P.odstawie zezwolenia c. k. Namiestnictwa z dnia 8 sty­

cznia r. 1871 1. 55023 i z dnia 26. marca 1882. 1. 17864 odbywa się corocznie 
i  jarmarków: 1) w pierwszy poniedziałek w styczniu przez jeden dzień, -

h m  r o i  «« 3°  .marCa praez 8 dn‘ (zarazem pierwszy wiosenny
naT  • \ \  kw,etnia Pr2ez 1 dzień (zarazem drugi wiosenny jarmark
w c z ™  J iWA T r ,0niedZ- W majU prZ6Z 1 dzień’ 6> -  drugi podedziałek w czerwcu, 7) od 22. lipca przez 8 dni, 8) w drugi poniedz. w sierpniu, 9) od

4 września przez 8 dni (trzeci jarmark na konie), 10) w drugi poniedz. w paźdz,
11) w drugi poniedz. w listopadzie, 12) w drugi poniedziałek w grudniu.

w noniaHm a r k i'Sa arie 'i P° -NPM' Gromnicznej 3 lut., 19 marca na konie, 
w poniedz. po niedziel, kw.etmej, w poniedz. Wielk. tygodnia na bydło i kiełbasy,
w piet wszy dzień po Wniebowstąpieniu Pańskiem i po Bożem Ciele 14. i 29 
września, nakoniec 16 października.

i owe J  T T *  G° dT gl pią-ek ° dbr a ' “ « targ na bydło r°Sa te . konie> kozy owce a na mocy koncesyi c. k. Starostwa z dnia 10 paździer. 1893 r 1 11^88
cop iątek  targ na merogaciznę, wreszcie na podstawie koncesyi z d. 22 paźdz. 
1891 r. 1. .7 2 6 7  zwykłe targ, co wtorek i piórek każdego tygodnia. Jeżeli 
w oznaczony dzień targowy przypada święto, natenczas na mocy uchwały rady 
I"'7 X7*1 majf  . 4 r' , ‘ konces- c- k- Namiestn. z d. 4 paździer. 1894. r.
powszednim.^ ° W ^  ^  “  W P0Przedzającym to święto dniu

A lw ern ia : co trzecią środę targ; A ndrych ów -. każdego miesiąca w 1-szy 
poniedziałek jarmark, co wtorek targ.
, Baf ce:  4 ™aja, « czerw., 24 sierp., 29 wrześ. Baligród-, każdego poniedz 
taig tygodniowy. B aranów , co wtorek targ. B ia ła :  jarmarki na konie' w 3-ci 
poniedz. po trzech Królach, 2-gi poniedz. po św. Janie Nep, 1-szy poniedz. po św 
Jakobie ap 1-szy poniedz* po św. Szymonie i Judzie. Co wtorku, czwartku i so­
boty targ. Biecz: 2.i stycz, 24 Jut, 24 marca, 20 kwiet., 25 maja, 29 czerw 
10 sierp, la  wrzesn., 17 pazdz. 11 hstop, G grud. Jeżeli którego z tych po­
niedz. przypada święto jarmark odbywa się w następny dzień powszedni Każ­
dego pomedz targ Błażowa-. 7 stycz, 12 marca, 8 maja, 2 i 27 lipca 30
B ochnia- * T ’ Z eg°  P°lliedz- tai'g tygod. B obgw a:  co czwartek targ’ tyg
k mm i bydło S^ Z' S  “ a t  ln? S° PUStn-’ 'V P°,liedz- P° 3 -cic‘J niedz. portu na konie i bydło (az do piątku), potem jarmark co czwartek aż do piątku po Wnie­
bowstąp, w piątek po Bożem Ciele, 22 i 30 czerwca, 22 lipca 10 sierpnia
w pomedz. po Podwyż. św. Krzyża, w  poniedz. po niedz. Różane, U ’i 25 l i s l S a ’ 
Jeżeli który jarmark przypadnie na sobotę, niedzielę lub dzień świąteczny od-

18 L o r  T i n iutePT  POmCdZ;, 1Ub dzi0li P°wszedni- G° czwartek targ. Boi/chów : 
• a  d  7 ,maJa.’ 5 czerw, 3 sierp, w pierwszy poniedz września

co pomedz. targ. Bolechowice: w 2-gą niedz. po Trzech Królach. 25 mania 7 ma a
5 m aS|)'3o 'e Wr,ZeSIUU ' f udlliu> w Pierwszą niedzielę po Suchedniach. B rody  •
5 maja, 30 pazdz oraz targ na wełnę od 26 sierp, przez 8 dni. Brzesko co
3-e, wtorek w miesiącu jarmark, a w każdy wtorek targ tygodniowy B rZ te k  
co drugi wtorek larg. Brzozów: 6 stycz.. 6 lutego, IG marca, 23 \ w k t ó f  26

co‘VuiedzLTr;rftJX “io“ , s,erp" 15 4 '•** 1 * * * *



Chrzanów: w  d ru g i p o n iedz . po  3 K ró lach , w  po n ied z . po  NM P. G ro m .,
12  m a rc a , 1 m aja , 24  c ze rw ., 13 i 2 5  lipca , 15 sie rp ., 10  i 2 8  p aźdz ., 11 list., 
6  g ru d ., co  ś ro d a  ta rg . Chyrów: co w to re k  targ . Ciężkowice: co pon iedz . ta rg  
a co  d ru g i pon iedz . ja rm a rk . Czchów : ja rm a rk i  co w to rek . Czernichów: 12 j a r ­
m a rk ó w  w  k a żd ą  p ie rw szą  ś ro d ę  m ies iąca . Czyszki: 2 lipca , 14 w rześ ., 6  listop ., 
Czarny Dunajec: co 4-ty  pon iedz ., a  m ian o w ic ie  p o  ja r m a r k u  w  N o w y m  T a rg u . 
Czudec: co c z w a rte k  targ .

Dąbrowa: co d ru g i po n ied z . ta rg . Dębowiec: co po n ied z . ta rg . Dębica: 2 
stycz., 2  lu t., 2 3  k w ie t., w  d ru g i d z ień  po  B o żem  C iele, 13  lip ca , 24  sie rp n ia ,
17 p aźd z  , 4 g ru d ., co  c z w a rte k  ta rg . Dobczyce: 12 ja rm a rk ó w , a  to  w  p ie rw ­
sz ą  ś ro d ę  k ażd eg o  m iesiąca . Dobromil: 18 stycz., od  1 do 8 s ie rp ., 2 6  p aźdz ., 
k ażd eg o  p o n iedz . ta rg . Droginia: 14 lu teg o , 2 3  k w ie t., 16  lipca . Dubiecko.: 
3  lu t., 19 m ar., 2 m aja , 9  w rześ ., 2 5  lis top ., 6  g ru d n ia , co  p o n ied z . ta rg . Du­
kla : 7 s ty czn ., 2 5  lu t., 19 m a rc a , n a  W n ie b o w s t., n a  B oże C iało , 2 4  c ze rw c a ,
2 2  lipca , 29  s ie rp ., 2 5  lis top ., 21 g ru d ., co  c z w a rte k  ta rg . D ynów : 3 lu tego ,
2 9  m a rc a , 2 m aja , 9  w rześ ., 2 5  list., 6 g ru d ., co  po n ied z . ta rg .

Fredropol; 2 stycz ., 2 5  m a rc a , 12 sierp ., 19 lis top ., co p ią tek  ta rg . F ry­
sztak: co d ru p i c zw a rtek  ja rm a rk i  n a  byd ło .

Gdów: co trzec i w to re k  ta rg . Głogów: co p o n ied z . ta rg . Gorlice: 12 j a r ­
m a rk ó w  w e  w to rk i po  n a s tę p u ją c y c h  św ię tac h : 3  K ró lach , św . M ateuszu , n iedz ieli 
k w ie tn ., św . F ilip ie  i Ja k ó b ie , W n ie b o w s tą p ie n iu , św . Jan ie  C h rzc ic ie lu , św . M a­
ryi M agdalen ie , W n ie b o w z ię c iu  N M P., N a ro d ze n iu  NM P., św . F ra n c is z k u  S era f., 
św . M arcin ie, 3-ciej n ied z ie li adw ., co w to re k  ta rg . G rybów : co  p o n ied z  ta rg .

Husaków: 8  m a ja , 17 sie rp ., 8 p aźdz ., 18 g ru d n ia ;  co c z w a rte k  ta rg .
Jarosław: 12 stycz., 10 m a rc a , 13 cze rw ., 2 w rześn ., k ażd y  p rz e z  8 dni,

co  p o n ied z . i p ią te k  ta rg i tygod . Jasienica: 5 lipca , 9 s ie rp ., 13  g ru d n ia , co 
c z w a rte k  ta rg i tygod . Jasło: 7 stycz., 3  lu t., 2 3  kw ie t., 21  w rz eś ., 2 lis to p a d a , 
w  każdy  p ią tek  ta rg . Jaworzno: co w to re k  ta rg . Jedlicze: 2 5  lu teg o , 2 0  k w ie t.,
18 cze rw ., 9  s ie rp ., 29  w rześ ., Jeleśna: co czw ar. ta rg . Jodłowa: co d ru g i w to r. ta rg .

Kałusz: 18 stycz., 11 lu t., 13 m a rc a , 2 0  kw ie t., 16  m a ja , 6  cze rw ., 2 0  
lipca , 1 p aźd z ., 18 lis top ., 10  g ru d ., (p rzez  2  dn i), 27  s ie rp ., (5  dn i), 2 8  w rześ . 
(3  dn i), co  p ią tek  ta rg . K alw arya: 2 5  stycz., 19 m ar., 4 m a ja , 13  cze rw ., 17 
s ie rp ., 19 lis top  Kam ionka S trum iłow a : 19 stycz ., 8  m a ja , 10  w rz eś ., co  2 -g i 
w to re k  ta rg . Kańczuga: w e w to re k  po  Z iel. św ., 3 0  w rześ ., 4 g ru d ., co  w to re k  
i c z w a rte k  ta rg . K ę ty : w  d ru g i po n ied z . po 3 K ró lach , w  p o n ied z . p o  W n ie b o ­
w s tą p ., w  p o n ied z . po  św . K rzyżu , w  po n ied z . po  N a r. N M P. k a żd y  t rw a  8 dni.

Kolbuszowa: co w to re k  t rg . Kołaczyce: 1 m aja , co  d rug i po n ied z . ja rm a rk . 
Krzeszowice: co p o n ied z . ta rg . Korczyna: 15 stycz., 3  k w ie t ,  3 0  s ie rp ., 1 g ru d ., 
co  p ią tek  ta rg . K raków : ja rm a rk i  n a  b y d ło  i w e łn ę  itd . 2 3  k w ie t., 2 9  w rz eś ., 
o b a  p rzez  14  dni, w  p o n ied z . po  4 -te j n iedz . p o s tu , co  p ią te k  i so b o tę  ta rg  n a  
n ie ro g ac izn ę , co  w to re k  i p ią tek  ta rg . Krosno: 1 stycz., w  p o n iedz . po  n iedz . 
p rz ew o d n ie j, w  p o n iedz . po  św . T ró jc y , 31 lip ca , 18 p aźd z ., co p o n ied z . ta rg . 
Krynica: c o 'd r u g ą  ś ro d ę  targ . Krzywcza: 13 stycz., 2 5  m a rc a , 31 lip ca , 18 
g ru d . Krzywcze: 18 stycz., 3 0  kw ie t., 10  lipca , 8 g ru d n ia .

Lanckorona: 21 sty czn ., 8 m a ja , 2 4  cze rw ., 4 w rz eś . Leżajsk: 21 stycz ., 
2 3  k w ie t ,  9  m a ja , 5 i 14 s ie rp ., 4  paźd z . i 6  g ru d . Limanowa i  L ipn ica: co 
trzec i p o n ied z . ja rm a rk .  L isko : co w to re k  ta rg  tygod . Liszki : w  p ie rw szy  p o n ied z . 
k ażd eg o  m ie s ią ca  ja rm a rk .  Lwów: 21 styczn ia , 2 4  m aja , 12 paźd z . (po  14 dni). 
Lubień: w  k a ż d ą  p ie rw szą  ś ro d ę  m ie s ią c a  ja rm a rk .



Ł apan ów : 8 stycz., 19 lut., 3 m arca, 14 m aja, 2 5  c z e r w , 6  sierpnia, 17 
w rzes.. 2 9  p a ź d z , 10  g r u d , co pon iedz. targ. Ł ań cu t: 7 s ty c z ,  13  lut. 15  i 16 
m ar 13  czerw , 1 3  i 2 6  lipca, 24  s ie rp , 5 p a ź d z , 1 lf  i 3 0  lis to p , co  w torek  
1 piątek targ. Łącko-, co trzecią środę targ. Ł u kaw ica : (pow iat lim an ow sk i)  
w  kazuy trzeci pon iedziałek  po jarm arku w  L im anow y.

M ajdan: co poniedz. targ. M aków: (ko lo  K olbuszow y) 2 9  s ty c z , 1 m aja  
L m lPrV 10 ?lst0P.ada’ co czw artek targ. Mielec: 5 jarm arków  w  czw artki po:

.Gr°m m czn ą |, po św . T rójcy , po W niebow zięciu , po św . M ateuszu, po św , 
M arcinie. M ościska: 2 5  lutego, 2 4  c z e r w , 10 s ie r p , 2 l is to p , jarm ark na kon ie, 
co czw artek i piątek targ. M szana dolna: co w torek targ. M uszyna: w  poniedz. 
po G rom n , po W m e b o w st, po św . M ałgorzacie, po św . M ichale, po P o św ięć  K o­
śc io ła , po Ofiar. N M P , co pon iedz. targ, co  3-ci poniedz. jarm ark. M yślenice- co  
drugi pon iedz. targ. J

. Niebylec: 15 lu t ,  1 w r z e ś ,  7 l is to p , 2 8  g r u d , co  poniedz. targ N ied ź­
w ied ź:  co środę targ. Niegowice-. co 4-tą  środę targ. Niepołomice-. 7 stycz. 24  
lu t ,  i  m arca, w  poniedziałk i: po n iedz. za p u st, po n iedz. k w ie t , po św . T rójcy  
-  ł  c z e r w , i<> lip ,  2 4  w r z e ś ,  4 i 13 l is to p , co w torek targ. N iżan kow ice : 16 
s ty c z ,  1 m arca, w  poniedz. po rusk. św . T rójcy, 2 0  w r z e śn , 18 g r u d , co  środę  
ta ig . Nowe miasto-. 11 listop. N o w y  Sącz: co w torek i piątek targ. N o w y  T ara
co pon iedz. jarm ark. J

O łp in y : co  drugi czw artek targ. Osiek: (ko ło  Ż m igroda), co  czw artek  jar­
m ark na byd ło . Oświęcim: przez 2  p ierw sze czwartki każdego m iesiąca  targ, 

P iask i: (przedm . K rakowa) co w torek  targ. Pilzno: 7 i 2 8  stvczn C>1 
lut.. 19  i 3 !  m a r , 2 3  k w ic t, 8 i 19 m aja, 2 4  c z e r w , targ na p łótno , 2 2  lipca  
15 i - 8  s ie r p , 2 i 19 w r z e ś ,  2 8  p a ź d z , 3 0  l is to p , 15 grud. Piwniczna-. 2 
s ty c z , w  poniedz. po n iedz. śro d o p o st, w e  w torek po Ziel. ś w ią t ,  2 5  lipca 
- i  sierp, co drugi czw artek targ. Podgórze: w  każdą pierw szą środę  m iesiąca  
co w torek i piątek targ. P rą d n ik  czerwony, (pod K rak ow em ): na byd ło  każdego  
czw aitk u , na nierogacizną w  poniedziałk i i piątki. Próchnik: 21 stycz. 2 6  lipca, 
co czw artek targ. Przecław : co środę targ. Przem yśl: 2 6  c z e r w , 9  grudnia’ 
każdy przez 14 dni, co  poniedz. i piątek targ. Przeworsk: 2 s ty c z ,  19 m a rca ’ 

m aja, 15 lipca, 4 p a ź d z , 19 lis to p , co  p o n ied z , środę i piątek targ.

R abka: co drugi poniedz. targ. R adłów :  co środę targ. Radym no-. 10  
m aja, - 0  sierp ,  2 0  w r z e ś ,  2 0  g r u d , co  poniedz. i piątek targ. Raniżów : co  
czw artek targ'. R ajcza: co m iesiąc  w e  czw artek  po 15-tym . R o zw a d ó w : co  w to- 
tek targ. hybotycze: 14 w r z e ś ,  10  g ru d , co  czw artek targ. R ym a n ó w : 2 5  lip­
ca, , w r z e s ,  6 grud (każdy po 6 dni), co  poniedz. targ. R zepiennik  strzyzow - 
sk i i R zepiennik b isk u p i, co środę targ. Rzeszów-. 19 m a r c a :  na św . T rójce  
2 lipca, i.1 w r z e ś ,  1 p a ź d z , 2  listop.. 21 g ru d , co  w torek i piątek targ.

Sanok: w e w torek przed Ziel. ś w ,  w  poniedz. przed B ożem  N a r o d ź , co  
piątek targ . Sędziszów : co piątek tag, Sieniawa-. 5 s ty c z , 4 k w ie t, 2 4  czerw  

Jlstol ’- S kaw in a:  co czw artek targ. Siem ień: co poniedz. targ. Sokołów - (k ’ 
R zeszo w a ) 2 5  m arca, 2 9  c z e r w , 2 5  lipca, l i  paźdz.. co w torek  targ. S tarasól:
2 s ty c z ,  _ 0  w r z e s ,  każdego piątku targ. S ta ry  Sącz: co drugą środę targ . 
o trzy zo w : w  poniedz. po 3  Królach, 8 lu t , (przez 3 dni) w  poniedz. zapustn i 
w  pon. sr o d o p o st, w ponied, po W ielkan ocy , 8 m aja, (3  dni), 2 6  lipca, 11 sierp .’
(o  t ui) 8 w rześ., 121 paźdz., G list., (3  dni) 2 5  listop., co  poniedz. targ. S u ch a *
c o  drugi w torek targ. Szczaw nica: targ co  w torek w  czerw cu , lipcu, sierpniu i 
w rześn iu . Szczucin-, co środę targ. S zerzyn y , w  2-gi i ost. czw artek  każdego  
m iesiąca  targ. Szczurowa-, co trzeci czw artek każdego m ies ią ca  jarm ark.



Tarnobrzeg: każdej środy targ. Trzciana : 26 marca, 13 lip., 30 wrześ.. co 
w torek targ. Trzebinia: w poniedz. po 3 Królach, NMP. Gromn., po niedz. Bia­
łej, po św. Jakóbie, po św. Szymonie i Judzie, po św. Katarzynie, 23 kwiet., 
8 maja, 28 czerw., 25 sie rp , 21 wrześ.. co środy targ. TuchÓW: co drugi wto­
rek targ. Tyczyn : 2 i 25 stycz., 2 i 26 marca, 3 maja, w piątek po Bożem C.iele, 
22 lipca, 17 sierp.. 21 wrześ., 28 paźdz., 25 listop., co poniedz. targ. Tylicz:
w poniedziałki: po 3 Królach, po niedz. palmowej, po Ziel. Sw., po św. Piotrze
i Pawle, po św. Jędrzeju, po W szystkich Św. Tymbark: co 3 poniedz. po taigu 
w Łukawicy. Tyrawa wołoska: 16 lipca jarm ark na bydło, co środy targ.

UhnÓW: 18 stycz., 20 lutego, 12 czerw., 13 lip., 20 wrześ., 30 paźdz., co 
piątek targ. UlanÓW: co poniedz. targ. Ułaszkowce: od 14 czerw, do 12 lipca.
Uście ruskie: 18 stycz., 5 maja, 6 czerw., 11 lipca, 20 listop., 21 grudn. Uście
solne: 24 kwiet., 4 czerw., 24 sierp., 1 paźdz. Ustrzyki dolne: co środy taig.

Wadowice: w 1-szy czwartek każdego miesiąca jarm ark, co czwartek targ. 
Wieliczka: w czwarty poniedz. każdego miesiąca jarm ark, co czwartek targ. Wie­
lopole: co poniedz. targ. ^Wilamowice: w 1-szą środę każdego miesiąca jarm ark, 
co środy targ. Wiśnicz nowy : W  3-cią środę każdego m tesiąca jarm ark, co śro­
dy targ. Wojnicz : co trzeci poniedz. jarm ark, co poniedz. targ. WojniłÓW: 5, 6 i 7 
maja jarm ark na bydło, 10 lipca, 18 sierpnia.

Zabłotów : 18 stycz., 11 lutego, 6 kwiet., 5 maja, 11 lipca, 10 i 28 wrześ., 
7 listop., 12 grud., co wtorek targ. Zakliczyn: (nad Dunajcem) co trzeci ponied, 
jarm ark. Zarszyn:  12 m arca, w piątek po W niebowstąp., 17 lipca, 12 paźdz., 
co środy targ. Zator: 28 stycz., 28 kwiet., 30 czerw., 22 wrześ., co poniedz. 
targ. Zbaraż: w ostatni dzień 1-go tygod. rusk. Wiclk. postu, 22 kwiet., 6 lip.,
13 wrześ., 30 paźdz., 18 grud., co poniedz. i piątek targ. Zbyszyce: 12 stycz.,
14 lutego, 19 m arca, 25 kwiet., 16 m aja, 24 czerw., 26 lipca, 25 sierpnia, 21 
wrześ., 18 paźdz , 25 listop., 23 grud. Zdynia:  14 stycz., 12 lutego, 21 m arca, 
7 maja, 7 lipca, 7 sierp., 27 wrześ., 13 listop., 12 grud., na bydło, owce i niero- 
gaciznę. Żmigród,: 2 lutego, 23 kwiet., 24 czerw,, 25 lipca, 17 paźdz., 13 grud., 
co poniedz. targ. Żółkiew: 9 stycznia, we środę 4-go tygrdnia rusk. W ielk. po­
stu, 8 mała, 30 czerw., 14 wrześ., 5 paźdz., 12 listop., co poniedz. i piątek targ. 
Żołynia:  w poniedz., po niedzieli kwietniej, 3 czerw., 10 sierp., 21 grud. Żywiec:  
w poniedz. po 3 Królach, po nawróceniu św. Pawła, po Wniebowz. NMP., po Zielon. 
Sw., po śś. Piotrze i Pawle, 25 sierpnia i po św. Michale ; co środy targ.

h u m o r y s t y k a .
Na w y sta w ie  obrazów.
Przybyły z prowincyi dorobkiewicz przeczytawszy na jednym  z obrazów pod­

pis imienia i nazwiska kobiety, rzecze z podziwem do żony:
— Ou, już nawet kobiety zaczynają się brać do malowania.
Żona. — E, to pewno jakaś wdowa po malarzu prowadzi dalej sam a interes.

Zrozumiał.
Dziedzic. -  Mówiłem wam już sto razy, że wszystko trzeba robić z eko­

nomią, — chyba że nie wiecie, co to ekonomia?
Gumienny. — A cegózbym niemioł wiedzieć — dyć znam Onutrową, zonę 

ekunoma.



Szematgzm miasta Tarnowa,
D u c h o w ie ń s tw o  d y e c n z y i  t a r n o w s k ie j .

B is k u p :

X. Dr. Leon W ałęga.
Biskupstwo tarnow skie utw orzone w  1785 dzieli 
się na  20 dekanatów , liczy 179 sam oistnych pa- 
rafij, 12 kościołów filialnych, 1 kapelanię, 6 mę­
skich i 5 żeńskich klasztorów, 1 kongregacyę ka 
planów  świeckich, 37 domów zakon, żeńsk., 374 
kapłanów  świeckich, 41 księży zakon., 2ti4 za­
konnic. Dusz rz. ka t. obrz. 785.432, wyzn. gr. 
katol. 13.567, Orm ian 2, Protestantów  3.356, 

Żydów 76.903.

K a p itu ła  ka tedra lna .
P r a ł a c i :  X. W alczyński Stanisław , 

k aw a le r o rd e ru  Ges. L eopolda, prep. inf., 
p ro tonot. A post., prał. dom . J. Św iątobl., 
radny  i honor, obyw atel m. T arnow a; — 
X. Dr. Józef B ąba, dziekan kapituły, p ro ­
tonot. Apost. i p ra ła t dom . J. Św iątobl., 
rek to r sem inar, duch., kapelan  J. ces. król 
Apost. Mości; — X. Jaw orsk i Jan , sch o la ­
styk, podk. J. Św iątobl.

K a n o n i c y  g r e  m i a l n  i :  X. Leśniak 
F ranciszek , prob. parafii, przew . rady  szkol, 
m iejsc., radny m. T arnow a; X. Dr. Jan 
B ernacki, X. Dr. Tylka Jacek ; X. W al 
czyński F ranciszek, podkom . J. Świątobl.

K a n o n i c y  h o n o r o w i :  X. H enryk 
Łabędź O tow ski w C hełm ie (dyec. krak.); 
X Szurm iak F ranciszek , prob. w  C zerm i­
nie, dziekan m ielecki; X. L ipiński F ranc., 
p rob . w  Bochni, dziekan dek. bocheńsk ie­
go; X. Dr. Kopyciński A dam , prob. w  G a­
w łuszow icach, X. Dr. A leksander Pechnik, 
prof. gim n. we Lwowie.

K o n sy s to rz  b iskup i.
P rezes: K ażdorazow y ̂ Biskup.

R a d c y ,  r e f e r e n c i  i a s s e s o r o w i e  
c z y n n i :  X. W alczyński S tan isław  j. w , 
X. B ąba Józef j. w., X. Jaw orsk i Jan  j. 
w ., X. Leśniak F ranciszek  j. w., X, B er­
nacki Jan  j. w., X. W alczyński F ranciszek 
j. w., X. C hendyński W ład y sł aw.

E g za m in a to ro w ie  p ro s y w d a ln i .

X. S tanisław  W alczyński, X. Dr. Józef 
B ąba, X. Jan  Jaw orski, X. F ran . Leśniak, 
X. Dr. Jan  B ernacki, X. F ranciszek  W al­
czyński, X. W ładysław  Chendyński, X. Dr. 
Karol S zczek lik , X. Dr. Jakób G órka, 
X. Dr. T om asz W łoch  i X. Dr. Jakób 
Stanczykiew icz.

Z a k ła d  teologiczny.

D y r e k t o r :  K ażdorazow y Biskup.
Z a s t ę p c a :  X. Dr. Józef B ąba j. w.
P r o f e s o r o w i e :  X. Dr. D utkiew icz 

S tanisław , X. Dr. Karol Szczeklik, X. 
Dr. G órka J a k ó b , X. Dr. Zyguliriski 
Michał, X. D r. W łoch  T om asz, X. Dr. 
S tanczykiew icz Jakób, X. Dr. Mysor W ład., 
X. Dr. A ndrzej Macko, X. Gadowski W a ­
lenty, ka teche ta  przy c. k. sem in. naucz, 
w  T arnow ie.

S em in a ryu m  dyecezyalne  
ul. Sem inarska.

R e k t o r :  X. Dr. Józef B ąba j. w.
V i c e - R e k  t o r :  X. Alojzy N alepa, k a ­

teche ta  pom ocniczy przy c. k. gimn.
S p i r y t u a l n y :  X. K asper Mazur.
P  r  e f  e k t I.: X. Dr. M ichał Ree.

K a n c c la ry a  ko n systo rya ln a  
w R ynku (pałac Biskupih

K a n c l e r z :  X. W alczyński S tan isław  
j. w., R e g i s t r a t o r  i p r o t  o k o l i  s t a :  
X. C hendyński W ładysław , dy rek to r B ursy 
św . K azim ierza w T arnow ie.

2 dyetaryuszy — sługa  kancelaryjny.

U rząd p a ra fia ln y  
ul. Kapitulna.

P r o b o s z c z :  X. Leśniak F ranciszek .
W  i k a  r  y u  s z e: X. Józef G aw or, senior,

X. Jan  D ulian , dyr. zakr., X. Jakób  U r­
bański, X. X. Michał Paczyński, X. S ta ­
nisław  W archałow ski.



Katecheci szkolni.
X. G adow ski W alenty , X. W ąto rek  Jó 

zef, X. Dr. A dam  Frączkiew icz, X. Depowski 
Jan , X. W incenty D ym nick i, X. Pałka 
F ranciszek, X. N alepa Alojzy, X. Dr. Rec 
Michał, X. Józef Kaliciński, X. Józef Ko- 
terbski, X. W itek Józef.

Zam ieszkali w  T arnow ie w  stanie spo­
czynku: X. Białkow ski F ranciszek, X. S ta­
nisław  Januszkiew icz.

KLER ZAKONNY.
X X . U ratoryanie (F ilip in i). 

ul. Sem inarska (osiedlili się w T arnow ie 1880).

P r z e ł o ż o n y :  X. P rejb isz  B ernard  
cz łonków  dom u 7.

0 0 . M inoryci (B racia  młodsi) 
ul. Bernardyńska, K lasztor fundow ał Jan  Amor 

Tarnowski, kasztelan krak. w r. 1459.

G w a r d y a n  : O. B elew ender, księży 
zakonnych 3, laików  2.

KLASZTORY ŻEŃSKIE.
PP . Urszulanki, 

ul. Urszulańska i Ogrodowa.

P r z e ł o ż o n a :  Marya W alen tyna L i­
siecka, zakonnic 35. Obok klasztoru  za­
kład  w ychow aw czy dla dziew cząt i szkoła 
z praw em  publiczności.

P r e f e k t a  szkoły: A ntonina B ronikow ska.
Siostry  Józifitki.

W  B ursie św. K azim ierza zakonnic 3.

pista: G łuszek F ra n c , kancelista: Baldini 
Emil (zarazem  sekr. R ady m.); budow niczy: 
Z arem ba S zczęsny ; zast. k asy e ra : Ł u­
szczew ski Julian; zast. kontro lora: Czy­
żyński Rudolf; reg istra to r: K aszuba Miecz.; 
rysownik: D ziew ański Michał.

1’olicya miejska.
In spek to r policyi vacat. A djunkci I ki.: 

H olender Adolf, Maniak Jan , ad junk t II kl.: 
Gałkiewicz Alfred. P rak t.: K urow ski W ład.

1 sierżant, 1 detektyw  policyi, 52 żo ł­
nierzy policyjnych, 1 w oźny, sług gm in­
nych 2.

M iejska służba zdrowia.
L ekarze: Dr. M etzger Jan , Dr. W alczyń­

ski Józef. W eterynarz: S am et Emil. A ku­
szerki: L iegert K lara, Z acharow a Tekla. 
R einhold  Sara.

Straż pożarna etatowa
w zabudow aniu policyi miejskiej ul. W ałowa.

K om endant: R ajkow ski W ładysław , 16 
strażaków  pożarn.

Siostry  F elicyanki 
przy Ochronce dla sierót pod wezw. ks. Izabeli 

Sunguszkowej ul. Ogrodowa 1. 12. 
Zakonnic 4.

przy Ochronce dla sierót im. św. Stanisława 
na Grabówce.

Z akonnic 2, S iostry służebne 2.

Władze autonomiczne.
M agis tra t  m. T arnow a.

B u r m i s t r  z: Rogoyski W itold. 
W i c e b u r  m  i s t r  z: Dr. S to jałow ski Stan. 
A s s e s o r o w i e :  Dr. G oJdham m er Eliasz, 
P r. S tec Jan , W róblew ski Piotr, W estreich  
A braham , Ł azarski F ranciszek.

Urzędnicy~ M agistratu.
S ekretarz  I. z tyt. radcy m ag : H erzig 

1 'ranc., sek re tarz  II. S toga Marcin, konee-

I n s ty tu c y e  m iejskie.
Miejska kasa oszczędności połączona z od­

działem zastawniczym , 
założona 1 list. 1861. (gmach własny ul.Wałowa).

P rezes wydz. X. W alczyński S tanisław ; 
zastępca: Dr. B ronisław  Brzeski, c. k. no- 
taryusz. K om isarz rządow y: każdorazow y 
starosta. C złonków  w ydziału 19.

P rzew . dyrek. : Dr. Alojzy M alawski, 
członkow ie: X. L eśniak  F ranciszek , K acz­
kow ski Michał, K owalski Ludw ik, G abryel 
G eringer.

P ersona l urzędniczy. N aczelny buchalter: 
Kusz Józef, Kasyer: M artusiewicz Jan. Bu­
chalter: Bigo M ateusz, Podolecki Stanisł. 
likw.: O patow icz S tan isław ; kanc.: L esz­
czyńska Ludw ika, T abeau  A leksander, Ko- 
zubow ski S tan isław , W łodzim ierz Mikńciń- 
ski; prow , urzędu.: D onnersberg  Józef, Ar- 
m atys W ojciech , A ugustyński W ładysław , 
C zupryna Jó z e f , Helena^ K ozubow ska, 1 
taksator, 2 woźnych.

Z akład  zastaw niczy podupadłych mieszczan, 
(w gmachu własnym ul. Krótka;.

D yrektor G rabczyński Marcin, likw.: Ga­
las Józef. 1 taksator, 1 woźny.



Straż ogniowa ochotnicza 
pod opieką Magistratu.

P rezes : Dr. S to jałow ski S tanisław . W i­
ceprezes: Ł azarsk i F ranciszek , naczelnik 
straży: Jam row icz Mikołaj.

Ogród miejski (strzeleckij 
u], Seminarska.

Z arządza komisy a w ybrana z łona  R ady 
m iejskiej. Prezes: Dr. S tec Jan , ogrodnik: 
Bibro.

W ładze pow iatow e au to n o m iczn e
W ydzia ł R a d y  powiatowej 

ul. Krakowska 1. 18.
P rezes : Ks. E ustachy  Sanguszko. W ice 

prezes: Dr. Jan Stec.
C złonkow ie: Dr. W łodz. K rzeezunowicz, 

Dr. R ingelheim  Adolf, adw okat, Rogoyski 
W itold, burm . m. T arnow a. Filip W łodek .

Z astępcy : W róblew ski P io tr, Ł azarski 
F ranciszek, Schw anenfeld  Leon, S iuśkair 
Józef.

Urzędnicy.
Sekr.: Dr. Eugen. W ojnarsk i, Inżynier 

pow .: K rasow ski Michał, L u stra to r; W ła ­
dysław  Przybyłkiew icz, Kasyer: B ernaś Mi­
chał. 1 woźny.

B iuro  melioracyjne 
ul. Klikowska 1. 7.

Kierownik: Vetulani Franciszek.

Zarząd pow iatowylK ólek rolniczych.

X.

Kier.: R adca  N am iest. Dr. D unajew ski 
Stan., kaw. ord. Żelazn, kor. III. kl.

K om isarze pow iatow i: M ajewski Jan ,
W ładysław  lir. Stadnicki; Koncep. Nam.: 
W ykow ski L u d w ik , T rzeciak  R o m an ; 
P rak t. konc. Nam.: Podobiński Kazimierz; 
S tar. lek. pow.: Dr. Dzikowski Zygmunt; 
W eterynarz: S ikorski Narcyz; S ekretarz  
pow.: S tarzew ski Ignacy; Il-gi Sekretarz  
pow.: W ąsik  Stanisław .

Rrzydzielony.
Kom. polic.: W olaniecki Michał, 2 straż, 

cyw.-polic.
Oddział budowniczy:

R adca: H ipolit Zbyszew ski. N adinżynier: 
S tanisław  Łoziński. Inżynier: M ajer Faeher, 
Antoni Korasiewicz. Adj. budów.: Joachim  
Traczyk, Kazimierz Górski, M aryan Bem- 
bnowicz, S tanisław  V ayhinger, A rtu r Born, 
pom ocnik technicz.: B olesław  Chmielowski. 
Z dzisław  Pluciński.

O ddział podatkowy  
plac Sobieskiego 1. 3.

R adca  skarb,: Łucki Antoni. Insp. p o d : 
Czapliński Emil, Salw ach Juliusz. P rak t. 
konc.: C hm ura S tanisław . O licyał podutk.: • 
Z aehaczew ski Apolinary. Pob. pod.: Stan- 
czykiewicz. Adj. pod.: Jękot Jan.

C. k. głów ny urząd podatkowy  
ul. Seminarska, gmach Semin. duch. 

N adpoborca: Jakubow ski Karol. N a d k o n tr :P rezes : X. Dr. B ernacki Jan , sekretarz: N adPoborca: Jaku
Dr. Zyguliriski Michał. D ąbrow ski Ignacy. Otic.: Puchalsk i Józef,

niu lf>r rr iQnn rR uderm ann  W olf R ubin. A d junkci: D o­
brzańsk i Józef, Szankow ski Kamil, Ścibo- 
row ski H enryk, B auda M aryan, Styliński 

Prezes: H r. Potulicki Ignacy, Zast.: Ż ab a r,ózeł> F lak  S tanisław . P ra k t :  P iotrow ski
S tanisław , Piękoś T adeusz, Jot

Wydz okr. gal. Tow. k red . z iem sk
ul. Krakowska I. 18.

Stanisław .

C k. okręg. Tow. g o sp o d a rc zo -ro ln icz e .

Prezes: D obrzyński Adolf, Zast. Hr. Po 
tocki Dom., Sekr. Dr. W oynarsk i Eug.

W ładze p o l i ty c z n e
C. k. iStarostuo 

pl. Sobieskiego 1. 4.
Starostwo obejmuje obszar 70 921 kwadr, mirjam. 
mieszk. 98.543 w 85 gminach politycznych i 8(i 
srminach kat as' 1— a .

delegowane
gminach katastralnych, 2 sądy pow. miejsko 

wane w Tarnowie i w Tuchowie,

, Jodłow ski Jan, 
S ta ro stka  Franciszek, Jo rdan  M ichał D w óch 
w oźnych.

C. k. U rząd u trzym . ew id pod. g ru n t.
Starszy geom.: Lewkow icz Józef; elew. 

geom . F loryan  Hackbeil.

W ładze są d o w e .
C. k. Sąd  obw. i Sąd. pow. miijsk.-dclrg. 

ul. Bernardyńska.
Obwód obejmuje obszar 3.567-48 kwadr, kilom., 
403 gmin katastr., liczy mieszkańców 34-2.301



mieści w obwodzie swoim 1 sąd pow. miejsk. 
deleg. i 8 sądów pow., a to: w Dąbrowie, Dę­
bicy, Mielcu, 1’ilznie, Radomyślu, Ropczycach, 

Tuchowie i Z;ibnie.
P rezyd. Sądu obw.: c. k. R adca  dw oru 

S tan isław  Sas Doliński. W iceprezydent 
Dr. W ładysław  Zaklika. G. k. rad ca  sądu 
kraj. wyż.: E dm und W aehholz. Ck. Radcy 
sądu kraj.: S tan isław  D em bow ski, Sylw ester 
R vchter, E dm und S tronczak, O skar Rot- 
schek, A ndrzej Kozik, K azimierz Gajewski, 
M ichat G ołąb, Józef D obrowolski, H enryk 
Sozański, Ludw ik R ekiert, Dr. W ładysław  
K ruczkiew icz, W oje. Zagórow ski, Dr. Karol 
W indakiew icz, E dw ard H ora. Ck. S ekretarze 
sąd.: Ludwik F re ind l de F reindelsberg , 
Zygm. G łębocki, Zygm. Kowalski, Dawid 
Spitzer, F ranciszek  Leon Koch, Józef Panek, 
B ożesław  Salski, W al. M urdzeński, F ranc . 
D ura, W ik to r Rolle, R om uald  Lelek, Karol 
Nenyczko, Leon W ittig. Gk. A djunkci sąd.: 
Łukasz G óralski, Jan  K rajew ski, Kukieł. 
A uskultanci: A leksander Różycki, Kazim. 
P aw łow sk i, S tanisław  Jaw orski, Bolesław  
Syruczek, S tan isław  C hytros, Dr. Aleks. 
Bartik, W ład . K uśnierz, Julian Kryplewski, 
Dr. S tan isław  F re ind l de F reindelsberg , 
Dr. O tm ar Bogulski, T adeusz Folner, T a ­
deusz Grodeski. P ra k ty k a n c i: Dr. W ład. 
Cyga, Karol H ajdukiew icz, Dr. T eodo r 
A lfred R ingellieim .

Urzędy pomocnicze c. k. Sądu obwod.
D yrektor kancelaryi: W ład . H ajduk ie­

wicz. N aczelnik kanc.: Józef K roupa w X. 
r., Jan  S tanula, asystent kanc. w  XI. r. 
Ofic. kanc. IX. rangi: Feliks R obaczew ski. 
B ronisław  W erner. P row , księgi grunt.: 
Józef M arczuk, A leksander K om perda. Ofic. 
kanc. X. r.: F ranciszek  W ańtuch , T eodor 
B ogdanow ski, Ludwik Sowiński, Zygm unt 
D ąbrow ski, Karol M ajewski, Antoni Koch, 
M arek Kretz, M aryan H eller, M ieczysław 
S trohbach , W ładysław  Kumiński, L eonard  
Bocheński. K anceliści sąd.: Józef Korpanty, 
A ntoni Baclileda, M aryan Muszyński, A n­
toni S ierosław ski. K azimierz Panczakiew icz, 
F ranciszek  Grzywa, R om an Ł azarski, B ro ­
n isław  D utkiewicz.

ryk, Dr. W alczyński Józef, Dr. Ozimek 
S tanisław , Dr. Schiitzer Leon, Dr. E berson  
Maurycy, Dr. W łodzim ierz Rogalski, Dr. 
A der A nschel i Dr. Feiw el Izrael, Dr. Zy­
gm unt Dzikowski st. lekarz powiatowy.
Assesorowie ze stanu kupieckiego do senatu 

dla spraw handlowych.
B randstad te r M arkus Dawid, F ręy  Zyg­

m unt, Silbiger Juliusz, Koszyk B olesław , 
Pisz Józef, Sokalski Józef, Paszcza W incen ­
ty, W ierzycki Hipolit, K aem pf Alojzy, B ar­
tik F ranc ., Józef Kusz, H erm ann  M onderer.

Tlomacze sądowi.
Dla języka franc, i rosyjskiego: vacat. 

Dla języka hebr.: Sam uel Daniel.

Znaw cy dla sprawdzania pisma.
G abryelski E dw ard, Jan  Dusza, Karol 

A lbrecht, Św ider Józef, Dla przeds. księg: 
Pisz Józef. Dla spraw  k aso w y ch : vacat. 
Dla ksiąg handlow ych i rach.: R ingelheim  
H erm an.

Zaprzysięgli taksatorowie dóbr.
W ito łd  Rogoyski, Dietl Leopold, Szerę- 

kow ski E dw ard , W incenty  P aszcza, W od- 
czyński W ładysław , taksa to r dla dób r tab., 
P auer F ranc , dla w iększych posiadłości 
lasow ych, Zins Dawid, do oszacow ania 
w iększych przedsiębiorstw  przem ysłow ych.

C. k. n o ta ry u sz e
w obrębie c. k. Sądu obwod. tarnowsk.

W  T arnow ie: Dr. B rzeski B ronisław , ul. 
K atedralna 1. 2. V ayhinger Adolf, pl. S o ­
bieskiego 1. 2.

W  Dębicy: Kazim. W ilusz.
W  D ąbrowie: Wrładysław  Krasicki.
W  Mielcu: F ibich Antoni.
W  Pilźnie: B ujnow ski Tytus.
W  R adom yślu: Jan  G laser.
W  R opczycach: Dr. S trzelbicki S tanisław .
W  T uchow ie: Goyski Kazimierz.
W  Żabnie: Dr. M achowicz Kazimierz.

Izba notaryalna dla okręgów sądów obw.
tarnowskiego, rzeszowskiego i jasielskiego  

z siedzibą w Tarnowie.

P rezes: Dr. B rzeski B ronisław  z T a r : 
Lekarze sądowi. now a. Gzłon.: Fibich A ntoni z Mielca, Buj-

D r. G laser Leopold, Dr. K owalski H en -n o w sk i T ytus z P ilzna, M achowicz Kazimierz



2 Ż abna, O rzakiew icz G abryel z Ł ańcuta. 
Zastępcy: Goyski K azimierz z T uchow a, 
K rasicki W ładysław  z D ąbrow y, Nowiński 
B ronisław  z Leżajska.

A dw okaci
w  obrębie sądu obwodowego tarnow skiego.

Dr. Fink Adolf, ulica Szeroka 1. 4,
Dr. Gałecki Junosza Bronisław, plac Ka-I 
tedralny 1. 1, Dr. Gałecki Junosza Mie­
czysław, ul. Bernardyńska 1. 26, Dr. Glaser 
Ludwik, ul. W ałow a 1. 5, Dr. Goldberg
Jakób, ul. Bernardyńska 1. 16, Dr. Gold- 
ham m er Eliasz, ul. Katedralna 1. 5, Dr. 
Hochberg Wilhelm, plac św. Ducha 1. 8, 
Dr. Malawski Alojzy, ulica W ałow a 1. 7,
Dr. Mutz Hermann, ulica W ałowa 1. 5,
Dr. Offner Józef, ul. Bernardyńska 1. 18, 
Dr: Emil z Psar Psarski, ul. Krakowska 1. 1, 
Dr. A. Pflugeisen, ulica Zdrojowa 1. 4, 
Dr. Pariser Jakób , ulica Szeroka 1. 3 , 
Dr. Rappai ort Edward, ul. W ałowa 1. 1, 
Dr. Ringelheim Adolf, ul. Bernardyńska 1.8, 
Dr. Rokach Samuel, ulica W ałowa 1. 11, 
Dr. Salz A., ulica W ałowa 1. 18, Dr. Sa­
lomon Febus, ul. W ałowa 1. 15, Dr. Stec 
Jan, ul. św. Anny 1. 5, Dr. Stojałowski 
Stanisław, ul. Krakowska 1. 6, Dr. Tertil 
Tadeusz, pl. Kazimierza W. 1. 3, Dr! To­
karz Stanisław, ul. Krakowska 1. 2, Dr. 
T raum  Józef, ul. Katedralna I. 7.

W  D ąbrowie: Dr. Dalka Józef, Dr.
Szancer Wiktor.

W  Dębicy: Dr. Friedberg Sydon, Dr. 
Fischler Salomon.

W  Mielcu: Dr. Stanisław Nowaczyński, 
Dr. Brandt Henryk.

W  Pilźnie: Dr. Gucwa Wilhelm, Dr. Kur- 
dzielski Kazimierz.

W  Radom yślu: Dr. Orliński Maurycy 
Jakób.

W  Ropczycach: Dr. Strowski Prus Boi. 
W  Tuchowie: Dr. Agatstein Albert.

C. k. P ro k u r a to r ia  p a ń s tw a
ul. Bernardyńska.

Prokurator: Józef Jakubowski. Zastęp.: 
W ładysław MoSsor.

Urzędnicy manipulacyjni i służba przy­
dzieleni ze sądu obwodowego.

C. k. S ądy  pow iatow e
w  obrębie sądu obwod. tarnow skie go.

W  Dąbrowie: Naczel.: Niedzielski An­
drzej, radca sądu kraj.

W  Dębicy: Naczel.: Chudzicki W ład., 
radca sądu kraj.

W  Mielcu: Nacz.: Stan. Komalski, radca 
sądu kraj.

W  Pilźnie: Naczel.: Józef Zelek, radca 
sądu kraj.

W  Radomyślu: Nacz.: Jopek Fr.
W  Ropczycach: Nacz. Scibor Franc., 

radca sądu kraj.
W Tuchowie: Nacz.: Dr. Gutowski Za- 

charyasz, radca sądu kraj.
W  Żabnie: Naczel.: Jaśkiewicz W łady­

sław, radca sądu kraj.

C. k. W ład ze sk a r b o w e .
C. k. pow iatow a D y re k cy a  sk a rb u

w gm achu w łasnym , ulica Krakowska 1. 17. 
Do jej okręgu należą powiaty: Mielec, P ilzno,

Dąbrowa, Tarnów, Brzesko.

Dyrektor: st. radca skarbu Dr. Michał 
br. Jorkasch - Koch, Radcy: Bazyli Ty- 
chowski, Maksymilian Neumann. Star. kom.: 
Czesław Librewski, Szczęsny Szeligiewicz, 
Michał Toepfer. Kom. Izydor Hass, W ło­
dzimierz Ilkowski i Leopold Brem. Konc: 
Stanisław Stachiewicz, Adam Wiśniewski, 
Stanisław Wróblewski, Tadeusz Koncki. 
Prak. Kazimierz Bauda. Star. kontr, go­
rzeli Stan. Czarnowski. Kontr, gorz.: Jan 
Stańkowski. Adj.: Józ. Scherautz.

E k sp o zy tu ra  rachunkowa.
Rewid.: W łodz. Sztogryn. Ofic. Sylwe­

ster Milller. Assyst.: Alojzy Zięcina, Par- 
merowski Eugeniusz.

U rząd  pom ocniczy.
Ofic.: Stan. Szajna. Kanc.: Rudolf Czy­

żewski, Franc. Jordan.
U rząd c low y II . kl.

Zarz.: Karol Jakubski. Kont : Strusiń- 
ski Adam. Asystenci: Siany Ferdynand, 
Schonthaler Maryan. Prakt.: Antoni Erhardt.

U rząd sprzedaży  tyton iu .
Zarz.: Kozakiewicz Julian. Kontr.: Ko- 

petz Leopold Serafin.



■iierownicy nadzorów  s tra ży  skarbowej.

W  T arnow ie: S łopecki K arol, star. kom is, 
straży  s k a rb .; B rz e sk o : S tok ło sa  Józef, 
star. kom . straży skarb . II. ki.; Czerm in: 
A ntoni M ikołajski, kom . str. skarb.; D ą­
brow a: Józef Życzyński, kom . str. skarb.; 
Mielec: Eugeniusz Solecki, kom . str. skarb.; 
Z ak liczyn : H enryk Postępski, kom. str 
skarb.; Pilzno: Jan F arkas, kom. str. skarb.; 
R adom yśl: G ruszecki Antoni, star. kom . str. 
skarb.;

U rząd  p o c z to w y  i t e l e g r a ­
f ic zn y  Nr. I. w  m ie ś c ie

ul. Zdrojowa.

Starszy zarządca: Józef R óżałow ski. Kon- 
trolorzy: T em pie Jan , K rechow iecki Jan , 
Spanier Maurycy, K aczyński H enryk. Starsi 
oficyałowie: C om pel K onrad, A ugustow ski 
A leksander. Oficyałowie: L agosch Leopold, 
M ayer Leopold, K obylański Antoni, Gziżek 
Alojzy, G antpr Ludw ik, Szeligiewicz Józef, 
K ruczek Karol, Joriscb  E m anuel. A systenci: 
L on dońsk i Karol, Sygal B ernhard , Zarucki 
S tanisław . P rak ty k an t: Jarosz  Sebaslyan 
Manipulantki: R ożałow ska Emilia, Kosydar- 
ska Genowefa, Stasiniewicz Marya, Szy­
pu lska Aniela, Łonkiew icz W ładysław a. 
E kspedytorzy: Dębicki S tanisław , F uchsa  
W ilhelm , Rydzyński E dw ard , Ciężkowski 
M arcin, F ranczykow ski Leon. Pocztm istrz: 
Sm olik Karol. L istonoszów  20; woźnych 
12; roznosicieli telegram ów  3.

U rząd  p o czto w y  N r . 3. 

plac śvv. Ducha.

A dm inistra to r: Piękosz, ekspedytor Li- 
żew ski. W oźny 1.

U rząd p o cztow y i  telegraficzny N r . 2. 

na dworcu kolejowym.

Z arządca: C ordier de L ów enhaup t G u­
staw . Oficyałowie: T em nicki Jan, L achow ski 
P aw eł, M ayer Jan , W ójcik  W ojciech , U znań 
ski Michał, Szafrański G ustaw , B ernkopf 
Ludwik. Asystenci: C yrkow icz F ranciszek , 
F ischer Jan . P raktykanci: G ąsior Ludwik, 
K aczor T om asz. E kspedytorzy : Brodzki|j

E dw ard, F laczkiew icz Jan , S toga Jan , Ho- 
rodyński Jan, Kam iński Julian.

Sckcya przew odów  telegraficznych. 
K om isarz budow nictw a: Schornste in  Szy­

mon. D ozorców  przew odów  telegr. 4.

C. k. Kolej p a ń s tw o w a .
Nacz.: A leksander K araś, insp. Ofic.: 

W ojciech B o jdeck i, E dw ard  Kozłowski. 
Kom. bud.: Józef Madejski, Spilhaczek Aleks. 
Ofic.: A ntoni S zarek , Miecz. B iałobrzeski, 
S tanisław  Kowalski, T eo d o r G loger, Buczek 
Konstanty. A djunkci: P acio rek  P io tr, W olf 
F ischler, Śm igielski B ronisław , G olonka 
S tanisław , Z au d ere r Józef, E dw ard  S ch ro ­
der, F ranciszek  K oeb, A rtu r K owatsch. 
Asystenci: K rzeczow ski Leon, Mielecki Karolą 
M endocha W ład ., Ryś Józef, W elfeld Al., 
Emil B lum enthal, Józef D em ele, Eugeniusz 
Zaw adzki, W alen ty  Książek, Pro tazy  Spla- 
wiński.

N aczeln ik  sekcyv I. konserw, lin iit
K ołodziej Rudolf, st. kom. b u d , Sam uel 

Nelken, st. kom . bud., R edlich Saul, kom. 
budowy.

N aczeln ik sekcyi II . konserw, lin ii.
W ładysław  A m broziew icz, st. kom . bud., 

M oldauer, kom. budow y.

C. I k. załoga wojskowa m T arnow a.
K om enda wojskowa. 

ul. Zdrojowa 1. 2.
K om endant: Juliusz L ongard  de Long- 

garde, je n e ra ł m ajor.

Kom enda 57 p . p.
(wyłogi blado-czerwone, guziki żółte) 

ul. Chyszowska.
Kom.: H enryk W atzka , pułkow nik. P u łk  

57. nosi nazw ę: Ks. Fryderyk J. S achsen  
K oburg-Saalfeld, m arszałek  polny. U tw o­
rzony w r. 1689.

K om enda u zupełn ia jąca  57 p . p . 
ul. Krakowska 1. 14.

K om endant: H opp G ustaw  de H orsten- 
w art, podpułkow nik.

K om enda 11-tcj b ryg a d y  kaw aleryi. 
ul. Zdrojowa 1. 2.

Kom.: Juliusz L ongard  de L onggarde, 
en e ra ł m ajor.



Kom enda 2-go pu łku  ułanów.
(czako ciemno-zielone, guziki żółte) 

ul. Seminarska.
Kom.: K arol h rab ia  H uyn, pułkow nik  

2-gi pułk  u łanów  nosi nazw ę: K arol ks. 
Schw arzenberg , m arsz, polny. U tw orzony 
w r. 1790.

K a d e r  2-gó p u łku  ułanów, 
ul. Krakowska 1. 36.

Kom.: K arol br. V ogelsang, ro tm istrz.

K om enda Igo ba talionu  32 p .p .  obrony kra / 
ul. Chyszowska 1. 26.

Kom.: W eissm an  Jan, podpułkow nik.

S ąd  garn izonow y, 
ul. Zdrojowa.

K apitan-audytor: Józef Martusiewicz.

Z a rzą d  w ojskow y m agazynów  spożyw czych , 
ul. św. Marcina 1. 2.

N aczelnik: B ogum ił O ndrak.

S zp ita l wojskowy, 
ul. Seminarska 1. 18.

Z arządca : Dr. Juliusz L ederer, c. i k 
lekarz sztabow y.

L ekarze wojskowi.
L ekarze 57  pp. Lek. pułk.: Dr. R udolf 

Glaser, Dr. Szyjkow ski Leopold. S tarszy  lek. 
Dr. F erdynand  H radek .

Lek. 2. p. ułanów : Dr. Jaglarz P aw eł 
lek. pułk.: Dr. A lfred K ucera.

L ekarz obrony kraj.: Dr. L einkram m  
Z ygm unt.

A reszta  wojskowe, 
ul. Dąbrowska nowa.

P rofos garnizon.: A ndrusiew icz Jan.

K o sza ry  57 p . p.
Koszary przy ul. Z drojow ej i K oszaro­

w ej. Baraki przy ul. Ghyszowskiej i D ą­
brow skiej now ej.

M agazyn  57 p. p .
Magazyn m undurów  i furgonów  przy 

ulicy Z drojow ej.

K o sza ry  2go p u łku  ułanów .
K oszary przy ul. B androw skiego. B araki 

przy ul. D ąbrow skiej now ej. U jeżdżalnia 
kryta przy ul. S ta jennej.

K oszary obrony krajowej, 
przy ul. Chyszowskiej.

Inne budynki wojskowe.

Szkoła jazdy  11 -tej brygady kaw aleryi 
przy ul. B androw skiego. P iekarn ie  w ojsko­
we przy ul. św. M arcina 1. 1. i 2. Baraki 
prow iantow e w  G um niskaeh. S trzeln ica w o j­
skow a za ogrodem  m iejskim . Magazyn dla 
posp. ruszen ia  ul. Chyszow ska.

O ddzia ł  c. k. Ż a n d a r m e r y i  Nr. 8.
K om enda pow ia tow a. 

ul. Bandrowskiego 1. 8.
Kom.: Migula E rnest, rotm istrz.
K oszary żandarm ery i tam że.

Władze szkolne.
C. k. l ła d a  szkolna okręgowa.

Przew odn.: Dr. D unajew ski S tan ., R adca  
Nam. Z ast. przew .: vacat. In spek to r okr.: 
Lech W ładysław . Członk.: Ks. Dr. Jan  
B ernacki, jako  del. bisk, konsyst.; P ara - 
siewicz Hipolit, dyr. ck. Sem.; Dr. Ringel- 
heim  Adolf, zast. gm. wyzn. izr.; R uszczyński 
Jan, del. naucz. okr. Dr. S to jałow ski S ta­
nisław , del. gminy m. T arnow a.

R a d a  szkolna m iejscową.

Przew odn.: Ks. L eśniak F ranciszek , repr. 
kościoła; R eprez. R ady pow iatow ej vacat; 
R eprezentanci gminy; Dr. Alojzy Malawski, 
(zarazem  zastępca przew odnicz.), Dr. Jan  
Leniek, Hipolit Parasiew icz, A lfred Ruciń- 
ski, Febus S alom on; R epr. gm. izr.: D r. 
Mutz H erm an; R epr. szkół: R uszczyński Jan.

Z ak ład y  nau k o w e  w T arnow ia .
C. k. w yższe  g im nazyum . 

ul. Seminarska 1. 4.

D yrektor: Dr. R om an Zawiliński. P ro feso ­
ro w ie : M artusiewicz W incenty , Schnitzel 
K lem ens, c. k. rad ca  szkolny, S chan troch  
Rudolf, Dr. Leniek Jan, kierow nik lilii, Doro- 
ziński Jan, Jędrzejow ski Jan, ks. W ąto rek  
Józef, W aśniow ski Antoni. Naucz.: Dr. Za- 
they S tan isław , Pini T adeusz, M arcinkow ­
ski Antoni, Sm reczyński S tanisław , Arvay 
W iktor, H om m e S tan is ław , Lenkiew icz



W łódzim . Zast. naucz.: ks. Nalepa Alojzy, 
ks. Dr. Rec Michał, Giołkosz Kasper, No­
wicki Franciszek, Bulanda Jan, Mika W in­
centy, Koim Jan, Gołąb Stanisław. Mar­
szałek W incenty, Steczko Jan, Morawiecki 
Stefan, Glatman Ludwik, Dropiowski Tad., 
Stiasny Ajeksander, Sutkowski Stanisław, 
Zasowski Piotr, Walkowicz Stan., Koczwara 
Jan. Pomoc, naucz.: Ryglowski W ojciech do 
gimnastyki, Bleiweiss Izaak Selig dla religii 
mojż., Dziewański Michał dla rysunków, 
Surzyński Stefan dla śpiewu, Dr. Szymań­
ski Zygmunt dla jęz. franc., Kwiciński Ka­
zimierz dla języka ruskiego.

B olesław , Ruciński Alfred, Dr. Henryk 
Kowalski, Ruszczyński Jan, Arzt Franciszek, 
Lalicki Leon, Ryglowski W ojciech, Szypuła 
Teodor, Małeta Józef, Studnicki W ładysł., 
Swoboda Jan.

C. k. wyższa szkoła realna  
otwarta w r. 1897.

Dyr.: Karol Trochanowski. Prof.: Wil 
helm Nowina Przybylski, Franciszek Gu­
tow ski, Adolf A rendt, Ludwik Młynek, 
Karol Skwarczyński, Józef Szczudło, Adolf 
Bogucki, ks. Dr. Adam Frączkiewicz, Maurycy 
Paciorkiewicz, Emil Tenczyn, Maurycy Go- 
dowski. Zast. prof.: Alfred Beer. Naucz, 
pomocn.: Franciszek Gutowski, prof. szk. 
realn. dla języka ruskiego, Mayer Taubeles 
dla religii mojżeszowej, Towarz. gimnast. 
,S o k ó ł“ dla gimnastyki, Teofil Górski, 
naucz. szk. wydz. dla śpiewu.

C. Tc. sem inaryum  nauczycielskie, 
ul. Kopernika 1. 4.

Dyr.: Parasiewicz Hipolit. Naucz, główni: 
Ruciński Alfred, ozd. złot. krzyżem zasługi 
z koroną, ks. Gadowski W alenty, Czay- 
kowski Tadeusz, Łazarski Bolesław, Doleżan 
W iktor. Zast. naucz, gł.: Kwiciński Kazim. 
Naucz. szk. ćwiczeń: Arzt Franciszek, Ry­
glowski W ojciech, Lalicki Leon, Świder 
Józef, Kronenberg Michał, prow., Studnicki 
W ładysław, prow.; Zast. naucz.: Kowal 
Stanisław. Doc. hyg. i som.: Dr. Kowalski 
Henryk. Pom. naucz.: ks. P ałka Franciszek, 
Swoboda Jan, Bleiweiss Izaak.

C. k. komisya egzaminacyjna dla nauczycieli 
szkół ludowych pospolitych.

Dyrektor: Parasiewicz Hipolit. Zast. dyr. 
I.: Lech W ładysław, II.: Trochanowski Karol. 
Członkowie: Dr. Stanisław Zathey, Czay- 
kowski Tadeusz, Doleżan W iktor, Łazarski

,  TARNOWIANIN * na r. 1903.

Szkoła w ydziałow a żeńska im. ces. Franciszka  
Józefa I. 

ul. Mickiewicza. 
a) Szkoła w ydziałowa.

Dyr.: Jan  Ruszczyński, Kat.: ks. Jan De- 
powski, Naucz.: A leksandra Tuzikiewicz, 
Marya Gołębiowska, Marya Esipeńko, Emi­
lia Kostelecka, Ludwika Rozsay, Aniela 
Burgielska, Podobińska Helena, Zofia Pan- 
kowicz, Marya Drozdówna; naucz. rei. moj. 
Majer Taubeles. Docenci: W łodz. Lenkie­
wicz, Hermina Brugiliole, Bolesław Łazar­
ski, W iktor Doleżan.

b) Szkoła pospolita.
Dyrektor j. w., Kat.: ks. Józef Wittek, 

Naucz.: Anastazya Broszówna, Stanisława 
Ocetkiewicz, Tekla Stańczykiewicz, Marya 
Stecówna, Zofia Doleżanowa.

c) K urs praktyczny robót kobiecych.
Dyr. j. w., Naucz.: Zofia Łuszczyńska, 

Anna Kaczyńska.
d) K urs w yższy naukowy, przygotowujący do 

egzaminu dojrzałości.
Kier. j. w. Docenci: Karol Trochanowski, 

Dr. Jan Leniek, Teodor Szypuła, Jan Krzy­
żanowski, Adolf Bogucki, Anna Kaczyńska, 
Janina Syruczkowa, Dr. Stanisław Zathey.

Szkoła 3kl. w ydz. męska połączona z 4kl. 
pospolitą. 

a) Szkoła wydziałowa:
Dyr.: Karol Albrecht. Katech.: ks. Józef 

Kalieiński. Naucz, star.: Małeta Józef, Sm a­
lec Ignacy, Kostelecki Karol; Naucz, nad- 
etat.: Bernatowicz Maryan.

b) Szkoła pospolita:
Dyrektor: j. w., Kat. j. w., Naucz, starsi: 

Górski Teofil, Stefan Rohrenschef, W ojna­
rowski Józef. Naucz. rei. mojż.: Izaak Se­
lig Bleiweiss. Naucz. tym. Stan. Kijak.

5kl. męska im. Brodzińskiego  
ul. Brodzińskiego.

Kier.: Szypuła Teodor. Katecheta: Ks. 
Dymnicki W incenty. Nauczyciele starsi:



K rzyżanow ski Jan, W ertz  Jan, R ybiński 
Feliks. N auczyciele m łodsi: Dubelski S ta ­
nisław , Scisław ski W alery , Mikulski Ant 
N aucz. rei. mojż.: R leiw eiss Izaak.

4kl. męska im. Tadeusza Kościuszki.
Kier.: T arsińsk i W alenty. Kat.: X. P ałka  

F ranciszek . Naucz.: L ibrew ski T adeusz 
R ozsay S tanisław . Zast. naucz.: Zbyszyck 
F ranc . N aucz, nadet. T arn aw sk a  H enryka

4-kl. męska im. Staszica  
przy ul. Szpitalnej.

Kier.: Pankow icz Józef. K atecheta: Ks 
Dymnicki W incenty. K atech. pom oc.: Ks 
Kaliciński Józef. N aucz, starsi: M azurkie­
wicz A leksander, Parfanow icz Gustaw. 
N aucz, m łod.: D usza Jan. N aucz, religii 
m ojż.: T aubeles Majer. N auczyciel nad- 
etat. O rzechow ski Jan , K ozłow ska Zofia.

4kl. ieńska im. Konarskiego  (obok Katedry 
Kier.: H elena H ollendrow a. K atech.: Ks 

F ranciszek  P ałka . N aucz, starsza: S tan isł 
Schutz, W alerya W ójcikow a. Naucz. m łod.. 
Józefa T w orkow ska; N aucz, nadet.: Eugenia 
H ochberg, Zofia Sw aryczew ska, M arya Ma- 
law ska, M arya W ertzow a. N auczycielka re ­
ligii mojż.: P au lina H ochberg.

Szkoła 4-kl. ieńska im. Staszica.

Kier.: M alwina Ścisław ska. Katech.: Ks. 
Józef K oterbski. N aucz, star.: Marya Rusz- 
czyńska, H elena K um erów na. Naucz, m ł.: 
W an d a  S iekierska. N aucz, tym cz.: Paulina 
T abeau , M arya C zocharska , H elena Ba- 
n aszk iew iczów na, H elena P och ron iow a , 
Zofia N ieduszyńska , L ucyna D urów na 
N aucz. rei. mojż.: M ajer T aubeles i P a u ­
lina H ochberg .

2-kl. ieńska im. Klem. z  Tańs. Hoffmanowej 
ul. Kościuszki.

Kier.: Joanna C hodacka. Kat.: Ks. Jan 
D ulian. N aucz, m łodsza: B orkow ska B ro­
nisław a.

Szkoła uzupełniająca przemysłowa  
w gmachu szk. 7-kl. męsk. przy ul. Kopernika. 

Kier.: Parasiew icz Hipolit j, w.

K rajow a szkoła ogrodnicza
ul. Sem inarska naprzeciw  ogrodu miejskiego.

Dyr.: Maciaszek W ojciech. N aucz.: Ku­
row ski Antoni, T abeau  W iktor.

ZAKŁADY NAUKOWE PRYW ATNE. 
Z akład  wychowawczy PP. Urszulanek 

ul. Ogrodowa.
Przełożona k lasztoru: M. W alen tyna L i­

siecka. P re fek ta  szk. M. Ant. B ronikow ska.

Szkoła dla analfabetek Tarnowskiego K oła  
szkoły ludowej.

Kierownik: Jan  W ertz.

Szkoła ludowa z prawem publiczności 
fu n d . br. Hirscha, 

ul. Topolowa.

Kier.: W ilhelm  E nglander. N aucz, stali: 
S am uel Epstein, Jakób F riedm ann , A b ra­
ham  K urzer, W ilhelm  W echsler, Naftali 
K anarek, E dw ard  W ohlm uth  i prow izor. 
N atan Gilsohn. T ym czasow y dla jęz. hebr.: 
G ustaw  Langberg .

L e k a rz e  w T arnow ie .
Dr. A der Anzelm, ul. W ałow a 1. 19. Dr. 

Dzikowski Zygm unt, st. lek. pow. ul. K ra­
kow ska 1. 22. Dr. E bersohn  M., lekarz k o ­
lejowy, ul. Zdrojow a. Dr. G laser Leopold, ul. 
Z drojow a 1. 5. Dr. F oebus Israel, ul. W a ­
łow a 1. 26. Dr. K owalski H enryk, ul. K ra­
kow ska 1. 2. Dr. M etzger Jan , fizyk m ie j­
ski, pl. św. D ucha 1. 3. Dr. O zim ek S ta ­
nisław , ul. K rakow ska 1. 8. Dr. P ilzer 
H erm ann, ul. W ałow a 1. 18. Dr. W łodzim . 
R ogalski, dyrek tor szpit. pow sz. ul. K ra­
kow ska 1. 7. Dr. Schiitzer Leon, ulica 
K rakow ska 1. 1. Dr. Skow roński W ło d z i­
m ierz, ul. Krótka, dom  Zakł. zastaw . Dr. 
S tronczak  sekund, szp. pow . Dr. T ram m er 
A braham , ul. B ernardyńska 1. 22. Dr. W a l­
czyński Józef, fizyk m iejski ul. W ałow a 1. 20. 
Dr. Zbiegniewicz Jan, pl. Sobieskiego.

D entysta .
O tow ski Jan , ul. W ałow a 1. 1.

A kuszerk i  w T a rn o w ie .
A rm atys H enryka, K arolina M. B aran o ­

wicz, B atyst Ghaje, B oruch  A n n a , F ilar 
Józefa, Kochaj Józefa, K ornm ehl Regina,



Korn Teresa, Kratochwil Józefa, Lachnit 
Julia, Laub Ryfka, Liegert Klara, Makowska 
Karolina, Mass Reul, Masłowska Justyna, 
Emilia Schubert, Szczyrek Bronisława, Ton- 
gnóła Julia, Veitli Debora, Zachara Tekla, 
Zwonarz Angelika.

Apteki w Tarnowie.
Spadkobiercy Chodackiego Leopolda, 

(dzierżawi Jan Niesiołowski), pl. Kazimierza 
W. 1. 5. Tenczyna Antoniego spadk. (dzier­
żawi Maurycy Adler), Rynek 1. 22. Sokal- 
ski Józef, pl. Sobieskiego 1. 2. Frauenglas 
Leon, ul. Lwowska 1. 16.

W eterynarze w Tarnow ie.
Aftner Jerzy, ul. Bernardyńska 1. 20. 

Sam et Emil, weter. miejs. ul. Krakowska. 
Sikorski Narcyz, weter. pow. ul. Ogrodo­
wa 1. 14. Steindl, weter. wojsk. ul. W a­
łowa 1. 26.

B udow niczy, architekci, in żyn ierzy .
Hackbeil Franciszek, konc. bud. ul. Urszu- 

lańska 1. 22. Rypuszyński Janusz, autoryz. 
inż. cyw. ul. Mała Strusina 10. Sehwanenfeld 
Leon, konc. budowniczy ul. Ghyszowska. 
Stapf Adolf Juliusz, arch. konc. budów, 
ul. Klikowska 1. 6. Zarem ba Szczęsny, 
budów. miej. ul. Krakowska 1. 6.

Pow iatow a kasa dla chorych
ul. Ghyszowska.

Prez.: Paszcza Wincenty, dyr. tartaku 
i cegielni na Rudach. W iceprezes: Józef 
Kusz, Dyr.: Styła Jan.

Lekarze: Dr. Ozimek Stanisław ordyn. 
od godz. 11 do 12 przed południem. Dr. 
Zbiegniewicz Jan ord. od g. 2 — 3 popoł.

S to w a rzy szen ia  i zak łady dobroczynne  
i hum anitarne.

Bursa św. Kazimierza dla ubogich uczniów, 
ul. L ipowa.

Kurator: Ks. W alczyński Stanisław. Dyr.: 
Ks. Chendyński W ładysław.

Internat dla uczn. Semin. naucz. 
ul. Kantorya.

Przew.: vacat. Kierown.: Ks. Franciszek 
Pałka.

Pomoc kolei. dla uczn. gimn. tarnow.
w gm achu ck. gimnazyum.

Zawiad.: Dr. Leniek Jan, prof. gimn.

Pomoc holeż. uczniów szkoły realnej. 
Zawiad.: Dyr. K. Trochanowski i X. Dr. 

Frączkiewicz Adam.
Szpital powszechny 

ul. Szpitalna.
Dyr.: Dr. W łodzimierz Rogalski. Sekund.: 

Dr. Stronczak.
Szpital izraelicki 

ul. Dąbrowska.

Lekarz: Dr. Schutzer Leon.

Iow. Wincentego a Paulo.
Prez.: Eustachy ks. Sanguszko. Zast.: 

vacat.
Zakład 'sierót i żeńskich 

ul. Ogrodowa.
Przeł.: M. Modesta Mniszchówna. Sekr.: 

X. Leśniak Franciszek.
Zakład "pozostaje pod opieką SS. Felicyanek.

Dom ubogich. 
ul. N .JP. Maryi 1. 28.

Przeł.: Jeden z księży wik. katedr.

B ikur Cholim“ stow, ku wspier. chorych izr. 
ul. Szeroka 1. 15.

Prez.: Artur Szancer.

Zakłady finansow e i a jencyjne.
Miejska kasa oszcz., ulica W ałow a 1. 8; 

Zakład zastawniczy fund. podup. mieszcz. 
ul. Krótka; Filia banku austro-węg. ulica 
Krakowska 1. 18; Tow. zaliczk. ul. Kra­
kowska 1. 18; Tow. kredyt, dla handlu i 
przem. ul. Zdrojowa 1. 5; Tow. eskont. 
ul. Zdrojowa 1. 2; Tarnowskie Towarz. 
bank. ul. Bernardyńska 1. 23. Powszechny 
zakład kredyt, ul. Lwowska (dom tow aro­
wy), Ajencya krak. Tow. ubezp. od ognia, 
gradu i na życie ul. Krakowska 1. 12.

Biuro sp ed y cy jn e  i kom isowe.
L. Dientenfass, pl. Sobieskiego 1. 2.

Kantor wym iany.
Mendel A berdam , ul. W ałow a; Jonas 

Maschler, ul. W ałowa.
5*



Z akłady przem ysłow e i fabryki.
Tartak i ceg. par. na Rudach, fabryka 

dachówek „Konstancy a" na TerlikówCe E. 
ks. Sanguszki. Pierwsza gal. fabr. pilników, 
odlewarnia żelaza i fabr. maszyn roi. Braci 
Bartik, ul. św. Marcina. Cegielnia par. Ma- 
schlera i Lipschutza w Plewęcinie. Cegiel­
nia par. Żelechowskiego ul. Lwowska. W ar­
sztat mechaniczno-ślusarski B. Koszyka ul. 
Krakowska. Gorzelnia Eust. ks. Sanguszki 
w  Krzyżu. Rafinerya wódek i rosolisów 
Schwanenfelda w Zgłobicach. Młyny parowe 
Szancera i Sp. ul. Młynarska. Huta szkła 
Kupfera i Glasera za dworcem kolei. F a­
bryka cykoryi W ittmayer, Fast i Safier ul. 
Bandrowskiego. Fabryka gazu i papy ognio­
trwałej Skrzypiec, Zins i Glaser ul. Bandrow­
skiego. Browar Eustachego ks. Sanguszki 
ul. Krakowska. Kaflarnia Guzika i Koło­
dziejskiego ul. Lwowska. Fabryka świec 
Lichtblaua, ul. św. Marcina. Fabryka świec 
Graua, ul. św. Marcina. Fabryka lalek Kau- 
ders G la ss '& Co. ul. Katedralna 1. 3. F a ­
bryka cukierków Izraelowicza ul. W ałowa.

Spis Tow arzystw  w Tarnow ie.
Zakład dobroczynności dam ku wycho­

waniu sierót płci żeńskiej (od r. 1854). 
Straż ochot. poż. (od r. 1867). p re z : Dr. 
Stanisław Stojałowski, nacz.: M. Jamro- 
wicz. Tow. strzel, (od r. 1867) prez.: E. ks. 
Sanguszko. Oddział tarn, tow. pedagog, 
(od r. 1878) prez.: Hip. Parasiewicz. Tow. 
dobroczyn. św. W incentego a Paulo (od r. 
1875). Tow. „S okó ł“ (od r. 1893) prez.: 
Dr. Tadeusz Tertil. Sekcya Tow lek. galic. 
(od. r. 1888) prez.: Dr. Żygm. Dzikowski, 
star. lek. pow. Tow. kasynowe (od r. 1881) 
wiceprez.: Hopp, podpułk. Stow, kapłanów 
pod wezw. św. Józefa (od r. 1881) prez.: X. 
Dr. Józef Bąba. Tow. ośw. lud. (od r. 1882) 
prez.: X. Dr. Jan Bernacki. Tow. wzaj. po­
moc, naucz, szkół lud. (od r. 1888). Tow. 
muzyczne prezes: Antoni Łucki. To warz. 
ku wspieraniu ubog. młodz. (od 1884). 
Tow. św. W ojciecha muz. kośc. (od r. 
1887) prez.: X. Franc. Walczyński. Tow. 
wzaj. pomocy dyetaryuszy (od r. 1888). 
Stowarz. Koła grających na losy (od roku 
1893) prez. Józef Małeta. Towarz. wzaj. 
pom. organistów dyecezyi tarnow. (od r.

1894). Kuchnia ludowa (od roku 1894). 
Stowarz. sług katolickich (od roku 1894) 
prez.: X. Pral. Łukowski. Stowarzyszenie 
robotników katolickich „Praca" (od r. 1894) 
prez.: X. Dr. Dutkiewicz. Stowarzyszenie 
rękodzielników „Gwiazda" (od r. 1869) 
prez.: X. Dr. Kopyciński. Stowarzyszenie 
katolickiej rękodzielniczej młodzieży „O j­
czyzna" prez.: X. Dr. J. Górka. Stowarz. 
opieki nad cbrześó. uczniami przem ysło­
wymi (od r. 1896). Klub towarzyski (od r. 
1897) prez.: Dr. Miitz Herman. Kółko roln. 
na Strusinie (od r. 1897). Stow, zaw odo­
wych robotn. i robotnic krawieckich (od 
r. 1897). Tow. ochrony zwierząt, rep re­
zentant Dr. Eugeniusz W oynarski. Tow. 
ogrodnicze (od r. 1899) prezes: Ludwik 
Kowalski. Tow. literackie im. A. Mickie­
wicza (1901) prez.: Dr. K. Benoni. Tow. 
„Miłośników sceny" pr.: Józef Kusz. Izrae- 
lickie Towarzyst. kupieckie wzajemnej po­
mocy (od roku 1867) prez.: Dr. Herman 
Pilzer. Bikur Cholim (od r. 1872) prez.: 
Artur Szancer. Stowarz. rękodzielników 
„Jad Chadusim" (od roku 1876) prezes: 
Dr. Herman Miitz. Stowarz. Nosse hamita 
i menochim ubelim (od r. 1893) prez. Be- 
risch Maschler. H eren Misznojes (od r. 
1882) prez.: Salomon Kleiner. Towarz. 
izraelickie „Ognisko" (od r. 1895) prez.: 
Artur Szancer. Bethaus Verein Chadusim 
(od r. 1889). Talm ud Tora (od r. 1859). 
Ortodokser, Tempel Verein Hebra Scheim 
(od r. 1890). Neustiidter Miniam. Ortodo- 
ksen Bett- u. Woblthatigkeits-Verein Klaus 
(od r. 1891). Athavas Zion (od r. 1891). 
Los Verein Eintracht (od r. 1892). Smiles 
Chadusim (od r. 1882). Żydowska czytel­
nia ludowa (od r. 1897). Stowarz. ogólno 
zawodowe „Bruderlichkeit" (od r. 1897). 
Stow. izr. młodzieży handlowej (od r. 1901) 
prez.: W ilhelm Englander. Stow, ku wspie­
raniu ubogiej izr. młodz. szkół (odr. 1902).

R edakcya i A dm inistracya
tyg. „Pogoń" i wydawnictwo kalendarza 
„Tarnowianin" w księgarni i drukarni J. 
Pisza ul. Katedralna 1. 3.

Biuro ogłoszeń i Ajoncya dzienników
w księgarni J. Pisza ul. Katedralna 1. 3.



1903.
Za czyjem rozkazaniem , niemy, zagadkow y,
Znów na tę biedną ziemię sp ływ asz roku  now y? 
Gwiazda, co na tw e m  czole ta jem niczem  świeci, 
Będzie-ż szczęśliw ą, roku  dziewięćsetny trzec i?  
Zaświeci=ż nam nadzieją? bo św ia t wciąż się łudzi, 
Że w iek  dw udziesty  rajem stanie się dla ludz i. . .
A tym czasem  dw a p ierw sze minione już la ta  
Cóż now ego ze sobą przyniosły dla św ia ta?
O t — kilka  w ynalazków  z łaski e lek try k i ,
Morze łez polskich z łaski pruskiej p o l i ty k i ,
1 nic więcej; — a trzeci rok  te n ,  cóż zw iastu je?  
Rzecz w spaniałą! co krocie tys ięcy  kosz tu je :
Nowe znów karabiny, haubice i s ta tk i  
1 dla pociechy głodnych zw iększone podatki.
To dla w szystk ich  p o d d a n y c h ! . . .

A pod polską s trzechę , 
Jaką-że pos tęp  czasu przynosi pociechę?
Z jednej s trony  więzienie, Sybir i k a to rg a ,
Z drugiej W rześnia  i niecne bluźniers tw a z Malborg 
Z u s t  m onarchy, co niegdyś w  oczach Europy 
P rap ro to p la s ta  jego lizał polskie s to p y . . .  
Zapomniano już o tern! W szak  to  s ta re  dzieje 
Więc w róg  dziś pew ny  szyderczo się śmieje.
Dziś ła tw o  z nas u rą g a ć , bo nas p rzem oc gn iec ie , 
Bo nad kark iem  oręży polsk ich  nie czu jec ie!
Dziś k rzy w d ą  po lską tuczna h a k a ty s tó w  buta,
Kąsa dłoń, co bezbronna , bo w  kajdany skuta!

Ale kołem fortuna obraca się w ż y c iu :
Wielcy karleją, mali w zras ta ją  w  ukryciu ;
Rok po roku up ływ a — z każdym  now ym  rokiem  
Nadzieja w  serca nasze zlewa się p o to k ie m ,



Że przyjdzie dzień odwetu, że nam wolność wróci,
Ze sprawiedliwość wodze dumnych wrogów skróci. 
W  nas samych tylko leży przyszłość naszej doli,
W naszej pracy i sercach i w żelaznej woli. —

Idźmy więc ręka w rękę razem polskie dzieci,
Bo kto w ie ,  co nam niesie rok w  tym wieku trzeci? 
Może wkrótce nadejdzie wielki dzień zapłaty,
Że w r ó g , jak dawniej zadrży na imię Sarmaty !

St. Pisz.

Niepolityczna bajka.
Leci sobie drapieżny sęp, leci, leci, wreszcie siada  wśród  skal przy 

sokołem gnieździe i poczyna k rakać  na  sokoła :
—  W  imieniu moich praw , słuchaj mnie.
—  Czego chcesz? — p y ta  sokół.
—  Chcę cię zabić i pożreć —  p ow iada  sęp.
— A cóż ci po mojej zgubie ?
— Co za głupie py tan ie  i jaki b rak  wykształcenia! Ciasno mi jest

w  rodzinnem  gnieździe, więc chcę zabrać  twoje, abym  miał gdzie umieścić 
moich młodszych synów; pow tó re  m am  sw oją  sępią  politykę, k tórej twoje 
istnienie zaw adza;  a po trzecie, kraczesz innym  głosem niż ja  i nie ko­
chasz mnie.

— Co do mego głosu, odzyw am  się takim, jak i mi Bóg dał, a co do 
mycłU uczuć, za cóż ja m am  cię k o rh ać  ?

Mniejsza o to. Wiem tylko, że m am  p raw o  zabić i pożreć każdego
kto  m nie  nie kocha.

Więc, gdybym  cię kochał, nie zabija łbyś m nie?
— Ach! —  rzecze sęp — gdybyś mnie kochał, oddałbyś rui d o b ro ­

wolnie swoje gniazdo, a również dobrow oln ie  dałbyś mi się pożreć, aby 
moja osoba m ogła nieco zaokrąglić się i utyć.

— W  każdym  zatem  razie nie un ikn ą łb y m  zguby?
— Rozumie się; jednakże  śmierć z poświęceniem przyniosłaby ci

większy zaszczyt.
Chwila milczenia.
— Co m a  być, to  będzie... — mówi wreszcie sokół. — Ale powiedz

mi też, mój kochany, kto cię nauczył tak  rozumować?
Usłyszawszy to, sęp podnosi głowę i rzecze z wielką d u m ą :
—  P ros taku , to chyba  nie wiesz, że j a  przez dw a  la ta  byłem na  edu-  

kacyi w ogrodzie zoologicznym w  Berlinie!
Tak?...—*mówi so k ó ł .— Ha! to w takim  razie nadzieja  moja tylko 

w  Bogu i  t rochę  także w sobie.
Henryk Sienkiewicz.



Polowanie na dziki.
Z a g ra ły  trąby, za w y ły  o g a ry ,
S łych ać donośne m yśliw ych  o k rzyk i,
Echem wtórują do lin y  i  ja ry :
D zis ia j w  tej kn ie i obław a na dziki.

D ziesięciu  tęgich m yśliw ych  ja k  d ę b y ,
K roczy  ̂ poważnie za ją ć  s ta n o w isk a ,
Chociaż ze strachu w szystkim  k ła p ią  zęby, 
N a m yśl okropną, jak  dzik k łam i błyska.

Lecz każdy m in ą  n a d ra b ia  ja k  m o że :
K a żd y  udaje, że nie d rży  p rzed  d z ik iem ,
Choć w duchu m yśli:  za  chwilę m ój Boże,
Mogę w kłach bestyi stać  się  nieboszczykiem.

I  n a  szm er k a żd y—czy szarak  w yskoczy ,
Czy sta ra  w rona na sośn ie zakracze,
Obraca wkoło w ystraszone o c z y ;
Choć śmiech na ustach, trwożne serce p łacze.

N ajstarszy w iek iem , z p ro fe sy i m y ś l iw y ,
M niejszą m a może od innych  obawę,
D rugi fryc m ło d y , ja k  Sam son  p ra w d z iw y ,
M iast strzelby niesie ogrom ną buławę.

Ow s ta ry  żołnierz, ja k  w id a ć  p o  m in ie,
Z  nosem  sem ickim , ja k  burak czerwonym, 
Z afarbow anym  w gorzałce i  w in ie , 
l  z wąsem  ru dym  ja k  szczeć najeżonym .

W szyscy m nie j więcej do siebie podobn i,
R óżn ią  się  tylko w zrostem , albo stro jem ; 
Językiem  w czyn y waleczne zasobni,
Cuda o m ęstwie ro zp ra w ia ją  swojem.

Lecz jeden , wszystkich postaw ą przenosi;
Z  pozoru  rycerz odw ażny i dzieln y  ;
Jego więc czyny niech m uza m a  g łosi:
Któż on? P io tr B u rd a , m yśliw y  n iedzie ln y!

Z  pro fesy i b y ł on zw yk łym  g o lib ro d ą ,
M ia ł obok nosa brodawek dw ie p a r y ,
Domek n arożn y w  rynku , żonkę m łodą,
I  brzuch pęka ty, ja k  odyn iec s ta ry  !

Pom im o tego, b y ł to człek poczciw y,
Ze m ożnaby go p rzy ło żyć  do ra n y;
K a żd y  go kochał, lecz pech  nieszczęśliw y  
N a każdym  kroku k rzyżow ał m u p la n y .

Czy to u Jankla , na  łotrach, lub w  domu  
Ja k ieś go licho m usia ło  osidlić,
Choć ja k o  golarz, n ie u m ia ł n ikom u  
G łowy ogolić, n i oczu zam ydlić.



D zisia j, n a  łow ach, jak  g d yb y  n a  psotę,
W zią ł stanow isko w  punkcie niebezpiecznym . 
Zrazu uciekać m ia ł  w ielką ochotę,
Lecz w ytrw ał, chcąc się okazać walecznym . 

Ledwo n agonki ozw ały się  krzyki.
Jeden po drugim . p ies krótko u ja d a ,
P a trzy—aż sadzą  ogrom ne dwa dzik i 
W prost n a  golarza. — „B iadaż m i, ach biada!* 

B u rda  zaw oła  i  jed n ym  podskokiem ,
Chociaż brzuch cięży, n a  drzewo się  drapie. 
W tem dzik  doń groźnym  przyb liża  się  krokiem  
I  porzuconą strzelbę w zęby łapie.

D ru gi odyn iec n a  ła p y  się  w sp in a ,
I  z za jad łośc ią  najstraszn iejszą  dzika ,
Otvą część ciała, którą P io tr  w yp in a ,
S zarp ie  zębami, aż P io tr z bólu syka.

B y łb y  się  B u rd a  z życiem  wnet ro zd z ie lił, 
G dyby dzik  p ierw szy cyngla  nie zaw adził.
P a d ł s trza ł! ... On także w  tej chw ili wystrzelił, 
I  straszn ą  w on ią  pow ietrze z a k a d z ił....

Ą b y ł to nabój takiego gatunku,
Że m óg ł odstraszyć najdziksze bestyje...
W ięc oba dziki, n ie w idząc ratunku,
Uciekły w knieję za tyka jąc ryje.

Golarz ocalon! z drzew a się zesuw a,
Klnąc, że m u tak i zd a rzy ł się trafunek, 
Zdejm uje spodn ie i  buty w yzu w a ,
B io rą c  n a  p lecy  sw ój w on n y ładunek. 

Tym czasem  dziki, n ie pom ne m yśliwych,
P ędzą na oślep przez do ły, pagórki.
Gdzie dzieln i strzelcy m im o kłów  straszliw ych , 
Ś m ia ło  do ram ion  podn oszą  dw ururki.

Tu kanonada: w ystrza ł p o  w ystrzale!
D zik i ja k  błędne sam e na  s trza ł b ie g ły —  
D zieln i m yśliw i n ie stygn ąc w  zapale,
S y p ią  kul gradem , aż tru p y  dw a legły.

Odgłos tryum fu za g łu szy ł w ystrza ły!
Trąba m yśliw ych  do powrotu w z y w a :
Skończone ło w y —Strzelce się zebrały,
W  końcu P io tr ze sw ą  zdobyczą p rzyb yw a .

I  z dum ą m iędzy trupy dzików  sk ła d a  
D ow ody swego nadludzkiego m ęstw a ...
W iern ie p rzygodę sw oją  opow iada  
P yta jąc: „Kto tu bohater zw ycięstw a ? “

—  „Burda! Niech żyje!* —dziew ięć głosów  w rzasło  , 
— „Niech żyje!*—knieje pow tórzy ły  echem.
— „W iwat!*—w dwójnasób tyle d ło n i klasło  
W ita jąc P io tra  najweselszym  śmiechem.



Któżby m ógł dziki easypuó kul gradem, 
Gdyby strzał Piotra był ich nie ogtuszył? 
Pewnieby każdy za B u rd y  przykładem  
Uciekł, i  teraz szaraw ary suszył....

W racają strzelcy—ucichł ju z  gwar w lesie, 
W szyscy spragnieni i  zmęczeni srodze,
B urda  na  plecach szaraw ary niesie ,
W iodąc m yśliw ych do karczm y p rzy  drodze. 

Tam  na  cześć jego znów grzm iały  w iw aty , 
Tam  znów się golarz rycerstwem wyróżnił, 
Bo dwakroć tyle co jego kam raty  
Kieliszków kim lu, bomb p iw a  wypróżnił. 

Północą B urda  pow racał do domu 
W  mokrej odzieży. — W icher d ą ł styczniowy, 
B urda  bokam i zm yka ł pokryjom u  
K lnąc w duchu kimel, odyńce i łowy.

J a k  go w itała p iękna  połow ica. 
N iew iem —wiem ty lko , że nazajutrz rano  
Nos m ia ł rozbity i tak sine lic a ,
Ze ledwo w mieście golarza poznano. 

Odtąd korkam i tylko z flaszek strzela ,'
Bo m u tak zbrzydły m yśliw skie zabawki,
Ze woli kimel trąbić u  Jan k ie la ,
Lub golić brody i  staw iać p ijaw ki. —

St. P.

Dlaczego porzuciłem kary erę dziennikarska?
( Mo n o l o g ) .

Z mozołem i trudem , znosząc głód i zimno, skończyłem filozofię, nim  
jed n ak  otrzym ałem  posadę, chciałem coś 'n iecoś  zarobić, aby  przynajm niej 
okryć się porządnie , a że mieszkając lat kilka u kraw ca  tea tra lnego , b a r ­
dzo często byw ałem  na przedstaw ieniach, przeto w padło  mi na  myśl p rzy­
jąć  przy k tó rym  z dzienników obowiązki recenzenta . Jakim  sposobem  
atoli o trzym ałem  tę  „godność", śmiesznie naw e t  pow tarzać , faktem  atoli 
jest, że sp ra w a  ta przeszła kilka instancyj, a m ianow icie :  przez k raw ca  
do aktorki, przez ak to rkę  do hrabicza, przez hrab icza  do redak to ra ,  dość, 
że zostałem przyjęty  — n a tu ra ln ie  z zastrzeżonym  z góry w arunk iem  fo- 
ry to w an ia  w m ych sp raw ozdan iach  tej, k tó ra  mi „wyrobiła" protekcyą .

Jakoż z recenzyam i a r ty s tów  zawodowych szło mi niezgorzej, a n a ­
w e t coraz lepiej; p rzyznaw ano rui znajomość sztuki d ram atycznej  i jej 
w ym ogów, darzono uśm iecham i za pochwały, a szczerym uściskiem ręki za 
kry tykę  w ypow iedzianą  po próbie  w cztery oczy, byle un iknąć  b łędu  n a  
p rzedstaw ieniu  — no i czułem się szczęśliwym, pow ażanym .

Aż oto nadszedł dzień, w k tó rym  zachorow ał obłożnie recenzen t  od 
»doniesień p ry w a tn y c h "  i n a  m nie spadł „zaszczyt" nap isan ia  recenzyi
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z przedstaw ien ia  amatorskiego, k tó re  miało być d an em  w najbliższa nie­
dzielę.

W ystępow ało  osób kilkanaście, ale czy myślicie, że choć połow a z nich 
była  zadow olona z mojej recenzyi?  Broń Boże! Ci, k tórych pochw aliłem , 
bo rzeczywiście zasługiwali na pochwałę, mieli jeszcze pre tensye , że „zby­
łem ich jednem  z d a n i e m / —-stawiając ich przez to na  rów ni z mniej dobrze 
grającymi, że nie w spom niałem  o w spaniałej  sukni pan i  Iks., o po rtyerach , 
pożyczonych do ozdoby sa lonu  u pani B., o zgrabnych  nóżkach p a n n y  
Jot, i t. p., ci zaś, k tó rym  w myśl F red ry  (ojca) w n a d e r  de likatny  sp o ­
sób w y tkną łem  błędy, by ich na  przyszłość od nich uchronić, obrzucili 
mnie obelgami.

Oj trafnie  ujął Rodoć w dwuwiersz  sądy takich asp iran tów  do „wielkości": 
„Chwali mnie — co za człowiek rozutnu i cnoty!
„Gani — cóż to za baran! Istny typ idyoty!“

Takiem i refleksyami przejęty  idę sobie ulicą, w tem  łapie m nie Iks 
za rękaw  i p y ta :

— Idziesz p an  n a  posiedzenie towarzystwa....
— Id ę  — odpow iadam  — a o k tórej to godzinie ?
— O 6-tej, ale bądź  pan  z pewnością, bo ja  się nie n a  żar ty  myślę

upom nieć o zm ianę gospodarki, będziesz p a n  miał o czem pisać.
Zaledwie Iks odszedł, nadchodzi Zet i r zecze :
— P a n  pew nie  n a  zgrom adzenie  ?
— Jakie  ?
— Secesyonistów przecie,— ale p a n  nie wiesz, bo jako zdek la row anem u 

klerykałowi wiedzieć p a n u  o tem nie wypada. Przyjdź p a n  jednak , będziesz 
p a n  miał te m a t  nie lada, bo Dr. S. w yb iera  się z cię tą  m ów ką  przeciw 
dotychczasow em u ustro jow i społecznemu.

— O którejże to godzinie? — pytam .
— O 6-tej — odpowiedział Zet —  przyjdźże p a n  z pewnością.
Idę dalej, rozmyślając, które  z obu wyż w spom nianych  zgrom adzeń  

w a r te  p ierw szeństw a, w tem  w p ad a  n a  mnie R. i ściskając mi konw ul-  
syjnie obie dłonie, dek lam uje  z pa tosem  :

— Ach panie, jakże jes tem  szczęśliwy, że cię widzę, ju t ro  m am y ze­
branie , w praw dzie  „poufnem " nazw ane , ale radbym , wiesz pan , radbym , 
aby cię coś niecoś z tego do gazet dostało, bo wiesz pan, będę  ta m  m ó­
wił wiele rzeczy, które  mi się do ka ryery  przyczynić mogą.

— A o którejże godzinie to zebran ie  „poufne?"
— O 5-ej popołudniu , oto k a r ta  wstępu, a teraz żegnam, bo się spie­

szę ogromnie, wiesz pan , spieszę się ogromnie.
—  Gzy licho nada ło  z zebraniam i — myślę sobie — i już  skręcam 

w ulicę, by zajść do kaw iarn i  n a  podwieczorek, gdy w tem  zbliża się do 
mnie ogólnie pow ażana  w mieście pani Y. i z lubym  uśm iechem  z ap ra ­
sza mnie na  dzień nas tępny  do siebie, bo o godzinie 5-tej po po łudniu  zbiera 
się kom itet pań, celem om ówienia  sp raw y mającej się urządzić n a  cel
dobroczynny tomboli.

Zaledwie j ą  pożegnałem  przyrzeczeniem przybycia na  tak  zaszczytne 
zaproszenie d la  tak  zbożnego celu, aliści posługacz publiczny wręcza mi
do rą k  kartkę, n a  której n ap isan o :



„Kochany R ed a k to rk u !
Nie zapomnij przypadkiem napisać do jutrzejszego num eru małej re ­

klamy o mojem przedsiębiorstwie, które jako dział przemysłu krajowego 
warte jest wszelkiego poparcia." M. B.

Nareszcie doszedłem do k aw ia rn i ; zaledwie jednak wziąłem jakiś 
dziennik do ręki, czekając na podanie mi herbaty, przystępuje do mnie 
jakiś jegomość, przedstawia mi się i rzecze :

— Wszak z panem G. mam zaszczyt? Otóż ośmieliłem się posłać 
szanownemu panu afisz o otwarciu hotelu, racz pan przeto zamieścić o tem 
małą wzmiankę w jutrzejszym numerze, bo to sprawa patryotyczna, na­
rodowa, — usługa panie polska, kuchnia polska, gościnność panie staro­
polska....

— Dobrze, dobrze, zrobię, co będę uważał za stosowne.
Jeszcze nie odsapnąłem, a już kelner podający mi herbatę, anonsuje 

mi szep tem :
— Ten pan w jasnem ubraniu, co siedzi przy drugim stole, chce 

z panem pomówić.
— Poproś go tutaj.
Za chwilę siada przy mnie pan K. i z sarkastycznym uśmiechem mówi:
— Gzy wolno zapytać, dlaczego to szanowny pan  nie był ła ­

skaw napisać sprawozdania z urządzonej w przeszłym tygodniu wystawy, 
którą pan przecież osobiście zwiedziłeś ?

— Zwiedziłem, aby opłatą wejścia poprzeć cel wystawy, ale byłem 
tam jako gość, a nie jako recenzent.

— Przepraszam, już sam fakt, że pan tam byłeś, wkładał na pana
obowiązek społeczny opisania tego, coś pan tam  widział.

— Niestety, mylisz się pan. Wystawa miała charakter pryw atny, 
przeto o recenzyę powinien mnie był kto prosić, a że mnie nie proszono, 
przeto sądziłem, że ktoś z grona komitetu sprawozdanie napisze.

— A, jeżeli pan tak sądzisz, w takim razie nie mamy już z sobą 
nic do powiedzenia; dobrze mówią, że pan jesteś filosemitą, gdyby to urzą­
dzali żydzi, tobyś pan napisał. A teraz żegnam pana i przyrzekam, że pisma
pańskiego do rąk już nigdy nie wezmę.

— Jak się panu  podoba, o takich czytelników „z drugiej ręki" nie
dbam wcale.

Zgniewany opuściłem kawiarnię i poszedłem do domu, gdyż rozwa­
żyłem, że aby nie obrazić ani Iksa, ani Zeta, nie wypada mi iść na żadne 
zgromadzenie, a dnia następnego uczyniłem to samo, w obawie obrażenia 
pana R., pani Y., itd.

Ale jakże srodze się zawiodłem 1 r
I Iks i Zet, i R. i pani Y. wszyscy nazajutrz ledwie głowami skirięli

mi na powitanie, a za kilka godzin mej wędrówki, zebrałem spory zapas
wiadomości o sposobach, w jakie się o mnie wyrażali.

— Prosiłem go przecie osobiście — mówił Iks,—chciał chyba, abym 
to we fraku uczynił. Pyszałek! Niech czeki, nim go na drugi raz zaproszę.

— To an tisem ita ! —- dowodził Zet — jakżeby śmiał przyjść popa­
trzyć oko w oko secesyi — naraziłby się klice klerykałów, której liże łapy.

— To so b ek ! — wołał R. — wszak nie słyszano jeszcze, aby on
dla kogo co dobrego zrobił — pieniądz to dla niego grunt.



T? a te is ta ! -  szeptała pani Y. zebranym u siebie gościom — 
czy widział go kto kiedy w kościele ? Chyba w wielkie święto, ot tak, dla 
oka ludzkiego, a poza tern nic — ale to zgoła nic !

- To filosemita wykrzykiwał K.— Jakiem czołem śmiał on wejść 
na wystawę — a potem nic nie napisać. Wymawia się, że był jako gość 
aby wstęp zapłacić, ale któż dba o 20 halerzy ! A jak łaził po sali, jak’ 
myszkował, czy gdzie na calem nie znajdzie dziury, jak przebiegle dopy­
tywał się o szczegóły ! Jak to dobrze, że nie wzięto go do komitetu' —
l i l i o ? * v  ' * le ja  miałem. w«ch.... stanowczo się sprzeciwiłem, za mną 
poszedł o., JN. i b. i na szczęście... przegłosowaliśmy.

Słysząc to wszystko wiernie powtórzone, a niechcąc robić sobie wie­
ce] nieprzyjaciół, napisałem reklamę o przedsiębiorstwie M.. hotelu i wy­
stawie, ale niestety, widać i tym nie dogodziłem, bo nie tylko, że mi żaden 
z nich nie podziękował, ale nadto, każdy czuł się obrażonym, żem o nim 
napisał za mało i upatryw ał coś lepszego w tem ,  com napisał o drugim

Wzięli się przeto wszyscy na praktykowany dziś na wielką skale 
sposob—iprzepisaw szy  z mojej gazety to co się im podobało, z dodatkiem 
kilku zdań swego pomysłu -  posłali do dzienników jako korespondencye 
za które zapłacono im jeszcze po 3 halerze od wiersza.

H a! prawdę mówi ba jka :  „Młynarz, syn jego i osioł8, że jeszcze się 
ten nie urodził, coby wszystkim dogodził.

Fakt ten o tyle wstrętny, o ile prawdziwy, tak mi obrzydził prace 
dziennikarską, że od Nowego Roku występuję z redakcyi, zostawiając po­
ciski „wdzięcznego8 społeczeństwa młodszym odemnie aspirantom pióra.

An-iss.

ffecń.
Cóż u licha?! Daj go ka tu !
Gdzie popatrzę, wszędzie śmiech,
Ą złośliwi głoszą światu ,
Ze... mam do wszystkiego pech!

Bo i  prawda! W arm ii byłem, 
Prędko na mnie się pozna li:
Rzekli mi, żem tchórz skończony,
T niegrzecznie „ Abschied8 dali.

Pal ich licho! — myślę sobie 
T do książek się zabrałem.
Byłbym  może dziś uczonym...
Lecz cóż? Czytać nie umiałem.

Chciałem podać się „na pana." 
Fur da m i tum świat uczony!
Masz tam! Na złość znów poczułem, 
Że w kieszeni... brak mamony.
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Zle! — pomyślę — i  chcę przyjąć 
Obowiązki duszpasterza,
Aż tu mówi m i konsystorz,
Ze nie umie n i pacierza...

Pech złośliwy, nieprzyjazny,
Go krok m usi wieść m i w drogę, 
T ja, mimo szczerych chęci, 
Niczem w końcu być nie mogę. 

Ale i tak kpię ze świata,
1, przysięgam pod honorem,
Ze pechowi na złość, będę...
Świeżej aury amatorem.

Aem.

L E  G E IT D
Ogg, syn Beorla—powiada stara legenda angielska z czasów katolicy­

zmu—był wioślarzem; zarabiał na chleb, przewożąc ludzi przez rzekę Floss.
Zdarzyło się pewnego wieczora, gdy wichry huczały i zmrok zapadł, 

że nad samym brzegiem siedziała kobieta w łachmanach z małem dzieckiem. 
Wyglądała zmęczona i cierpiąca i cicho jęczała; pragnęła koniecznie dostać 
się na brzeg przeciwny.

Wioślarze zgromadzili się koło niej i pytali:
— Po co ci tak pilno dostać się na drugi brzeg? Zaczekaj do rana, 

przenocuj tutaj w bezpiecznem schronieniu, a postąpisz rozsądnie.
Ale ona nie zważała na te pytania i rady i dalej cicho jęczała. W tedy 

Ogg, syn Beorla, przystąpił do niej i rzekł:
— Ja cię przewiozę. Wystarcza mi, że tak gorąco tego pragniesz, abym 

to zrobił.
I zabrał ją  do swego czółna.
A gdy stąpiła na drugi brzeg, łachmany jej zmieniły się w powłó­

czyste białe szaty, twarz jej zajaśniała pięknością przedziwną, a jasność 
otoczyła jej postać i odbiła się w rzece, jakby promień księżyca padł na 
Wodę. Wtedy zwróciła się do Ogga i rzekła:

— Blogoslawionyś Oggu, synu Beorla, żeś nie pytał się i nie sprze­
ciwiał pragnieniu serca mego, żeś litość okazał i natychmiast ulżył duszy 
mej. Odtąd ktokolwiek wstąpi w twe czółno, będzie bezpieczny od burzy, 
a gdy na  ratunek pospieszysz, każdego człowieka, wszelkie stworzanie 
Uratujesz.

I rzeczywiście czółno Ogga było prawdziwem błogosławieństwem dla 
okolicy, ilekroć rzeka wezbrała. A gdy śmierć przyszła na Ogga, w chwili 
gdy duch jego odleciał, czółno jego.odczepiło się od brzegu, popłynęło 
z rzeką ku morzu i nikt go więcej nie oglądał.

Opowiadano tylko, że podczas każdego wylewu rzeki, wieczorem, wi­
dywano na rozszalałej wodzie Ogga w czółnie z Matką Boską, siedzącą 
u steru. A taka jasność od Niej biła, jakby księżyc wschodził, mrok roz­
praszając. Widok ten dawał wioślarzom, ratującym  tonących, moc boha­
terską. * G. E.
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Zabawa tow arzyska.
Często się zd a rza ,  żo zejdzie się k ilka  osób, a p o m ie sz k a n ie  z b y t  m a łe ,  

y any ,  lu b  in n e  g ry  to w a rz y sk ie  p rz e p ro w a d z ić  m ożna ,  ro z m o w a  się
nivi • e1’ t j  ończy s '§ m ó w ią c  g rzecznie  —  n a  o m a w ia n iu  w a d  
Bliźniego. J e d n y m  z leków  n a  ta k ie  n ie d o m a g a n ie  to w arz y sk ie ,  j e s t  p o n i-  

ej p o  an a ,  w  d a w n y c h ,  lepszych  czasach  u lu b io n a  z a b a w a ,  k tó ra  n a  k aż d e  
z p y ta ń ,  z a d a n y c h  przez je d n ę ,  o b r a n ą  ku  t e m u  osobę, p o d a je  25 o d p o ­
wiedzi,  s to so w n ie  do liczby, w y b ra n e j  przez  re sz tę  zg ro m a d zo n y c h .

Jakim je s te ś  ?
1. D ow cipny ,  lecz uszczypliwy*)
2. Czuły ja k  m im oza .
3. C holeryk .
4. S angw in ik .
5. M elancholik .
6. Z a z d ro s n y  i podejrz l iw y .
7. N a  cz te ry  nogi ku ty .
8. Z a lo tn y  i kochliw y.
9. Świętoszek .

10. Mazgaj.
11. Idyota .
12. D u m n y  m a te ry a l i s ta .
13. Idea lis ta .
14. P essym is ta .
15. J a k  k w ie tn io w a  p o g o d a .
16. S a m o lu b  i n ie d o w ia rek .
17. Lis fa rb o w a n y .
18. W ilk  w  owczej skórze .
19. K ła m c a  i p lo tk a rz .
20. S k n e ra .
21. J a k  ch o rą g ie w k a .
22. Marzyciel.
23. U tracyusz .
24. S zczery  i s ta ły .
25. S w iszczypa łka .

0  czem  teraz m yślisz ?
L O p ię k n y ch  oczach  N. N.
2. O a w a n t u r a c h  m iło snych .
3. O p o to m s tw ie .
4. K o m u b y  się p rzys łużyć  ?
5. O s t ro ja c h  i m o d ach .
6. O c iep łe j p ie rzynie .
7. S k ą d b y  d o s ta ć  p ien iędzy .
8. K o m u b y  s to łk a  p rz y s ta w ić .
9. O tw o ich  s p r a w a c h  zaku lisow ych .

10. O d o b re j  kolacyi.
11. O n ie s ta łośc i  m ężczyzn  (kobiet) .
12. O sp o s t rz e g a n y c h  n a  N. N. s k u t ­

k a c h  a k a d e m ii  sm orgońsk ie j .

*) Rodzaj męski przymiotnika można w e­
dle potrzeby zmienić na żeński.

13. O b ilec iku  m iłosnym .
14. O k a rn a w a le .
15. O m o ic h  w ierzycie lach .
16. O ślizgawce.
17. O muzyce.
18. O polityce.
19. O u k o c h a n e j  osobie.
20. O o s ta tn im  b a lu .
21. J a k b y  się z a m o ró w  wykręcić .
22. U k o g o b y  p a r ę  k o ro n  pożyczyć.
23. C oby  ci kup ić  n a  im ien in y  'i
24. O k w es ty i  ro z w o d o w ej .
25. O fu n d ac y i  posa g o w e j .

Czem se r c e  Twe podbić można ?
1. Tęgim w ą s e m — z g r a b n y m  p lą sem .
2. C hoćby  g a r b e m — m ó w ię  szczerze, 

T y lk o  n iech  m n ie  k to  w ybierze .
3. W s p a n ia ło m y ś ln o śc ią .
4. P ię k n e m i  oczkam i.
5. E le g an cy ą .
6. R o z są d k ie m  w  p o s tę p o w a n iu .
7. P o w a g ą .
8. S u sz e n ie m  ząbków .
9. C z a rn y m i w ą s a m i  i m u n d u r e m  ze

10. S k ro m n o ś c ią .  [szlifami.
11. R u m i a n ą  c e rą  i p a ń s k ą  m a n ie rą .
12. P ię k n y m  głosem.
13. K o łn ie rzem  zło tym .
14. M ie rn ą  u r o d ą  z g ro sza  osłodą .
15. S ta ło śc ią  c h a r a k te ru .
16. K rę c o n ą  c z u p ry n ą  i r y c e rs k ą  m iną .
17. S p ry te m .
18. M inką  z g r a b n ą  i b u z ią  p o w a b n ą .
19. S a lo n o w e m  łg a rs tw e m ,  a le  n ie

[b a jc z a rs tw e m .
20. K ibic ią  p ięk n ie  toczoną ,  i w io sk ą

[n ieo b d lu źo n ą .
21. U leg łością  m y m  k a p ry s o m .
22 S ta n o w c z o śc ią  c h a r a k te ru .
23. N ie o g ra n ic z o n y m  k r e d y te m .
24. N ie o g ra n ic z o n e m  za u fan ie m .
25. W o rk ie m  z d u k a ta m i .



Kogo kochasz ?

1. Nie znalazłam  dotychczas p rzedm io tu  godnego miłości.
2. P rzyznać m usisz sam a, że m am  dobre  gusta,

Ale „kogo“ kocham  nie zd rad zą  m e usta.
3. T ę co w zapusty  tak  w alcow ała,

W zrokiem  ognistym  m nie czarow ała.
4. W szystkich szykow nych chłopców.
5. Nikogo, bo a rgusow y w zrok otaczających  m nie nie pozw ala n a  to.
o. K ocham  szalenie, ja k  w  świecie nikt,

Tę co mi daje stancyę  i wikt.
7. N ajw iększego filu ta  z g ro n a  znajom ych.
8. N ajgłębiej ten  mi w serduszko w nika,

Co um ie gracko dosiąść konika.
9. Nie kocham  nikogo, nie w ierząc m ężczyźnie,

Co choć miłość głosi, zaraz się wyśliżnie.
10. K ażdą ła d n ą  buzię.
11. T ę co posiada oczy ogniste,

U sta różane, w łosy złociste.
12. Nie d la  w szystkich pszczółek kw iatek  róży gotów ,

Serce m e za silne d la  miłości grotów .
13. T w ego przyjaciela.
14. N ikt m nie nie posądzi jakobym  był łgarzem ,

Mówiąc, że kocham  wszystkie, bom  je s t kobieciarzem .
15. N aukę i sztukę.
16. T ę , co n iem a w w ianie złota, a cały dostatek ,

To niezw ykła dobroć serca i szesnaście latek.
1 /. K ocham  w szystko naokół, cały św ia t uroczy,

Lecz „kogo kocham  —  nie pow iem  — dość już m ów ią oczy
18. Tę, k tó ra  d la w ielu byw a w oku solą,

Że ją , n iebogatą , od m ag n atek  wolą.
19. Tego, k tórego  na  pozór nie cierpię.
20. D arem ne p y tan ie  i próżny  tru d ,

Serce m e zim ne jak  lód.
21. N ikogo prócz siebie.
22. K to mi się naw inie.
23. Nie pow iem , bo m nie w ydasz.
24. K ocham , uw ielb iam  i czczę sercem  całem ,

Ale nie pow iem  kto  m ym  ideałem .
25. Tego, co zawsze i wszędzie, w  słow ie i czynie po tra fi być p a try o tą .

Jaka twa najgłówniejsza za sa d a?
1. Go m a wisieć, nie u tonie.
2. Co się p rędko  w znieci, n ied ługo  się świeci.
3. N ie m ów  hop, aż przeskoczysz.
4. Mało mówić, w iele słuchać.
5. Nie sądzić ludzi z pozorów .
6. W nikać w  isto tę  drug ich  —  bo na tym  pad o le

T ylko  k ruk  k rukow i oka nie wykolę.
7. Że m ąd ry  g łupiem u u stępu je .
8. N iech nie wie lew ica, co czyni praw ica.



9. Lepszy ryd£, niźli nic.
10. Umizgać się, choćby panna miała rogi,

Zjeść dobrą kolacyę lub obiad, — i w nogi.
11. Że człowiek ty lko  strzela, chociażby oczkami,

A Bóg kule nosi, —  i kieruje nami.
12. Nie rzucać pereł między świnie.
13. Jestto cnota nad cnotami, trzymać język za zębami.
14. Na to jeść, aby żyć, na to żyć, aby pić.
15. Prędzej dać się złamać, nić ugiąć.
16. Choć bieda, to hoc.
17. Z wesołymi skakać, ze sm utnym i płakać.
18. Dawne przysłowie niesie i ja  temu wierzę,

Że zasłużony traci, a szczęśliwy bierze.
19. Aby tonu sobie nadać,

Każdego przegadać.
20. Podleść, gdzie nie można dojść.
21. W  sercu m ilu tk ie j kobiety,

Szukać do życia podniety.
22. Nie kłaść palca między drzw i.
23. Sprzedać, kupić, ukraść, złupić, — byle handel szedł!
24. Nie pragnąć wiele, na małem przestawać,

Ale brać wszystko, co kto będzie dawać.
25. Do żadnej po lityk i nie dać się skaptować,

Zostać wolnomyślnym — jeść, pić i.... całować.

Czego sobie najbardziej życzysz ?
1. Wiedzieć kto mnie szczerze kocha.
2. Co tydzień odmiany w amorach.
3. Miliona intraty.
4. Pieca w zimie, cienia w lecie.
5. Wzajemności.
6. Obfitej sukcesyi.
7. Szybkiego awansu.
8. N igdy się nie zestarzeć.
9. Mieć mnóstwo w ielbicieli (lek).

10. Serca mniej czułego,
A worka pełniejszego.

11. Być mniej podziwianą, a więcej 
kochaną.

12. Być w piekle lub w niebie,
A le obok ciebie.

13. Samotności, ale ty lko  podczas
epidemii.

14.
15.
16.
17.
18.
19.

20 . 

21 .

23.

24.
25.

Męża (żony) na g w a łt !
Posażnej żony.
Oswobodzenia ojczyzny. 
Laurowego wieńca.
Terna na loteryi.
Mieć pełne kieszenie,
Oto me życzenie.
Mieć własny łan i żyć jak  pan. 
Czystej hypoteki.
W gronie przyjaciół \ ^ o ło  żyć, 
Z ustek różanych nektary pić. 
Oprócz obuwia całego 
Mieć jeden garn itur „niczego*. 
Spłacenia długów.
Na razie — zaproszenia na do ­
brą kolacyę.

Kiedy zam ąż pójdziesz ?
1. Aż mi mama pozwoli.
2. Aż się znajdzie głupi, który i mnie kupi.
3. Pono prędzej z szarej przędzy, srebrna nić wypłynie, 

N iżli w swaty do mej chaty konkurent zawinie.
4. Aż serce N. N. podbić zdołam.
5. W tedy, kiedy mnie do tego zmuszą.



G. Gdy sobie co godnego upatrzę.
7. Aż się namyślę.
8. W tedy, gdy łatwiej będzie o rozwody,

I gdy męża starego zastąpi mi młody. /
9. W tedy, gdy zdobny odw agą 

Weźmie mnie kto bez posagu.
. 10. Aż się młodzież odmieni.

11. Nie liczę ja  siebie w ten dam  szereg długi,
Co iść zamąż rade, by mieć dw ór i cugi.

12. Aż mój w ybrany złoży egzamin.
13. Prędzej zęby stracę na  panieńskim  chlebie,

Niżli się wzbogacę zaprzedając siebie.
14. Aż mój w ybrany zaawansuje.
15. Choć niem am  posagu i mieć go nie będę,

Nie pójdę dla złota za starego zrzędę.
16. Nigdy, bo w stałość mężczyzn nie wierzę.
17. Niedługo już m irt z różą uwieńczy Tw e skronie,

I znajdziesz szczęście na miłości łonie.
18. R adaby dusza do raju,

Ale jej grzechy nie dają.
19. Bojąc się pomyłki przy wiązaniu stuły,

Zaczekam, aż się ślubnej nauczę formuły.
20. Namyślę się, bo w rzeczy jak ą  jest zamęście,

Idzie o m ą przyszłość i o moje szczęście.
21. Po ogłoszeniu trzech zapowiedzi.
22. Gdyby to odemnie zależało, gotowam  w tej chwili.
23. Gdy skończę szyć wyprawę.
24. Gdy się młodzież ustatkuje.
25. Chyba po epidemii na płeć piękną,

Gdy gusta zaostrzą się i serca zmiękną.
Kiedy s ię  ożenisz  ?

1. Dotąd nic nie obiecuję,
Lecz gdy znajdę bogatą, to  się zdecyduję.

2. Aż serce N. N. podbić zdołam.
3. A mnie co po tym  kłopocie ?
4. Aż moja „przyszła" wyrośnie.
5. Aż się wyekwipuję.
6. Gdy bogate ciocie zapiszą mi krocie.
7. Aż się znajdzie taka, co mi się sam a oświadczy.
8. Gdyby to odemnie zależało, to gotówbym w tej chwili.
9. Nigdy bo w stałość kobiet nie wierzę.

10. Aż spłacę krawca, bo w tedy dopiero będę mógł pomyśleć o ślu­
bnym  stroju.

11. Aż skasują kaucye.
12. Znając swe błędy w powierzchowności,

Pytanie to kładę na  karb  złośliwości.
13. Bojąc się pomyłki przy wiązaniu stuły,

Zaczekam, aż się ślubnej nauczę formuły.
14. R adaby dusza do ra ju  

Ale jej grzechy nie dają.
TARNOWIANIN r. 1903. 6



15. Gdy żony p rzes taną  pantoflam i darzyć,
Pozwolę się chętnie z kimkolwiek skojarzyć.

10. Aż się namyślę.
17. Cudzych błędów  nie ganię, ale źe znam  swojo 

Nic dziwnego, że się czegoś żenić boję.
18. Aż w p ro w ad zą  w m ałżeństw o tureckie zwyczaje. 
1J. 1 o ogłoszeniu trzech zapowiedzi.
20. Aż mnie w ysw ata ją .
21. Gdy mi się uprzykrzy s tan  kawalerski.
-2 . Daj mi na  wielką sum ę czekowe zlecenie,

A za trzy miesiące z T o b ą  się ożenię.
-3. Nie m ogę się żenić, a lbowiem  m am  wady,

A najgłówniejsza z nich, to b rak  posady.
P rzy  mojej gohźnie 25. Ach noiał
1 takiej drożyźnie,
W cale niemiłe pytanie ,
Bo gdzież zastosowanie ?

25. Ach po ją łbym  żonkę miłą, 
Całow ałbym  piękne usta, 
Lecz kw estya bardzo  zawiłą, 
Bo kieszeń straszliwie pusla.

Jakiego będziesz  mieć m ę ż a ?
1. Takiego co chętnie  z przyjaciółmi pije,

A po tem  po p ianem u kłóci się i bije.
2. Szlacheckiego rodu, m a wór pełen złota,

No ale cóż z tego — kiedy idyota 1
3. Nie głupi — po tu lny  — pensyi koron trzysta,

Ale w przekonan iach  sk ra jny  socyalista.
4. Chłopak piękny, istny c u d , — w ustach ogień, w sercu chłód 
o. Dobrze się mający, zdolny przemysłowiec,

W  życiu politycznem zażarty  ludowiec.
G. Takich jak  d w ó j  przyszły wielu możesz zliczyć,

M ajątek Twój, nie serce chce on odziedziczyć. '
7. W zrostu  niskiego, nieco rudaw y,

Nie chodzi prosto, bo jest  kulawy.
8. T rochę  bzik, — ale szyk.

i a ™ elkie trosk* g °  gniotą, — jes t  bowiem pa tryo tą .
10. Miły z pozoru, zarost nosi czarny,

Lecz w usposobieniu trochę ślam azarny.
11. Byłby ujm ujący, gdyby nie zyz mały,

I jeden  ząb przedni jak  kieł okazały.
12. T en , k tó rym  Cię los obdarzy,

Będzie figlarzem n a d  wszystkich figlarzy.
\ ?' J ak.’e£.0’ ż? P? zamęściu, powiesz „adieu* sw em u szczęściu.
14. Z niebieskiemi oczami, a zielenią w głowie,

.  zgodzą się te barw y , to przyszłość opowie.
15. Będzie się modlił, chodził do kościoła,

Lecz żonie dokuczy, ile razy zdoła.
IG. P o s taw a  w span ia ła  i sz lachetne ruchy,

Mężem będzie w ygodnym , bo jes t  trochę głuchy.
17. Toczy się jak  kula, bo g ruby  jak  faska,

P rzy tem  przy jedzen iu  wciąż językiem mlaska.
18. P iękny jak  Apollo, jak  P igm alion tkliwy,

I tę tylko m a  wadę, źe jes t  całkiem siwy.



19. Zgódź się na  sąsiad a  z m ałą  kam ienicą,
Bo b ieda tak  w kraju , jak  i za g ran icą .

20. N a pozór gospodarny , rozum y i cichy,
A jed n ak  będzie lub iał w ychylać kielichy.

21. Z w szystkiego i w szystkich będzie s tro ił żarty ,
Jed y n ą  św iętością jego  b ęd ą  karty .

22. B runet, oczu jasn y ch , z w ąsikiem , bez b rody ,
Nigdy się nie m yjący, bo się boi wody.

23. T akiego  co przez duszność niby m iech oddecha,
Nogi ciągnie jak  z b ło ta  i wciąż się uśm iecha.

24. S ztuka w cale tęg a  — ale niedołęga.
25. Milczek, u d a je  m ądrego , ale je s t w p ro st do niczego.

Jaką będziesz  m ieć żonę ?
1. Liczko i buzia ja k  różyczka w onna,

Ale do m iłostek  będzie bardzo  skłonna.
2. P iękne oczy, p iękne usta , ale  głow a pusta .
3. Będzie to dziew oja p rzysto jna  i m łoda,

Ale też i zm ienna ja k  w kw ietn iu  pogoda.
4. Jest p iękna, lecz p iękniejszą by łab y  o wiele,

Gdyby p ięk n ą  duszę w p ięknem  m ia ła  ciele.
5. W ysoka jak  sosna, jak  dyabeł zazdrosna.
6. Nosek zad arty , na  końcu b ro d aw k a ,

B rak je j p a ru  zębów, a czarna  ja k  kaw ka.
7. Choć piękność z w ykształceniem  nie idą  tam  w parze, 

Lecz m a skrom ny m ajątek , co te  w ady  maże.
8. N a pozór tk liw a — w g runcie  pokrzyw a.
9. Jak  niebo w iosenne pogodne m a czoło,

R adość i szczęście rozlew a wokoło.
10. Jak  słońca p ro m ień  ja sn e  m a kosy,

Oczy ja k  niebo, — lecz języczek osy.
11. Nosek G reczynki, lice H iszpanki,

Oto rysopis tw ojej bogdanki.
12. Będzie b o g a tą  tw oja  żoneczka,

Lecz m iast gołębicy, is tn a  jaszczureczka.
13. Spojrzen ie  zezem i p ryszczate  lice,

Lecz na  okrasę  coś 3 kftn ien ice.
14. Mimo p ustek  w głowie, dosyć pełno  w trzosie,

A choć sucho w m ózgu — zaw sze m okro w nosie.
15. Oczy jako  gw iazdy i K reolki cera,

Lecz w artość m o ra ln a  — to  już niżej zera.
16. Serce m a dobre, to  też litościw a,

Lecz przy tern uczuciu ogrom nie kochliw a.
17. Poznasz w krótce p an n ę  bardzo  w ykształconą,

Go n a jdoskonalszą  m ogłaby być żoną,
Lecz skoro się dowiesz, że n iem a pieniędzy,
Zrzekniesz się m iłości i d rapn iesz  coprędzej !

18. P rzy sto jn a , dow cipna, ra d a  się zab aw ia ,
A choć n iezbyt m ąd ra  — o w szystkiem  rozpraw ia.

19. Dzisiaj serca  m ęskie p ięknością zwycięża,
Będzie flirtow ała z przyjació łm i m ęża.



20. Jest łysa zupełnie, ma na głowie kłaki,
Zęby jak sztachety, nos pełen tabaki.

21. Cieniutka jak  tyka — ma trochę bzika.
22. Choć piękna na duszy i piękna na ciele,

Lecz ma wielką wadę, bo gam gra za wiele.
23. Nie mogąc nad  mężem inaczej górować, 

Będzie się u bucików korkami sztukować.
24. Tren u sukni długi, fryzura jak kosz,

Lecz osoba mała, jak fajka za grosz.
25. Miła i dowcipna, bardzo gospodarna,

Mówiąc jednem słowem: kobiecina szwarna.

Przegląd ważniejszych zdarzeń roku ubiegłego.
Ucisk P olaków  p od  zaborem  p ra sk im .  Sięgnijmy pamięcią 

do d. 20 maja 1901 r., a staniemy oko w oko z faktem niezwykłych 
gwałtów, jakich dopuścili się Prusacy na naszych rodakach. Oto w dniu 
tym skazano we Wrześni na gremialną chłostę kilkanaścioro dzieci polskich 
za to, źe tylko w_ języku ojczystym lekcye religii odpowiadać chciały, a że 
rodzice katowanej dziatwy zbiegli się przed szkołę czyniąc głośny lament, 
przeto za „bunt i zbiegowisko" skazano ich—w liczbie 26 osób—na więzienie 
od kilku miesięcy do 2 '/2 roku. Pomysł chłosty takiej i jej następstw zrodził 
się w głowie renegata Koralewskiego, który choć z matki PolkłA-o- 
dzony, zażartym jest dziś germanizatorem. Epilog sprawy wrzelniń- 
skiej rozegrał się w r. 1902 przed sądem w Gnieźnie, a wyrok ten, 
pamiętny po wsze czasy i niejako dalszy ciąg wyroku sądu toruńskiego, 
który 35 uczniów gimnazyalnych za jakieś urojone „tajne związki* skazał 
na więzienie, — wywołał grozę i współczucie nietylko w sercu każdego 
Polaka, ale w każdym sprawiedliwym i uczciwym człowieku, a głośny w y ­
raz tym uczuciom ogółu dał Henryk Sienkiewicz, w ogłoszonym w tej 
sprawie liście otwartym, w którym piętnując dokładnie nikczemne postę­
powanie rządu pruskiego wobec Polaków, wezwał do składek na  rzecz 
opuszczonej dziatwy, której rodziców zamknięto w więzieniu. Sprawa ta 
oparła się aż o Sejm i oto rok 1902 rozpoczął się ogłoszeniem zapropo­
nowanej przemówieniem Wojciecha lir. Dzieduszyckiego w Radzie państwa 
deklaracyi, którą w imieniu posłów wszystkich odcieni odczytał w Sejmie 
Jerzy ks. Czartoryski. „Głęboko dotknięte nasze uczucia narodowe — mówi 
deklaracya — ma na bezprawia i doznaną krzywdę jedną  tylko odpo­
wiedź patryotyczną i zupełnie godną narodu, świadomego swojej żywo­
tności, swoich pravv i obowiązków. T ą odpow iedzią  niech będzie zdw ojony  
z a p a ł i  w ytrw a łość  w  p ra c y  n ad  odrodzeniem  narodowem , n a d  w zm o­
cn ien iem  naszych  s i ł  m oralnych , um ysłow ych  i  ekonom icznych  —  n a d  
utrwaleniem  i  rozszerzeniem  naszej narodow ej św iadom ości" . I oto dzieje 
naszej martyrologii porozbiorowej wzbogacone zostały o jednę bolesną,



ale piękną kartę, a cała Polska, jak długa i szeroka, schyliła czoło przed 
bohaterską dziatwą z Wrześni, życząc jej, by Bóg błogosławił jej na dal­
szej drodze żywota, bo wcześnie już zaczęła cierpieć za wiarę i ojczyznę!

M o r s k ie  O ko. Na jednem z posiedzeń dwudniowej sesyi sejmowej 
z ostatnich dni 1901 r., powzięto uchwałę, ogłoszoną w noworocznych 1902 
dziennikach krajowych, że wzywa się stanowczo rząd, aby pizyspieszył 
załatwienie sporu Galicyi z Węgrami o Morskie Oko, sporu poddanego 
pod sąd polubowny delegatów obu stron.

Rzeczywiście „stanowczą" była widocznie ta  interpelacya, skoro już 
21 sierpnia 1902 r. zebrał się w Grace sąd rozjemczy, mający wydać 
ostateczny wyrok w tej sprawie. Sędziami byli ze strony Austryi Dr. 
Aleksander Tchórznicki, prezydent sądu wyższego we Lwowie, ze strony 
Węgier p. Lehoczky, prezydent wyższego sądu w Preszburgu, zaś super- 
arbitrem Szwajcar p. Winkler, prezydent szwajcarskiego trybunału związ­
kowego w Lozanie. Referentami, którzy przedstawiali całą historyczną ge­
nezę sporu był ze strony austryackiej Dr. Korn, naczelnik prokuratoryi 
skarbu ze Lwowa, a ze strony Węgier radca apelacyjny Laban. Prócz tego 
wystąpili jeszcze przed tym trybunałem obrońcy, a mianowicie jako obrońca 
praw Galicyi profesor uniwersytetu lwowskiego, Dr. Oswald Balzer, (któ­
remu dostarczył wielu dowodów archiwista miasta Lwowa Dr. Aleksander 
Czołowski), a jako obrońca Węgier, węgierski radca sekcyjny Bólcs.

Ośm wielkich skrzyń, które zajęły cały wagon, wysłano z aktami do­
wodowymi do Gracu, gdzie odbyła się rozprawa jaw na w języku niemieckim.

Chcieć .dokładnie opisać spór o Morskie Oko, trzebaby zapisać cały 
tom, ograniczę się tedy do króciutkiego tylko naszkicowania, o co właści­
wie'wszczął się ten spór. Oto m agnat pruski ks. Hohenlohe, posiadający 
dobra na Węgrzech, graniczące z Morskiem Okiem, urościł sobie przed 
trzynastu laty, że ta  perła T atr  naszych, Morskie Oko, do niego należy 
i że jego są także przyległe grunta. Ogółem rozchodziło się tu  o obszar 
około 900 morgów. Nie czekając na sądowe rozstrzygnięcie tej sprawy, 
kazaŁks. Hohenlohe spędzać naszych górali, pasających swe bydło od nie- 
pamifniych czasów na spornem terytoryum, a rząd węgierski dał mu do 
dyspozycyi żandarmów i popierał jego uroszczenia. Co więcej, żandarmi 
węgierscy usadowili się na spornem terytoryum, zaczęli tam budować ko­
szary dla siebie i posunęli się aż do gwałtu, gdyż nie dopuścili do urzę­
dowania komisyi sądowej z Nowego Targu, wysłanej skutkiem skargi w ła­
ściciela Zakopanego, hr. Władysława Zamoyskiego. Chciał także ks. Hohen­
lohe oznaczyć swymi słupami granicznymi zagarniętą bezprawnie posiadłość, 
ale górale zniszczyli mu te słupy.

Badania archiwalne wykazały, że już przed przeszło trzystu laty mieli 
Węgrzy apetyt na ten cudowny kawałek T a tr  i niejaki Jerzy H orw at de 
Palocsa, który nabył posiadłości tatrzańskie od m agnata polskiego 'Ł a s ­
kiego w r. 1589 wdarł się samowolnie w granice polskie, skutkiem czego 
król Zygmunt III. uskarżał się przed cesarzem Rudolfem III., a w r. 1637 
król Władysław IV. nadał góralom, sołtysom Białczańskim przywilej p a ­
sania bydła właśnie na  teraźniejszem spornem terytoryum.

Wszystkie te dane przytoczyli Polacy w czasie rozprawy, gdy je­
dnak nie można było przyjść do porozumienia, zarządzono na wniosek 
Dr. Winklera oględziny spornego terytoryum i dokonano na niem po-



miaru, do czego zawezwany został pułkownik szwajcarskiego sztabu iene- 
ralnego, Becker.

Nareszcie kabalistyczna „trzynastka" okazała się dla nas szczęśliwą 
bo właśnie dnia 13go września zakończony został spór o tę „perłę gór
tatizańskich na naszą korzyść i zadecydowano, że granica między Au-
stryą a Węgrami ma iść linią naturalną, t. j. grzbietem gór, okrążając
Morskie Oko i Czarny staw, aż do rzeki Białki.

N o w a  u s ta w a  p ra so w a .  Dnia 28 lutego 1902 postawili socyaliści 
w Badzie państwa wniosek nagły o wezwanie rządu, aby w jak najkrót­
szej drodze zniósł w Galicyi zakaz kolportażu. Wezwanie było widać na 
czasie, bo już 11 czerwca t. r. wniósł rząd do Izby projekt nowej ustawy 
prasowej, uwzględniający wszelkie zmiany, jakie zaszły zarówno w tech­
nice drukarskiej, jak w politycznych zapatrywaniach i w stosunkach spo­
łecznych Nowa la ustawa, ograniczająca do możliwie najmniejszych roz­
miarów dzisiejsze postępowanie t. z w. objektywne, ma — wedle słów 
prezesa gabinetu Dra Kórbera — obronę zasady monarchicznej, niena­
ruszalność i bezpieczeństwo państwa, obronę idei Bóstwa, wreszcie obronę 
dobrych obyczajów na celu. Dalszą zaletą nowej ustawy prasowej jest zu­
pełna jawność i nietykalność sprawozdań z publicznych rozpraw ciał usta­
wodawczych; — dalej usunięcie wszelkich skarg o obrazę honoru osób 
prywatnych z pod jurysdykcyi sądów przysięgłych, a oddanie ich sądom 
zwykłym; — a wreszcie zezwolenie na kolportaż, mocą którego wolno bę­
dzie sprzedawać czasopisma na ulicach i placach, w lokalach publicznych 
a naw et za pomocą automatów.

B u d ż e t  p a ń s tw o w y .  Po pięcioletniem spychaniu spraw zapomocą 
prowizoryów budżetowych — uchwalono nareszcie 23 maja 1902 budżet 
państwowy, przyjęty 15 ł  glosami przeciw 114.

3 0 0 - le tn ia  ro c zn ic a  z a ło ż e n ia  K a l w a r  y  i Z e b rzyd o w sk ie j .  Bre- 
wem z d. 7. kwietnia 1902 r. nadała stolica apostolska odpust nadzwyczajny 
jubileuszowy, słynnenąu z dawna miejscu odpustowemu, Kalwaryi, gdzie przez 
icoó ro^  ! Mikołaja Zebrzydowskich położony został dnia 2 sierpnia

r. na górze Żarek kamień węgielny pod istniejącą do dziś świątynię.
• l i lstorya teJ fundacyi jest następująca: W W. Czwartek 1595 r. Mi­

kołaj Zebrzydowski przechadzając się po swym zamku, ujrzał na przeciw­
ległej górze Żarek 3 krzyże. Widząc w tem objawienie Boże, wysłał do Je­
rozolimy po zdjęcie planów z tamtejszej świątyni i na wzór tejże zbudował 
kościół z drogami męki Pańskiej i klasztor, do którego sprowadził z R ado­
mia zakonników reguły św. Franciszka, t. zw. Bernardynów.

Kustoszem klasztoru w czasie 300-letniego jubileuszu był O. Stefan 
Podworski, który ząjął się godnem urządzeniem uroczystości i ugoszcze­
niem dostojników kościelnych i świeckich, na odpust sierpniowy do Kal- 
waryi przybyłych. Dnia 13. sierpnia celebrował tam sumę pontyfikalną 
Najprzewieleb. Biskup tarnowski, ks. Dr. Leon Wałęga.

4 9 2  ro c zn ic a  obchodu z w y c ię s tw a  K o la k ó w  p o d  G r u n w a l ­
d e m .M y ś l  wskrzeszenia obchodu rocznicy zwycięstwa pod Grunwaldem 
zrodziła się pod wpływem uczucia niezmiernego holu, a zarazem oburze­
nia, jakie przenika każde serce polskie na widok tego strasznego ucisku, 
jaki znosić muszą bracia nasi jiod zaborem pruskim, przeciw którym ha-



katyści szczują cały naród niemiecki, którym stara ją  się wydrzeć i dach 
nad głową i tę ziemię, na której się zrodzili i k tóra ich żywiła. W odno­
wionym zamku krzyżackim w Malborgu zaszedł niebywały w dziejach 
świata wypadek, że monarcha wielkiego państw a poniekąd sam ogłosił 
krucyatę przeciw całemu narodowi, stanowiącemu część rdzennej ludności 
tego państwa i że rzucił temu narodowi w twarz ciężką obelgę, nazywa­
jąc „bezczelnością" dążenia tego narodu do obrony swych praw  przyro­
dzonych i do zachowania ojczystego języka.

I oto rzec można instynktownie, odruchowo zbudziło się w uszy pol­
skiej wspomnienie, że kiedyś, lat temu pół tysiąca, na tej samej ziemi, 
która dziś jest widownią ucisku i cierpień narodu polskiego, rozegrał się 
bój straszliwy między Polską a Krzyżakami, których duchowymi spadko­
biercami są dziś Prusacy i że pyszny zakon krzyżacki legł w prochu zmiaż­
dżony u stóp króla polskiego Władysława Jagiełły, a trofea tego wiekopom­
nego zwycięztwa po dziś dzień zdobią nasz skarbiec narodowy, jako nie­
spożyte pomniki sławy oręża polskiego. Od owej chwili świetlanej w naszych 
dziejach minęło prawie lat pięćset, rozmaite koleje przechodził nasz naród 
przez ten czas, a chociaż Opatrzność srogie niesżczęścia nań zesłała, mimo 
to żyje całą pełnią zdrowego życia i rośnie, chociaż wrogowie jego nie­
wyczerpani są w pomysłach, by utrudnić mu jego rozwój.

I oto jak daleko i szeroko polskie serca biją, wszędzie święcono u ro ­
czyście ten, z zaborem Galicyi przez Austryaków zaniechany obchód ro­
cznicy grunwaldzkiej. Miasto nasze wyznaczyło na cel ten dzień 20 lipca 
PJ02 r., a komitet na posiedzeniu odbytem 26 t. m. postanowił przeznaczyć 
czystą nadwyżkę uzyskaną ze składek na pomnożenie funduszu zakupna 
akcyi Banku ziemskiego w Poznaniu.

S tr e jk i  ro ln e. Wśród ludności włościańskiej w Galicyi wschodniej 
zaczął się w czerwcu 1002 objawiać jakiś ruch strejkowy, który uważano 
zrazu jako zjawisko odosobnione, wywołane przeważnie lokalnymi stosun­
kami, lecz który przybrał nadspodziewanie znaczne rozmiary. Ogarnął on 
całe powiaty, ujawnił się w powiecie lwowskim, bobreckim, przemyślań- 
skim i na Podolu. W kilku gminach powiatu lwowskiego przyszło do 
gwałtownego starcia strejkuących ze sprowadzonymi z innych gmin ro­
botnikami i skutkiem tego przedsięwzięto liczne aresztowania. Jak się oka­
zało z badań, powodem tego ruchu była niebezpieczna agitacya, zmierza­
jąca do zniszczenia żywiołu polskiego na kresach wschodnich, zroszonych 
krwią i potem przodków naszych.

Po paru tygodniowych zaburzeniach i obustronnych pertraktacyach 
ustał wprawdzie ruch strejkowy, ale polscy ziemianie tamtej części kraju 
obawiając się ponowienia tego ruchu odbyli w celu sanacyi tych stosun­
ków kilka wieców (Złoczów, Sambor) na których uchwalono konieczność 
stworzenia organizacyi żywiołu polskiego, celem skutecznej obrony dzisiej­
szego stanu posiadania w tej dzielnicy. — Dalej podniesiono potrzebę jak 
najrychlejszej reorganizacyi centralnego komitetu wyborczego, przez uzu­
pełnienie go przedstawicielami tych stronnictw ludowych, które stoją szcze­
rze na gruncie narodowo polskim,—ewentualnie uchwalono zawiązać nową 
organizacyę, któraby objęła wszystkie czynniki, s tronnictwa narodowe 
i stworzyła jednolity program polityki narodowej w tej części kraju.

Specyalnie uchwalono, iż charakter polski uniwersytetu we Lwowie 
ma być bezwarunkowo utrzymany, że fundusze polskie, jak fundusz oświaty



ludowej, stypendya przez Polaków fundowane i fundusz religijny, o ile p o ­
chodzi z majątku pozostałego po klasztorach i beneficyach polskich, mają 
służyć wyłącznie Polakom; że należy pomnożyć liczbę kościołów, szkół lu­
dowych i czytelń polskich w Galieyi wschodniej; że majątki polskie we 
wschodniej ■ Galicyi mają być w drodze parcelacyi sprzedawane tyko Pola­
kom, że obszary dworskie winne zasadniczo dawać ludności polskiej za ­
robek i że obowiązkiem Sejmu jest subwencyonować wydatnie polski tea tr  
ludowy prowincyonalny dla Galicyi wschodniej.

Zniesien ie p rem ii  w yw ozow ych  i  skon tyn gen tow an ie  p r o - 
( lukcyi cu k ru  w  A u stry i .  Faktem jest statystycznie dowiedzionym, że 
więcej niż dwie trzecie cukru, wyprodukowanego w fabrykach austro- 
węgierskich, wywożą producenci za granicę, głównie do Anglii, a jakkol­
wiek sprzedają go tam za bezcen, bo ledwie po 9 hal. za kilogram, to 
jednak znakomite na tern robią interesa, gdyż wedle ustaw austryackich, 
dostają za każdy wywieziony za granicę cetnar cukru t. z w. „premie", 
które wynoszą znaczne sumy. Głównie jednak wzbogacali się fabrykanci 
na konsumentach krajowych, gdyż związani w kartel dyktowali im do­
wolne ceny, będąc pod tym względem formalnie w posiadaniu złotodaj­
nego monopolu. Rząd angielski od daw na niechętnem okiem patrzył na 
to zalewanie swych targów cukrem austryackim i niemieckim, gdyż przez 
to nie mógł się rozwinąć własny przemysł cukrowy ani w Anglii, ani 
w jej koloniach. Zwołano więc do Brukseli międzynarodową konferencyę, 
celem zrobienia jakiegoś porządku z owemi premiami.

Jakoż po długich debatach dnia 5. marca 1902 podpisaną została w Bru­
kseli konwencya, mocą której wszystkie państw a zobowiązały się od 1. 
września 1903 r. znieść u siebie wszelkie , zarówno jaw ne jak  i ukryte  
premie, płacone za wywóz cukru, a nadto zniżyć cło od cukru na G fran­
ków od eetnara metrycznego. Konwencyę tę podpisali reprezentanci wszyst- 
bich mocarstw z wyjątkiem Rumunii. Głównym punktem akcyi ra tunko­
wej, jaką  zamierza wdrożyć rząd austryacki celem zażegnania upadku ' 
przemyęłu cukrowego, będzie istotnie skontyngeytow anie p ro d u kry i cukru  
w całem państwie i rozdział kontyngentu pomiędzy fabryki.

Kontyngent taki powinien atoli być sprawiedliwie rozdzielony, a może 
to nastąpić jedynie wówczas, jeżeli stanie się to nie według dotychcza­
sowej produkcyi fabryk, ale według konsumcyi każdego kraju. Załatwie­
nie tej sprawy na korzyść kraju leży w rękach Koła polskiego.

W ybu ch y w ulkaniczne.  Dzień S. maja był c'niem strasznej kata­
strofy na Martynice, jednej z wysp Antylskich. Nagły wybuch z daw na 
nieczynnego wulkanu Mont-Pelee był dniem zniszczenia miasta Saint- 
Pierre i dniem śmierci 30.000 jego mieszkańców. Mniejsze wprawdzie lecz 
n iem nie j  straszne wybuchy nastąpiły w dniach 11, 17, 23 i 31 maja, 7, 13, 
17, 24 i 30 sierpnia na St. Vincent, Guatemali, Dominice i innych miej­
scowościach nadmorskich. Wywody uczonych każą nam  wierzyć, że wy­
buchy takie są następstwem prężenia pary wodnej na płynne wnętrze 
ziemi, a Henryk de Perville dowodzi, że można naw et oznaczyć peryody 
takich wybuchów, zdarzających się co lat 19 w czasie przejścia jednego 
„ cykl u księżycowego" w drugi.

N ow y poda tek  od biletów kolejowych.  Ażeby zadosyć uczynić 
domaganiom się dyurnistów i pensyonistów t. zw. starego stylu, którzy



przeszli na  emeryturę przed ostatniem podwyższeniem plac urzędniczych 
i pobierają pensyę wedle dawnego, znacznie mniejszego wymiaru, zapro­
wadził rząd nowy podatek od biletów kolejowych, który wejdzie w życie 
z d n iem .1 stycznia 1903 r., a wynosić będzie na głównych liniach 12% 
dotychczasowych cen jazdy, na liniach lokalnych 6%, na małych liniach 
kolejowych 3%-

Sojusz  A n g l i i  z  B a e r a m i .  Jeszcze w r. 1899 rozpoczęta wojna 
Anglii z afrykańską republiką Transvaalem doczekała się w r. 1902 końca. 
Powodem wojny były rozmaite roszczenia Anglików, zdążające do ujarz­
mienia Boerów i eksploatowania na własną rękę ogromnych kopalń złota 
w Transvaalu. Sędziwy prezydent republiki Kruger przejrzał jednak te zamiary 
i przyjął raczej wojnę, niż hańbiące jarzmo. Jakoż po 32 miesiącach mor­
derczej wojny, przyszedł d. 1. czerwca dó skutku pokój w południowej Afryce. 
Boerowie uznali zwierzchnictwo Anglii i króla Edwarda VII. swoim mo.- 
narchą, zobowiązali się złożyć broń i materyały wojenne, jakie posiadają 
jeszcze, a w zamian za to zobowiązała się Anglia urządzić nowe swe ko­
lonie t. j. T ransw aal i Oranię na zasadach samorządu, przyznać zupełną 
amnestyę wszystkim, którzy w jakikolwiek sposób wykroczyli przeciw 
praw u wojennemu i dostarczyć Boerom środków pieniężnych na odbudo­
wanie zniszczonych farm i ponowne zagospodarowanie się.

S y n  n a s t ę p c y  t r o n u  a u s t r y  a chi  ega. Księżna Hohenberg , była 
hrabianka Chotekówna, małżonka morganatyczna następcy tronu, arcy- 
księcia Franciszka Ferdynanda d ’Este, powiła dnia 29 września 1902 syna, 
któremu dano na chrzcie imiona Maksymilian Karol. Ponieważ arcyksiążę 
Franciszek Ferdynand zaślubiając hrabiankę Chotekówną, dzisiejszą swą 
żonę, aktem uroczystym, stwierdzonym przysięgą, zrzekł się imieniem po­
tomstwa, jakie będzie z tego małżeństwa, wszelkich praw do tronu au- 
stryackiego i węgierskiego, przeto ten  syn jego niema żadnych praw do 
następstwa tronu. Mimo to jednak znaczna liczba dzienników węgierskich 
oświadcza, że Węgrów nic nie obchodzi ów akt renuncyacyi, zeznany 
w szlachetnym porywie przez arcyksięcia i że dla Węgrów ten syn F ran ­
ciszka Ferdynanda, zrodzony z małżeństwa jego z daw ną hrabianką Chote­
kówną, jest prawowitym następcą tronu węgierskiego.

f  H e n r y k  S i e m i r a d z k i .  Dnia 24 sierpnia rozniosły telegramy ża­
łobną dla całego społeczeństwa wieść o śmierci założyciela Muzeum naro ­
dowego w Krakowie, światowej sławy mistrza pędzla, ś. p. Henryka Sie­
miradzkiego, który w otoczeniu najbliższej swej rodziny zgasł w m ajątku 
swoim w Strzałkowie.

S. p. Siemiradzki urodził się dnia 15 listopada 1843 r. w Pieczyn- 
gach, (gub. charkowskiej) jako syn dymisyonowanego jenerała rosyjskiego. 
Po ukończeniu gimnazyum w Charkowie, wstąpił na wydział przyrodniczy 
tamtejszego uniwersytetu, lecz już jako 21-letni młodzieniec porzucił stu- 
dya na tem polu i przeniósł się do Akademii sztuk pięknych w Peters­
burgu, gdzie zdobył niebawem 5 srebrnych i 2 złote medale. Od r. 1870 
przedsiębierze szereg podróży po Niemczech, studyuje dłuższy czas w Mo­
nachium i osiada w Rzymie, gdzie na tle uroków włoskiego pejsażu two­
rzy arcydzieła tej miary, co „Pochodnie Nerona", „Śmierć chrześcijanki 
w cyrku Nerona", „Wazon czy kobieta", „Taniec wśród mieczów", „Fryne 
z Eleusis", kurtyna teatru  lwowskiego i krakowskiego, i t. p.



Zwl?k! f  J)' Siemiradzkiego przeniesione z kaplicy strzałkowskiej n i
s z I w T l d z i e T ' ^  7 7ym R ad° mSkU’ Przewiezione zostały do VVar- 
dłnairn ^ złożono tymczasowo w grobowcu familijnym, skąd w nie-
g o sS  PolaSleAsPn ^ n ,es !° ne^ ć ^  d° Krakowa’ b7 ^ c y .ą i  obok Dłu­gosza, Pola. Asnyka, Siemińskiego, Lenartowicza i Kraszewskiego na Skałce.

p iec io lec ifhd  n r M a n /i  K o n ,>lm i <':i<’F  z okazyi dwudziesto- 
S f w S z n o ś S  I?™  h J p ° ru “ ył .wszystkich, którym nieobce uczu­cie wdzięczności dla tej wybranki Bożej, która raduje sie i cierni /  cih-m
m ro d em  a zarazem Śmieje się lub płacie z k a Z d jn L  oL b .m  t ió ra  t  lez

raZo”j“ v sTowaTh W“ “  * * *  " * *  klóra “  *"«« <W* tato, W -
„Ja będę latać jak plak  zraniony 
Nisko, nad  ziem ią tą, co w  bolach kona,
Bym m ogła objąć z m iłością w ram iona 
Sm utnych miliony ! “

„pieśniarką lu d u “ nazw aną została.
D rz e h v w a £ ° r / \W r *!?iG’ liczy dziś jubilatka 5G lat życia i aż do r. 1900 
przebywała stale w Warszawie, a od lat dwóch ciągłe odbywa podróże.
la w ,aikowite^° wydania pism Konopnickiej niema jeszcze ale znaia 
ją  niemal wszyscy z utworów pomieszczanych w dziennikach tygodnikach
S i ? T ,? - h -2b;° r0 V CJ ’ a 2na *  n a " ’et najmłodsza dziatwa " S  
sali  r r  lmienia»to 2 tych ustępów, które dla „Szkółek' ludowych napi­
t k a  S  r  !  urocz^ ość jubileuszową, która odbyła się dnia 19 paździer­
z e ?  i h S S ° r t 5  a Paździeinika we Lwowie poprzedził /oL jaw y
cyj i c a n  p r a s f p T k ,J Ce P° Stów * * » » ! '< * >  wiele

Co ważniejszego zdarzyło  s ię  w r. 1902. to T a r n o w i e ?
Oto T o w a rzy s tw o  m u z y c z n e  rozpoczęło szereg tych ważniejszych 

„wypadków w naszem mieście, produkując własnemi siłami „Skrzypce cza­
rodziejskie Offenbacha (dnia 9. stycznia) potem „Flis-1 Moniuszki (dnia 28. 
maja), ma 9. listopada odegrano ku uczczeniu 30-letniej rocznicy skonu 
St. Moniuszki arcydzieło jego p. t. „H alka* (po raz szósty).

T o w a rzy s tw o  literu cle ie  im . A. M ic k ie w ic za  urządziło swoiem 
|  .szereg odczytów które wygłosili P P :  Lueyan Rydel „Jeńcy*
(12 s tyczn ia ) ;— Dr Piotr Chmielowski „O W ysp iańskim “ (3 lutego); — 
Imleusz 1 'm Gustaw D anilem ski* (23 kwietnia); — Kasper Ciołkosz 
„Stanisław  Przybyszewski*  (21 czerwca); -  Bolesław D z ię c io ło w i  
„ O Stanisław ie P r z y b y s z e w s k im „Naga dusza, myśl i uczucie, On i ona 
a On ona RO września);—i Dr Stanisław Dobrzycki „O Tołstoju* (3 paż- 

r ' 7  8 marca urządziło Tow. t. zw. „Żywy dziennik literacki*
f  . , listopada wieczorek muzykalno-deklamacyjny ku uczczeniu 25-le-
tniej działalności literackiej Maryi Konopnickiej.

Dnia 19 stycznia 1902 r. odbył się wiec „ K o lo n ii lec zn ic ze j p o cz­
to w có w  na rzecz której, żona c. k. zarządcy picztoWego Tarnów-dwo- 
rzec, p. R. Cordier de Lówerihalipt urządziła dnia 13 kwietnia przedsta­
wienie amatorskie, wzbogacając lundusz zakładowy kolonii o 120 k. 71 li.



W lutym związała się część iuteligencyi tarnowskiej w „Towa­
rzy s tw o  m iło śn ik ó w  sceny"', które wystąpiło po raz pierwszy dnia 
2 czerwca z arcydziełem B izińskiego p. t. „P an D am azy" . Drugie przed­
stawienie odbyło się dnia 4 października, a zaprodukowano na n ie m :
„Pierwsza lepsza“ Al. hr. Fredry, „Kom edya konkursow a“ Asnyka i „Dwie 
teściowe“ Abrahamowicza, w grudniu zaś danym ma być 4-aktowy dram at 
ludowy p. t. „M arcin Luba."

Dnia 2 marca odbył się staraniem P. Zofii Dunajewskiej, małżonki 
c. k. Radcy Namiestnictwa w ie lk i r a u t  i  c iągn ien ie  a r ty s ty c zn e j  
lo te ry i  dobroczynnej,  na którą ofiarowane przedmioty bardzo znaczną 
przedstawiały wartość, większą część ich bowiem stanowiły oryginalne 
obrazy najcelniejszych malarzy polskich: Kossaka, Pochwalskiego, Tet- 
m ayera i wiele innych artystycznie wykonanych przedmiotów. Gorliwe sta­
rania komitetu uwieńczone zostały pomyślnym skutkiem, gdyż tak 7. po­
przednio urządzonej wystawy tych przedmiotów, jak  i tomboli zyskali 
ubodzy około 2000 kor. /

Tow arzystw o  ogrodnicze  urządziło dnia 13 kwietnia „święto sa­
dzenia d rz e w 1, obsadzając przy tej sposobności szczepkami owocowemi 
1 km. drogi klikowskiej, tak, jak  w r. 1901 obsadzono 1 km. drogi tu- 
chowskiej.

Na życzenie c. k. Rady szkol. kraj. urządziło to Towarzystwo w cza­
sie od 21 kwietnia do 3 maja k u r s  sądow n i czo-ogroUn i c z y  wiosenny 
a od 4 do 9 sierpnia kurs letni dla nauczycieli. W każdym ż tych kur­
sów wzięło udział po 20 uczestników.

Wreszcie w dniach od 28 do 31 września, jakoteż 1 i 2 paździer­
nika urządziło wspaniałą, trzecią z rzędu powiatową wystawę sadowniczo- 
ogiodniczą, k tó ią  zwiedziło przeszło 3000 osób, a obesłało 146 wystawców 
i na której za inieyatywą tegoż Towarzystwa zawiązana jeszcze w r. 1901 
„Spółka sadów  niczo-og rod nicza" 3 srebrnymi medalami odznaczona 
została.

Dnia 25 maja odbyły się w yśc ig i cyk lis tów  ta rn o w sk ich , naj­
wspanialsze ze wszystkich, jakie w roku 1902 w Galicyi, nie wyłączając 
Krakowa urządzono. J

Miejscowy tygodnik „Pogoń" wydał d. 8 czerwca 1100-n y  n u m er  
dwudziesty drugi rok istniejącego pisma, pod tą samą redakcyą Józefa 
1 isza, właściciela drukarni i księgarni w Tarnowie.

• .D m a. 1^  czenJ ca rozstrzygnięto o s ta tn ią  l icy tacyę  p ro p in a c y l  
m ieisk ie /.  ^ p o d s t a w i e  najwyższej oferty n i  360.000 koron zadzierżawił 
ją  az do r. 1910 tj. do wygaśnięcia praw a propinacyi Eustachy ks. Sangu- 
szko. Niezwykłym zbiegiem okoliczności jest ks. Eustachy ostatnim dzier­
żawcą propinacyi, tak, jak po uregulowaniu praw a po zaborze Galicyi 
pizez Austryę w r 1789 pierwszym dzierżawcą był Hieromin ks. Sangu- 
szko który 3370 złr. pols. od piwa, a 500 11. od wódki i miodu rocznie 
miastu opłacał.

t " !  V ^ mac^ 1 ' -  l‘Pca odbył się w Tarnowie dwudziesty z rzędu „Zjazd  
Jxolek ro ln ic zy c h L, w czasie którego odbyła się wystawa maszyn roi-



niczych, wyrobów powroźniczych z Radym na i ślusarskich ze Świątnik, 
a obok tego wystawa bydła i premiowanie okazów powiatu tarnowskiego.

W ^dniach od 20 do 29 września odbyła się w Tarnowie wystawa  
aparatów  liturgicznych.  które Arcybractwo Przenajśw. Sakramentu  po­
między najbiedniejsze kościoły w dyecezyi corocznie rozdziela, a które są 
własnoręcznym wyrobem Pań naszego miasta.

Towarzystwo gimn.  „Sftkólu urządziło dnia 20 lipca wespół z in- 
nemi stowarzyszeniami miejscowemi „Obchód grunw aldzki", dnia 19 paź­
dziernika „Wieczorek Kościuszkowski*;—d. d grudnia nabożeństwo żałobne 
za poległych w walce o wolność narodową w r. 1831;'—zaś d. 9 listopada 
rozpoczął się szereg „zabaw dziecinnych", które łącząc przyjemne z po- 
żytecznem. bo gimnastykę z grami towarzyskiemi, bardzo dodatni wpływ 
na wychowanie dziatwy wywierają.

II ybory do l ia d y  miejskiej, dokonane jeszcze w r. 1900 przeciw 
którym wniesiono wówczas protest, zostały unieważnione.

H U M O R Y S T Y K A .

Uwaga małżonka.
Żona, biorąca udział w „żywych obrazach", pyta męża, jak wyglądała.
— Ależ powiadam ci, byłem zdumiony, formalnie zdum iony!
— E, tak ci się podobałam %
— To nie, ale nie mogę się wydziwić, że potrafiłaś stać tak długo nie w y­

mówiwszy ani słowa.
„My."
Zaznajomiwszy się w wagonie, pyta pani B. swej sąsiadk i:
— Czy pani ma tylko tego jednego synka ?
— Synek: O nie, m y  mamy troje dziec i!
Według p rzep isu .
— Powiedz mi pan, dlaczego oficerowie żeniąc się nie rozstrząsają kwestyi 

zalet serca i umysłu panny, tylko kwestyę wysokości posagu?
— Tak każe przepis, łaskaw a Pani. Powiedziauo w nim wyraźnie, że każdy 

żołnierz powinien „drogo" sprzedać swe życie, a rzeczą ludzką, chcieć jak „najdrożej".
N ajlepsze  po lecen ie .
Reklamujący jakiś uniwersalny środek leczniczy, pomieścił w ustępie p. t. 

„Listy dziękczynne" następujące pism o:
„Szanowny Panie! Teściowa m oja cierpiała przez 2 miesiące n a  chrypkę; po

zażyciu Pańskiego eliksiru nie może wcale mówić. Proszę jeszcze o dwie tlaszki.
W dzięczny N. N .“

Uszy w nogach.
— A cóż tam  wasz nowy pan? Dobry?
— Ta niby niczego, tylko to bieda, że ma uszy aż w nogach.
— Jakto ?



— A 110 tak, bo gdy mówić do niego, a nie schylić się aż do kolan, to nic 
a nic nie słyszy.

Trudny wybór.
— Przedtem , to się nikt nie potroszczył o to, żeby dać na utrzymanie mego

dziecka, a teraz, gdym dostała po ciotce grunt i chałupę, zgłosiło się już pięciu
„ojców “ — czy ja  teraz wiem, do którego się przyznać?

Dziwi s i ę !
Stara i brzydka panna przechodzi ulicą z pączkiem róży przy staniku. Chło­

pak przebiegający koło niej staje nagle i gapi się.
— Czegóż się tak gapisz —  pyta panna.
— Ej, nie, ja  się nie gapię, ino się dziwię, że taki stary krzak, a jeszcze

pączki puszcza.
Św ia d cz ą  dowody,
A. — Tu musi być znakomite powietrze.
B. — Na czem opierasz Pan to twierdzenie ?
A. — Na dowodzie, że panny dosięgają tu wcale pokaźnego wieku.
Czy m a s łu s z n o ść ?
Kawaler do swatki. Proszę mi wymienić zalety i wady tej panny.
Swatka. Jest to panienka bardzo muzykalna....
Kawaler. Ależ ja  proszę nasam przód wymienić zalety!
U cyrulika.
— Nu, gospodarzu — co powiecie?
— A przyszedłem wedle zęba. Ile za rw anie?
— Za rwanie? Korona; — a który to was boli?

To se go poszukajcie, kaj mam płacić koronę.

£
Z io ła  w  le c z n ic tw ie  i w ie r z e n ia c h  lu d u  p o ls k ie g o .

(Dalszy ciąg do „Tarnowianina" z r. 1902).

Cyprys  (właściwie Żywotnik — Thuja Occident.) Ziele to moczone w wódce 
i gotowane piją kobiety, chcąc płód swoj utracić. Używają go w tym celu i cza­
rownice. Dawniej używane były gałązki, liście i drzewo powszechnie jako pędzące 
mocz, pobudzające do potów i roztwarzające, przepisywane w dnie, puchlinach, zi- 
mnicach i t. p.

Czarnuszka (Nigella satiwa). Nasionami jej, zadanemi w ogórkowym -albo 
burakowym sosie, można pozbyć się glist. Dawniej używano jako leków jej na­
sion lekko pobudzających, pędzących wiatry i mocz, oraz otwierających i rozpu­
szczających, zwłaszcza w zaflegmieniu płuc i dróg pokarmowych, w czerwiwości, 
żółtaczce, w zatrzymaniu czyszczeń miesięcznych.

Czosnek p ieyaw y  (Allium victoriale L.) „szygwurc" (Siegwurz) w staroda­
wnym języku i cz. czarny  (A. nigrum), greckie „m oly“ posiadają w łasności cza­
rodziejskie. Cz. siewny  (A. sativum) od pokuśnic nazwany „białem zielem", któ­
rego nie lubią, służy po święceniu do okadzania krów przeciw czarom (Krak). Czosnek



n a  szyi n o sz o n y  (n a  k sz ta łt  k o ra li)  c h ro n i p rz e d  c ze rw iw o śc ią  (ro b ak a m i); n im  n a ­
c ie ra ją  tak że  sk ro n ie  i w s ta w y  rę k o w e , o sob liw ie  n a  czczo . D ziew ięć dni m o czo n y  
w  w ó d c e  s ta je  się  tak że  b a rd z o  p o m o cn y m  po  zażyciu  te jże . (K rak ). W  d z ień  św . 
I o m asza  (2 1 . g ru d .)  g d z ien ieg d z ie  n ie  d a w a ją  b y d łu  paszy  z a ra z  z ra n a , lecz  na- 

t łu k ą  soli i zm ieszaw szy  j ą  z c zo sn k ie m  i c e b u lą , n a c ie ra ją  te in  k a ż d e m u  b y d lęc iu  
zęby , a  d o p ie ro  p o tem  z a k ła d a ją  p a szę . (P c im ). P o  ra n n e j  m o d litw ie  w  d z ień  wilii 
li. N a r. p o c ie ra ją  so b ie  c zo sn k ie m  zęby , żeb y  ich  n ie  ho lo w ały  (S k o m ie lin a  c z a rn a ,  
W ię c ie rza ....) ;  n iek tó rzy  czy n ią  to  w  d z ień  św . T o m a sz a . N iek tó rzy  d a ją  k u ro m  
w  w ilią  B. N a r. s ło n in y  z c zo sn k iem , aby  n ie  d o s ta w a ły  pypcia  (W ilk o w ice), a  k o ­
g u to w i c zo sn k u , m a ją c y  z a ś . p sz c zo ły  o czk o  w  u lu  c zo sn k ie m  sm a ru ją ,  u trzy m u jąc , 
że  tak  k ogu ty  ja k  i p szczo ły  z łym i się  p rz ez  to s ta ją  (P ła za ).

D ryakien ' (S c a b io sa  spec ....?) Gdy b y d ło  m a  ro zw o ln ien ie  d a ją  m u  w  p aszy  
d ry ak iew . (D zian isz).

D ziew anna  (V e rb ascu m  T h a p su s* ) , w  K rak o w sk iem  „ W a rk o c z y k i a lb o  K o­
szyczk i N. P a n ie n k i" ;  p o trz e b n e  d o  o k a d za n ia  p o ło żn ic  i n a  ró ż n e  s ła b o śc i b y d lęc e ; 
c h ło d z i o n a  i m a  m o c  u sp o k a ja ją c ą . G o tu jąc  d z ie w a n n ę  w e  w o d z ie , n a  k ąp ie l 
p rz e z n a c z o n ą , s ta w ia ją  ro ś lin ę  w  n a cz y n iu  k o rz e n ie m  do góry . O d n a jd a w n ie jsz y c h  
c z a só w  c iąg le  by ły  w  użyciu  liście  i kw iaty , p ie rw sz e  ja k o  o d m ię k c z a ją e e  i lek k o  
śc ią g a ją c e  ty lko  zew n ę trzn ie , a d ru g ie  w  ró ż n y c h  c ie rp ie n iac h  g o rą c z k o w y c h , n ie ­
ży to w y ch  i g o śćco w y ch , a  n a jw ię ce j p łu c . D aw n ie j i k o rz en ie  z a lec a n o , a le  ty lko  
d la  by d ła .

D ziew ięciornik  (C a rlin a  a cau lis ) . W  Z ak o p a n e m  z a d a ją  „D ziew ięćzió ł*  
k ro w o m  po  o c ie len iu . D aw n ie j u ży w an o  k o rz e n ia  „D ziew ięćz io ła"  ja k o  środka, p o ­
b u d z a ją c e g o  trz e w ia  p o d b rz u sz n e , p ę d zą ce g o  m o cz , w z n iec a ją ce g o  po ty , p o w ię k sz a ­
ją c e g o  p e ry o d  m iesięczn y , g u b iąceg o  c z e rw ie ;  o raz  p rz ec iw  k u rc z o m , n a  p rz e c z y ­
sz c ze n ie  i w ym ioty .

D zięgiel  (A ngelica  ofTic.) K o rzeń  tego  z ie la  ż ó łty  i w o n n y , a  sm a k u  s ło d k ieg o , 
z a c h o w u je  od  c h o le ry ;  p ie lę g n u ją cy  c h o ry c h  b io rą  go do u s t, aby  się  n ie  za raz ić , 
l a k  sa m o  c h ro n i od  c h o ró b  zaraź liw y ch  w ó d k a , w  k tó re j k o rz e ń  d z ięg iela  m o ­
c zo n o  (T a rn o w sk ie ) . O d  n a jd a w n ie jsz y c h  c za só w  u ży w an y  b y ł ja k o  ś ro d e k  p o b u ­
d z a jąc y , p rz ec iw k u rcz o w y , w z m a c n ia ją c y  d rog i traw ie n ia , p ęd zący  w zd ęc ia , w z n ie ­
c a ją c y  po ty  i w sze lk ie  w ydzieliny , o ra z  p rzec iw czerw io w y .

D ziuraw iec , D zw onki , (H y p e ric u m  p e rfo ra tu m ). B ogink i w  K rak o w sk iem  
n ie  lu b ią  tego  z ie la  i s tro n ią  od  n iego . Jeże li ted y  k o b ie ta  w  p o ło g u  m a  d zw o n k i 
k o ło  sieb ie , d z ieck u  tak o w e  za  p ie lu c h y  za tk n ie , a  n a d e  d rz w iam i i w  o k n a c h  g a ­
łąz k i je g o  p o ro z w iesz a , to  p e w n o  b o g ink i n ie  p rz y jd ą  i d z ie ck a  n ie  o d m ien ią . 
D la teg o  lu d  z b ie ra  i d zw o n k i, aby  j e  p o św ięc ić  w  d z ień  M. B. Z ie lnej i z ac h o w a ć  
ja k o  p re z e rw a ty w ę  od  bog in ek . P o ło ż n ic a  p rzez  ta k ie  d u c h y  w  d o m u  w y p ro w a ­
d zo n a , o c a la  się, p o c h w y ciw szy  po d ro d z e  d z iu ra w c a . T e n  sam  p rz e są d  is tn ie je  
ta k ż e  u  g ó ra li ta trz a ń sk ic h , gdzie  n o sz o n o  d aw n ie j to  zie le  p rzy  sob ie , ja k o  ś r o ­
d e k  p rz ec iw  c za rto m . D aw niej zie le  to u ż y w an e  b y ło  p rz ec iw  z im nicy , cze rw iw o śc i, 
d n ie , ja k o  p ę d z ą c e  m o cz , w s trz y m u ją c e  b ieg u n k ę , c ze rw o n k ę  i k rw o to k i, z w ła sz c z a  
też  g o jąc e  ra n y  i s tłu cz en ia .

G algan  w iększy lub m niejszy  (p ra w d o p o d o b n ie : ta ta ra k ) . K o rz en ia  u ż y ­
w a ją  z w ó d k ą  n a  w z m o cn ien ie  p rzy  p o ro d z ie .

Głóg, ty le  co  ró ż a  d z ik a  (R o sa  c an in a ), a  r a c z e j  o\łm ce te jż e . G dy c z a ro ­
w n ic a  m lek o  p o p su je , n a le ży  je  trz e p a ć  g a łą z k ą  g ło g u . M aść z g ło g u  d o jrz a łe g o  
d o b r ą  je s t  n a  u z y sk an ie  b u jn y c h  w ło só w . P rz e d  w ie c z e rz ą  w ilijn ą  j a d a j ą  c z a se m

*) l a k ź e  in n e  g a tu n k i, gdyż te  n ie  b y w a ją  o d  lu d u  ro z ró ż n ian e .



głóg zerwany w czas rano po drodze do kościoła, aby usta nić bolały (Cliocznia)
| <>em przyrządzają w wilią zrana z owocu polnej róży i z mąki owsia-

m.| „placek słodki dawając z mego krowom codziennie po kawałku aż do Now 
Koku zeby dużo mleka dawały , nie chorowały. Po głóg biegną wczas rano dzie­
wczęta boso w pole; gospodyni odbiera go od każdej osobno i rachuje, a oddają­
ce.) do pary rychłe zapowiada zamęźcie. -  Dawniej używano kory korzenia i kwia- 
o\v, - pierwszej we wściekliźnie, drugich jako lekko ściągających, a za świeża 
piko przeczyszczających; owoców -  do przyrządzania powidełek, zadawanych 
\\ biegunkach oraz chorobach żółciowych i gorączkowych; nasion -  jako lekko 
ściągających, narośli zas, powstałych na gałęziach, jakby mchem porosłych —  prze- 
aw wściekliźnie, w gorączkach złośliwych, w biegunkach, czerwonkach, chorobach

<iog moczowych, — a wypalonych przeciw wolowi; mniemano nawet, że włożone 
w poduszkę, sen sprowadzają.

Głowienka■ (Centa urea Jacea L.) okadzają krowy, aby mleko wolne było 
od czarownic (Krak). Listeczków głowienki (Prunella vulg). używają na rany, nie 
^ic.ąci' się goić (toporzysko . — Odwaru pierwszej używano dawniej do płukania 

bolącego gardła; drugiej w krwotokach, bolach gardła i zranieniach
Goryczka (Gentiana asclepiadea) słnży tak bydłu jak i człowiekowi prze­

ciw zarazie i przeciw wszelkie, truciźnle (Tarnowsk.) -  Do dziś dostarcza wraz 
/- innymi gatunkami środka gorzko-wzmacniającego.

! al VUmj' W 1Krakowskif:m "trzymują, że grochem pieczonym 
I ' ‘ p '  Pozl)) L- *>ą, powiadają, robaki zaskórne (comedones), małe bar- 
zo, z czarnymi łepkami; znajdują się one około stosu pacierzowego. Mo-ą one

“ " Ł 5  Th *  "S“ nk' * * * * > • — *  *  « .niejsca Ł m  n i w ?  Zwabione s odyczą, wznoszą się nad skórę, zaraz więc dziecię kąpać
czy w groc o win acli i brzytwą około stosu pacierzowego ogolić, a tym sposo­

bem na zawsze zginą. Na miejsca odmrożone groch pogryziony przykładną W Si- 
' -tnie dają kurom groch pozostały z wieczerzy wilijnej, aby były nieśliwe. Indziej 

mają to czynie w dzień sw. Szczepana (Chocznia). Grochu surowego w ten dzień 
ne jadają, aby się me nabawić pryszczów (Ratułów)

i k a m i? ™ a k )PięCi°rnik P° tentilla SłuŻy na ra^ ’ febr«

a kle-

jj 'Ja^ 0>l (Pyrus Malus). Błonką zieloną z pod kory słodkiej jabłoni uskro- 
i 1 \  \ Z m'l.S |£ !n llle solonem roztopioną, smarują wyrzuty. Skrobią także strupek 

p orę jabłoni słodkiej (jeżeli z chłopca), a w gruszkę (jeżeli z dziewczyny)

P r z r X aJ e L r ew igT lb tr  7 e8°  StrUP WykrU!,Zy Się 1 Zginie (Krak). Jabłka jedzonep -y wieczerzy wigilijnej zaliezpieczac mają od holu gardła (Hyszów).

i P astw iło  w ^ J i lniperU- C(?mmunis) słuźy 'do okadzania bydła, zmieniającego
czas p -r ,m 7  " • , }  pano^T|e okadzają mm krowy, aby więcej mleka dawały. Pod-
(H ecznirow -H  1 y y W1Ct ą. Jałowcem 2 Palm y święconej w kwietnią niedzielę 
isn raw iT  f  jest użycie jagód jako leku korzennego, pędzącego mocz
‘ nacierari Pod«osz:»ce80 trawienie, a zewnętrznie w postaci nakadzań

nacieran w gosccu i dnie. Podobnie używa się czasem drzewa i pędów.

Przeciw”j f * Wttn (S ork ,S aucuparia) bywa używaną tu i ówdzie w Krakowskiem

fobarb d ”  y‘ 1  y y mCf yS UŻyWane iak° pędzące mocz w wielu b o ­nach diog moczowych, oraz jako wzbudzające wymioty.



Jaskółcze ziele (C hebidonium  m aius). W  Szczepanow ie sm aru ją  k rosfaw e 
znam iona krów  tern zielem, a rae.zej sokiem  jogo, ten  bow iem  w m iem aniu  Indu j 
u suw a w szelką puchlinę i ból. Zołzy pod postacią nabrzm ień  i gruczołów , jeże li 
się na ropienie zanosi, leczą tem  zielem w  m leku rozgotow anem . W  B a to rs k ie j*  
W oli dając pić chorej krow ie odw ar „n iebospadu" t. j. jaskó łczego  ziela. W  T ar- » 
now skiem  sok uzyskany w  m aju  z całej rośliny i zachow any w e flaszce szczelnie 
zatkanej, byw a używ any n a  chorobę oczu, a  naw et ślepotę m a leczyć. Ziele n a  
go łą  nogę pod pończochę przyłożone, ściąga z nóg puchlinę i sku teczne byw a na  
żółtaczkę. Od najdaw nie jszych czasów  używ ano korzen ia  i ziela w  cierpieniach 
trzew ów  brzusznych, w  zakażeniach — zw łaszcza kiłow ych, w  zatkaniu i s tw ard ­
nieniu w ątroby  i w ynikłej stąd  żółtaczce.

Jęczmień (H ordeum  vulg). Jęczm yki (na oku) zginą, skoro  7 ziarn jęczm ie­
nia rzuci się na  ogień i spiesznie uciecze, aby trzeszczenia  ich nie słyszeć. W e ­
d ług  innych trzykroć po 9 ziarn użyć trzeba. Użycie lekarsk ie  było i je s t po części 
bardzo  obszerne: Jęczm ień  surow y, odgotow any, znany pod nazw ą „tyzanny" ja k o  ; 
napój chłodzący i rozcieńczający  w e w szystkich n iem ocach  gorączkow ych; odw ar 
ze słodu jak o  odżyw iający w  osłabieniu, w yniszczeniu, gnilcu i t. p. bądź w  n a ­
po ju  bądź w  kąpielach przepisyw any bywa. J. om ielony (kasza perłow a) czy to 
w  odw arze na  kleik lub enem , czy też odgotow ana n a  gęsto w postaci obkładów  
odm iękcza, rozcieńcza w e w szelkich zapaleniach, stw ardnieniacłi, nieżytach, b ie­
gunkach  i t. p. - C ukier jęczm ienny  m iły je s t do użycia w  kaszlu  i nieży­
tach  p łucnych.

Jemiołę (V iscum album ) głogow ą lub  jab ło n n ą  k ładą  dzieciom  do kolebki, 
aby n a  n ie  strachy  i m arzen ia  straszliw e nie przychodziły  (Krak). J. leszczynow a 
m a w sobie na  podziw  w szelaką m oc na  czary. — D awniej używ ano jag ó d  jem ioły, 
ale tylko zew nętrznie, jak o  odm iękczających, do jrzew ających  i rozpędzających .

Jesion  (T rax inus excelsior) W  Z akopanem  obkadzają  bydło „jasien iem ", 
aby go się w ąż nie trzym ał. — W  wilią Zielonych Św iąt w tykają  w  izbie do 
szpar koło okien i w  stajn i gałązki jesionow e (Kasinka). D la oddalen ia  w ężów  
z dom u liśćm i jesionow ym i szpary  pozatykać trzeba . — D awniej kora, liście i n a ­
siona m iały zastosow anie lekarsk ie : pierw sze w zastępstw ie chiny przeciw  zimnicy, 
w  puch linach  i czerw iw ości; drugim i leczono zew nętrznie rany, a  osta tn iem i cho ­
robę  nerek .

K alina  (V iburnum  L antana). W ójcick i podaje, iż kaliny używ ają w  Polsce 
jak o  lekarstw a na  kaszel; pom aga też, by sen głow ę u tłum ił. Kwiat św ieżo u ła ­
m any, do rozkochanego  i zbolałego se rca  przyłożony, c ierpienia uspokaja . — D a­
w niej używ ano jag ó d  i liści: p ierw szych w nieżytach g a rd ła  i w  biegunkach  jak o  . 
lekko ściągających, drugich  zaś nieco m ocniej ściągających.
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P o r a d n ik  g o s p o d a rc z o -d o m o w y .
A p tek arza  A. Th iery  B a l s a m  i m a ś ć  c e n ty fo l io w a .  W  interesie Szan. P. T . 

Czytelników zw racam y ich uw agę na  inserat zaty tu łow any ja k  pow yżej i n a  z n a ­
kom ite skutki w yszczególnione w inseraćie. O ba te  środki nie podlegają  zupełnie 
zepsuciu, lecz ow szem  im są  starsze, tern cenniejsze; nie szkodzi im  ani zim no, 
ani upał, m ogą więc być w każdej porze używ ane. D ziała ją zaw sze skutecznie 
i n iosą pom oc przed przybyciem  lek a rza ,— ale też nie należy nigdy używ ać falsy­
fikatów, na  które się tylko darem nie p ieniądze w yrzuca, lecz trzym ać się tych s ta ­
rych a dośw iadczonych, tanich a n iezaw odnych, w  całym  św iecie znanych środków , 
k tóre  w każdym  dom u znajdow ać się powinny. Kto chce dostać praw dziw ych, w szel­
kimi oznakam i praw dziw ości stw ierdzonych przetw orów , trzeba  zam aw iać w prost 
w  aptece Thierry (A dolf)  l im ited  pod A nio łem  S tr ó ż e m  przy R o h its ch  S a u e r b r u n n .

C hlubą g o s p o d a r z a  je s t piękny wygląd jego  bydła. P rzez regu larne  używ anie 
K wizdy k o r n e u b u r g s k ie g o  p r o sz k u  o d ż y w c z e g o  m ożna to osiągnąć. P rzy  braku  a p e ­
tytu, krw aw ym  podoju, łam liw ym  kościom  i przy zaatakow aniu  organów  oddechu 
i traw ienia, przy zołzach i kolce je s t on najlepszą pom ocą. T rzeb a  zw ażać na 
m arkę  ochronną i żądać w yraźnie Kwizdy korneuburgsk iego  proszku  dla bydła, 
z obw odow ej apteki w  K orneuburgu przy W iedniu, F ranc iszka  Jana  Kwizdy, ces. 
król. nadw ornego  dostaw cy D w oru austryackiego, król. rum uńskiego  i książęco b u ł­
garskiego.

P r z e z  s e n  u r a t o w a n e  ży c ie !  Praw dziw e opow iadanie z życia. Poniew aż poży­
teczne opow iadanie to, z pow odu b raku  m iejsca w tekście ka lenda rza  nie m ogło 
być podane, odsyłam y Szan. C eytelników  naszych do przeczytania tegoż w  części 
inseratow ej.

C u d em  b o sk im  — pisze A ndrzej O ruszczyc z T urbo tk i m ałe j, pow iat S try jsk i 
w  Galicyi 2 kw ietnia 1902 je s t F ellera  E lsa fluid, ap teka rza  E. V. Feller w  Stubicy 
N. 256  Kroacya. — P ew na kobieta była p raw ie zupełn ie  ciem na, nic je j nie po m a­
gało, aż po 3-dniow em  użyciu F ellera  E lsa fluidu odzyskała  w zrok jak  za m łodych  
lat. — 12 .895  pism  dziękczynnych otrzym ał aptekarz F e lle r n a  dow ód, ja k  jego  
E lsa fluid cudow nie leczy kaszel, influencę, febrę, renm atyzm , ból piersi, g łow y 
i zębów , k łucie, kurcze, cierpienia żołądka, oczu, b rak  apetytu  itd. N a w ystaw ach  
w  Paryżu , Berlinie, Londynie, Rzym ie i Nizzy uznany jako  znakom ity środek. 12 
flaszeczek albo 5 podw ójnych kosztu je franco 5 k o r..— Jedyny w ytw órca Eugeniusz 
V. Feller, aptekarz w S tubicy N. 256  (Kroacya). W  każdej rodzinie pow inien zn a j­
dow ać się ten  w ypróbow any, z esencyi roślinnych sporządzony fluid, który  w szystkie 
inne środki przew yższa i raz  użyty , przy rozm aitych przypadłościach zastosow a­
nym  bywa.

Z d r o w ie  je s t naszem  najd roższem  m ieniem , a  utrzym yw anie jego  w ym aga 
starannej troskliw ości. P rzekonan ie to rozpow szechnia się co raz  w ięcej ku  b łogo ­
sław ieństw u całego społeczeństw a. Dziś zw aża się bardziej niż kiedykolwiek n a  to, 
co je s t sku tecznem  naszem  pożyw ieniem , dlatego rozpow szechnia  się pocieszający 
fakt, że coraz w ięcej się staram y, pozbaw ić się przyzw yczajenia spożycia szkodli­
w ych nam  żywności. W  pierw szym  rzędzie zasługu je na  uw agę zastąpienie szko­
dliwych surogatów  kawy, nie zaw ierających  żadnych sk ładników  pożyw nych, przez 
zdrow ą, pożyw ną, a  zarazem  sm aczną K athreinera K neipow ską kaw ę słodow ą. N a 
razie  nie da się naw et obliczyć, ja k  w ielką w artość  zaw iera coraz szersze zap ro ­
w adzenie tej praw dziw ej fam ilijnej kaw y ludow ej, tak dla każdego człow ieka z oso ­
bna, jak  też dla ogółu. Podniesienie zdrow ia, oszczędność w  każdej rodzinie, użycie 
w ytw oru ziemi naszej, w pływ ające tak korzystnie n a  rolnictw o, w szystko to przy- 
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czynią się do po lepszenia bytu ludności. Do poparcia  tego m oże się przyczynić 
każdy człow iek, a zw łaszcza każda gospodyni i m atka, która dla dobra  sw oich 
członków  rodziny zaprow adzi w  dom u sw oim  K athreinera K neippow ską kaw ę sło ­
dow ą. Należy się jed n ak  strzedz przed naśladow nictw em  w yrobów  innych, nie po­
siadających  żadnych  czynników  zdrow otnych. P rzy  zakupnie zaś nie ograniczać się 
na  żądaniu  „kaw y s ło d o w ej“ lecz w yraźnie zaw sze żądać „K ath re in e ra” Kneippow- 
skiej kaw y słodow ej, k tó rą  w szędzie w  znanem  opakow aniu otrzym ać m ożna.

N ajlepsze  dla naszych dzieci! Kto chce kupić dla dzieci na  gw iazdkę trw ałą  
zabaw kę, kto w spólnie z dziećm i pragnie  s i ę  zabaw ić ,  kto jed n em  słow em  chce 
sw oim  m ilusińskim  spraw ić CO naj lepszego ,  tem u radzim y p rzejrzeć pięknie ilu stro ­
w any cennik  o kotw icznych skrzynkach  budow lanych, kotw icznych skrzynkach m o­
stow ych, itd. F . Ad. Piichtera & Cie., królew skich nadw ornych  i szam belańsk ich  
dostaw ców , W iedeń . I. O perngasse 16. M ianowicie pow inna każda matka przed 
kupnem  podarunku  na  gw iazdkę przeczytać uw ażnie te n  cennik, tym  w ięcej, że 
w ysyłam y go bezpła tn ie  i franko i że w iele naśladow nictw  bez „ko tw icy” znajdu je  
się w  handlu.

Doskonały  środek domowy. W śró d  doskonałych  środków d o m o w y c h , k tóre 
ja k o  odciągające nacie ran ie  przy zaziębieniach używ ane byw ają, za jm uje  L inim ent. 
Gapsici com p. z „k o tw icą”, p rzyrządzone w labo ra to rjum  apteki F . Ad. R ich te ra  
w  P radze , p ierw sze m iejsce. Cena jest niską: 8 0  szel., Kr. 1 '40  i 2 .— za butelkę: 
k ażd a  bu telka znajdu je  się w pięknem  pudełku , k tóre poznać m ożna po znanej 
kotwicy.

----- 1, D I T ^ A
w  K r a k o w i e ,  R y n e k  13.

poleca: L am py w szelkiego rodzaju , latarnie, lichtarze, pająki, kan= 
delabry i w yrob y  m ajolikow e; =====================

NAFTO W E „C aloriferes D itm ar”, nie dym iące, 
1  d °  ogrzew ania pokoi, sionek, piwnic, w ychodków  itp.
-■......... .......:— —-  Kuchnie naftow e szybko gotu jące (w 10 m inutach)

f l a f t e  n i e e k s p l o d u j ą c a
salonow ą i p raw dziw ą am erykań­
ską (od 5-ciu litrów  wzwyż z o d ­
staw ą do dom u), w  a b o n a m e n c ie  

ja k  zw ykle taniej.
W y sy łk i  n a  p r o w i n c y ę  w beczkach, ba­

lonach szklanych lub cynkowych, 
uskuteczniam do każdej stacyi ko­
lejowej co wtorki i piątki.

— =  P om pki do w ytoczen ia  w y sy ła  się na żądanie.
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  Rok założenia 1866. _/7S^S>)

O ttona Poerstera Syn
w  Tarnowie, ul. Wałowa.

J T '  ¥ ,  A T 'V  czysto lnianych płócien, ręczników, 
a 3 1 V 1 ^ / a L /  chustek do nosa, nakryć stołowych,

— ............  białych i kolorowych, szyrtyngów,
perkali i dymek białych, dywanów i sukien na podłogi, 
kocyków i kap na łóżka, portyer, firanek, materyj na 
rpeble, cerat, pledów, chustek, bielizny trykotowej itd.

W łasny wyrób męskiej ‘ damskiej bielizny, koł-
  J  y  der watowanych i materaców.

Fabryczny skład bielizny H f  f i  l a r r p r o
wełnianej oryginalnej—  U I * 1 *

Co sezon świeży transport materyj wełnianych, czarnych 
i kolorowych, perkali i batystów, płócienek, zefirów 
i barchanów kolorowych, oraz materyj jedwabnych, plu= 
szów i aksamitów na suknie damskie. - - - - - - - - - - - -

Dostarczam na za= r* «mówienie eot.we — w ypraw y ślubne---
od pojedynczych do najwykwintniejszych i przesyłam 
na żądanie kosztorysy. - - - - - - - - - - - - - - - - - - -

===== Główny skład kom isowy ====
sukien, kortów  i kołder fabryki sławuckiej J. O. księcia 
ROMANA SANGUSZKI.

CENNIKI i PRÓBKI NA ŻĄDANIE FRANCO.
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Cegielnia i tartak parow y
E. Ks. SANGUSZKI

■ w  T C » r M . o  w i e ,  (n a  Kurtach)

i fabryka dachówek „Konstencya”
p o le ca  sw o je  wyroby, a  m ia n o w ic ie :

Dachówkę ż łobkow aną;
Cegłę: zw ykłą m urow ą, ręczną  i m aszynow ą;

„ n a  posadzki i piece;
„ do budow y w odnej (k link ie ry );
„ podw ójnie p rasow aną do budow li nietynk.;
„ form ow ą do gzym sów, sklepień  i studzień. 

R u rki drenow e różnych  rozm iarów .
Tarcice  jod łow e, św ierkow e, sosnow e i dębow e 

w szelkich rozm iarów  grubości i długości. 
Sztachety , rygle i łaty.
P osadzki z doborow ego, sztucznie suszonego drzew a;

„ dębow e W różnych w zorach  i 
w s z e lk ie  w  zakres  s to la r s tw a  bu dow lan ego  w c h o ­

d z ą c e  przedmioty.

Ceny umiarkowane.

Bliższych wiadomości, jakoteż cenników  udziela

Z a rzą d .
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Rajmund Kaempf
JUBILER i zap rzys iężony  rzeczo=

y n a w r a  s ą d o w y , =========

poleca:

-W  TA RNO W IE, PLA C KAZIMIERZA W ;—  
===WYROBY Z Ł O TE i SR EBR N E, 
w y p r a w y  ś lubne  s re b rn e  i z chiń= 
sk iego  sreb ra ,  w y ro b y  kościelne. 
W y k o n u je  ró w n ież  w sze lk ie  ro ­
b o ty  i re p e ra c y e  w  z a k re s  zło- 
tn ic tw a  w ch o d zące .  ====«==-========

Ceny bardzo  u m ia rk o w a n e .

gukiem ia Wfadysf. Delekty
tt> Clcmnoioie ul. Kpahoiusko-

nilim
  .,fcliH
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O d z n a c z o n a  m e d a l e m  s r e b r n y m  i z ł o t ym n a  w y s t a w i e  o g r o d n i c z e j  
w  T a r n o w i e  w  r o k u  1 9 0 0  i w y s t a w i e  o g r o d .  w  Wi e d n i u  w  r. 1 9 0 1 .
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P o le c a  w yrob y  p ie r w sz e j  ja k o ś c i:
karm elków  nadziew anych niezaw ijanych kor. L 
karm elków  długich zaw ijanych 
pom adek w k ilkunastu  gatunkach  . . 
pom adek  i czekoladek m ieszanych . .

7* » czekoladek, bom bon. likw orow ych i pralin
*/8 „ herbatn ików  w y b o r o w y c h .........................
Wielki  w y b ó r  p a r y s k i c h  b o m b o n i e r e k ,  p u d e l e k ,  k o s z y c z k ó w  i k a r t o n ó w  

w  n a j n o w s z y m  g u ś c i e .
K O M P O T Y  i K O N F I T U R Y .

Na z a m ó w ie n ie !  T orty  w r o zm a ity ch  ga tu n k sch .
W szelkie zam ówienia zam iejscowe i na prowincyę wykonuje 

się szybko i najstaranniej. z

1-20 
2 -  —  

2-40 
3 —  
1 20
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STANISŁAW MICHALSKI |
r ^  ^

PRACOWNIA i SKŁAD WYROBOW BLACHARSKICH $ -
w T a rn o w ie  u l ic a  K ra k o w s k a  I. 1. J j l

W VSTA
RCLNICi

'R Z EM YSL

URZĄDZA DZWONKI ELEKTRYCZNE. 
Żywe złote rybki wysyła za zaliczką.

| Właściciel c k. patentów Nr. 47.505, 
7.983. Nr. 128.212.

W sz e lk ie  ro b o ty  pod g w a ra n c y ą

Pokrywa dachy i  kościoły miedzią, cynkiem i żelazną hlachą. -ąfcgj 
Przyjmuje wszelkie reperacye dachów i rynien.

W y ra b ia  wanny w sze lk ieg o  systemu, k losety , z pompkami pokojowe i nadkanatow e.
Wyroby ornamentacyjne. Naczynia kuchenne, kolejowe i gospodarskie.

Wszelkie zamówienia i reperacye w zakres blacharstwa wchodzące 
I uskutecznia w oznaczouym czasie po cenach przystępnych.

» * -

Juliusz Silbiger
sk ład  w in  w ęg ie rsk ich  

w  T a rn o w ie  p rzy  ul. K a te d ra ln e j. 

Cenniki wysyła gratis i franco.
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Pierwszy koncesjonowany

ZA K ŁA D
W Y RO BÓ W  BETONOWYCH

W  TARNOWIE.
P oleca  Szan. Publiczności sw oje wyroby, jako t o :

Posadzki cementowe
do k o ś c io łó w ,  s i e n i ,  korytarzy, s tajen  i t. d.

Dachówki falcowane
c zerw o n e  lub czarne.

Rury betonowe
o w szystk ich  przekrojach ,  kręgi s tudz ienne,  

studzienki mułowe.

Podejmuję s i ę  urządzan ia ,  oraz przeprow adza­
nia całej  kanalizacyi w edług  podanych planów.

Polecając  swój zakład  łaskawej pamięci, 
proszę o liczne zam ów ienia  i kreślę się

z poważaniem

Michał Mikos.

Na żądanie w ysy łam  cenniki.



Zakład fotograficzni)
Tadeusza Mroczkowskiego

w  T arn ow ie ,
przy ulicy K a czk o w sk iego ,  v is -a-v is  ła z ie n e k  „Neptun".

O tw arty  codziennie^od  Igodziny 8-raej rano  do 6-tej 
w ieczorem , w ykonuje oprócz w szelkich p rac  w  zakres 
fotografii w chodzących, platynotypie i pow iększen ia  
do w ie lkośc i  naturalnej po cenach nader 

przystępnych.
Na ż ą d a n ie  u sk u te c z n ia  z d ję c ia 'z a m ie js c o w e .

JAN WÓJCIK
ar m  i w t i r a ,

w Tarnowie przy placu Katedralnym I. 6.

P o leca :

SKŁAD ZEGARÓW
i ZEGARKÓW GENEWSKICH.

U skutecznia reperaćye  antyków , oraz 
w szelkie roboty  w zakres zegarm istrzo- 
w stw a w chodzące.
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DROOUERYA
oraz

fabryczny skład farb, lakierów,
p o k o stó w , o le i,

artykułów i nowości domowo - gospodarskich, 
rolniczych i przemysłowych, artykułów dla fa­

bryk, gorzelń, rafineryj, browarów i t. d.

I M
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Władysława Bracha W Tarnowie
m drAd?0Mm 
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ODZNACZENIA: M e d a l  z ł o ty  d u ż y  z wystawy Paryskiej 1900 r., 
Dyplom H o n o r o w y  i z ł o ty  m e d a l  z wystawy Brukseskiej 1900 r.. 
M e d a l  z ło ty  z wystawy Związku Pań w Wiedniu r. 1900 r. M ed a l  
s r e b r n y  d u ż y  z wystawy przyrodn. lekar. w Krakowie 1900 r. 

M e d a l  z ł o t y | z  wystawy w Neapolu 1900 r.

Prow adzi artyk u ły  n ajlepszej ja k o śc i. Sprzedaje tan iej ja k  w szęd zie .
P o le c a :  Wszelkie zioła lecznicze, jak najświeższe Ks. S e b .  K n e ip p a .  
Materyały apteczne, artykuły chirurgiczne, bandaże i opatrunki.

R um y i h erb a ty  znakom ite.
P r z y b o r y  t o a l e t o w e .  P e r f u m e r y e  i k o s m e t y k i  k r a j o w e ,  f r a n c u s k i e  i a n ­

g i e l s k i e .  P a s t y  i p r o s z k i  d o  z ę b ó w .
Farby i przybory malarskie. Farby pokostowe i lakierowe we

wszystkich kolorach szybko schnące.
Masę w o sk o w ą  na zimno lub gorąco  do z a p u szcza n ia  podłóg.

Lakiery krajowe, amerykańskie i angielskie.
C a r b o l i n e u m  A v e n a r i u s a  p r z e c i w  g r z y b o w i  i w i lg o c i .

Cement, wapno hydrauliczne, gips, ter i papę do pokrycia dachów. 
■Płyty gurnowe_i asbestowe. 

t W ęże gu m ow e, p łó c ie n n a  i s s ą c e .
= = = = =  Pasy, oliwy i "oleje do smarowania maszyn. ========

Artykuły i materyały utrzymuje się na składzie wszystkie, ja ­
kie tylko istnieją i jakich PP. przemysłowcy, właściciele browarów, 
gorzelń itp. potrzebować mogą.

Z a m ó w i e n i a  z a m i e j s c o w e  u s k u t e c z n i a  o d w r o t n i e  p o c z t ą  lub  k o le ją .
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K. Urban “»T";
-------- JEDYNY F A C H O W Y m

* Zakład mechaniczny
poleca

DAWPDV pierwszorzędnych fabryk; wszelkie części 
W  C r IV. * składowe i przybory na składzie. - - - m

C a n b i f  i  l a f a i m i e  a c e t y l e n o w e .

m S p e c y a ln y  z a k ła d  
R E P E R A C Y I R O W E R Ó W ,  M ASZYN d o  SZYCIA 

i W Y R O B Ó W  E L E K T R O  TECHNICZNYCH. Ww U r z ą d z a  DZIONKI ELEKTRYCZNE, TELEFONY i GR0I0CHR0NY.
Z lec en ia  z a m ie j sc o w e  usku teczn ia  odwrotnie. wCENNIKI row erów  na  żądanie  1  ■ * - »  ■ » * * * » - [ x  1iHlf
Dra Fryderyka Lengiela

JBalsam brzo^owy.
Po w ypróbow anem  doświadczeniu  sporządzony środek u piększający 

z odwiecznie znanego roślinnego soku brzozy, działa wy- 

g ładzająco i w yrów nuje  wszystkie na tw arzy  pow sta łe  

p ryszcze  i dzioby po ospie, usuw a piegi,  plamy wątrobiane ,  
znaki m ac ierzy ste ,  c z e r w o n o ść  no sa ,  podskórniki j  n ieczy sto śc i  
skóry w krótkim  czasie, n ada jąc  skórze m łodzieńczy, miły 

koloryt.
Cena dzbanuszku wraz z przepisem użycia 1 zlr .  5 0  ct. wal. austr.

Dra Lengiela  mydło b e n z o e s o w e :  najmilsze i najznośniejsze dla skóry 
mydło, specyalnie p re p a ro w a n e ;  sztuka 60 ct. w. a.

Otrzymać można we wszystkich większych aptekach, przedewszystkiem w B er n ie ,  w a- 
ptece Józefa Brycbta, ulica Piekarska, w"aptece Sontaga, drogueryi Grolicha; w O łom uńcu  
w aptece Dra Schróttera i drogueryi O. Hanischa; w Igtawie  w aptece Wincentego Inderki; 
w O p aw ie  we wszystkich aptekach. Skład główny u G. Helia & Co.



kapsli i śrutu. Wykonuje wszelkie reperacye i zamówienia.

Lusera piasto dla turystów.
Uznany n ajle ps zy środę): przec iw  n ag n io tko m , nab rzm ia ło śc io m  itd .

Główny sk ład:  L. Schwenk’a Apteka, Wien- ‘ "
Żądać trzeba LUSERA plastra dla turystów  po K. P20 

= = = = =  Do nab yc ia  we w s z y s tk ic h  a p t e k a c h .   ------

Do nabycia w aptekach we Lwowie A Ehrbara, J. Beisera, B. Krzy-
___________ żanowskiego, F. Mikolascha, J. W iewiórskiego, Z. Ruckera; w Tarnopolu

1* Pleischman, J. Krzyżanowski; w Czortkowie L . Noss; w Jaśle 11 Falcli: 'v Kołomyi L. 
E. Stenzl; w Przemyślu W . Mańkowski; w  Rzeszowie A. Karpiński; w Samborze J. Lepian- 
k iew icz; w Czerniowcach Grabowicz i Herold.

C. k. s p rz e d a ż  p ro ch u . * ^ 1

66# * m : W M.«|gfeî | Mi

nożownik i rusznikarz w Tarnowie, w hotelu Krakowskim.

W  A \ i n n i  \X/I1SJ przy uL W ałow ej 1. 5. vis n A lN L It lL  W  11 > a v i s  Hotelu Krakowskiego

mmmmmm  d a w id a  l e i b l a
poleca s«ój wielki zapas win węjrierskicli, anstrjackicb, l i i : , ' f' 1 ' ,  1 y
Szczególną uwagę zwracam na znakomite moje w ina węgierskie, liegyalajskie i austrya- 

ckie, które sprzedaję od 44 ct. za lit r ;  —  przy odbiorze 5 litró w  po 42 ct.
Polecając się łaskawym względom, kreślę się z poważaniem

D A W ID  LEIBEL.
NOWOŚĆ! Malaga, Madera, Sherry, w  szklankach po 10 ct. NOWOŚĆ!

Sktad broni, przyborów myśliwskich i wszelkich wyrobów stalowych, patronów.



Istniejąca w  Tarnow ie w  Rynku  
-  - ~ - - od roku 1853.

FABRYKA ~e>

wćdel^
oraz FABRYCZNY SKŁAD

rosolisów, rumu, likierów
pm«pts§

KlhLs.t

1
0 Ę Ę §MłMł&M

pod firmą

I. K Ó R B E R
na

©

poleca znakomite wyroby sw e  

chem icznej sporządzane drodze
po cenach bardzo umiarkowanych.

,̂ff£iw£f<żt?£Xi
& ? £ t!/)? £ r!n ? £ t(i

%b<£/j)?£̂ /M~'('

m M M m

Pierwszy konees. Zakład pogrzebowy

Franciszka Łazarskiego
pod n a zw ą  „S p ok ój" .

Podpisany posiada piękny K arawan o s z k lo n y  w formie powozu najnowszego fasonu, 
oraz bardzo piękne dwa K a raw a n y  z w y k le  i najdokładniejsze do tego celu przybory, jakoteż 
ubrania dla służby podług klas, podzieliwszy przybory na 4 klasy.

Cennik zatwierdziła Rada miejska na posiedzeniu 
dnia 9. września 1900 r. odbytem.

Główny skład trumien metalowych, oryginalnych 
i imitowanych, z doborowego materyału, jakoteż dę­
bowych politarowanych, hermetycznie zamykanych, 

 _________ pojedynczych i eleganckich w różnych rozmiarach.
Przybory  d o  trum ien  : m a t e r a c e ,  p o d u s z k i ,  s z a r f y ,  kapy i w i e ń c e  w  wie lk im w y b o r z e .

CENNIKI NA ŻĄDANIE FRANCO. 
Groby m urow ane i b eton ow e zaw sze  g o to w e  w  najprzedniejszych  

m iejscach.
S kład : ul. L w ow ska I. 53 . Fr. Ł a z a rsk i. — Adres telegraficzny: Ł a z a rsk i, T arnów .

Poleca również: Landauery i oszklone karety do jazdy na bale i wesela. 
o $ x :  W in t e r e s i e  p r z e d s i ę b i o r s t w a  m o ż n a  s i ę  p o s ł u g i w a ć  f iakrami z a k ła d u  b ezp ła tn ie .

  -------  Fiakry własne: Nr. 41, 42, 43, 44, 45, 48. ■ ■ -



Zygmunt Jeleń
Księgarnia, skład nut, ekspe= 
dycya czasopism, drukarnia, 
skład papieru, materyałów do 
pisania i artykułów relig. =

W TARNOWIE.

P o le c a :
Książki ze wszystkich działów wiedzy, Dzieła illustrowane, 
Książki do nabożeństw a, Książki i podręczniki szkolne. 
Wydawnictwa ludowe, Atlasy i mapy, Mszały, Brewiarze, 

Diurnaliki i Kanony ołtarzowe.
Wszelkie nowości otrzymuje zaraz po wyjściu z druku. 

Książki i nuty nie będące na  składzie dostarcza w naj­
krótszym czasie.

W  wielk im  w yborze  
Papiery listowe i kancelaryjne, Przy­
bory szkolne i biurowe, Towary ga­
lanteryjne, Artykuły religijne: Obrazy 
i obrazki różnych Świętych Pańskich,
Koronki, różańce, krzyżyki i medaliki.'

Oprawy obrazów  
uskutecznia po cenach przystępnych.

Wykonuje bilety wizytowe, 
zawiadomienia ślubne, naczółki na 
papierach i kopertach oraz mniejsze 

druki, gustownie i tanio.



Przez W ysok ie  c. k. N am iestn ictw o k oncesyonow an e
r  •

BIURO PODROŻY
Zofii Biesiadeckiej Oświęcim (D w orzec), 

przew óz osób do Ameryki I. II. i III. k lasą
K rólew skim i belgijskim i parow cam i pospiesznym i.

Li
Celem ochrony od wy­

zysku przy wymianie pie­
niędzy i zakupnie żywności 

otrzymują pasażerowie III. 

klasy prócz całkowitego u- 

trzym ania na okręcie, wikt 

i nocleg już od Lipska t. j. 

od drugiego dnia wyjazdu 

z [Oświęcima aż do dnia 

odejścia statku.

A n t w e r p i a  - N e w - Y o r k .  

A n t w e r p i a  -  Fi ladelf ia .

Prospekta darmo i opłatnie.
K orespondencya w  języku polsk im , ruskim  i niem ieckim .
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R. Ditmar we Lwowie
ces. i król. nadworny dostaw ca

poleca jako najnowszy i najpraktyczniejszy wynalazek:

Piece i puchnie naftow e
do o g r z e w a n i a  m i e s z k a ń  i g o t o w a n i a  c a ł y c h  ob iadów,  

d a j ą c e  s i ę  u ż y ć  b e z  r u r y  i k om ina ,  nie w y t w a r z a j ą c e  

ż a d n e g o  odoru  i kopc iu  —  pod g w a r a n c y ą . &  
&

im

£
£
& 1 
&

Pająki i różnorodne lampy
do oświetlenia 

e l e k t r y c z n e g o  i g a z o w e g o .
I

&  %

u > f <  4 > fc  >;



JA N  JO R G O
SKŁAD FABRYCZNY ZEGARKÓW

Wiedeń III./4 Rennweg 75.
R e m o n to a r  n ik lowy 36 godz. idący . ..... .....................................................
Prawdziwy sreb rn y  re m o n to a r ,  4 rubiny, biegun. ..... ...........................
Prawdziwy s r e b r n y  r e m o n to a r ,  4 rub., biegun., podwójnie kryty . .
Prawdziwy sreb rn y  a n k r o w y  re m o n t o a r ,  15 rub., biegun., podw. kryty 
Prawdziwy s r e b r n y  d am sk i  r e m on toa r ,  4 rub., biegun, . ■
Prawdziwy 14 karat, z lo ty  d am sk i  z e g a r e k .. .. .. .. .. .. .. .. .. .. .. .. ..
Prawdziwy s reb rn y  ł a ń c u s z e k  m ęs k i ,  15 gr. wagi . . : .
Prawdziwy 14 karat, zlo ty  m ęsk i  ł a ń c u s z e k ,  12 gr. wagi
Prawdziwy 14 karat, z ło ty  w i s i o r e k ..........................................
Prawdziwy 14- karat, z ło ty  ł a ń c u s z e k  d a m s k i .. .. .. .. .. .. .. .. .. .. .. .. ..
Prawdziwe 14 karat, z ł o t e  k o l c z y k i    . •
Prawdziwy 14 karat, zło ty  p i e r ś c i e ń  z dowolnym kamieniem
Dobre budziki  w niklowej o p r a w i e ..........................................
Dobre z e g a r y  ś c i e n n e ,  bijące, z 2-ma ciężarkami . . . .
8 dni idące z e g a r y  p e n d u ł o w e .  bijące, z 2 ciężarkami . . .
14 dni idące z e g a r y  p e n d u ł o w e ,  bijące, z 2 ciężarkami . .

W A R S T A T Y  DO N A P R A W  Z E G A R Ó W .

zł. 2-30
3-50 
5-— 
C- —
4-30 
9 — 
1-—

15-50
3-—
7-—
1-50
2-50 
1-50 
1-70

12-—

5-70

każdy knpiony albo reperowany 
Proszę zażądać kartą

koresp. mego bogato illustrowanego katalogu z cennikiem z 730 wyobrażeniami zegarów kieszonko­
wych i ściennych, przedmiotów złotych i srebnych, który to katalog bezpłatnie i Iranco przesyłam.

U prasza s ię  nartvisko 1 n u m er dom u 75 zap am iętać . .....................................

mm

Jakób Wowak, W Tarnowie
POLECA SW Ó J jSKŁAD I PR AC O W N I!

OBUWIA MESK1EG0 1 DAMSKIEGO
4>

z a w s z e  w e d le  n a j n o w s z y c h  w z o r ó w  I f a s o n ó w  

wykonując takow e najdokładniej z materyałów  
pierwszorzędnych fabryk zagraniczoych.

U tr /jm r e  na sk ład zie  wszelkie przybory i sm a r o w id ła  na ż ó ł t e  i czarne obawie,
Z am ów ienia  z prowincyi u sku teczn ia  w  najkrótszym c z a s ie .  

Ceny u m ia r k o w a n e .
ls__________  ftJ

I !  ' I I

i§iai8igi8«i
TARNOWIANIN na r. 1903.
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N ajlepszym  środkiem  przeciw  cierpieniom  reum aty­
cznym , gośćco w y m , suchym  bólom  i p okrew n ym , jest^  '  o  j — 7 ------  j  **■ » p w i \ i  t  u j m ,  j

Sapomenthol
U ..  C !  ir.CMII 1 C 7  » u  i  m  n  .

W tO łO  TA JN O

w yrobu EUGENIUSZA MATULI, apteka­
rza w  R adom yślu W ielkim .

Jedno natarcie już ulgę przynosi. Sapom enthol jest 
przez wszystkich lekarzy jaknajlepiej polecany, a  jako 
środek domowy zyskał sobie ogólne zaufanie. — Na wy 
stawach światowych w Londynie, Marsylii, Paryżu i W ie­
dniu, uzyskał najwyższe odznaczenia a  to : Dyplomy ho­
norowe i złote medale. Po cenie 1 - 4 0  i 5  k o r o n  dostać 
m ożna we wszystkich większych aptekach. — Ostrzega sie 
przed- naśladow nictw am i!

B a c z y ć  n a l e ż y  n a ; o p a k o w a n i e  o r y g i n a l n e  i M a r k ę  
o c h r o n n ą .

W zaburzeniach żołądkowych poleca się używanie 
„ S t o m a c h i n u ”, który wzmacnia, ułatwia^ traw ienie, 
zwiększa apetyt. O n a  2  i 4  k o r o n  z a  f l a s z k ę .

Zamówienia wysyłać pod adresem : A p t e k a  i L a b o r a -  
t o r y u m  c h e m .  f a r m .  E u g .  M a tu l i  w R a d o m y ś l u  W ie l k im .

f  „Głos rolniczy”
 ̂ Popularne, illustrow ane p ism o rolnicze, p ośw ięcon e

w szelk im  gałęziom  gosp od arstw a  w iejsk iego , w ych od zi 
2 razy w  m iesiącu pod redakcyą T . C z a y k o w s k i e g o ,  prof, 
gosp od arstw a przy c k. Sem inaryum  naucz, w  Tarnow ie.

Artykuły krótkie lecz treściwe, opracowane przez ludzi fachowych, 
illustracye dostosowane do treści, a przytern niska prenumerata — 
oto zalety „Głosu rolniczego.*

Prenumerata całoroczna, wraz z przesyłką pocztową, wynosi 
4 kor. 50 hal. (2 złr. 25 ct.).

Zgłoszenia przekazem upraszamy nadsyłać do

Adminigfepaciji „Gjłosn rolniczego” w  T arnow ie ni. Różana Nr. 11.
Kto prócz całorocznej prenum eraty  przyśle 40 hal. (20 ct.) o trzym a: „Prakty­

czny illustrow any poradnik przy wyrobie w in owocowych i jag odow ych /
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■ C  o  K  I  »  O  25-

T D W A ą Z Y S T W O

W Z A J E M W Y G J l  U B E Z p i E d Z E H

W  K R A K O W I E ,
—— — ■■■ ~  założone w roku 1860. = —

Wyniki operacyi w dziale ogniowym i gradowym  za czas od 1 kw ietnia 1901 
do 31 m arća 1902 r. oraz w ynikifoperacyi w dziale życiowym za czas od Igo 

stycznia 1901 r. do' 31 grudnia"^1901 r.

• Dział o g n io w y : Dział gradowy: Dział życiowy:

j W ystaw iono polic. . . . 
W artość ubezpieczona Kor.

463.778 7.029 27-980
— 1.423,235.377-— 41,795.756-— 89,559.061-—

R e n ty : 307.637-—
li! Z ebrana prem ia . . . . 9,096.991-— 904.116-— 3,269.823-—

n Szkody wypłacone . „ 5 ,7 9 3 0 3 4 -- 844.779-— 1.911.069-—
- „ nieuregulow ane „ 446.572 — — 291.145-—

Fundusze rezerw ow e po
zam knięciu bilansu  „ 6.017.786-— 2 ,0 1 7 .6 7 8 -- 1,640.041- —

ii ^ I R ezerw a prem ii .i; . „ 3 ,6 5 4 .3 0 8 -- — 21,699.061-—
- Fundusz em erytalny . „ 1,608.805-— — —

Czysta p o z o s ta ło ś ć  . „ 295.196- — — 204.305-—
- Przyznana dywidenda

; T dla członków J  ■ ■ > 10*/, — pośm iert. im ięsz.6*/0
- dożywotnie 3°/0
- | Od c z a s u  is tnienia  T o ­
i warzystw a:

J W ypłacono szkód . „i 106,270.247-— 25,718.649 — 17,081.945-—
ren t . . , — — 2,213.564- -

1 *
„ dywidendy „ 27,112.002-— 440.011 — 1 ,585 .034--
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25-letnia renoma!

Karpackie pigułki zdrowia
jako najulubieńszy środek w całych Węgrzech.

W  każdym domu znajdzie się te ulubione i skuteczne pigułki  
z d r o w i a !  działające łagodnie i nieszkodliwie, gdyż wyrabiane są takowe 
ze smołowego ekstraktu, który całą esseneyą spirytusowo-tynkturową od­
powiada zupełnie wodom mineralnym.

Ten znakomity węgierski domowy środek zastosować można najsku­
teczniej przy boleściach żołądka, niestrawności, wzdęciu, bolu głowy i za­
twardzeniu.

N abyć ta k o w y c h  m o żn a  ty lk o  w  a p t e c e

JA N A  FR IED R IC H A
w Malaczce,  komitat  Preszburgski ,

k tó ra  po  o trzy m an iu  p rz ek a ze m  1 zł. 25 c t. ru lo n  z G-ciu p u d e łk a m i w y sy ła  franco .

Upraszam Wiel. Pana Jana Friedricha o potrzeby lekarskie, które się zowią pigułkam i, 
jednakże skutkują n a  wszystkie choroby. Są nam  znane dowody, że jeden leżał cztery m ie ­
siące i żaden doktór nie m ógł tej choroby uleczyć a po tych pigułkach za 2 tygodnie po­
wstał. Upraszam  bardzo pokornie W iel. Pana, ażeby mi raczył przysłać 12 pudełek, bo już 
kalikuję 4 miesiące a nie mogę sobie pomódz. Posyłam  2 zł. 10 ct. to jes t 4 korony i 20 
halerzy a na posyłkę frankow aną daję 40 h. Franciszek Tracz, wieś Kum orów p. Tarnów  (Galicya).

Upraszam  W ielmożnego Pana Dobrodzieja o nadesłanie jednej paczki (6 pudełek pi­
gułek z ziół karpackich) zarazem  składam  za przeszłe najserdeczniejsze podziękowanie W iel­
m ożnem u Panu Dobrodziejowi. Jędrzej Banaś. W iśniowa nad W isłokiem. Proszę o prędkie 
nadesłanie.

Szanowny Panie Aptekarzu! Dziękuję Panu Aptekarzowi za tak  zacne lekarstwo, byłem  
chory n a  oczy długi czas; po użyciu kilku paczek zostałem  zupełnie zdrowy. Upraszam  uprzej­
m ie przysłać m i 3 paczki Pańskich pigułek karpackich, lekarskich, bez których obejść się 
nie możemy. Z wysokiem poważaniem. Adres m ó j : Michał Rapaty, Borysław, ulica. Pańska, 
dom Moszka Rosenbach, Pod debrą.

Dziękuję W ielmożnem u Panu  Aptekarzowi za przesłane mi karpackie pigułki, które 
nadzwyczaj dobrze działają. Proszę W ielmożnego Pana Dobrodzieja, żeby był tak  łaskaw  
posłać mi jeszcze za zaliczką pocztową dwanaście sztuk pudełek karpackich pigułek, tak, jak  
m i W ielmożny Pan posła ł przedtem . Z wys. szacunkiem  Michał Żurek, W ęgierska Górka (Galicya).

W ielmożny P an ie! Serdeczne podziękowanie zasyłam  Panu, za tak  dobre pigułki, i ła ­
skawie upraszam  o nadesłanie 3 paczki karpackich pigułek po 1 złr. 25 ct. tj. razem  3 złr. 
75 ct. Z uszanowaniem , Franciszek Baran, gospodarz w Jaworznie.

W ielmożny P a n ie ! Proszę o przysłanie 4  paczek pigułek karpackich i proszę przyjąć 
wyrazy ho łdu  za takie wyborowe w yrabianie pigułek, które niezaw odnie dużo tysięcy ludzi 
m usiały wyleczyć. Z prawdziwem  poważaniem  W ład. Loboda. Kraków.



Od wielu lat

DOŚWIADCZONE ŚRODKI DOMOWE Wilhelma

w  OJ

Franciszka Wilhelma, aptekarza

od wielu lat 
ulubiony 

S o k  p r / e c iw
c, i k. dostawca nadworny h h

w N e u n k irc h e n , N iż s z a  A u s try a . £ 5  1
Dostać można w w ie lu aptekach w  zna- J E n £ u 0 a l  o J  V  W m  J a  

nem opakowaniu oryginalnem, a gdzie dostać
nie można zamawiać wprost. —  W  paczkach Tp j n n  floc-yb-ri b -n r  9 - ^ f t  w  
pocztowych wysyłam y opłacone do wszystkich Je (3n a  . tU lS Z k a  K 0 1 * *  a U ’ ™ 
stacyi pocztowych austr.-węg. m onarchii.— -lako p a k ie c ie  p o c z to w y m  O IlaS Z ek  
znak prawdziwości znajduje się na opakowaniu 
herb miasteczka Neunkirchen (Dziewięć kościo­
łów ) wydrukowany.

W ilh e lm a  ro z w a in ia ją c a  h e rb a ta . Kto tę herbatę chce pić, bo cierpi n. p. 
na gicht, reumatyzm, albo inne zastarzałe choroby, niecbaj co dzień w  litrze  wody 
gotuje zawartość jednego pakieciku, tak długo, aż ty lko  pó ł litra  p łynu zostanie, wtedy 
przecedzić i rano na czczo połowę, a wieczór drugą połowę przed spaniem w  stanie 
eiepłym wypić. Przy zastarzałych cierpieniach herbatę tę trzeba pić stale, aż cierpienie 
usuniętem zostanie (co często po użyciu niecałego pakietu się dzieje). Gdy cierpienie 
ustąpi, wtedy od czasu do "czasu np. przy każdej zm ianie pory roku trzeba użyć 1 pa­
kietu tej herbaty, k tóra  za pośrednictwem uryny- i odchodów wszelkie zarodki chorób 
usuwa. W czasie kuracyi tą herbatą zachować trzeba ścisłą dyetę, unikać potraw  i  na­
pojów, które żołądek obciążają, ja k ; tłustych, słonych, kwaśnych, korzennych, także 
piwa i wina. Przed zaziębieniem i w ilgocią  trzeba się w  czasie kuracyi strzedz. Jeden 
pakiet kor. 2 ’— , 15 pakietów kor. 2 4

W ilh e lm a  p la s te r . Ten jedynie w  aptece Franciszka Wilhelma, c. k. nadwor­
nego dostawcy w  Neunkirchen (Niższa Austrya) wyrabiany plaster, zastosowany być 
może we wszystkich wypadkach, w  których wogóle plaster jest potrzebny. Przeważnie 
pożyteczny okazuje się on przy zastarzałych lecz niezapalnych objawach, jak  nagniotki, 
odciski, odmrożeniach członków, zastarzałych w rzodach , gdy się go po poprzedniem 
oczyszczeniu dotyczącego miejsca na jedwabiu lub skórce rozsmarowanym przyłoży. 
1 pudełko 80 hal., tuzin  pudełek 7 kor., 5 tuz. pudełek 30 kor.

„BAS30RIN“
ces. k ró l. uprzyw il. 1871.

Wilhelma płynne nacieranie
1 kamionka K. 2. Postcolli 15 sztuk K. 24.

W ilhe lm a c. k. uprzyw. Bassorin jest środkiem, którego działalność polega na 
um iejętnych badaniach i praktycznych doświadczeniach i k tó ry wyłącznie ty lko  
w  aptece Franciszka Wilhelma, c. k. nadwornego dostawcy w  Neunkirchen N. A. w y­
rabiany jest. Jako nacieranie działa uspokajająco, uśmierza ból i uspokaja nerwy, 
zwłaszcza przy cierpienia, h m uskułów, członków i kości.

Lekarze zastosowują go przeważnie w  tych wypadkach, które występują po s il­
nych natężeniach, marszach lub przedawnionych cierpieniach, dlatego środek ten uży­
wanym bywa przeważnie przez turystów, leśniczych, ogrodników, gimnastyków i c yk li­
stów tern więcej, że działa jako  środek ochronny przeciw ukłuc iom  komarów.



3. 3*serfiofera
- = s  pigułfii odprowadzające  s b -

prawdziwe tyluo z czerwonym podpisem „J. Pserhofer“ 
na pokrywce każdego pudełeczka.

Od wielu lat są te pigułki ogólnie rozpowszechnione i nie­
wiele znajdzie się rodzin, gdzie nie mianoby ich w zapasie. 
Jest to dawno w ypróbow any, łatwo od p row ad zający , przez wielu 
lekarzy zalecany środek  domowy przy wszystkich następstwach 
z łe g o  traw ien ia  i za trzym an ia .  Te pigułki działają przytem tak 
łagodnie, że nie wywołują żadnych zgoła boleści i że nawet 
dzieciom można je dawać bez obawy. Niezliczone serdeczne 
pisma dziękczynne uleczonych, których tu niepodobna nawet 

wyliczyć, leżą do przejrzenia.
J. P se r h o fe r a  pigułki odprow ad zające ,  znane publiczności także 
pod nazwą pigułek  P serh ofera  lub P serh ofera  krew c z y s z c z ą ­

cych pigułek , wyrabia od ł ( )0  lat jedynie i wyłącznie

J. Pserhofera Apteka
Wien, I. Singepsfcrasse Np. 182.

Rulonik z 6 pudełeczek kosztuje K. 2'I0. " ~

Mniej n iż  jeden ruicnik nie w y s y ła  s ię .

Za poprzedniem nadesłaniem należytości kosztuje już 
z przesyłką pocztową:

1 rulonik pigułek . . . K. 2  6 0
2 ruloniki „ . . ,  4 7 0
3 V J) . . „ 6 8 0

'4 r> n . . „ 8  9 0
5 ruloników „ . . „ 10 5 0

10 7) V . . „ 18-50



Płyn restjtucyjny
c.  k. uprzyw. w o d a  do m ycia  koni.

C e n a  1 f la sz k i K. 2 ‘8 0 .
Od lat 40 używanym w  s t a j n i a c h  n a d w o r n y c h  
jakoteż w w i ę k s z y c h  w o j s k o w y c h  i cy w iln y c h  
do w z m o c n ie n i a  s i t  przed  i po  w ie lk iem  z n u ż e ­
niu przeciw w y w i c h n i ę c i o m ,  s z t y w n o ś c i  żyt ltd. 

Czyni konia zdolnym do b ra n ia  u dz ia łu  
w  tren o w a n iu .

2  dawna uznany dyetet. kosmet. środek 
(wcieranie dla wzmocnienia żyl i muskulów 
ciota ludzkiego p ł y n  K w i z d y ,  marka 
ochronna wąż (płyn dla turystów). -  Przez 
u-ystów, cyklistów i jeźdźców ze skutkiem  
używany do wzmocnienia po większych wy­
siłkach. — CENA flaszki 2 kor., pół flaszki

K orneubnrjjsk i
P roszek  o d ż y w c z y  dla bydta.

Środek dyetetyczny dla koni, bydła rog. i owiec.
Od 5 0  lat używany prawie w e  wszystkich 
stajniach w  braku c h ę c i  d o  ja d ta ,  z łem u  t r a ­
w ien iu ,  celem p o w i ę k s z e n i a  podoju  m le k a  i t e ­
g o ż  p o l e p s z e n i a  i przeciw k r u c h o ś c i  k o ś c i .

C en a  t p u d e łk a  K. 1 4 0 ,  ' / ,  pud. ą o  hal.

gfówny: Franc i szek  Jan K w i  z  d a ,
c. k. austr. węg., król. rum uński 
i książ. bułgarski dostawcy dwo­
ru, Apteka obwodowa w Korneu- 
burgu przy Wiedniu. Ulustro- 

wanc cenniki gratis j franko.

Szanow ną Publiczność uprasza się, jeśli już nie chce pigułek 
w prost sprow adzać od wytwórcy, żądać w innych miejscach

sprzedaży

wyraźnie „J. Pserhofera p igu łek  odprowadzających*1
i baczyć na to, aby na każdej pokrywce każdego pudełeczka 
na  przepisie użycia znajdował się podpis: J. Pserhofer  i to

czerwonem pismem.
Oprócz tych pigułek, znajdują się na składzie także wszystkie 
w austryacko-węgierskich kalendarzach zalecane specyalności 
i na żądanie przesyła się za poprzedniem  nadesłaniem  pie­

niędzy lub za zaliczką.

Główny skład J. Pserhofera  balsamu na odmrożenie ,  balsamu  
na wól ,  balsamu cudownego,  tanno-chinowej  pomady,  soku babki
(rozwalniającego flegmę), Gorzkiej tynktury z io łowej  (dawniej 
zwanej esencyą życia); prof. Steudla  l eczn iczego  plastru na 
rany, Stolla p reparata  z koli (środek żołądkowy i nerwowy), 

Bullricha soii  uniwersalnej  (przeciw złemu traw ieniu) itd.



Jak  p o w s z e c h n ie  w i a d o m o , w yroby  a p t e k a r z a  T h ie r ry 'e g o  (Adolf) li- = 
mited  w  P r e g r a d a  z n a n e  s ą  w  całym  ś w ie c ie  ja k o  ludow e  i d o m o w e  — 
śro d k i  l e c z n ic z e :  THIERRY’EGO BALSAM i THIERRY'EGO MAŚĆ CENTYFO- 
LIOWA p rz e z  s w ą  n i e z a w o d n ą  i n ie d o ś c ig n io n ą  s k u te c z n o ś ć ,  d la te g o  odcJ5  
d ług ich  już  la t  s t a ły  s i ę  d la  w s zy s tk ic h  i d la  k ażd e g o  w p r o s t  n i e z b ę d n e .  
Każdy p r a w ie  t r z y m a  s i ę  tylko tych już z n an y c h  ś ro d k ó w  i u n ik a  z a k u p n a  j §  
z u p e łn ie  b e z w a r to śc io w y c h  n a ś l a d o w n ic tw ,  bo  każdy n a b r a ł  p r z e ś w ia d c z ę -  =2 
nia,  że  d o b rz e  z rob ił  k u p u jąc  t e  ś ro d k i ,  gdyż nikt n ie  lubi w y rz u c a ć  pie- 
n iędzy d a r e m n ie .  P r e p a r a t y  T h ie r ry 'eg o  s ą  w  r z e c z y w is to ś c i  a r ty k u łam i św ia -  Z '  
tow ym i,  n ie  m a  w ię k s z e g o  m ia s t a  n a  ca łym  św ie c ie .  gdz ieb y  nie  było i §  
s k ł a d u  p r e p a r a tó w  T h ie r ry ’ego ,  gdyż i z a  g r a n ic ą  p r z e n o s z ą  je  p o n a d  inne  t f  

b e z w a r to ś c io w e  n a ś l a d o w n ic tw a .  oZ

Ostrzeżenie!

Jedynym
prawdziwym

Przed zam aw ianiem  i zakupnem  wszystkich, im 
tańszych tem  mniej działających naśladow nictw  : 
m ego jedynie prawdziwego balsam u przestrzegam  
jak  najszczerzej. Tylko mój balsam  z zieloną 
handlow ą m arką ochronna : T h i e r r y ’s  B a lsa m  j e s t .

Balsamem T l i e r i f e p .
P rz e z  w ła d z e  s a n i t a r n e  z b a d a n y  i a p ro b o w an y .

Opakowanie flaszki zastrzeżone jest prawno-handlową marką ochronną.
C

W yłącznem i jedynem  miejscem  wyrobu i zakupna jest 
f a b r y k a  b a l s a m u  w k o n c e s y o n o w a n e j  p r z e z  w ł a d z e  i p r z e z  s ą d  h a n d l .  z a p r o t o k o ł o w a n e j

a p t e c e  T h i e r r y  ( A d o l f )  limited  w  P r e g r a d a  Roliitscli-Saiierliiiino. :
B alsam  ten  służy do zew nętrznego i, w e ­

w nętrznego użytku. Je s t on : 1. Z n a k o m ic ie  d z ia ­
ła ją cy m  ś ro d k ie m  leczn iczy m  przy w szy s tk ic h  c h o - 1 
ro b a c h  p łuc  i p ie r s i ,  u ś m i e r z a  k a ta r ,  wydzieliny, 
p o w s t rz y m u je  n a jb o le śn ie j s z y  k a sz e l  i leczy  n a w e t  
z a s t a r z a ł e  t a k ie  c ie rp ie n ia .  2. D ziała znakom icie _ 
przy zapaleniach gard ła , chrypce i w szystkich cho ­
robach  gard ła . 3. U suw a każdą febrę gruntow nie. ~ 
4. Leczy nadzw yczaj szybko w szystkie choroby 
w ątroby, żo łądka i kiszek, szczególnie kurcze ż o - - 
łądkow e, kołki i rznięcie w  żołądku. 5. U śm ierza 
ból i leczy „z ło tą  ż y łę “ i hem oroidy. 6. D ziała 
rOzwałniającó, czyści krew , czyści nerki, łagodzi 
hypochondryę i m elancholię i w zm acnia a p e ty t ' 
i traw ienie. 7. D ziała znakom icie przy holu zębów, 
przy zepsutych zębach, gniliźnie w u stach  i w szyst­
kich chorobach  zębów  i ust i zapobiega brzydkiem u 
zapachow i z ust i odbijaniom  z żołądkal 8. Jes t • 
dobrym  środkiem  przeciw  robakom , tasiem com , ( 
w  epilepsyi i konw ulsyach. 1). D ziała zew nętrznie _

lAlleinVecht

F i C H  D l E h ł J

Allein e c h t e r  B a l s a m
aus der Schutzeng’el- 

Apotheke des 
A. T h i e r r y  in P r e g r a d a

bei R oh it*ch-S auerbrnnn ,



jako środek cudownie leczący wszystkie rany, świeże i dawne, blizny, 
czerwonkę, piegi, fistuły, brodawki, rany z oparzen ia ,  odm rożen ia ,  krosty 
i wysypki, spierzchnięte ręce itd., opanowuje ból głowy, szum, strzykanie, 5  
gieht, ból uszu, o czem wyczerpujące wskazówki stosowania dają dobre 
wyjaśnienie. 10. Jest wogóle tak zewnętrznie jak  wewnętrznie bez wątpienia S  
znakomitym środkiem leczniczym, który jako tani i zupełnie n ie szk o d liw y ^  
w żadnej rodzinie, zwłaszcza podczas epidemii influenzy, cholery i innych, " §  
jako pierwsza pomoc, znajdować się powinien. Jedna próba więcej pouczy 
i udowodni, aniżeli wszelkie ogłoszenia. =2

Prawdziwym i niesfałszowanym jest ten balsam tylko wtedy, gdy fla- 
szeczka opatrzona powyższą zieloną m arką ochronną i przepisem do użycia, 
na którym znajduje się ta sam a m arka ochronna. T rzeba  w i ę c  z a w s z e  z w a -  
ż a ć  dokładnie na z ie lo n ą  markę ochronną, jak wyżej. Fałszerzy i naślado- fi? 
wców mojego jedynie prawdziwego balsamu, jakoteź sprzedających hezsku- 
teczne fałszywe a łudzące publiczność, będę na zasadzie ustawy o ochronie ^  
marki sądownie ścigał i karał. Gdzie n iem a  sk ładu  m e g o  b a lsa m u ,  należy  ^  
z a m a w ia ć  w p ro st  i a d r e s o w a ć :  Apteka pod Aniołem Stróżem  Thierry (Adolf) ' §  
lim ited  w  Pregrada  pod R ohitsch-Sauerbrunn. P rzed fałszowaniem chroni 
najlepiej bezpośrednie zakupno w mojej fabryce. Przesyłka następuje tylko 
w patentowanych oryginalnych kartonych po 12 flaszek m ałych, albo 6 fla- - g  
szek podwójnych. Kosztuje franco do każdej stacji pocztowej w A ustro-—  
W ęgrzech 12 małych albo 6 podwójnych flaszek 4 korony, do Bośnii i Her- £  
cogowiny 12 małych albo 6 podwójnych flaszek 4 kor. 60  hal. Mniej, aniżeli 
12 małych lub 6 podwójnych flaszek nie wysyła się. W ysyłka tylko za po- _  
przedniem nadesłaniem  należytości lub za zaliczką. ;S:

A p te k a  pod A n io łem  S tr ó ż e m  T liie r r j  (A d olf) limited  w P r e g r a d a  pod R o b itsc h -S a u e rb ru n r .*  ^
Te oba w swej sile leczniczej nieprzescignione środki nie ulegają j t r  

nigdy zepsuciu, lecz owszem przeciwnie, im są starsze, tern stają się cen- -Sj 
niejsze i skuteczniejsze; nic nie szkodzi im ani upał ani mrozy; mogą więc " g  
być każdego czasu użyte. Zawsze przynoszą skutek i pomoc, przynajmniej ^  
aż do przybycia lekarza. Naturalnie, że nie należy nigdy brać naśladownictwa, 
albo tylokrotnie ofiarowywanych bezwartościowych i bezskutecznych tzw. śro- -5= 
dków zastępczych, na które tylko bezcelowo wyrzuca się pieniądze, lecz na- == 
leży zawsze trzymać się tych starych, zupełnie nieszkodliwych, od dawna ~  
znanych, tanich środków, na których polegać można, i które w całym świecie'^= 
znane, w każdej rodzinie, na każdy wypadek znajdować się powinny. Gdzie ^  
nie można ich dostać prawdziwych, ze wsżystkiemi podanemi powyżej ce- ~  
chami prawdziwości, należy je  zamówić wprost pod adresem  .fn
a ptekarza  Thierry'ego (Adolf) lim ited  apteka  pod Aniołem Stróżem  w  P r e - l ?  

^cnuTzenge! Apo!hekft grada  pod Rohitsch-Sauerbrunn. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _   “
. . S i ła i d z ia ła n ie  ^

prawdziwej centifoliowej m aści
(zwanej przedlent m a śc ił cudowng).

M aścią  tą w y le c z o n o  1 4 - le tn ie ,  za  n ie u le c z a ln e  uznane j  
rop ien ie  nogi, a  n iedaw no  tem u naw et  2 2 - le tn ie ,  s ta r e ,  |  

c ięż k ie  c ier p ien ie  rakow e.  s ś
desA- THl  E R R Y  in Pra w dz iw a  m a ś ć  cen t i fo l io w a ,  z n a k o m ic ie  c ią g-  

PREGRADA n ą c a ,  używana z n aj lepszym  skutkiem  przy n a jc ię ższy ch ,



przestarza łych chorobach cierpiącej ludzkości, która w l ec ze n iu  ran i koje­
niu b o le śc i  j e s t  niezrównany,  składa się w głównej części z koncentracji 
czerwonej róży „R osa  cen tifo l ia“ , posiadającej cudow ne  l e c z n ic z e  w ła sn o śc i  
naturalne w połączeniu z innemi znanem i z e  sw ych  znakom ic ie  l eczą cy ch  
w ła sn o śc i  substancyam i.

Praw dziw a m a ść  cen tifo l iow a znajduje zastosowanie: przy złych pier­
siach położnic, zatamowaniu odpływu mleka, stwardnieniu piersi, czerwono- 
ściach skóry, wszystkich zastarzałych chorobach, gnojących się rękach i no­
gach, przy ranach, opuchnięciu nóg, nawet przy ropieniu kości; dalej przy 
ranach pochodzących .od uderzenia, przekłucia, strza łu , cięcia, zmiażdże­
nia, przy wyciąganiu wszystkich obcych materyj z ciała , jak skorup, 
szkła, drzazg drzewa, p iasku , ś ró tu , cierni i t. p., przy wszystkich na- 
brzmieniach, guzach, karbunkułach, nowotworach, nawet przy raku; przy 
zastrzałach czyli obieraniach paznokcia, pęcherzach, poranionych od chodze­
nia nogach, ranach zapalnych w sz e lk ie g o  rodzaju, odmrożeniu, odleżeniu 
ciała u chorych, obrzmieniu szyi, guzach krwistych, szumie w uszach, go­
rączkach dzieci itd.

M a ś ć  cen t i fo l iowa  im s t a r s z a ,  t em  s k u t e c z n i e j s z a  w użyc iu .
Zaleca się posiadanie ząwsze w domu tego jedynego  środka z a p o b ie ­

g a w c ze g o .  Mniej aniżeli dwa słoiki nie wysyła się; wysyłka następuje wyłącznie 
tylko za poprzedniem nadesłaniem  należytośei, albo za zaliczką pocztową. 
W raz z portem , listem przesyłkowym i opakowaniem kosztują 2 słoiki 
3 korony 50 halerzy.

-  . Liczne św ia d e c tw a  do przejrzenia.  ~  -----
Ostrzegam przed zakupuem bezwartościowych naśladownictw i proszę 

bacznie uważać, aby na każdym słoiku .powyższa marka ochronna i firma 
„Apteka pod Aniołem Stróżem Thierry (Adolf) lim ited  w  P r e g r a d a 4 wypa­
lone były. Każdy słoik jest zawinięty w przepis używania, tą m arką ochronną 
zaopatrzony. Fałszerze i naśladowcy mojej jedynie prawdziwej maści centy- 
foliowej będą na zasadzie ustawy o markach ochronnych sądownie śc igani; 
tak samo sprzedający falsyfikaty.

J e d y n e  ź r ó d ł o  z a k u p n a  
Apteka pod Aniołem Stróżem  Thierry (Adolf) lim ited  w Pregrada pod Ro-

hitsch-Sauerbrunn.
Składy w wielu aptekach. Gdzie niema'składu należy zamawiać wprost i adresować: 
Apteka pod Aniołem Stróżem Thierry (Adolf) lim ited  w Pregrada pod Ro- 
hitsch-Sauerbrunn. Numer rejestrowy marki ochronnej dla Auslro-W ęgier 4524.

Cudowny Pain-Expeiler
tyiko do zew n ętrznego  użytku.

Nadzwyczaj pew nie działające nacieranie przy reum aty­
zmie, rw aniu członków, ostrej lub stawowej reuim e, bolicb  
grzbietu .i krzyżów, postrz le, poniżeniach, zewnętrznych prze­
ziębieniach, zwichnięciach, opuchnięciach członków i zapaleniach 
itd.. oraz jako zewnętrzny środek wzmacniający po wszystkich 
wysiłkach i jako środek zapobiegawczy powyższym cierpieniom. 
Prawdziwy tylko wówczas, gdy opatrzony jest powyższą firmą 
i m arką ochronną oraz kapslą m etalową z firmą wyrabiającego. 
Mniej, aniżeli dwie flaszki nie wysyła się i kosztuje franco do 
każdej stacji pocztowej Austro-W ęgier i Niemiec za zaliczką 
pocztową lub poprzedniem  nadesłaniem  należytośei 3 K. 50 gr. 
Apteka pod  A niołem  S ir ó ż e m  Thierry ;Adolf)  limited  w  P r e g r a d a  

pod R ohi tsch  S a uerb ru nn .
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Prawdziwa angielska pomada, chroniąca skórę
nie zaw iera żadnych szkodliwych albo zakazanych ingredyencyj, działa szybko i pewnie 
przeciw wszystkim  chorobom  skórnym , ochrania przed wszelkim szkodliwym wpływem  

atm osfery lub prom ieni słoneozriych. Usuwa cudownie 
wszelkie nieczystości n a  skórze, tw arzy i ciele, jak o to : 
p i e g i ,  p la m y  w ą t r o b i a n e ,  w ą g r y  itd., zmarszczki, chro­
powatości skóry, czyni szorstkie i czerwone ręce g-'a- 
dkiemi i delikalnem i i nadaje przy stałem  użytkow a­
niu m łodocianą świeżość i delikatność twarzy i w ogtle  
skórze ciała różową inkarnację. Każdego wieczora 
przed ułożeniem  się do snu, należy lekko natrzeć 
twarz i te  części ciała, które pragnie się odmłodzić

i delikatnem i uczynić, na  ręce nakłada się rękawiczki i poddaje się przez całą noc Igi
działaniu tej pomady. R ano um ywa się świeżą, zim ną woda i dobrem  neutralnem  ^
m ydłem  (najlepiej mojem m y d ł e m  b o r a k s o w e m ) /  " "

Każdy słoik miffei mieć na  pokrywce wyciśniętą firmę:
A p t e k a  p o d  A n io ł e m  S t r ó ż e m  T h ie r r y  ( A d o l f )  lim ited  w  P r e g r a d a .  Sj

Słoiczek prawdziwej angielskiej pom ady z mydłem boraksowem kosztuje franco 3 K. 30 h . ^  
W edle oryginalnej angielskiej recepty sporządzą 5

A p t e k a  p o d  A n i o ł e m  S t r ó ż e m  T h ie r r y  A d o l f  lim ited  w  P r e j r a d a  p o d  R o h i t s c h - S a u e r b r u n n  I S

B e f o r e . ,After. ’

podług oryginalnej francuskiej recepty z prawdziwego ekstraktu mięsnego Liebiga fc: 
z ebem ieznem i substaneyam i sporządzofle, są najlepszym  środkiem  przeciw niedokre- 
wności i bladaczce i wypływających z nich chorób. Pastylki działają podwójnie, raz fc— 
tw orzą krew, a pow tóre odżywiają. Przy wszystkich oznakach rozpoczynającej się nie- fjj 
dokrewności lub bladaczki, które u dotkniętego tą  słabością człowieka łatw o poznać - S  
można z ogólnego znużenia, osłabienią m uszkułów , bicia serca, trudnego oddechu, za 
burzeń w traw ieniu, kurczów żołądka, zawrotów głowy, uporczywych bólów głowy — 
itd., należy natychm iast, póki czas, położyć tam ę rozwojowi choroby i z całem  zaufa- —  
niem  należy zam ówić Pastylki HiiinaLin, które są jedynym , pewnym i niezawodnym - S  
środkiem  przeciw niedokrewności i bladaczce. Pastylki H am atin sporządza świeżo na “=

każde zam ówienie "
A p t e k a  p o d  A n io ł e m  S t r ó ż e m  T h ie r r y  (A d o l f )  lim ited  w  P r e g r a d a  p o d  R o h i t s c h - S a u e r b r u n n .  ^  

Jedno pudełko kosztuje franco 4 korony. £
Każde pudełko musi być opatrzone w łasnoręcznym  podpisem wyrabiającego.

Zagoriański syrup piersiowy
Bardzo przyjemny do zażywania środek tak dla starszych, jak  i dla dzieci w ka- - 

żdym wieku przeciw kaszlom wszelkiego rodzaju, katarom  piersiowym i płucnym , z a -  
flegmieniu. chorobliw em u ślinieniu, bolom piersi itd. Usuwa cierpienia przy wszystkich, ' 
choćby zastarzałych cierpieniach piersiow ych i płucnych. Jedna cała flaszka kosztuje 
franco 3 koreny 30 groszy. Każda flaszka opatrzona jes t kapslą m etalow ą z wyciśniętą 
na niej moją firmą. Sporządza i sprzedaje:
A p t e k a  p o d  A n i o ł e m  S t r ó ż e m  T h ie r r y  ( A d o l f )  lim ited  w  P r e g r a d a  p o d  R o h i t s c h - S a u e r b r u n n .

P r a w d z iw a  an g ie l ska  tan noch inowa pom ada n a  poros t  włosów.
Zapobiega w ypadaniu włosów, przedwczesnem u łysie­
niu i siwieniu, jes t absolutnie nieszkodliwą i lepszą, 

aniżeli wszystkie tego rodzaju pom ady. 
Słoiczek kosztuje franco 3 korony 30 groszy. 

Każdy słoik musijjmieć n a  nakrywce wyciśniętą f irm ę :

A p t e k a  p o d  A n i o ł e m  S t r ó ż e m  T h ie r r y  ( A d o l f )  lim ited  
w  P r e g r a d a  p o d  R o h i t s c h - S a u e r b r u n n .|3 efore^ Afte



Prawdziwe angielskie Cascara-Sagratia 
czyszczące krew pigułki.

Pudełko 60 groszy, 1 zwój z 6 pudełkam i kosztuje franco 3 kor. 80 hal.
Bardzo się zaleca dla uregulowania stolca; nie pozostają żadne złe następstwa. Każde 
pudełko musi mieć własnoręczny podpis wyrabiającego: A. T h ie r r y '  Gdzie niema 
składu m oich preparatów, należy zam aw kć wprost i" adresować:
Apteka pod Aniołem Stróżem Thierry (Adolf) l im ited  w Pregrada pod Rohitsch-Sauerbrunn.

D I G E S T I V .
Prawdziwy angielski uniwersalny proszek do trawienia 

aptekarza A. Thierry w Pregrada pod Rohitsch-Sauerbrunn.
Niezrównany i niedościgniony jako  wzmacniający żołądek, pobudzający do tra ­

w ienia odżywiający i wzmacniający ciało, ła tw y do zażywania środek domowy przeciw 
wszystkim  dolegliwościom w traw ien iu , a zwłaszcza zalecany po spożyciu w ie lkie j 
nosci tłustych lub  rozdymających potraw  i po wypiciu Smacznej ilości trunków  Czyści 
krew  i  tamuje rozwój znacznej części chorób wszystkich organów traw ienia. Bierze 
się tego proszku jedną albo dwie łyżeczki w  kwadrans po jedzeniu wraz ze szklanka 
wody, albo lepiej jeszcze z dobrem winem stołowem i następnie w yp ija  de na to 
jeszcze szklankę vvody lub w ina. Pudełko kosztuje franco 3 korony. Każde pudełko 
na dowód prawdziwości musi być opatrzone własnoręcznym podpisem wyrabiającego 
T h ie r r y  A do l f .  Gdzie nie ma składu tego znakomitego proszku, należy zamawiać 
wprost i adresować:

Apteka pod Aniołem Stróżem Thierry (Adolf) l im i ted  w Pregrada pod Rohitsch-Sauerbrunn.

Proszek przeciw hemoroidom
pewna pomoc, leczy i usuwa hemoroidy (złotą żyłę, up ływ  k rw i, guzy' Do użycia 
ty lko  zewnętrznego, me przeszkadza w  codzienpej pracy. Bliższe szczegóły podaie spo­
sób używania. Pudełko z portem  i opakowaniem kosztuje 8 koron. Każde pudełko 
musi być opatrzone moim  podpisem. Prawdziwe tylko
w Aptece pod Aniołem Stróżem Thierry i Adolf) l im ited  w Pregrada pod Rohitsch-Sauerbrunn.

łfjs^śr Składy i w używaniu we wszystkich krajach świata.

Z dawna renomowana, od 40 lat istniejąca firma

JOHANN KLEIN
poleca najlepsze ręczne harm onik i według wszelkich systemów, zarówno według dia- 

tonicznego jako  i chromatycznego podziału, z własną szkołą 
do nauczenia się samemu według nut, zatem także według 
nut fortepianowych. Wyuczenie się łatwe, najlepsze wykonanie.

Harmoniki ręczne według styryjskiego i karyntyjskiego 
systemu z basami bornhardonowemi (zastępujące mała o r ­
k iestrę ', są stale na składzie w zapasie. Tylko własny wyrób. 
Poleca także swój duży skład narzędzi muzycznych, ja k :  
arystónów, manopanów, helilconów, m in iaturow ych organ­
ków, sym foniów iz p ły tam i nutowem i) itd . Reparacye har- 

m onij ręcznych, jakoteż części składowych do narzędzi muzycznych (także gdzieindziej 
zakupywanych) p rzyjm uje  i najdokładniej wykonuje'’. Ilustrowane cenniki na powyższe 

instrum enta i  przyrządy do grania są darmo do nabycia u 
Jana K le in a  w Wiedniu, VIII., Mariahilferstrasse 86.



Prawdziwe opowiadanie Jana Schulza z N. Komlós. (Przedruk wzbroniony).

— A więc ty nie wierzysz, że 
sen mógł komu życie uratować ?

Tak zapytał mię przyjaciel Karol, 
gdy go przeszłego Bożego Narodzenia 
odwiedziłem, a gdy niedowierzająco 
potrząsnąłem głową, rzekł: „Więc
słuchaj*. Właśnie rok temu byłem 
u Józefa, którego znasz i który teraz 
jest organistą, i on to właśnie opo­
wiadał mi jak go sen uratował. Cała 
jego familia była chora, on sam miał in ­
fluenzę. darcie w krzyżach i pluł krwią, 
jego teściowa miała kurcze żołądkowe, 
kłócie i wymioty żółciowe, dzieci 
cierpiały na gardło, czerwonkę, odrę 
i niedokrewność; on sam był już 
tak chory, że się spowiadał, a gdy 
wieczorem zasypiał, nie przypuszczano 
że się obudzi A jednak obudził się 
rano i opowiedział swej żonie co na­
stępuje:

Żona Józefa wierzyła w sny, kupiła za­
tem zaraz kalendarz, a gdy go czytać zaczęła, 
padły jej oczy na opowiadanie p. t. „Wybawca*, 
w któreni opisane było cudowne uzdrowienie 
z wszelkich chorób za pomocą F e lle r a  E lza  
fluidu- Marya zamawiała już przedtem roz­
maite fluidy, ale te nie pomogły, dopiero teraz 
dowiedziała się. że tylko taki F e lle r a  E lza  
fluid jest prawdziwy, który zamawia się 
wprost u a p t e k a r z a  E u g e n i u s z a  V. F e l l e r a  w  S tu -  
b ic y  Nr. 2 5 6  ( K r o a c y a ) .

Zamówiła więc telegraficznie 12 flaszek 
Elza fluidu za 5 kor., gdyż mniej nie wysyłają. 
Następnego dnia Elsa fluid nadszedł, a p. Feller 
opłacił nawet koszta przesyłki, ale chory nie 
chciał zażyć, a do proboszcza i Maryi którzy 
go prosili, aby tego prawdziwego Elsa fluidu 
spróbował, rzekł: „Mnie już nic nie pomoże, 
puśćcie rpię spokojnie umrzeć*. Ale gdy go 
biedna kobieta zaklęła na dzieci, przystał 
dano mu więc kilka razy przez dzień 20 kropli 
Elsa fluidu na cukier wewnętrznie, całe ciało 
natarto mu kilka razy Elsa fluidem i zaraz 
było mu lepiej. Zamówił więc odrazu 48 flaszek 
Elsa fluidu za 16 kor. i 6 pudełek znakomitych 
Fellera Elza pigułek za 4 kor., a za trzy ty­
godnie on, dzieci i teściowa, wszyscy F e l l e r a  
E l s a  f lu idu  używając, zupełnie byli zdrowi.

„Widzisz zatem — rzekł mi przyjaciel 
Karol — że sen uratował życie całej rodzinie. 
Gdy się w tej miejscowości o cudownych skut­
kach F e l i e r a  E i» a  f lu idu  dowiedziano, zamówili

M n ie  j u ż  n ic  n ie  pom oże, pu śćc ie  m tę  sp o k o jn ie  um rzeć.
wszyscy chorzy ten znakomity środek domowy, 

przekonali się. że p r a w d z i w y  F e l l e r a  E l s a  
fluid z  a p t e k i  E.  V. F e l l e r a  z e  S tu b i c y  Nr. 2 5 6  
( K r o a c y a )  znakomicie leczy r e u m a t y z m ,  p u c h l i n ę  
n ó g ,  c i e r p i e n i a  n e r k o w e ,  w r z o d y ,  p o s t r z a ł , jfebry, 
podagrę, paraliż rąk i nóg, bicie serca, ciężki 
oddech, szum w uszach, b ó l  z ę b ó w ,  choroby 
ust i c u c h n i e n i e  z u s t ,  s z c z e g ó l n i e  o s ł a b i e n i e  
w z r o k u ,  cierpienia nerwowe szyi i przełyku, 
nabrzękłości skrofuliczne, r a n y ,  odmrożenia, z a ­
p a l e n i a  r a n ,  pruchnienie kości, brodawki. Lu­
dzie dawali Fellera Elsa fluid swoim dzieciom 
przeciwko żółtaczce, febrze, konwulsyom, c h r y ­
p c e ,  k a s z l o w i ,  ka'arowi i robakom, smarowali 
Elsa fluidem, gdy dzieci w y r z u ty  n a  c i e l e ,  strupy 
na głowie miały i zawsze Fellera Elsa fluid 
pomógł.

Byłem zadowolony, że mi to mój przy­
jaciel opowiedział, gdyż ja sam od długich lat 
cierpiałem na o s ł a b i e n i e  i poty, brak apetytu, 
zatkanie i k w a ś n o  o d b i j a n i a ,  zgagę i zawroty 
igłowy, przez co byłem podrażniony, nerwowy
1 nie mogłem sypiać, zamówiłem więc u ap te­
karza E. V. F e l l e r a  w  S tu b ic y  Nr. 2 5 6  ( K r o a c y a )
2 tuziny Elsa fluidu za 8 kor. 60 hel. i mogę 
każdemu z najczystszem sumieniem powiedzieć, 
że F e l l e r a  E l s a  f lu id  i Fellera przeczyszczające 
Elsa pigułki najlepszymi są środkami domowemi 
przeciw wielu chorobom nawet przeciw takim, 
które powyżej wyliczone nie zostały.

Kto chory jest, niech zamawia u a p t e ­
k a r z a  E.  V. F e l l e r a  w  S t u b i c y  Nr.  2 5 6  ( K r o a c y a ) ,  
a  każdy będzie mi wdzięczny za to polecenie.



Prawdziwy Fellera E lsa fluid ( Fidlera wonny fluid z roślin-
’ , . . nych esencyi z marka Elsa',

musi na każdym przepisie użycia i na każdej flaszce mieć taka 
markę ochronną, jak obok podana z mianem „Elsa“ i podpisem 
„reller . Na wystawach w P a ry żu ,  Berlinie,  Londynie .  Rzymie i Nizzie 
z o s t a ł  Fe l le ra  E lsa  fluid o d z n a c z o n y  z łotymi m eda lam i .  Zamawiać trzeba 
za p o b ra n ie m  po c z tow em  albo p o p rze d n ie m  n a d e s ł a n ie m  n a leży to śc i .

112 flaszek albo fi pod w. kosztuje 5 k. — h.
^  r „ 1 2  „ „ S „ 60 „

36 , 18 ,  ” 12 r 40 , „ i6; - ;
60 , „ 30 .  .  20 .  -  !

3 3 5 "  Przy E lsa  f luidzie p o le c a  s ię  j a k o  n a j le p szy  ś r o d e k  p r z e c z y s z ­
c z a j ą c y  F e lle r a  E lsa  p igu łk i n a  w s z y s tk ie  c h o ro b y  żo łą d k o w e .
Rulon (6  p u d e łe k )  4  kor .  Pigułki te są pewnego i bezbolesnego 
działania przeczyszczającego przy nieżytu^ cierpieniach żołądkowych, 
prieeiw glistom i zatwardzeniu. Pigułki te są zupełnie nieszkodliwe.
Kto je regularnie używa, ten n gdy nie cierpi zatwardzenie. Zwitek 
zawierający 6 pudełek kosztuje Kor. 4.

Za d arm o dodaje się 1 flaszeczkę Elsa fluidu przy każdem 
p o w tó rnem  zakupnie tuzina. Strzedz się naśladownictwa ’—Tylko Fel­
lera Elsa fluid jest prawdziwy!—Ażeby list nie zginął, rekomendować.

Kto chce otrzymać Fe l le ra  prawdziwy E lsa  fluid 
i Fellera przeczyszczające Elsa  pigułki, niech za 
mawia listownie i pisze wyraźny adres do jedy­

nego miejsca wyrobu

wo Irieche

Ani b o lu  g ło w y , a n i  b o lu  
zę b ó w , a  w ła śc iw ie  ża  
d n e j  c h o ro b y  n ie  m a  w 
m oim  d o m u , o d k ą d  u ż y ­
w a m y  z n a k o m ite g o  E ls a  
f lu id u . P is ę  d . 5  m a rc a  

19<>2.

F ryderyk  Teobald
w B ie rz a n o w ie  ko ło  K r a ­

k o w a  (G a lic y a ).

E u g en iu sz  If. F e lle r
aptekarz i nadw. dostawca Jego Król. Wysokości 

księcia Filipa Burbońskiego.

S łu b ic a  lir . 2 5 6  (K roacya).

 jo g ę  ż j  1  i
E ls a  f lu id u . P rz e c iw  b e z  
se n n o śc i d z ia ła  z n a k o m i­
c ie  i lec z y  w s z y s tk ie  c ie r  
p ie n ia  sz y b k o  i p e w n ie  

P is z ę  19 m a r c a  1 902 .

Georg Bocek,
R u b ic a c h  k o ło  C ie­

s z y n a  (S z lą s k ) .
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Fabryka cukierków
i SKŁAD

czekolady, czekoladek, bombo=
nów deserowych i pieczywek etcJ

HERMANA 1SRAEL0W ICZA
poleca sw e  w yrob y  po cenach um iarkowanych. 

Skład wzorowy i biuro, ul. Wałowa 28
obo k  c. k. pocz ty .

! Dla k ap ców  i k ó łek  rolniczijcj daje znaczni/ rabafel
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DRUKARNIA i księgarnia
Józefa p iszą

W TARNOWIE, przy ul. Katedralnej
posiada zawsze na składzie

1. 3.

K sią ż k i  s z k o ln e
Książki

K S I Ą Ż K I  D L A

dla uczniów i uczenie szkół 
wszelkich kategoryj. = = = = =

nabożeństwa.
i M Ł O D Z I E Ż  Y

do
D Z I E C I

stosow ne n a  upom ink i doroczne i nagrody  szkolne.
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m
m
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P R Z Y J M U J E  P R E N U M E R A T Ę
na w sze lk ie  w yd aw nictw a sta le .........

i peryodyczne, p ism a belletrystyczne, 

dzienniki m ód itp., dostarcza takow e  

abonentom  do dom u bez p o d w y ż­

szenia ceny prenum eracyjnej.-

m
I Ii!
l i
mk£fi

In troligatorn ia  w ła d n a
zaopatrzona we wszelkie maszyny pomo- 
cnicze, do cięcia, szycia, złocenia i dziur­
kowania (perforowaniai. Uskutecznia......
wszelkie roboty w zakres introligarstwa 
wchodzące po cenach umiarkowanych. 

ę nny  u m ia rk o w a n e  -

„Pogoń”
tygodnik p o litycz­

ny i ekonom iczno- 

sp o łeczn y  pod re- 

dakcyą Józefa— 
-Pisza, w ychodzi 

od lat 23 . — ——

W arunk i p rzed p ła ty : 
W Tarnow ie: k w arta ł .:
k o r. 2*30, półrocz. 4’60,: 
rocznie: 9 20. — Na pro- 
w incyi k w .: kor. 2 60, 
półr.: 5 20 , roczn.: 10’40, 
W N iem czech kw . m rk . 
*• —, p ó łr :  6 —, r.: 12* — 
W e F rancy  i kw . frank .: 
4* —, półr.: 8 —, r.: ló ' — 
W S tan a ch  Z jednoczo­
nych  A m eryki 3  dolary 
rocznie. N um er po jedyn­
czy kosztu je  20 h a l.

Wykonuje starannie wszelkie w zakres 
drukarstw a wchodzące roboty, utrzymując 
zawsze na składzie g o t o w e  d r u k i  szkolne, 
parafialne, gminne, gospodarcze, notaryal- 
ne, adwokackie, sądowe i ogólnego użytku.

SKŁAD PAPIERU
kancelaryjnego, konceptowego, rysunkowego i listowego, 
bądźto w ryzach i librach, bądźto w kasetach, albo pojed.

P a p ie r  o zd o b n y  na powinszowania w formatach folio, 
4to i 8vo, d y p lo m y ,  l i s ty  w y z w o l in  i t. p.

W szelk ie  a r ty k u ły  b iu row e I o zd o b y  b iurkow e.

Z e sz y ty  sz k o ln e  n a  p i ę k n y m  w e l i n o w y m  p a p i e r z e .
W szelk ie p rzy b o ry  szkolne do p isan ia  i rysunków .

W ielk i w ybór gotow ych, w ycinanych  KW IA TÓ W  ja k o teź  w szelkich do 
spo rządzan ia  tychże po trzebnych  prżyborów , ja k  liści, b ib u łek , środków, 

łodyg, tra w , m chu  i drucików .

W zory zeszytów  oraz cenn ik i zeszytów  i druków  szkolnych, 
w ysy ła  się  n a  żądan ie g ra tis  i franco.



Marka o ch ro n n a : K otw ica .

Liniment. Capsici comp.
z  ap tek i R ich tera  w  P ra d ze .

Ten w ie lo k r o t n ie  d o ś w ia d c z o n y  śr o d e k  d o m ow y  używa­
nym bywa z jak najlepszym skutkiem jako o d c ią g a j ą c e  i 
z a p o b i e g a j ą c e ,  a szczególnie jako u ś m i e r z a j ą c e  i g o j ą c e  nacie­
ranie. Środek len zaleca się przedewszystkiem tym osobom, 
które dużo przebywają na wolnem powietrzu i wskutek 
częstej jego zmiany łatwo podlegają z a z i ę b i e n i u ,  a więc: 
ek o n o m o m , l e ś n ic z y m ,  m y ś l iw y m ,  ro ln ikom , rybakom, górn ikom ,  
tu rys tom , podróżującym  itd.

Wielką zaletą Liniment. Capsici comp. z „kotwicą* 
jest jego niska cena, bo 80 hel., Kr. P40 i 2 '— za bu ­
telkę, jest więc środek ten wszystkim osobom bardzo przy­
stępnym, to też nikt_nie powinien zaniedbać w wypadkach 
z a z ię b ie n i a  doświadczyć na sobie samym niezawodnych 
jego skutków.

Ten wyżej omówiony środek domowy przyrządza­
nym bywa w jak najstaranniejszy sposób w laboratoryuin 
podpisanej ap tek i ; każda butelka mieści się w pudełku, 
zaklejonem u góry i u dołu c z e r w o n ą  k o t w ic ą ,  na co przy 
kupnie trzeba uważać i nie pozwolić sobie podsunąć ża­
dnego n a ś l a d o w n i c t w a !  Luźno nie sprzedaje się kotwiczne 
Linimentum. Ktoby R i c h t e r a  oryginalnego preparatu  
z urzędowo zarejestrowaną m arką ochronną kotwicą nie 
mógł dostać na miejscu, to niech się wprost uda do

Richtera apteki  pod „z ło tym l w e m “ w Pradze,
ul. Elżbiety Nr. 5 nowy.

$

A A A A A

Przy zakupnie sławnych

kotwicznych skrzynek budowlanych
 -----  i kotwicznych skrzynek  mostowych
cena Kor. — '75, 1'50, 3'— i wyżej należy uw a­
żać na markę ochronną „kotwicę” i każdą 
skrzynkę b e z  tej marki odsunąć jako niepraw­
dziwą. Illustrowany cennik wysyłają na żądanie 
bezpłatnie i franco

F. Ad. R ich ter  & C i e , W iedeń ,  
królewscy nadworni i szambelańscy do-

stawcy. I. Operngasse 16. pCo-/
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jSedlaczelę & Murzyński
Tarnów,  ulica Krakowska,  obok c. k. S taros twa

po leca ją  :

= =  M atertjafy na jśuknie czarne i k o lorow e =
w  w ie lk im  w y b o r z e .

B archany  ko lorow e i biało, perkale , batysty, satyny, zefiry, płó- 
cienka. W szelkie podszew ki pod suknie i staniki. C hustki do 
okrycia  n a  g łow ę zim owe i letnie. H alki jedw abne, klotowe, 
alpagow e, k re tonow e, flanelow e i w łóczkow e. F artuszk i stro jne, 

gospodarskie i em pire.

K o łd ry  w ła s n e g o  w y ro b u .
Koce w ełniane, Koce i derki na  konie, pledy do powozów. 

Kap) i serw ety gobelinowe, portyery, firanki, chodniki.

"'W! ’W  A  IW  Y .
W ata i w ełna do kołder. — W łosie  do m ateraców .

Płótna irlandzkie,  rumburgskie  i f re iwaldawskie .
G arnitury sto łow e, białe i kolorow e. Ręczniki odpasow ane i na  
m etry. D relichy n a  m aterace  i story. P łó tn a  * żaglow e i n a  li- 
berye. Szyrtyngi, Szyfony, Dymki, C ro ise ,  z fabryki B enedykta  
Schrolla .  B ie l izna  d am ska  płócienna i szyr- 
tyngow a. Bielizna  p o ś c ie lo w a .  P ońam chy  
d am sk ie ‘i .  dziecinne, czarne  i kolorow e, 

letnie i zimowe.

B ie l i z n a  d a m s k a  i m ę s k a  P i f .  Dra % r a .
Bielizna m ęsk a : Koszule, kalesony, k o ł­
nierze, m ankiety. W ielki w ybór k raw atów  
w  najnow szych fasonach i deseniach .
R ękaw iczki m ęskie i dam skie. Sznurów ki.

P araso le .

K om ple tna w y p ra w y  i lu b n e .

i



Cesarskie parostatki
Kaiser W ilhelm der Grosse w. 19S m etrów  długości 
K ronprinz W ilhelm 202 „ n
Kaiserin Maria Theresia 106

« 77

Kaiser W ilhelm II. 215
** 71

są największe i najszybsze parostatki
z B rem en  odjazd  co w torek .

C e s a r s k i e  p a r o s t a t k i  jadą  tylko z Bremen i kto chce ce* 
sarskimi parostatkami jechać, ten m usi sobie w każdym razie miej­
sce zamówić i naprzód z dom u dla każdej osoby 20 koron za­

datku nadesłać do

F. Missler’a w Bremen, Bahnhofstrasse 30.
Przepraw a pasażerów

z B rem en  do Ameryki, Australi i ,  Afryki.
Najniższe ceny. <§> Dobry wikt. ^  Bliższych wyjaśnień udziela bez­
interesownie F .  N liss le r , B re m e n , Bank i wymiana pieniędzy.


